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Jesień to w Lubon iu  trad ycy jny  
okres kam pan ii ziemniaczanej. 
Płody rolne polskiej ziemi tu ta j, 
od dziesiątków lat, przerabia się na 
krochm al, syrop i inne produkty.
W  tym  roku czas ten obfitow ał 
dodatkowo aż w dwie kampanie 
wyborcze. Pierwszą do władz 
samorządowych trzech szczebli 
i burm istrza  oraz drugą związaną 
z. dodatkową tu rą  w yboru na 
burm istrza  naszego miasta.

Włodzimiera
Kaczmarek
‘•“'mistn, którego in a s i

bul m istrz

Marian Walny
X Iw y  h o ro  w 0 0 2tm
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•  C ie k a w o s tk i  
s t a t y s t y c z n e  
L u b o n ia  c d .

•  S z c z e g ó ło w e  w y n ik i  
w y b o r ó w

•  K o m u  s łu ż ą  „ W ieśc i  
L u b o ń s k ie ”
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Z ie m ia  g ro m a d z i  
p ro c h y

O tym, gdzie w 
Lubon iu  w yko­
nywano w yrok i 
śm ie rc i oraz o 
rozstrze lanym  
w obozie gen. 
Henryku Kowa­
lów  ce. Na 
zd jęc iu : tablica  
przypom ina jąca  
o godnym  
zachow aniu  się  
w szczególnym  
m ie jscu  Lubo­
nia -  Obozie 
Żabikow skim .

2 4

Niezależny M iesięczn ik M ieszkańców  -  
„W ie śc i L u b o ń sk ie ”  -  zorgan izow ał 
debatę pom iędzy trzema kandydatam i 
na B urm istrza  Lubonia

D eb a ta  o L u b o n iu  -| 7

S p o tk a n ie  13
z  w ic e p re m ie re m

W Lubon iu  
g o ś c ił 
M in is te r  
In fra s tru k ­
tury, p rze ­
w odniczący  
Unii P racy -  
Marek Pol

2 6

A n d rz e j  
i E w a

A ndrze j Szczepa­
niak, 17-letn i 
m ieszkaniec

Lubonia  zagra ł 
jedną  z g łów nych  

ró l w film ie  
fabu larnym  „E w a ”

T
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O III Powiatowym Przeglądzie Chórów zorgani­

zowanym przez Towarzystwo M iłośników Miasta 
Lubonia. Na zdjęciu: chór Orły Białe z Poznania.

1 8 -1 9

Szczegółowe  
w yn ik i w yborów  

w Lubon iu
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sa m o ­

rządow e
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ODBITKI BARWNE
CYFRA - FOTO: cy frow a obróbka  zdjęć,
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leg itym acy jne .
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Dobre, bo lubońsk ie Dobre, bo w yjątkow e

Ekskluzywna oferta
Rozsyłając ulotki reklamo­

we, jedna z warszawskich firm 
zaoferowała mieszkańcom Lu­
bonia niespotykaną kolekcję 
porcelany z wizerunkiem ele­
mentów architektury  luboń- 
skiej. Jest to oferta dla konese­
rów, bo ilo ść  sz lach e tn e j 
porcelany, zdobionej 18-kara- 
towym złotem, jest ograniczo­
na limitem. Serwis złożony z 6 
talerzy przedstawia kościół pw.
Jana Bosko, Bibliotekę M iej­
ską, Szkołę Podstawową nr 2,
Straż Pożarną, statuę Jana Bo­
sko i zabytkowy budynek dawnej Szkoły 
Rolniczej. Szkoda, że wśród zapropono­
wanych wzorów nie znalazły się o wiele 
bardziej wartościowe architektonicznie i 
historycznie lubońskie budowle, np. po­
mnik Siewcy Marcina Rożka, światowej

Drugi w  Polsce
We w rześniu  br., Przem ysław  M aćkow iak o trzym a ł II nagrodę w ogó l­
nopo lsk im  konku rs ie  fo tog ra ficznym  „B udow le  obronne w kra job ra ­
z ie ”, og łoszonym  w m ies ięczn iku  „S po tkan ia  z Z abytkam i” .

Konkurs zorganizował Oddział War­
szawski Towarzystwa Opieki nad Zabyt­
kami w ramach obchodów Europejskich 
Dni Dziedzictwa 2002. W dniach 21-22 
września br. w Warszawie odbyła się m. 
in. sesja popularnonaukow a „Budowle 
obronne na Mazowszu” . Jedną z imprez 
towarzyszących było otwarcie wystawy

pokonkursowej w forcie W ładim ir oraz 
wręczenie nagród laureatom. Przem ysław  
M aćkow iak otrzymał II nagrodę za foto­
grafię „Poznań, schron bierny z lat 1913- 
14 w lesie Dębina” . Pracę, komisja kon­
kursowa oceniła jako najlepiej wyszukany 
obiekt do tematu konkursu -  obiekt zjed­
noczony z  przyrodą. Gratulujemy!

sławy architektura przemysłowa Zakładów 
Chem icznych i Z iem niaczanych Hansa 
Poelziga, sanktuarium Edmunda Bojanow- 
skiego lub jego elementy -  sarkofag z rzeź­
bą przedstawiającą bł. Edmunda wg pro­
jektu Adama Chyrka. (PPR)
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Dobre, bo rekordow e

T a . . . . k a  r y b a !
Pan Bogusław K owalski -  członek Koła 

W ędkarskiego Lubonianka dokonał 10 paź­
dziernika niezwykłego połowu. Z glinianek po­
łożonych od ul. Niezłomnych w Luboniu w 
kierunku ul. Głogowskiej w Poznaniu z wiel­
kim trudem wyciągnął szczupaka o ciężarze 9,5 
kg i długości 102 cm. Pomógł mu w tym ku­
zyn Ryszard Nowak. Wędkarska przygoda na 
długo pozostanie w pamięci szczęściarzy, któ­
rzy pomimo złamanego podbieraka i półgo­
dzinnego zmagania się z ogromną rybą odnie­
śli sukces. Z w ielką radością  przybyli do 
redakcji, by upamiętnić to niezwykłe wydarze­
nie. Było na co popatrzeć. Spójrzcie państwo 
sami -  to jest okaz! Podobnych sukcesów węd­
karskich życzym y w szystkim  m iłośnikom  
„moczenia kija”. (K .K.)

Dobre, bo „p o m y s ło w e "

S p o s ó b  n a . . .
Coraz częstsze w Luboniu zjawisko 

podbierania surowców wtórnych. Po ak­
cjach w yprzedzających zbiórki złomu 
Komlubu, nadeszła kolej na inne materia­
ły. Z ustawionych w mieście zbiorczych 

pojem ników na 
szkło, makulatu­
rę i plastik, zni­
ka zawartość. Na
zdjęciu: po prze­
chyleniu pojem­
nika, am atorzy 
surowców' wtór­
nych podbierają 
makulaturę. (I)

; U S Ł U G I  
" P O G R Z E B O W E
SPRZEDAŻ TRUM IEN, TRANSPO RT ZW ŁO K

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 ;
ZAR ZĄD C A CMENTARZA  

z a  h  te l. / fa x  81 0 -4 4 -7 6 , k o m . 0 6 0 2 -256 -58 6

P.M .

Przemysław Maćkowiak 
na wystawie pokonkur­
sowej w forcie Władimir 
w Warszawie.

Nagrodzona praca -  
schron bierny z lat

1913-14 w pobliskim 
lesie Dębina.

HEKO-SKUP
Z A P R A S Z A M Y  DO NO W EG O  PU N K TU  SKUPU

P ŁA C IM Y  GOTÓW KĄ !!!

S k u p u je m y :

• m aku la tu ra : - gazetow a
- kartonow a

• szkło , bu te lk i, s ło ik i
• ka rton ik i po sokach
• bu te lk i PET
• puszki a lum in iow e

EKO-SKUP
CENTRUM

■GESA-

L U B O Ń , U L . P A D E R E W S K IE G O  18 

(c e n tru m  " G E S A "  na  p rz e c iw k o  P A J O )
(K3171)
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Mikrotuneling rusza
Ul. Armii Poznań przy wiadukcie nad autostradą -  

budowa stanowiska do przeprowadzenia kolektora wir- 
skiego (A 80 cm) kanalizacji sanitarnej. Do widocznego 
na zdjęciu wykopu, który będzie miał głębokość ponad 6 
m, wprowadzone zostanie urządzenie do mikrotunelingu 
(metoda kładzenia rurociągu przez frezowanie gruntu i 
wprowadzenie w to miejsce rur, bez odkrywania terenu -  
szczegółowo pisaliśmy o tym w maju br. w artykule „Po­
ślizg”). (PPR)

Cieplej
przed zim ą

Budynek Szkoły Podstawowej nr 4, po zainstalowa­
niu latem ogrzewania gazowego i wymianie okien, zo­
stał częściowo ocieplony styropianem i w tych miej­
scach na nowo otynkowany. (I)

Ukłon w stronę 
kierowców

Na ul. Wschodniej, od nowych bloków (na zdjęciu: w głębi po 
prawej) do skrzyżowania z ul. Kopernika, położono wzdłuż jedne­
go pasa drogi dywanik asfaltowy na podbudowie gruzu betonowe­
go. Ciekawe dlaczego nie przedłużono utwardzenia do głównej 
ulicy -  Żabikowskiej? (I)
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Inwestycja wiązana
Uporządkowując te­

ren przed tajemniczym 
gmachem ze szkła przy 
ul. K ościu szk i, firm a 
M A X B U D  w y k o n ała  
nowy chodnik na kilku­
dziesięciometrowym od­
cinku ulicy należącym  
do miasta. Postawiła też 
nową wiatę autobusową. 
(HS)

Po kwiaty
W o sta tn ich  dn iach  p aźd z ie rn ik a  

otwarta została nowa kwiaciarnia w Lu­
boniu. Mieści się przy ul. Sobieskiego, w 
pobliżu kościoła pw. św. M. Kolbego. 
Czynna jest cały tydzień: od poniedział­
ku do soboty od 9.00 do 20.00, a w nie­
dzielę od 9.00 do 19.00. (BJ)

Nowe ZOO
Od niespełna miesiąca przy ul. Żabi­

kow skiej (obok sklepu m eblow ego) 
funkcjonuje nowy sklep zoologiczny,

Kolejny
mięsny

Przy Placu Handlowym (ryneczku) po­
wstał czwarty w tej okolicy sklep mięsny. 
(W.S.)

którego właścicielem jest lubonianin To­
masz Cegłowski. Ciekawostką jest to, że 
punkt oferuje egzotyczne okazy, które 

trudno zobaczyć gdzie in­
dziej. Są tu przeróżne ryb­
ki, papugi o przepięknych 
barwach, tchórzofretki, 
szynszyle, płazy i wiele 
innych  popu la rnych  
zwierząt. Będą też węże.

M iłośnicy dom ow e­
go ZOO m ogą odw ie­
dzać sklep od poniedział­
ku do p ią tku  w godz: 
9.00-1 8 .00, w soboty  
9 .00-14 .00 , a także w 
n iedziele  od 11.00 do
14.00. (K .K.)
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Tylko się 
wstydzić!

Przejście dla pieszych nad tunelem autostrady przy 
ul. Rivoliego wzdłuż torów kolejowych. Na całej dłu­
gości chodnika, po obu stronach, wyrwano aluminio­
we barierki ochronne. Proceder przebiegał etapami w 
ciągu kilku dni. Widocznych na zdjęciu przęseł jest 
ponad 100, w każdym segmencie po kilkanaście prę­
tów. Zakładając, że naprawa jednego segmentu kosztu­
je  300 zł, to na zniwelowanie wszystkich szkód prze­
znaczyć trzeba będzie ponad 30 tys. zł.

Jak wyglądamy w oczach zagranicznych inwesto­
rów, którzy budują autostradę i związane z nią obiek­
ty? Miejmy nadzieję, że punktem honoru lubońskich 
władz i policji będzie odnalezienie sprawców i wycią­
gnięcie konsekwencji. (I)

Dziur)’ po wyrwa­
nych prętach 

balustrady

Tak wyglądały barierki przed  
zdewastowaniem. Na zdjęciu te, które 

stoją jeszcze po drugiej stronie tunelu.

Panta rei
Gruntowa droga pomiędzy wiaduktem a ulicą Chopina, na co użalają 

się mieszkańcy i co widać na zdjęciu, po każdym większym deszczu za­
mienia się w jezioro. Oprócz drogi pod wodą znajdują się też chodniki i 
trawnik przy posesjach, (red)

■ H B  ■  "N r  IfcrCt )
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Niebezpieczne rozwiązanie

Luboń XXI wieku

f c , -  w

Pozbawiona chodników i zadbanej jezdni ul. Rydla w Lasku-jesienią, wiosną i po deszczach.

Skrzyżowanie ul. Armii Poznań z Dąbrowskiego i Powstańców Wlkp. 
-  miejsce wielu wypadków. Jest to droga dzieci i młodzieży do szkół (SP 
3. Gimnazjum nr 1, LO). Znak przy przejściu dla pieszych niebezpiecz­
nie zasłania sygnalizację świetlną. W Poznaniu, w okolicach szkół malu­
je  się dodatkowo białą farbą na jezdni dużej wielkości poprzeczne napi­
sy: „szkoła” i znaki ostrzegawcze” „Uwaga, dzieci!” . (P)

U w a g a ,
d z i e c i !

Przy przebudowanym niedaw­
no wjeździe do zlewni nieczysto­
ści przy ul. Żabikowskiej droga 
u tw ardzona je s t jedyn ie  tłucz­
niem. Samochody sanitarne prze­
noszą tłuczeń i maź na asfalt uli­
cy. Jak  nam  sy g n a liz u ją  
czytelnicy, odrzucane spod kół 
p rzejeżdżających sam ochodów  
kamienie uszkadzają inne auta, a 
biały nalot na jezdni powoduje 
poślizgi i je s t rów nież niebez­
pieczny. (I)

ul. P ow stańców  W ie lko p o lsk ich  4 8  

6 2 -0 3 1  Luboń
tel. ( 0 6 1 )8 1 3 -1 2 -4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1 polAGRD
DEALER

l l R E L L I  ;

K o rm o ra n

f ire s to n e

K leber
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OFERUJE

• O G U M IE N IE

• PASKI K L IN O W E

A K U M U LA TO R Y

AUTORYZOWANY 
SERWIS O PO N

PROMOCJA
20% RABATU!

EXIDE
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN -PT. 7-19, SOB. 7-13 (w5»]
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W łodzim ierz

Kaczmarek
burm istrz , k tó rego  znasz

Kto jest 
kim
W encyk loped ii b iog ra ficzne j z 
ż y c io ry s a m i zn an ych  P o lek  i  
P o la kó w  -  „W H O  IS WHO W 
POLSCE”  w ydanej przez Szwaj­
carką firmę, w p ie rw sze j edyc ji 
z 2002 r., wśród, ja k  się  okazu­
je , w ie lu  osób zw iązanych z na­
szym  m ia s te m , na s tr . 754, 
znajdu jem y także autob iogram  
burm is trza  Lubonia.

Kaczmarek W łodzimierz dr n. eko­
nomicznych
Zawód: burmistrz miasta.
Nazwa firm y: Zarząd Miasta Luboń. 
Adres stały: 62-031 Luboń, pl. E. Bo- 
janowskiego 2.
Data urodzenia: Stęszew k. Poznania, 
13.05.1944.
Małżonka: Daniela, mgr ekonomista. 
Dzieci: Jacek (1971), mgr ekonomii. 
Rodzice: Marcjan i Maria z d. Kubacka. 
Wykształcenie: 1962 matura w IX LO 
w Poznaniu, 1967 dyplom mgra na Wy­
dziale H andlow o-Towaroznaw czym  
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Po­
znaniu, 1976 doktorat na A kademii 
Ekonomicznej w Poznaniu.
Kariera: 1967-90 Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna (później Akademia Ekono­
miczna) w Poznaniu: asystent, adiunkt 
w Instytucie Gospodarki Przestrzennej,
1983-85 zastępca dyrektora ds. dydak­
tyczno-wychowawczych w Instytucie 
G ospodarki Przestrzennej, od 1990 
Burmistrz M iasta Luboń, radny Rady 
Miasta w Luboniu, 1972-73 stażysta 
naukowy Instytutu Inżynieryjno-Eko- 
nomicznego w Moskwie.
Sukcesy osobiste: wprowadzenie mia­
sta Luboń do „Złotej Setki Gmin Pol­
sk ich” w rankingu  ekonom icznym  
„Rzeczpospolitej”, uruchomienie sze­
rokiego frontu inwestycyjnego w dzie­
dzinie szkolnictwa oraz infrastruktury 
komunalnej.
Prace: autor i współautor licznych pu­
blikacji naukowych w dziedzinie eko­
nomiki transportu.
O dznaczenia: Z łoty K rzyż Z asługi 
(1983), indywidualna nagroda Ministra 
Edukacji Narodowej za osiągnięcia na­
ukowe.
Członkostwo: Stowarzyszenie Samo­
rządowe „W spólnota Lubońska”. 
Hobby: turystyka górska.

Ratownicy w Luboniu
IV dniach od 4 do 6 października odbyły się V. O gólnopolskie M istrzostwa  
Ratowników Drogowych. Tym razem rolę współorganizatora i  gospoda­
rza im prezy prze ją ł Autom obilk lub W ielkopolski wraz z Zarządem Okręgu 
PZM w Poznaniu. Zawody rozegrano na terenie Poznania i  okolic. Jedna z 
konkurencji części praktycznej zawodów odbyła się w Luboniu.

Była to tak zwana pozoracja wypadku. 
Każda drużyna miała za zadanie: zabez­
pieczyć miejsce wypadku, ocenić sytuację 
(załogi nie wiedziały wcześniej jakie za­
danie ich czeka na miejscu) oraz w odpo­
wiedni sposób udzielić pomocy poszko­
dow anym . D odatkow ym  utrudnieniem  
byli „przygodni gapie” przeszkadzający

Sym ulow any w ypadek p rz e d  kościo łem  św. B arbary

Święto
pieczonego ziem niaka
Mim o deszczowej pogody, w P rzedszko lu  n r  1 odby ł s ię  18 paźdz ie rn i­
ka p ik n ik  jes ienny, zorgan izow any przez Radę Rodziców, p racow n ików  
i dyrekcję  p laców ki.

Przed piknikiem  odbyło się uroczy­
ste pasowanie na przedszkolaka. Nowi 
wychowankowie odpowiadali na pyta­
nia z życia przedszkola. Oprócz ogrom­
nych braw  otrzym ywały pam iątkowe 
dyplomy.

W cześniej ogłoszono konkurs dla 
rodziców  i dzieci. Do dnia pikniku 23 
ro d z ic ó w  d o s ta rc z y ło  la ta w c e  do 
przedszkola. W yróżniono prace p ię­
ciorga dzieci: D am ian a  C w o jd z iń ­
sk ieg o , A ni G ó re c k ie j,  M a te u sz a  
M atalew skiego , Jo a n n y  K rzep to w ­
skiej i Z uzi R a ta jczak . Lataw ce róż­
niły się przede w szystkim  w ielkością, 
dekoracjam i, a naw et kształtem : była 
ogrom na ryba i duży czarny kot. N aj­
w ięk sze  w ra że n ie  z ro b ił la taw ie c  
skrzynkow y w ykonany przez M a r ti­
na S ch m id ta  w raz z rodzicami. Przy­
pom inał statek pow ietrzny; na drew ­
n ia n y m  sz k ie le c ie  w  fo rm a c ie  
prostopadłościanu  um ocow ane były 
n iew ielkie skrzydełka. Lataw iec za­
ch w y c a ł p ro s to tą  k o n s tru k c ji, ja k  
tw ie rd z ił w ykonaw ca, la taw iec ten 
używany był dawniej w  żegludze, uno­
sił człow ieka w ysoko nad statkiem , 
aby m ógł obserw ow ać horyzont.

uczestnikom w wykonywaniu ich zadań. 
Wszystko po to, aby możliwie jak  najle­
piej oddać warunki panujące w czasie wy­
padku. Poprawność wszystkich czynności 
oceniali na miejscu przedstawiciele orga­
nizatorów wybrani do roli sędziów.

Paweł Jankowiak

Piknik obfitował w  atrakcje pod zna­
kiem kartofelka. Rodzice ścigali się w 
obieraniu ziemniaków (najlepszy z ta­
tusiów okazał się p. Anioła). Odbyły się

Im prezę urozm aiciło  rozstrzygn ięc ie  konkursu  na na jp iękn ie jsze  la taw ce

wyścigi z ziemniakami na tacy, rzuca­
nie do celu, w sali na II piętrze rodzice 
wraz z dziećmi wykonywali z ziemnia­
ków pomysłowe ludziki, zwierzątka oraz 
fantastyczne stworki. Przez cały piknik 
trw ało m alow anie tw arzy dzieciom .

Listopadowo
Od kilku lat 15 listopada je st 

dniem pośw ięconym  ludziom, któ­
rzy stracili życie na ulicach. O ta­
kich m iejscach w Luboniu przypo­
minam y co roku, jest ich w naszym 
m ieście ju ż  kilkanaście. Jednym  z 
nich je st peron dw orca PKP, gdzie 
22 października 1990 r. zginął tra­
gicznie 18-letni Paw eł Kawka. O 
zdarzeniu tym przypom ina tablica 
w m urow ana w bruk peronu.
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Jeszcze następnego dnia twarze dzieci 
nosiły ślady farb.

Upominki i nagrody w konkursach 
ofiarowały przedszkolakom sklepy: „Ju­
lia” p. Izabeli Juszczak, „Skrzat” p. Fi­
lipowiczów, „U Henia” Henryka Macza­
na. Słodycze podarowały radne: Zofia 
Skok-Łukomska i Irena Skrzypczak. W 
czasie pikniku można było zjeść pyszną 
grochów kę ufundow aną przez sklep 
MAT p. Matalewskich, pyszną kiełba­
skę z grilla od p. Kaweckich, a w  ka­

wiarence -  ciasta upieczone przez mamy 
z Rady Rodziców”. I .  K .

Społeczność przedszkola, Rada 
Rodziców i pracownicy składają po­
dziękowania wszystkim za pomoc w 
zorganizowaniu naszego p ikn iku.



Ciekawostki
statystyczne cd. (II)

Z analiz porównawczych potencjału rozwojowego Lubonia wybra­
liśmy tym razem dwa przykłady. Pierwszy pochodzi z opracowania pt. 
„Przegląd dochodów i wydatków 1997 -  2 0 0 1 Tam na wykresie nr 11 
przedstawiono deficyt/ nadwyżkę w zl na mieszkańca, z uwzględnie­
niem poprawki na inflację.

Jak widać na diagramach rocznych, Luboń szczególnie w ostatnich 
dwóch latach wyraźnie odbiega od wszystkich grup porównawczych. 
Deficyt budżetowy naszego miasta, jeśli weźmiemy pod uwagę każde­
go obywatela, niebezpiecznie wzrósł.

Deficyt/nadwyżka w zl na mieszkańca, z poprawką na inflację.

Przyrost naturalny i saldo migracji w okresie 1998-2000 r. (w procencie ludności)
□  P rzyrost natura lny □  Saldo m igraq'i*

’  przyrost lub spadek ludności w  wyniku m igracji. 
W artości zero  na wykresie  oznacza ją  b rak danych

Drugi przykład dotyczy ludności Lubonia -  przyrostu naturalnego i mi­
gracji w okresie 1998 -  2000; pochodzi on z „Materiałów porównawczych” 
opracowanych także przez Centrum Badań Regionalnych dla Lubonia.

Słupki pierwsze - szare - przedstawiają procentowy przyrost naturalny 
lubonian. Słupki drugie -b ia łe  -  pokazują, ile procent mieszkańców przyby­
ło do Lubonia z zewnątrz w okresie badanych trzech lat 1998 - 2000.

Zapraszamy na łamy „Wieści Lubońskich” do dyskusji lub komentarzy o 
stanie finansowym Lubonia, czy prowadzonej przez władze dotychczasowej 
polityce. Czekamy też na refleksje obywatelskie o perspektywach i zagroże­
niach dla naszego miasta na progu XXI wieku.

(PPR )

Kogo bolą fakty
W m ateria le  pt. „C ie kaw o s tk i budżetow e”  zam ieszczonym  w osta tn ich  „W ieśc iach  L u b o ń sk ich ”  
na str. 7, w cyk lu  Czarno na B iałym , p rze ds ta w iliśm y naszym  czyte ln ikom  n iektó re  w skaźniki, 
które  dalece odb iega ją  od  w artośc i uzyskiw anych w porów nyw a lnych  gm inach, pow iecie  p o ­
znańskim , w ojew ództw ie  czy kraju. Dalece odb iega jące w skaźn ik i to takie, o k tó rych  m ożem y  
pow iedzieć, że różn ią  się  k ilkakro tn ie . Wybrane zos ta ły  w ięc te p rzykłady, w k tó rych  Luboń  
odb iega ł dodatn io  bądź u jem nie p rzyna jm n ie j o 100%. W w yniku  tak ie j se le kc ji zam ieszczono  
dane odb iega jące od  w szystk ich  g rup  od 2 do 15 razy, czy li od  100 do 1500%,.

Ilość i ja ko ść  fak tów

Podaliśmy zarówno te wartości, które dla wybranych grup 
opracowanych przez Centrum Badań Regionalnuch (CBR) 
specjalnie dla Lubonia znacznie odbiegały dodatnio (Było 
to 6 przykładów) oraz ujemnie (9 przykładów). W „Prze­
wodniku po budżecie 2001” dla Lubonia, z którego opraco­
wania korzystaliśmy, na 92 pozycje porównujące wskaźniki 
budżetu dla poszczególnych grup, aż w prawie 60 przypad­
kach są to wartości dla Lubonia poniżej wskaźników uzy­
skiwanych we wszystkich grupach porównania, tzn. dla po­
wiatu, województwa, kraju i grupy porównawczej gmin o 
podobnych dochodach. Jedynie w 18 przypadkach na 92, 
Luboń ma wskaźnik wyższy od pozostałych grup (Przypo- 
mnijmy „Wieści Lubońskie” opublikowały 6 czyli 1/3), a w 
17 miejscach opracowania znaleźć można zarówno wyższe 

jak i niższe wskaźniki w innych grupach.

Kom entarze do „W ieśc i L u b o ń sk ich ”

W jednodniówce wyborczej, wydanej przez ugrupo­
wanie Wspólnota Lubońska pt: „Wyborcze Wiadomości 
Lubońskie” posądzono „Wieści Lubońskie” o manipula­
cję informacjami oraz o publikację tylko tych wartości, 
które są niekorzystne dla naszego miasta.

Jak to z ocenami bywa, w zależności od tego, kto ich 
dokonuje, mogą być różne, dlatego dane opublikowane 
przez „Wieści Lubońskie” nie były opatrzone żadnym ko­
mentarzem. Jedynie w ostatnim przypadku - dotyczącym 
diet naszych radnych fakt ponad dwukrotnie wyższego 
obciążenia finansowego każdego mieszkańca Lubonia w 
porównaniu ze wszystkimi grupami został skomentowany.

Czytanie ze zrozum ien iem

Nie będę ustosunkowywał się do merytorycznych uwag 
i oszczerstw pod adresem „Wieści Lubońskich”, publiko­
wanych w  „W yborczych Wiadomości Lubońskich” np. 
dotyczących wspomnianych wcześniej diet radnych, bo 
„prostowanie” tej i innych informacji przez Wspólnotę 
Lubońską przypomina dialog:

- Ma Pan piękną żonę.
Odpowiedź -  Nie, moja teściowa to jędza!
Bo tak jak  żona z teściową -  swoją matką - związana 

jest więzami krwi, nazwiskiem i domem rodzinnym tak 
diety radnych z administracją samorządową, na które po­
wołuje się W spólnota Lubońska, związane są nomenkla­
turą i budynkiem Urzędu.

Każdy czyta to, co chce

Z zaskoczeniem przeczytałem w komentarzu W spól­
noty Lubońskiej do danych z „Wieści Lubońskich”, że 
opublikowaliśmy wybrane wskaźniki „...za wyjątkiem 
tych wszystkich, które odbiegają korzystnie” . Przyznam, 
że to swoista samoocena.

W „Wieściach Lubońskich” komentarza nie było, a ja  
nie skom entowałbym w tak jednoznacznie negatywny 
sposób - jak  to zrobiła sama W spólnota Lubońska -  na 
źle przykładów, oceniając samych siebie w przytoczonej 
wcześniej jedniodniówce wyborczej.

Bo czy to np. źle że na inwestycje w szkołach podsta­
wowych Lubonia dotychczasowa władza wydała 3,5 razy 
mniej pieniędzy na mieszkańca niż w naszym powiecie? 
Przecież może to świadczyć o gospodarności i dobrej or­

ganizacji w sferze oświaty podstawowej. Albo czy to źle, 
że w gospodarce mieszkaniowej Luboń wydał 7,2 razy 
więcej pieniędzy niż w przeliczeniu na mieszkańca woje­
wództwa?

Czyż nie powinno być tak, że W spólnota Lubońska 
dumna jest ze swoich decyzji, polityki realizowanej oraz 
rezultatów, o których mówią fakty statystyczne?

A może należało dorobić szybko teorię do tezy lanso­
wanej od lat przez władzę, że „Wieści Lubońskie” nie są 
Niezależnym Miesięcznikiem Mieszkańców, próbując po 
raz kolejny osłabić autorytet tego czasopisma samorzą­
dowego o charakterze obywatelskim.

Te dane by ły  ta jne?

Na zakończenie jeszcze refleksja obywatelska. Dlacze­
go materiałów analitycznych wykonywanych przez Cen­
trum Badań Regionalnych w Warszawie w cyklu Analizy 
Porównawcze Potencjału Rozwojowego, robionych dla 
każdej gminy oddzielnie nie udostępniono ani członkom 
Zarządu Miasta ani radnym? W czyjej szufladzie pozo­
stały i dlaczego? Czyżby specjalne dla Lubonia teczki 
zawierały wiedzę tajemną, którą ośmieliły się ujawnić 
„Wieści Lubońskie”? Jeżeli tak, to dla kogo ta wiedza jest 
przeznaczona?

P io tr Paw eł R uszkow ski

Pakiet Analiz Porównawczych Potencjału Gospodar­
czego to 4 teczki materiałów zatytułowane:

- Przegląd dochodów i wydatków samorządowych w 
okresie 1997 -  2001 dla Lubonia (19 stron)

- M ateriały porów naw cze na podstaw ie inform acji 
Banku Danych lokalnych GUS (25 str.)

- Przewodnik po  budżecie '2001 (30 str.)
- Pakiet wyborczy dla kandydatów do wyborów samo­

rządowych 2002 dla Lubonia (11 str.)
Każdy mieszkaniec Lubonia, który chciałby zapoznać 

się z  ich treściami i podzielić się z  innymi swymi refleksja­
mi i spostrzeżeniam i-proszony je s t  o kontakt z  redakcją 
„ (Pieści Lubońskich
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J A K  L U B O Ń  S P E Ł N IA  S W O J E  
F U N K C J E  J A K O  M IA S T O ?

nione są łączne opinie mieszkańców, a 
czarnym przedstawiamy ocenę dokonaną 
przez władzę Lubonia.

Tradycyjn ie już , w sondażu u licznym  zbadaliśm y k ilkase t osób; je s t  
to p róbka  oko ło  1% m ieszkańców  naszego m iasta. W ypow iedzi 
m ieszkańców  oraz odchodzące j Rady M iasta (badania z os ta tn ie j 
sesji) m ia ły  charakte r anonim owy.

Na konkretne pytanie było, jak  zwykle, 
do wyboru kilka możliwych odpowiedzi, 
z których wskazać należało tylko jedną. 
Przypominamy, że ankieter „Wieści Lu- 
bońskich” zaznacza przy odpowiedzi tak­
że płeć i orientacyjny wiek respondenta w 
czterech przedziałach wiekowych. Ankie­
towani w sondzie ulicznej są dobierani w 
sposób przypadkowy, niereprezentatywny.

W nioski dotyczące w ładzy Lubonia:

Spośród kończących kadencję 28 rad­
nych - 22 dokonało oceny. Wszystkie były 
pozytywne, w tym aż 6 oceniło miejskie 
funkcje Lubonia bardzo dobrze. Trzech 

radnych nie miało zdania. 

OCENA FUNKCJI MIEJSKIEJ LUBONIA

Sondaż przeprowadzono w charaktery­
stycznych dla każdego rejonu m iasta - 
mocno uczęszczanych miejscach - w po­
bliżu skupisk handlowych i komunikacyj­
nych: w Lasku -  przy ul. Krętej i Sobie­
sk ieg o ; w Ż ab ik o w ie  -  p rzy  p lacu  
Edmunda Bojanowskiego, w Luboniu -  
p rzy  sk rzyżow an iu  u lic  P ow stańców  
Wlkp. i Armii Poznań oraz w Luboniance 
-  na byłym parkingu w pobliżu poczty.

Wyniki sondażu przedstawiamy w po­
staci wykresu. Kolorem szarym uwidocz-

100.00%

90.00%
X
>  80.00%

<*5  70.00%

2
w  60.00%

O
q  50.00%
•oo:
•U) 40.00%
5
Z 30.00%
Ul
O
O  20.00%
X
o.

10.00%

0.00%

4 2 . 0 %
0 . 0 %

M IE SZKA Ń C Y W ŁA D ZA

W niosk i do tyczące sondażu 
u licznego:

Wśród wypowiedzi ulicznych przewa­
żały też głosy pozytywne, choć w o wiele 
mniejszym procencie. Tym razem 16,8% 
mieszkańców nie wyraziło opinii.

Spośród zapytanych ponad 220 osób - 
2 odmówiło w zięcia udziału w naszym 
sondażu.

W śród w ypow iedzi ekstrem alnych  
8,3% obywateli oceniło bardzo źle miej­
skie funkcje Lubonia, a 5,0% bardzo do­
brze.

Jak zwykle najgorsze opinie wyrażali 
mieszkańcy Lasku -  64,5% opinii nega­
tywnych. Najlepiej wyrażali się przedsta­
w iciele Żabikow a - 75,7% odpowiedzi 
pozytywnych.

Wiek biorących udział w sondażu ulicz­
nym to: 17 % młodzieży do 20 lat, naj­
większą ilość, bo 36%, stanowili miesz­
kańcy do 40 roku życia, 31 % - do 60 lat i 
16% emerytów, czyli w wieku szacowa­
nym na ponad 60 lat. W sondażu ulicznym 
wypowiedziało się 24% więcej kobiet niż 
mężczyzn. (PPR)

mieszkańcy "w ła d za

ZŁA DOBRA

O P IN IA

Komu służą „Wieści Lubońskie
N ie z a le ż n y  M ie s ię c z n ik  M ie s z k a ń c ó w  - 

„ W ie śc i L u b o ń s k ie ”  s ą  c z a s o p ism e m  s a m o ­
rz ą d o w y m  o  c h a ra k te rz e  o b y w a te lsk im  (z a ­
p is  z e  s ta tu tu  „ W L ” ). S łu ż ą  w sz y s tk im  m ie sz ­
k a ń c o m  L u b o n ia  n ie z a le ż n ie  o d  te g o , c z y  
m a ją  w ła d z ę , p ie n ią d z e  itd . P rz e z  trz y n a śc ie  
lat is tn ie n ia  w y ro b il iśm y  s o b ie  g o d n ą  p o z y ­
c ję  w  s p o łe c z n o śc i L u b o n ia . O  a u to ry te c ie  
„ W ie ś c i  L u b o ń s k ic h ”  ś w ia d c z y  te ż  to ,  ż e  
w ię k sz o ść  o b ję to śc i je d n o d n ió w e k  W sp ó ln o ­
ty  L u b o ń s k ię j d o ty c z y ła  o d p y c h a n ia  s ię  od  
tre śc i z a w a r ty c h  w  „ W L ” . Z a m a c h y  n a  n a ­
s z ą  n ie z a le ż n o ś ć  c z y  c h ę ć  je j  p o d w a ż e n ia  
b y ły  j u ż  k ilk a k ro tn ie  p rz e p ro w a d z a n e . C i, 
k tó rz y  c z y tu ją  n a s  o d  p o c z ą tk u , p rz y p o m i­
n a ją  so b ie  z  p e w n o śc ią . O s ta tn io  p o w a ż n e  
o s k a rż e n ia  p a d a ły  p o d  n a sz y m  a d re se m  p o d ­
c za s  p o p rz e d n ie j k a m p a n ii w y b o rc z e j p rz e d  
c z te re m a  laty . W ó w c z a s  s k a rż o n o  n a s  p o  s ą ­
d a c h  i o p lu w a n o  p o d o b n ie . Z a s trz e g a n o  s ię  
p u b lic z n ie  i w  sp e c ja ln y c h  u lo tk a c h  s p ro s to ­
w a ń  n a  a r ty k u ły  w  „ W ie ś c ia c h ” , z  k tó ry c h  
d o  d z is ia j ż a d n e  n ie  n a d e sz ło .

Udowodnij, że nie jesteś wielbłądem
P rzed s taw iam  z estaw ien ie  ja k  w  osta tn ich  

dw óch  num erach  N ie za le ż n eg o  M iesięczn ika  
M iesz k ań c ó w  (tych  n a jbardz ie j p o sąd zan y ch  o 
s tronn iczość ) z o sta ły  w y k o rz y stan e  m a te ria ły  
p ra so w e  p rzesłan e  p rz e z  k a n d y d a tó w  na  ra d ­
n ych  do  R ad y  M iasta  L u b o ń  i n a  burm istrzów .

W  s u m ie  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  n u m e ra c h  
„W ieśc i L u b o ń sk ic h ”  o p u b lik o w a n e  z o sta ły  
a rty k u ły  22  au to ró w  ze  w szy s tk ic h  u g ru p o w ań  
s ta rtu jący ch  do  R ad y  M ias ta  L uboń . W sz y s t­
k ie  d o sta rczo n e  m a te ria ły  z o sta ły  o p u b lik o w a­

ne, o p ró c z  s ied m iu  a rty k u łó w  n a jbardz ie j ak ­
ty w n y c h  a u to ró w  z  F o ru m  O b y w ate lsk ie g o , 
k tó re  m ia ły  c h arak ter p onadczasow y , lub  k tó re  
p rzy p o m in a ły  w  ja k iś  sposób  w cześn ie jsze  p u ­
b likac je. Te z o sta ły  p rzesu n ię te , a  je d n a  bardzo  
k ry ty czn a  i o p a trzo n a  ep ite tam i o s tra  p o lem ik a  
z  p ła tn ą  p rz e d w y b o rc zą  w y p o w ie d z ią  b u rm i­
strza  K a czm ark a  n a  ła m a ch  „ G aze ty  P o z n a ń ­
sk ie j”  z  25  w rześn ia , z o sta ła  w strzym ana . 

Mądremu dość
W  p o w y ż sz y m  z e s ta w ie n iu  p o  ra z  k o le j­

ny  p o k a z u ję  s łu że b n a  ro lę  N ie z a le ż n e g o  M ie ­
s ię c z n ik a  M iesz k ań c ó w . To, ż e  k to ś  n ie  p rz y ­
s ła ł, p o m im o  z a c h ę t, a r ty k u łu  i n ie  d a ł  n a m  
s z a n sy  o d m ó w ie n ia  je g o  o p u b lik o w a n ia  n ie  
m o ż e  b y ć  u z n a w a n ie  z a  d z ia ła n ie  s tro n n ic z e . 
P o li ty k ę  b o jk o to w a n ia  „W ieśc i L u b o ń s k ic h ” 
a  p ó ź n ie j la n so w a n ia  h a s ła , ż e  n ie  j e s t  to  c z a ­
s o p ism o  n ie z a le ż n e  u z n a ję  p o  ra z  k o le jn y  za  
d z ia ła n ie  z ło ś l iw e  i te n d e n c y jn e  k tó re j p o ­
w o d e m  je s t  n ie z d ro w a  n a m ię tn o ść . Z  p e w ­
n o ś c ią  n ie  s łu ż y  to  d e m o k ra c ji i b u d o w a n iu  
d o jrz a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  o b y w a te lsk ie g o  n ie  
m ó w ią c  j u ż  o  s p rz e c z n o śc i z  w a rto ś c ia m i na  
k tó re  s ię  p o w o łu ją  c i k tó rz y  ta k  tw ie rd z ą .

P ra w o  do  k ry ty k i to  je d n a  z  p o d s ta w o ­
w y c h  fu n k c ji p ra sy , a  o b ra ż a n ie  s ię  o  to , że  
k to ś  z  o b y w a te li o ś m ie lił  s ię  m ie ć  c o ś  k ry ­
ty c z n e g o  d o  p o w ie d z e n ia  n a  w ła d z ę , ty lk o  
ź le  św ia d c z y  o  m e n ta ln o śc i i p o tw ie rd z a  w y ­
ją tk o w ą  a ro g a n c ję  w ład zy .

Komu zabieramy
A k ty w n o ść  sp o łec z n a  w z ra s ta  w  o k re s ie  

w y b o ró w  i jest to  p ra w o  dem o k rac ji z  k tó reg o  
w re s z c ie  m o ż e ­
m y  korzystać d la ­
tego  też  chcąc  z a ­
sp o k o ić  p o trzeb y  
tego  czasu , o s ta t­
ni n u m e r „W ieści 
L u b o ń s k ic h ”  -  
c z a s o p is m a  s a ­
m o rz ą d o w e g o  o 
c h arak terze  o b y ­
w a te l s k im  m ia ł 
aż  64  strony, p rzy

n iezm ien ionej cen ie . N a leż y  też  zazn aczy ć , że 
w szystk ie  w izy tów k i w yborcze  kan d y d ató w  na 
rad n y ch  i b u rm is trzó w  b y ły  p ła tne  w g  tych  sa ­
m y c h  z a sa d , a  o s o b iśc ie  p rz y c h y liłe m  s ię  i 
u w z g lę d n i łe m  w sz y s tk ie  p ro ś b y  k o m ite tó w  
w yborczych , szczegó lne L uboniank i z  M iastem  
i W sp ó ln o ty  L ubońsk ię j, z  k tó ry ch  p o w sta ł j e ­
den  ta ry fik a to r d la  w szystk ich .

„ W ie śc i L u b o ń s k ie ”  m o ż e  k to ś  k u p ić  lub  
n ie  i je s t  to  ak t d o b re j w o li. M o że  te ż  j e  ch c ieć  
w sp ó łre d a g o w a ć  w ię c  w p ły w a ć  n a  ic h  tre ść  
u c z e s tn ic z ą c  w  s p o tk a n ia c h  re d a k c y jn y c h . 
P o d a tk i n a to m ia s t  p ła c ić  m u s z ą  w sz y scy , a le  
n ik t s p o za  je d y n ie  k ilk u  u sy tu o w a n y c h  c z ło n ­
k ó w  W sp ó ln o ty  L u b o ń s k ię j n ie  m a  w p ły w u  
n a  p ro p a g a n d o w e  o p ra c o w a n ia  o m ie ś c ie  za  
n a sz e  p ie n ią d z e .

redaktor naczelny - 
Piotr Paweł Ruszkowski

Nadużycie
Komitet Wyborczy Wyborców Fo­

rum Obywatelskie podał Komitet Wy­
borczy „W spólnotę Lubońską do sądu 
o to, że w pierwszym numerze „Wy­
borczych W iadomości Lubońskich" 
nadużył swoich praw, podpisując się 
pod dokonaniami statutowych Władz 
Lubonia -  Rady Miasta Luboń i Za­
rządu jako W spólnota Lubońską. Pod­
czas rozprawy, która odbyła się 22 paź­
dziernika, doszło do ugody, w wyniku 
której Wspólnota Lubońską zobowią­
zała się do zamieszczenia w numerze 
drugim  jednodn iów k i stosow nego  
oświadczenia, że część tekstu powin­
na być podana w formie bezosobowej, 
a nie podpisana przez Wspólnotę Lu­
bońską. Ponadto zobowiązano się za­
płacić kwotę 300 zl na rzecz Stowa­
rzy szen ia  S p o łecznego  F unduszu  
„Ludzi Dobrej Woli” w Luboniu.

(FO)

K O S M E T Y K A Nasz aktualny adres 
w powstającym nowym 
centrum

U g ru p o w an ie
w y b o rc z e

Ilość
publikacji 

w  nr. 9

Ilość
publikacji 
w  nr. 10

Ilość o p ub likow anych  
m ate ria łó w  

n a d e s ła n y c h  d o  
redakcji „WL”

F orum
O b y w ate lsk ie

L u b o n ian k a  
z  M iastem

SLD - U P

W sp ó ln o ta
L u b o ń sk ą

10

2

2

3

18

1

4

1

80%

100%

100%

100%

S z a n o w n i  P a ń s tw o :

W y ż s z y  s ta n d a r d  i n iż s z e  c e n y ?  

C z y  t o  m o ż l iw e ?

T A K ,  o c z y w iś c ie  ż e  T A K .

Zapraszam y! 
tel. 662-32-35

UL. PUŁASKIEGO

DNI POW SZEDNIE
1 0 .0 0 - 2 0 .0 0
SOBOTY
9 . 0 0 - 1 5 . 0 0

N a s z  n o w y  a d r e s :

Luboń, ul. Wschodnia 22D
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1/2.10. -  na ul. Kurowskiego dokonano 
kradzieży samochodu marki Renault Mega- 
ne stojącego na niestrzeżonym parkingu. Straty 
27 000 zł.

1/2.10. -  na ul. Sikorskiego skradziono 
fiata 126 p o wartości 1000 zł.

4.10. -  dokonano włamania do kolektu­
ry „Lotto” przy ul. Kościuszki. Skradziono 
3735 zł i spowodowano zniszczenia obiektu. 
Ogółem straty wyniosły 3935 zł.

5.10. -  z parkingu przy Pąjo centrum na 
ul. Żabikowskiej skradziono 11 listew ozdob­
nych od samochodu BMW. Straty 1500 zł.

7/8.10. -  na ul. Poniatowskiego miało miej­
sce włamanie do kiosku „Ruch”, skąd skra­
dziono artykuły spożywcze, kosmetyki oraz 
papierosy o łącznej wartości 7000 zł.

7/8.10. -  na ul. Osiedlowej uszkodzono 
fiata Seicento, poprzez wgniecenie karoserii 
oraz porysowanie lakiem. Straty 2000 zł.

8.10. -  w wyniku wspólnych działań ko­
mendy na Starym Mieście w Poznaniu oraz 
lubońskiej policji zatrzymano na gorącym 
uczynku sprawcę przerobienia numerów 
identyfikacyjnych od VW Passata. Przestęp­
ca jednocześnie posługiwał się sfałszowaną 
polisą ubezpieczenia odpowiedzialności cy­
wilnej.

9/10.10.-n a  ul. Żabikowskiej miała miej­
sce kradzież kołpaków od peugeota 306. Stra­
ty 280 zł. Tej samej nocy na ul. Osiedlowej 
skradziono kołpaki od opla Astry Kombi o 
wartości 480 zł oraz innego pojazdu tej samej 
marki o wartości 360 zł.

10.10. -  zatrzymano nietrzeźwego kie­
rowcę, jadącego fiatem 126 p, mającego bli­
sko 2 promile alkoholu we krwi.

9-11.10. -  z terenu budowy autostrady przy 
ul. Żabikowskiej skradziono zagęszczarkę o 
wartości 6800 zł.

11.10. -  na ul. Kościuszki miało miejsce 
włamanie do piwnicy, skąd skradziono ko­
siarkę elektryczną, podgrzewacz do wody, grill 
elektryczny oraz szlifierkę kątową. Straty łącz­
ne wyniosły 810 zł.

11.10. -  zatrzymano nietrzeźwego rowe­
rzystę, który na podstawie artykułu 178 A, par. 
2 za swój czyn poniesie odpowiedzialność 
kamą.

11/12.10. -  na ul. Romana Maya miało 
miejsce włamanie do samochodu Daewoo 
Matiz, skąd skradziono telefon komórkowy 
Siemens o wartości 111 zł.

14.10. -  zatrzym ano sprawcę zmiany 
numerów samochodów. Do skradzionego sa­
mochodu dokonał on wspawania elementów 
auta legalnego.

14/15.10.-n a  ul. Targowej dokonano wła­
mania do sklepu, skąd skradziono komputer 
oraz artykuły elektryczne. Straty 3400 zł.

15.10. -  z mieszkania na ul. Staszica do­
konano kradzieży dwóch szaf o wartości 
1000 zł.

15/16.10. -  z kiosku mieszczącego się na 
placu Bojanowskiego ponownie skradziono 
papierosy, kosmetyki oraz bilon. Straty zosta­
ną ustalone po inwenturze.

15/16.10. -  na ul. Osiedlowej dokonano 
zniszczenia fiata Seicento, poprzez uszkodze­
nie korka oraz wlewu paliwa. Straty 380 zł.

12-16.10. -  z terenu budowy domu na ul. 
Malinowej skradziono miedziane przewo­
dy elektryczne o wartości 400 zł.

16/17.10. -  na ul. 11 Listopada z nie za­
mkniętego bagażnika samochodu skradziono 
elektronarzędzia oraz piłę spalinowo-łańcu- 
chową. Straty 1390 zł.

17.10. -  na ul. Poniatowskiego okradzio­
no jadącego autobusem pasażera, biorąc mu 
z kieszeni kurtki etui z dowodem osobistym, 
kartą bankomatową oraz bilet miesięczny. Stra­
ty 55 zł.

18.10. -  z terenu posesji na ul. Żabikow­
skiej skradziono dwa bębny z kablem telefo­

nicznym o wartości 12 500 zł. Sprawcę złapa­
no na gorącym uczynku.

18.10. -  na ul. Buczka dokonano uszko­
dzenia VW Passata, niszcząc zamki oraz sta­
cyjkę. Strat nie ustalono.

17-19.10. -  na ul. Kanonierów miało miej­
sce włamanie do domku letniskowego, skąd 
skradziono przedmioty aluminiowe, drabinę, 
łóżko połowę oraz bagażnik. Straty łączne 
wyniosły 500 zł.

19.10. -  na ul. Mazurka miało miejsce w ła­
manie do domu mieszkalnego poprzez wy­
pchnięcie okna. Jednego
ze sprawców udało się 
zatrzymać na miejscu 
przestępstwa.

19.10. -n a  ul. Ciesz­
kowskiego dokonano 
uszkodzenia samocho­
du marki M ercedes, 
przez porysowanie la­
kieru. Straty 3000 zł.

20.10. -  na ul. Ks.
Streicha dokonano włamania do fiata Se­
icento, skąd skradziono radioodtwarzacz marki 
Panasonic o wartości 1000 zł.

22.10. -  dokonano kradzieży’ kołpaków 
od samochodów marki Peugeot 206 oraz 
dwóch opli Astra. Sprawców złapano na go­
rącym uczynku.

22.10. -  z terenu budowy autostrady skra­
dziono 181 sztuk krzyżaków do niwelacji te­
renu oraz 3 tys. metrów linki niwelacyjnej. 
Straty wyniosły blisko 19 000 zł. Sprawców 
złapano na miejscu.

22.10. -  na ul. Dworcowej zatrzymano 
nietrzeźwego kierowcę mającego blisko 3 
promile alkoholu we krwi.

22/23.10. -  na ul. Sikorskiego miało miej­
sce uszkodzenie drzwi wejściowych do bu­
dynku wielorodzinnego. Sprawa zakończyła 
się kradzieżą podwójnych drzwi przez spraw­
ców, których nie udało się zidentyfikować. 
Straty 6280 zł.

23.10. -  na ul. Osiedlowej włamano się do 
mieszkania, skąd skradziono telewizor marki 
Philips oraz dyktafon Sony. Straty 1600 zł.

24.10. -  z terenu Zakładów Ziemniaczanych 
na ul. Armii Poznań dokonano włamania do 
auta marki Renault Megane, skąd skradziono 
radioodbiornik. Straty wyniosły 3000 zł.

26/27.10 -  na ul. Kościuszki miało miej­
sce uszkodzenie szyby antywlamaniowej w 
sklepu spożywczym na szkodę PSS „Społem”. 
Straty 500 zł.

27.10. -  na ul. 1 Maja, sprawcy dokonali 
włamania do auta Oldsmobile Aurora, z któ­
rego skradli aktówkę oraz kurtkę firmy „Adi­
das”. Łączne straty wyniosły 300 zł.

27.10. -  na rogu pl. Bojanowskiego i ul. 
Poniatowskiego włamano się do VW Passa­
ta, skąd skradziono radioodtwarzacz, oraz do 
samochodu VW Polo (kradzież radioodtwa­
rzacza Pioneer o wartości 1000 zł.).

29.10. -  na ul. Sikorskiego włamano się 
do mieszkania, skąd skradziono 3 złote pier­
ścionki, złote kolczyki oraz 3 srebrne monety. 
Straty 3000 zł.

29.10. -  z przychodni lekarskiej na pl. 
Bojanowskiego skradziono podczas w łama­
nia komputer wraz z monitorem o wartości 
8000 zł.

29.10. -  na ul. Poniatowskiego dokonano 
w łamania do SP 1, gdzie z szafy skradziono 
telewizor z wbudowanym do niego magneto­
widem marki Philips. Straty 1500 zł.

30.10. -  na ul. Kościuszki skradziono lu­
sterka zewnętrzne oraz 3 kołpaki od samo­
chodu marki Ford Focus o wartości 430 zł.

31.10. -  na ul. Armii Poznań miała miej­
sce kradzież torebki z zawartością dowodu 
osobistego oraz pieniędzy w kwocie 20 zł. Tyle 
wyniosły łączne straty.

Opracował: Przemysław Kwiatkowski

15  l is to p a d a  m ija  
te rm in  w p ła c e n ia  

o s ta tn ie j -  c z w a r te j  
ra ty  p o d a tk u  o d  
n ie ru c h o m o ś c i!

Po raz trzeci pragnę nawiązać do no­
welizacji „Regulaminu utrzymania czy­
stości i porządku na terenie Miasta Lu­
boń” . Warto bowiem zwrócić uwagę na 
zapisy określające zasady rozliczania 
usług dotyczących odpadów -  rozdz. IV, 
par. 9: (W tym miejscu pragnę zazna­
czyć, że Straż Miejska ma uprawnienia 
kontrolne dotyczące właśnie tej kwestii.)

1. Przyjmuje się, że każdy mieszka­
niec produkuje od­
pady.

2. Ustala się nor­
matyw na 1 miesz­
kańca w ilości 40 li­
trów miesięcznie, a 
w przypadku uczest­
nictwa w powszech­
nym systemie segre­
gacji -  20 litrów.

3. Na posesji powinny znajdować się 
pojemniki, których pojemność winna od­
powiadać iloczynowi normatywu i licz­
by mieszkańców.

4. Właściciel nieruchomości jest zo­
bowiązany do zawarcia umowy na od-

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

W październiku odnotowaliśmy 20 in­
terwencji: 7 pożarów oraz 13 miejscowych 
zagrożeń, które miały miejsce w Żabinku, 
Luboniu, Poznaniu, Puszczykowie, Trze- 
bawiu, Konarzewie i Szreniawie.

Najważniejsze akcje:
- Pożar piwnicy przy ul. Reja w Lubo­

niu (6.10.). Spaleniu uległo pom ieszcze­
nie wraz ze znajdującymi się w nim śm ie­
ciami. W akcji udział brała też JRG 4 ze 
Szkoły Aspirantów Pożarnictwa z Dęb- 
ca, policja oraz karetka pogotowia ratun­
kowego.

- W ypadek drogow y w Szreniaw ie 
(13.10.), w którym poszkodow ane trzy

Odznaczeni policjanci
29 października w Hotelu Olimpia w Poznaniu wojewoda wielkopolski Andrzej 

Nowakowski wręczył Krzyże Zasługi, medale „Za Zasługi dla Policji” oraz wyróżnienia 
„Zasłużony Policjant” 140 funkcjonariuszom, pracownikom i osobom zasłużonym dla 
policji. Za zasługi odznaczono także lubońskich Stróży prawa: komendanta Tadeusza 
W oźniaka oraz jego zastępcę E dm unda Nowackiego. Laureatom gratulujemy! P.K.

Tadeusz Woźniak

biór odpadów w ilości co najwyżej we­
dług powyższego wyliczenia.

Świadomość ekologiczna mieszkań­
ców Lubonia bez wątpienia na przestrze­
ni ostatniego 10-lecia uległa znacznej 
poprawie. Mimo powszechnej i ogólno­
dostępnej segregacji śmieci, stosunko­
wo niedrogiego wywozu odpadów oraz 
istnienia szeregu pojemników tzw. „po­
w iatow ych”, spotykamy się jednak  z 
wyrzucaniem odpadów w miejsca ogól­
nie do tego nie przeznaczone.

W wypadku ustalenia sprawcy takie­
go wykroczenia, kary mogą być suro­
we, do sądowej włącznie, oraz nałoże­
nia tzw. nawiązki na uporządkowanie 
terenu.

Kary w postaci m andatu możemy 
również nałożyć na właścicieli posesji, 
którzy nie nawiązali właściwej umowy 
na wywóz odpadów stałych.

Dbajmy wszyscy o to, by nasze mia­
sto było czyste i stanowiło dla innych 
właściwy przykład.

Komendant SM Miasta Luboń 
Paweł Dybczyński

osoby przewieziono do szpitala. W akcji 
uczestniczyły też: JRG 4, karetka SAP- 
PSP, SOp KM PSP, helikopter medyczny i 
policja.

- Pożar poddasza budynku przy ul. 
K ow alew ick ie j w P oznan iu  (19 .10 .). 
W raz z lubońskim i służbam i gasiła go 
także JRG 4.

- W ypadek drogow y w K onarzew ie 
(19.10.), skąd trzy osoby zostały odwie­
zione do szpitala. W akcji, prócz naszej 
jednostki, udział brały także: SOp KM 
PSP, helikopter medyczny oraz policja.

S ek re ta rz  O SP w L uboniu 
R. Sobociński

Edmund Nowacki
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Antena i wyborcy
28 październ ika w dw uosobow ej de legac ji uda liśm y się do 
burm is trza  Kaczm arka z pe tyc ją  podpisaną przez 155 osób  
w spraw ie  lik w id a c ji anteny s iec i kom órkow e j zam ontow a­
nej na dachu Urzędu Miasta. Antena stanęła za zgodą pana  
burm is trza  bez ja k ie jko lw ie k  k o n su lta c ji z m ieszkańcam i. 
Zgodnie  ze stanem  naszej w iedzy urządzenie to wytwarza  
s ilne  po le  m agnetyczne, k tó re  szkodz i zdrow iu . Wiele osób  
odczuwa podobne do leg liw ośc i, takie m .in. ja k : bóle i  za­
w ro ty  g łowy, bezsenność, bóle kończyn dolnych . N iewąt­
p liw ie  o je j  oddz ia ływ an iu  św iadczą liczne  zak łócen ia  w 
odbiorze TV w w ie lu  oko licznych  domach.

Na pytanie, czy przeprowadzono ja ­
kiekolw iek badania siły pola elektro­
m agnetycznego tego urządzenia, bur­
m is trz  z a p e w n ił n as , że tak . 
Chcieliśm y obejrzeć ich wynik. Bur­
mistrz nie udostępnił nam tych badań 
tw ierdząc, że osoba dysponująca nimi 
- p a n  W iśniewski (kierownik W ydzia­
łu Budow nictw a i O chrony Środow i­
ska -  przyp. red.) -  je s t chora. Bur­
m istrz w yraźnie zasugerow ał, że nie 
m a m ożliw ośc i zd jęc ia  z budynku  
Urzędu anteny, a odpow iedź na pety­
cję obiecał przesłać na piśm ie.

Niezadowoleni z przebiegu rozm o­
wy, po wyjściu z gabinetu burmistrza 
postanowiliśmy sprawdzić natychmiast 
fakt istnienia badań i ich treść. Okaza­
ło się, że pan W iśniewski był obecny 
w pracy. Informacje, którymi dyspono­
wał były bardzo ogólne i nieprzekony­
wujące.

M arzenna K rauze 
i Ja n  Sobkowiak

L u b o ń , 28  X  2 0 0 2

P ro te s t m ie s z k a ń c ó w  L u b o n ia  z  u lic  p o ło ż o n y c h  w  p o ­
b liż u  U rz ę d u  M ia s ta

Urząd Miasta w Luboniu
P a n  B u rm is trz
d r  W ło d z im ie rz  K a c z m a re k

N iże j p o d p isan i z w ra ca m y  się  do  P a n a  B u rm is trz a  z  
ż ą d a n ie m  lik w id ac ji a n te n y  s iec i k o m ó rk o w e j, k tó ra  z o ­
s ta ła  z a m o n to w a n a  na  b u d y n k u  U rz ę d u  M iasta . A n ten a  
ta  z o s ta ła  z a ło ż o n a  b e z  p o ro z u m ie n ia  z  n a jb liż sz y m i 
m ie szk a ń c am i, a po  p ó łto ra ro cz n y m  je j  d z ia ła n iu  w ie le  
o só b  sk a rży  s ię  n a  p o g o rsz e n ie  z d ro w ia . P o z a  ty m  w  w ie ­
lu  o d b io rn ik ac h  te le w iz y jn y c h  w y s tę p u ją  zak łó ce n ia .

Podpisało 155 mieszkańców okolic placu Edmunda 
Bojanowskicgo

Od redakcji:
Dokładnie w tydzień od

złożenia protestu w Urzędzie 
(4 listopada) podpisani pod
nim mieszkańcy otrzymali odpowiedź na­
stępującej treści:

Szanowni Państwo
W związku z Państwa pismem z dnia

28 .10.2002r. w sprawie anteny telefonii 
komórkowej Centertel zamontowanej na 
tutejszym Urzędzie informuję, że pod­
jąłem  działania zmierzające do wypo­
w iedzenia umowy na dzierżaw ę ww. 
anteny. Jest to decyzja zgodna z Państwa 
oczekiwaniem.

B urm istrz  M iasta 
d r  W łodzim ierz K aczm arek

Antena stoi na dachu od blisko 3 lat. 
W kw ietniu br. m ieszkańcy zgłaszali 
burm istrzowi spraw ę j e j  uciążliwości 
ustnie. Wtedy niczego nie załatwili. Te­
raz burm istrz pod ją ł decyzję w ciągu 
tygodnia, co je s t  swoistym  ew enem en­
tem w historii samorządu lubońskiego.

Biorącpod uwagę okres, w jakim  pro­
test był rozpatrywany (przed drugą turą 
wyborów burmistrza - 1 0  listopada), nie 
sposób nie doszukiwać się w tej sprawie 
związków z  kampanią wyborczą.

Swoją drogą ciekawe, co należy ro­
zumieć pod  pojęciem: „działania zm ie­
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rzające do w ypow iedzenia  um ow y"  
użyte przez W. Kaczm arka w odpow ie­
dzi przesianej mieszkańcom? Zobaczy­
my, czy antena zniknie z  budynku Urzę­
du?

(SR)

Czyste powietrze 
-  przyjazne środowisko

Znów latają -  cd.
Odpowiedź

D O W Ó D Z T W O
WOJSK LOTNICZYCH I OBRONY POWIETRZNEJ 

SZEF LOGISTYKI

Warszawa, dnia 27.09.2002 r.

ii««u. iwi
STOWARZYSZENIE
KULTURALNO-OŚWIATOWE
KLUB POLITYCZNY FORUM LUBOŃSKIEGO
ul. Żabikowska 42
62-031LUBOS

Dotyczy: ob%g>QLwankzonego użytkowania wokół lotniska Poznań-Krzesiny.

Szanowni Państwo.

odpowiadając na pismo z dnia 26.08202 r. w sprawie uciążliwości kompleksu 

lotniskowego Poznań-Krzesiny informuję, iż Dowództwo Wojsk tętniczych ś Obrony 

Powietrznej w Warszawie podjęło niezbędne działania w ccłu ustanowienia przez Wojewodę 

Wielkopolskiego obszaru ograniczonego użytkowania wokół lotniska Powń-Krzesioy 

zgodnie z przepisami zawartymi w ustawie z dnia 27 kwietniu 2001 r. Prawo ochrony 

środowiska (Dz-U.Nr 62 poz.627) oraz ustawie z dnia 27 łipca 2001 roku o wprowadzeniu 

ustawy Prawo ochrony środowiska, ustawy o odpadach oraz o  zmianie niektórych ustaw 

(Dz.U.NrlOOpoz. 1085).

Do czasu wydania przez Wojewodę Wielkopolskiego rozporządzenia 

dotyczącego w ww. obszaru. Dowództwo Wojsk Lotniczych i Obrony Powietrznej nie jest w 

stanie zająć jednoznacznego stanowiska w przedmiotowej sprawie.

Z iwważuniem

Dlaczego nie w Lubon iu?

W niedalekiej przeszłości na terenie Lubo­
nia powstało jedno z największych w Wielko- 
polsce wysypisk odpadów komunalnych. Na 
naszych oczach przez wiele lat zgromadzono 
ich w ielką górę. Wielu zadawało sobie pyta­
nie: czy to zdrowo? czy tak naprawdę to bez­
pieczne sąsiedztw o? W ątpliw ości pogłębiał 
fakt, że nieczystości grom adzono w sposób 
dzisiaj niedopuszczalny, urągający wszelkim 
zasadom bezpiecznego składowania. -Dopiero 
Ustawa „O odpadach” z 1995 r. wprowadziła 
wiele nowych uregulowań prawnych, zm usza­
jąc  gospodarzy terenów i sprawców degrada­
cji środowiska do wprowadzenia bardziej eko­
logicznych rozwiązań.

Do czasów współczesnych składowisko nie 
miało odpowiednich zabezpieczeń uniem ożli­
w ia jących  p rzed o staw an ie  się  p roduk tów  
ubocznych (odcieków, gazów - w tym metanu) 
do wód gruntow ych, pobliskich zbiorników  
wodnych i do atmosfery. Sytuacja taka trw ała­
by nadal, gdyby Europa nie chciała przyjechać 
do nas, do naszego miasta, szeroką autostradą. 
W tedy przystąpiono do opracowania „Projek­
tu zmian miejscowego zagospodarowania prze­
strzennego Luboń - Północ” (zagospodarowa­
nie odpadów  z w ykopu au to s trad y  p rzez  
składowisko). W wyniku uchwały Rady M ia­
sta Lubonia została opracowana aktualizacja 
sposobu zagospodarowania terenu byłego skła­
dowiska odpadów między budow aną autostra­
dą a Strum ieniem  Junikow skim  (Inform ator 
Miejski Lubonia nr 9/10-z października 2001 
r.). Jednym z elementów opracowanego pro­
jektu specjalistycznego było złożenie odpadów 
z wykopu na składowisko, połączone z zabez­

pieczeniem i rekultywacją wszystkich odpa­
dów.

Sposobem na częściowe unieszkodliwienie 
nieczystości mogłyby być bariery hydrobiolo- 
giczne, zakładane z odpowiednio dobranych, 
tolerancyjnych na niesprzyjające warunki śro­
dowiska, głęboko korzeniących się drzew i 
krzewów. Początki takiej bariery hydrobiolo- 
gicznej powstały jesienią 1995 r. na skraju skła­
dowiska, nad brzegiem potoku z inicjatywy 

.współautorki tej informacji. Zadrzewienia z 
tamtych lat są przykładem perspektywicznego 
myślenia ekologicznego. Obecnie wymagają 
tylko pielęgnacji i kontynuowania nowych na­
sadzeń dla pożytku rekreacyjnego i zdrowia 
mieszkańców. Instrumentem wspomagającym, 
zw iększającym  efektyw ność oczyszczania 
przez systemy korzeniowe drzew są celowo 
wprowadzane (inokulowane) na korzenie tych 
roślin grzyby mikoryzowe i mikroorganizmy 
towarzyszące, zdolne do biologicznego rozkła­
du (biodegradacji) ksenobiontów (substancji 
obcych w środowisku). Bariery tak skonstru­
owane, tworzone są wokół źródeł uciążliwych 
wycieków (emisji), substancji toksycznych, 
głównie na kierunku spływu wód podziem­
nych. Wysoka świadomość ekologiczna osób 
o nowatorskim podejściu do tego zagadnienia 
wraz z osiągnięciami naukowymi i chęciami 
włodarzy miasta mogą przyczynić się do lep­
szej przyszłości zdrowotnej jego mieszkańców. 
Wszystkie działania są bardzo potrzebne, ale 
tak naprawdę bardzo niewielu decydentów zda- 
je  sobie sprawę z faktu, że głębsze warstwy 
gleby, a szczególnie wody gruntowe zasilają­

ca/. na str. 20
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A  p an  W iś n ie w s k i na to
Przed dwoma m iesiącam i p rzeprow adz iliśm y z burm istrzem  W łodzi­
m ierzem  Kaczm arkiem  rozm ow ę na tem at p rob lem ów  zw iązanych z 
budow nictw em  dew elopersk im  w Lubon iu  i  bezpośrednim  udziale w 
nim  urzędn ików  (WL 9/02 -  „A le  to Pan je s t  gospodarzem  w tym m ie­
ś c ie !”). Z pytan iam i do tyczącym i te j p rob lem a tyk i zw róc iliśm y się wów­
czas ró w n ie ż  do k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  B u d o w n ic tw a  i  O c h ro n y  
Środow iska Urzędu M iasta Luboń -  Andrze ja  W iśniewskiego. Wtedy 
udało nam się uzyskać odpow iedź ty lko  na je d n o  pytan ie, rozm ówca  
zaznaczył bow iem , że na resztę odpow ie wyłącznie na p iśm ie. Dziś p re ­
zentu jem y dalsze odpow iedzi. O becność p rzyp isó w  od redakc ji w yn i­
ka z fo rm y „ro z m o w y ”  narzucone j przez pana W iśniewskiego.

WL: Nad iloma budowami w Lubo­
niu sprawuje Pan nadzór budowlany?

A.W.: Pytanie wkracza zdecydowanie 
w moje prywatne życie. Co ja  robię po 
godzinach pracy, nie powinno obchodzić 
pani redaktor, chyba, że chce pani wykre­
ować mnie na miejscową „gwiazdę” pra­
sową (bo tylko w  przypadku „gwiazd” 
pisze się o ich sferach prywatności). Sko­
ro tak, to odpowiem.

Nie sprawuję nadzoru budowlanego na 
żadnej budowie w Luboniu. Prowadziłem 
na budow ie budynku w ielorodzinnego 
przy ul. Wschodniej, ale na życzenie pana 
burmistrza wypowiedziałem umowę.

W L : D laczego p ism a odw oław cze 
mieszkańców  (np. sąsiadów  działki na 
ul. 11 L istopada 128), skierow ane do Sa­
m orządowego K olegium O dw oław cze­
go w Poznaniu, nie trafiły  do tej insty­
tucji? B udynki pow stałe na terenach , 
których pism a te dotyczą, potw ierdzają  
słuszność z aw arty ch  w odw o łan iach  
obaw  i a rg u m e n tó w  m ie szk ań có w . 
Czym, Pana zdaniem , jes t wobec tego 
SK O ?

A.W.: Decyzja Burmistrza Miasta Lu­
bonia z 1999 r. w sprawie zabudowy i za­
gospodarowania działki na ul. 11 Listopa­
da 128 znajduje się wraz z całością akt w 
tej sprawie w Naczelnym Sądzie Admini­
stracyjnym Ośrodek Zamiejscowy Poznań. 
Sprawa znalazła się tam na skutek odwo­
łania sąsiadów do Samorządowego Kole­
gium Odwoławczego (więc trafiło to do 
tej instytucji), które zajęło stanowisko, że 
dla tego terenu winno sporządzić się plan 
miejscowy (z elementami dróg wewnętrz­
nych i podziałów). W zapisie dotyczącym 
tego rejonu w Ogólnym Planie Zagospo­
darow ania M iasta Lubonia mówi się o 
opracowaniu planu realizacyjnego, który 
jako pojęcie urbanistyczne nie obowiązu­
je  od 1997 r. Plan realizacyjny i miejsco­
wy to zupełnie odmienne merytorycznie 
opracowania, więc uważając za błędną in­
terpretację SKO, Urząd Miasta w Lubo­
niu odwołał się do NSA i czekamy na roz­
strzygnięcie w sprawie.

Należy zaznaczyć, że wszyscy sąsiedzi 
działki na ul. 11 Listopada 128 wycofali 
wszystkie swoje obawy i zastrzeżenia do 
wybudowanych tam budynków, wycofali

wszystkie swoje pisma i zastrzeżenia do 
organów samorządowych, jak również do 
SKO i NSA, więc pytanie (podchwytliwe 
i sugerujące) jest bez sensu.

Nadmieniam, że budowa na 11 Listo­
pada 128 wielokrotnie była kontrolowana 
przez Powiatowego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego, Wojewódzkiego Inspekto­
ra N adzoru B udow lanego, Pow iatow ą 
Administrację Budowlaną i nie znalezio­
no argumentów na jej wstrzymanie. Wy­
gląda na to więc, że wszystko, co tam zo­
s ta ło  w y b u d o w an e  je s t  zg odne  z 
obowiązującymi normami prawnymi.

Wszystkie pisma kierowane do SKO, 
jeżeli jest taka finalna wola występujących, 
po ewentualnych wyjaśnieniach dotyczą­
cych sprawy, są zgodnie z KPA (Kodeks 
Postępowania Administracyjnego -  przyp. 
red.) kierowane do organów II instancji, w 
tym do SKO. Jest to normalna procedura 
administracyjna, warunkiem jest dotrzyma­
nie 14-dniowego terminu odwoławczego. 
W przypadku sprawy dotyczącej wyjaśnie­
nia ze strony Wydziału i podtrzymania swo- 
jego stanowiska, każde odwołanie przez 
cały okres mojej pracy w tym Urzędzie było 
przekazane do organu odwoławczego. Nie 
wiem więc co pani redaktor insynuuje.

SKO jest to Samorządowe Kolegium 
Odwoławcze, organ odwoławczy II instan­
cji.

Pełne akta sprawy dotyczące decyzji o 
zabudowie i zagospodarowaniu działki na 
ul. 11 Listopada 128 są w NSA i strona w 
postępowaniu adm inistracyjnym  ma do 
nich wgląd. Ponadto akta sprawy ww. po­
sesji w zakresie pozwolenia na budowę

znajdują się w Starostwie Powiatowym i 
strona ma również wgląd w ich zawartość. 
Jeśli są więc jakieś wątpliwości, można 
spojrzeć i wyjaśnić. Według kopii akt znaj­
dujących się w Urzędzie Miasta w Lubo­
niu, odbiór budynków został dokonany 
przez Starostwo bez istotnych zastrzeżeń.

Od redakcji: Z  decyzji SKO  w Poznaniu z 
8.08.02 stwierdzającej nieważność decy­
zji Burmistrza Lubonia (z dnia 22.11.1999 
r.) w sprawie ustalenia warunków zabu­
dowy i zagospodarowania terenu dla bu­
dowy 6 zespołów budynków mieszkalnych 
jednorodzinnych, budynku portierni i bu­
dynku stacji trafo na działce nr 38przy  ul. 
11 Listopada 128 w Luboniu: „Poza tym 
akta sprawy zawierają odw ołania fw  tym 
miejscu wymienia się nazwiska 3 rodzin i 
daty odwołań z 8 i 12 grudnia 1999 r.), 
które nigdy nie zostały przesłane do orga­
nu odwoławczego, lecz zostały tylko Z a ­
łatwione pismem< Kierownika Wydziału 
Budow nictw a i O chrony Środow iska z  
16.12.1999 bez jakiegokolw iek śladu, iż 
pism a te są podpisane przez osobę upo­
ważnioną przez Burmistrza Miasta Lubo­
nia, który podpisał decyzję."

Wycofanie zastrzeżeń przez sąsiadów  
działki przy  ul. 11 Listopada 128 miało 
miejsce na początku października br., to 
je s t po publikacjach artykułów  na tem at 
osiedla wybudowanego na tym terenie i 
nastąpiło na skutek ugody dewelopera z 
m ieszkańcam i działek przyległych do te­
renu osiedla, o czym wspomina nawet wy­
dana ostatnio decyzja wojewody w spra­
wie zabudowy na ul. 11 Listopada 128.

Od redakcji: Stało się to po  rozmowie 
„ Wieści ” z  burmistrzem, opublikowanej w 
„ WL ” 9/02 („Ale to Pan je s t gospodarzem  
w tym mieście! ”), w której burmistrz Kacz­
marek zaznaczył również, że ju ż przed dwo­
ma łaty, w podobnej sprawie, „ nie życzył 
sobie takiej praktyki "(łączenia funkcji kie­
rownika Wydziału Budownictwa ze sprawo­
waniem nadzoru budowlanego nad reali­
zacją inwestycji prywatnych w Luboniu).

W L: Ile kosztu je nadzó r budow lany 
nad pow stającą inw estycją?

A.W. Odpowiedź na ww. pytanie jest 
bardzo trudna. Jest to sprawa umowna po­
między inwestorem a nadzorującym. Kiedyś, 
w poprzednich uwarunkowaniach ustrojo­
wych, przewidywało się w kosztorysie na 
nadzór budowlany od 1 -  1,5% wartości in­
westycji. Na swoim przykładzie z budowy 
wielorodzinnej przy ul. Wschodniej mogę 
powiedzieć, że kwota ta była o wiele niższa 
(ze względu na wypowiedzenie umowy nie 
będzie żadnej wypłaty), wynosiła ok. 2000 
zł za okres ponad 2-letniej realizacji inwe­
stycji, co wynosi niecałe 100 zł na miesiąc. 
Jest to symboliczny zarobek, więc można 
rzec -  nadzór prawie społeczny. Nasuwa się 
pytanie: dlaczego? Otóż wyszedłem z zało­
żenia, że będzie to wkład w pomoc dla fir­
my, która rozpoczęła pionierską bardzo trud­
ną, a w ażną dla m iasta inw estycję  w 
przyszłym centrum Lubonia. Tylko miasto- 
twórcze osiedla tworzą miasto, a tego jak do­
tychczas w Luboniu jest mato. Dlatego uwa­
żam, że w szystkim  realizatorom  takich 
ambitnych planów należy pomagać, a nie 
rzucać kłody pod nogi.

O prać . H anna S iatka

2  nota tek obywatela

Ostatnia sesja
Podsum ow ująco  i  pożegnaln ie . Tak o k re ś lić  można charakte r o s ta t­
n ie j sesji. Radni p rz y ję li ty lko  jedną  uchwałę, któ ra  p o zw o li n iektó rym  
loka lnym  firm om  sko rzys tać  z um orzenia za leg łych  zobowiązań.

U rzędujący burm istrz W. Kaczmarek 
przedstaw ił projekt ustaw y i w yjaśnił 
przyczynę tak nagłego trybu przyjęcia tej 
uchwały. 1 października br. weszła bo­
wiem w życie ustawa o restrukturyzacji 
n iektórych należności publicznopraw ­
nych od przedsiębiorców. Ustawę tę sto­
suje się odpowiednio do należności sta­
nowiących dochody budżetów jednostek 
sam orządu terytorialnego, jeże li organ 
stanowiący (czyli rada miasta) podejmie 
uchwałę o restrukturyzacji tych należno­
ści. Uchwałę, o której mowa, rada miasta 
musi podjąć w terminie 30 dni od w ej­
ścia w życie ustawy. Z kolei czas składa­
nia wniosków to tylko 45 dni. Tak pilny 
dyb przyjęcia uchwały był więc jak  naj­
bardziej uzasadniony. Skorzystają z niej 
lokalni przedsiębiorcy. Odnosi się ona do 
dochodów  m iasta  pob ie ran y ch  p rzez  
Urząd Skarbowy. Są to udziały w podat­

ku dochodow ym  od osób fizycznych i 
prawnych i zryczałtow any podatek do­
chodowy. Dla tych zobowiązań organem 
podatkowym jest Urząd Skarbowy, który

nie mógłby jednak podjąć decyzji o re­
strukturyzacji bez uchwały rady. Restruk­
turyzacja bowiem oznacza uszczuplenie 
dochodów gminy, które zgodnie z usta­
w ą nie będą zwrócone. Ustawa ta może 
również dotyczyć zobowiązań wpływają­
cych bezpośrednio do m iasta -  takich jak  
podatek od nieruchom ości, podatek od 
środków transportowych. Przedsiębiorca 
chcący w ystąpić o um orzenie m usi do 

cd. na str. 13
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Przed uroczystą, ostatnią sesją RML w kościele pw. św. M. Kolbego w Lasku odbyła się msza św. koncelebrowana przez proboszczów 
wszystkich trzech lubońskich parafii. Na zdjęciu z  prawej: uczestnicy mszy św.; z  tyłu -  chór „Bard".
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Biletowe koło
M ieszkańcy mają trud no śc i z nabywaniem  b ile tów , k ioskarze  narzeka­
ją  na m ały zysk.

Zdarza się, że w lubońskich kioskach 
czasowo brakuje biletów Translubu, w nie­
których wręcz nie można ich nabyć, bo 
właściciele zrezygnowali z ich rozprowa­
dzania. Przyglądając się zjawisku, doszli­
śmy do wniosku, że problem sprowadza 
się do opłacalności.

Żeby zaopatrzyć kiosk w bilety, w ła­
ściciel zmuszony jest pojechać osobiście 
do siedziby Translubu przy ul. Niepodle­
głości, w godzinach pracy tej firmy (a więc 
do 15.00), jeśli nie ma zastępstwa -  zamy­
ka na ten czas swój sklep. Z pobranych na 
kredyt biletów ma obowiązek rozliczyć się 
w ciągu 7 dni. Praktycznie, w przypadku 
placówek mających małe obroty, sprowa­
dza się to do tego, że kupując zapasy bile­
tów kioskarze zamrażają spore sumy pie­
niędzy, za które mogliby zaopatrzyć swoje 
sklepiki w bardziej opłacalne dla nich ar­
tykuły. Dla wielu z nich wyłożone kwoty 
to tymczasem lwie części miesięcznych 
dochodów. Zakup biletów jest mniej kło­
potliwy dla prowadzących większe kioski. 
Obracając w iększą gotówką są w stanie 
płacić za kredytowane przez Translub bi­
lety praktycznie na bieżąco i w  taki też 
sposób zaopatrują się w siedzibie firmy 
(niektórzy codziennie), bo tego wymaga 
od nich popyt. Jednak właściciele i tych 
placówek narzekają na małe zyski. Ponadto 
przed weekendem, podczas którego siedzi­
ba Translubu jest zamknięta, nazbieranie 
sum, jakie muszą wyłożyć na zakup po­
trzebnych w tym czasie klientom biletów, 
również dla nich stanowi kłopot.

Niebagatelne znaczenie posiada loka­
lizacja kiosku. Położone przy pętlach au­
tobusowych i w  Luboniance placówki, nie 
muszą narzekać na brak klientów, którzy 
przy okazji zakupu biletów nabywają rów­
nież inne towary. To w większości te wła­
śnie kioski sprzedają też bilety miesięcz­
ne, o hande l k tó ry m i u b ie g a ją  się 
bezskutecznie placówki o mniejszych ob­
rotach. Punktów, które rozprowadzają bi­
lety miesięczne jest 8.

Kiedyś, gdy prasę i papierosy kupowa­
ło się zazwyczaj w placówkach RUCH-u, 
sytuacja kiosków była zdecydowanie inna. 
Teraz, kiedy podaż towarów, wcześniej 
„zarezerw ow anych” dla RUCH-u, je s t 
szersza i powstało szereg przepisów ogra­
niczających zakres sprzedawanych przez

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  -  p a ź d z ie rn ik  2 0 0 2  r.
1. Kanalizacje sanitarne:

- Firma P.I.B. „INEX” Sp. z o.o. kon­
tynuuje budowę kanałów sanitarnych w ul. 
Chopina i ul. Dożynkowej. Realizacja ro­
bót przewidziana jest do końca br.

- Firma „W odAn” Instalacje Sanitar­
ne z Lubonia kontynuuje budow ę kana­
łów  san itarnych  w odcinkach  ulic: 3 
M aja, Dąbrowskiego, Lemańskiego oraz 
odcinku ul. Pow stańców  Wlkp. i w ul. 
K ró tk ie j. Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  w 
2003 r.,

- Firma HYDROBUDOWA 9 z Pozna­
nia rozpoczęła budowę Kolektora Wirskie- 
go w odcinku ul. Armii Poznań od ul. Cho­
pina do ul. D w orcow ej - rea lizacja  w 
zakończy się w 2003 r.,

kioski artykułów (np. wymogi sanitarne 
przy sprzedaży artykułów spożywczych) 
sytuacja ekonomiczna tych sklepików po­
gorszyła się. To, co stanowiło kiedyś w 
ofercie dodatek -  bilety -  obecnie stało się 
bodaj podstawowym towarem w obrotach 
kiosków, również dlatego, że „domagają 
się” tego sami klienci. Tymczasem zysk ze 
sprzedaży biletów jest znikomy. Kioska­
rze zarabiają na biletach Translubu ok. 5 
% -  3 gr od biletu ulgowego i 6 gr od nor­
malnego. (Te same bilety u kierowcy au­
tobusu kosztują odpowiednio o 35 i 70 gr 
w ięcej). B iorąc pod uw agę w ysokości 
kwot wykładanych na zakup zapasu bile­
tów, zyski kioskarzy są więc naprawdę nie­
wielkie.

Podobny zarobek mają zresztą, handlu­
jąc biletami MPK. Tam zysk wynosi 4 ,l 
%, tyle, że sposób zaopatrywania się i za­
płata za pobrane do sprzedaży bilety są 
prostsze i przystępniejsze. Pracownikom 
sieci RUCH bilety dostarczane są na miej­
sce, prywatni właściciele kiosków naby­
wają je  razem z innymi towarami w hur­
towniach, które współpracują z RUCH-em. 
Przystępniejsza jest także forma rozlicze­
nia. Można to zrobić korzystając z para­
gonu lub faktury oraz zapłacić w określo­
nym terminie (wówczas zysk ze sprzedaży 
biletów zmniejsza się o l %). Translub 
tymczasem honoruje wyłącznie faktury.

W trudnej dla pasażerów i kioskarzy 
sytuacji i jedni, i drudzy zastanawiają się, 
czy nie jes t to przypadkiem  św iadom a 
praktyka Translubu? To rodzime przecież 
p rzed s ięb io rs tw o  pow inno  zapew nić  
mieszkańcom stałą możliwość zakupu bi­
letów (również w niedziele i święta), po 
normalnej cenie. Pasażerowie nie powin­
ni być obciążani ani za brak płynności 
sprzedaży biletów przez kioski, ani tym 
bardziej za to, że w określone dni zdani są 
praktycznie na zakup droższych biletów w 
autobusie. Kiedy kasa biletowa na stacji 
kolejowej jest zamknięta, podróżny nie po­
nosi przecież dodatkowej opłaty za wypi­
sanie biletu przez konduktora w pociągu.

Wysokość dopłaty do biletu zakupio­
nego w autobusie, będąca częściowo zy­
skiem firmy a częściowo kierowcy, usta­
lana jest przez Translub, radnych i związki 
zawodowe.

Hanna Siatka

- Firma „WodAn” Instalacje Sanitarne z 
Lubonia wygrała przetarg na budowę kana­
łów sanitarnych w ul. Długiej na odcinku od 
ul. Migał li do ul. Szkolnej wraz z odcinkiem 
kanału w uliczce dojazdowej do posesji. 
Realizacja przewidziana do końca br.

2. Chodniki i ulice:
- Firma TOR-BRUK z Poznania kon­

tynuuje dw uetapow ą modernizację pętli 
autobusowej w Żabikowie. Zakończenie 
robót w 2003 r.

- Firma JEDYNKA EMPEERDE z Po­
znania wygrała przetarg na modernizację 
(nawierzchnia bitumiczna) nawierzchni ul. 
Poprzecznej. Realizacja przewidziana do 
końca br.

Pstryk... i głucho
Na skutek prac związanych z przyłączeniem do sieci energetycznej budynków sta­

wianych przez firmę KOS-DOM przy skrzyżowaniu ulic Żabikowskiej i Buczka, oko­
liczni mieszkańcy na kilka dni (w tym weekend 25-27 października) zostali pozbawieni 
łączności telefonicznej. Została przywrócona na skutek licznych interwencji mieszkań­
ców.

Jak ustalił właściciel firmy budowlanej, awarię spowodowała ekipa Energetyki, któ­
ra w ramach tzw. opłaty przyłączeniowej złożonej przez KOS-DOM wykonywała w tym 
miejscu roboty instalacyjne. (HS)
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Kącik pani Danusi
Jesteś właścicielem lokalu m ieszkalnego w budyn­
ku w ielorodzinnym -  przeczytaj!

K to  m o ż e  z a r z ą d z a ć  tw o im i n ie ru c h o m o ś c ia m i?
Zarządzanie nieruchomościami to po­

dejmowanie wszelkich decyzji i wyko­
nywanie wszelkich czynności zmierza­
jących do utrzymania nieruchomości w 
stanie niepogorszonym, zgodnie z jej 
przeznaczeniem, jak również do uzasad­
nionego inwestowania w nieruchomość.

Zarządcą nieruchomości może być 
osoba fizyczna posiadająca licencję za­
wodową (zgodnie z ustawą, za wykony­
wanie zawodu bez wymaganej licencji 
przewidziana jest grzywna w wysoko­
ści 5000 zł). Zarządca działa na podsta­
wie umowy o zarządzanie nieruchomo­
śc ią  za w a rtą  z je j w łaśc ic ie lem , 
wspólnotą mieszkaniową albo inną oso­
bą lub jednostką organizacyjną, której 
przysługuje prawo do nieruchomości, ze 
skutkiem prawnym bezpośrednio dla tej 
osoby lub jednostki organizacyjnej. -

Um owy o zarządzanie różnić się 
mogą szczegółowymi postanowieniami 
zależnymi od celów, które stawia przed 
za rządcą w łaścic ie l n ieruchom ości.

- Firma TOR-BRUK z Poznania po 
wygraniu przetargu wybudowała chodnik 
w odcinku ul. Traugutta.

3. M odernizacja kotłowni:
- Firma 1NTER-TECH z Poznania po 

wygraniu przetargu przystąpiła do budo­
wy sieci wodociągowej w ulicach: Nagiet­
kowa, Azaliowa i Fiołkowa. Planowane 
wykonanie do końca roku 2002.

4. Budynek komunalny wielorodzinny:
- Firma GRAMET z Lubonia wygrała 

przetarg na budowę kotłowni gazowej w 
nowym budynku komunalnym w ieloro­
dzinnym przy ul. Niepodległości 33. Pla­
nowane wykonanie do końca roku 2002.

Leszek Michalik 
Biuro Majątku Komunalnego

Skrzyżowanie 
ul. Buczka i 
Żabikowskiej -  
miejsce, w którym 
prowadzone były 
prace instalacyjne

Możliwość realizacji celów jest ściśle 
uzależniona od środków finansowych, 
jakimi dysponuje zarządca.

W umowie zawartej ze w spólnotą 
mieszkaniową, „z własnej inicjatywy” 
zarządca będzie wykonywał tylko czyn­
ności zwykłego zarządu, takie, jak  np. 
zawieranie umów z dostawcami energii 
administracyjnej, wody, umów o kon­
serwację, przeglądy, z firmami utrzymu­
jącymi czystość, wywożącymi nieczy­
stości stałe.

Do podjęcia czynności przekracza­
jących zwykły zarząd, np. zmiana prze­
znaczenia nieruchomości, ustalenie wy­
nagrodzenia dla zarządcy lub zarządu, 
z a rz ą d c a  m usi u zy sk ać  s to so w n ą  
uchwałę właścicieli zarządzanej nieru­
chomości.

Ale wróćmy jeszcze do czynności, 
których najczęściej oczekujemy od za­
rządcy -  czynności zwykłego zarządu. 
Zarządca winien wykalkulować i przed­
stawić w formie propozycji ogółowi wła­
ścicieli lokali wysokość zaliczki na po­
krycie kosztów zarządu nieruchomością 
wspólną, proponować priorytety robót w 
planie gospodarczym, podejmować dzia­
łania zmierzające do uzyskania pożytków 
z nieruchomości wspólnej. Z reguły do 
pierwszych z podejmowanych czynności 
zarządcy należą prace związane z pozy­
skaniem, odnalezieniem, odtworzeniem 
lub zaktualizowaniem dokumentacji tech­
nicznej i prawnej nieruchomości, podpi­
sanie umów o dostarczenie mediów, ubez­
pieczenie nieruchomości. Wybrany przez 
państwa zarządca winien działać na pod­
stawie opracowanego i zatwierdzonego 
przez zainteresowanych planu zarządza­
nia nieruchomością.

D anuta Rucińska 
(Jest to ostatn i p rzed  śm iercią tekst pan i 
D anuty napisany dla „W ieści Luboń­
sk ich ”)
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S potkan ie  z w iceprem ierem
IV pon iedz ia łek  7  paździe rn ika  w  O środku K u ltu ry  p rzy  ul. Jana III Sobieskiego odby ło  s ię  spo tkan ie  z 
wiceprem ierem , m in is trem  in fras truk tu ry , przew odniczącym  U nii P racy -  M arkiem  Polem.

Gości pow itał Zdzisław  Siwiński. 
Byli wśród nich także: wicewojewoda 
w ielkopolski, przew odniczący Rady 
Wielkopolskiej UP -  W aldem ar W it­
kowski, dyrektor techniczny ZPM HCP 
-  A ndrzej Czarnecki, wiceprzewodni­
czący Rady Wielkopolskiej UP i prze­
wodniczący Rady Powiatowej UP -  W al­
dem ar Filipowicz, wiceprzewodniczący 
Rady Powiatowej UP, przewodniczący 
Koła UP w Mosinie, kandydat na burmi­
strza M osiny -  B artłom iej Nowicki, 
przewodniczący Kola SLD w Luboniu, 
lider listy kandydatów koalicji SLD-UP 
do Rady Miasta Luboń w okręgu wybor­
czym nr 2 -  M arian  Serba.

Wizyta wicepremiera Marka Pola w 
Luboniu stanowiła okazję do zaprezen­
towania kandydatów na radnych miej­
skich, powiatowych oraz do Sejmiku 
Województwa Wielkopolskiego z ramie­
nia Koalicyjnego Komitetu Wyborcze­
go SLD-UP.

Uczestnicy spotkania

Marek Pol w swoim wystąpieniu pod­
kreślił wagę wyborów samorządowych, 
które, jego zdaniem, są ważniejsze od 
parlamentarnych. Zwrócił uwagę na to, 
że lewicowe partie są na arenie politycz­
nej rozpoznawalne. „Lewica jest zawsze 
bardziej wrażliwa na ludzkie problemy”.

Oceniając rządową koalicję SLD-UP, 
uznał, że ma ona złe i dobre doświadcze­
nia. Podkreślił, że starała się ona uniknąć 
zagrożeń, powoli uporządkowuje kraj.

O s ta tn ia  s e s ja
cd. ze str. 11

połowy listopada złożyć wniosek o re­
strukturyzację zaległości. Po takim wnio­
sku organ podatkowy (a więc Urząd Skar­
bowy bądź burmistrz) w terminie 45 dni 
wydaje decyzję o umorzeniu zaległości, o 
ile z wniosku wynika, że przedsiębiorcy 
umożliwi to normalne funkcjonowanie i 
wyjście z pułapki zadłużenia. Przedsiębior­
ca będzie musiał uiścić opłatę restruktury­
zacyjną w wysokości 15% zadłużenia, o 
które wnioskuje. Dobrze więc, że Rada 
Miasta popisała się refleksem i przyjęła w 
pilnym trybie tę uchwałę.

„Panta rei” -  wszystko przemija, tak 
podsumował czteroletnią kadencję Rady 
Miasta przewodniczący Z. Szafrański. 
Jego zdaniem, każdy z radnych dołożył

Bartłomiej Nowicki podziękował za 
zaproszenie na spotkanie, podkreślił, że 
nadszedł czas na zmiany i rządy fachow­
ców.

Waldemar Filipowicz pogratulował 
powstania w Luboniu tak silnej struktu­
ry UP oraz dobrej
w sp ó łp rac y  kół 
SLD i UP.

Pierwszym tema­
tem poruszanym w 
dyskusji z wicepre­
mierem była sprawa 
w iniet. M arek Pol 
wyjaśniał, dlaczego 
należy je  w prow a­
dzić i zapewniał, że 
w całości zostaną 
przeznaczone na bu- 
dow ę au to strad .
Uznał, że media nie 
w yjaśniają w łaści­
wie tej kwestii, po­

trzebna jest zatem rzetelna informacja. 
Podkreślił, że za l zł uzyskany z winiety 
tworzy się 4 miejsca pracy. Przyznał, że 
podatki od środków transportowych usta­
lane przez samorządy (a wiele samorzą­
dów przyjęło górne stawki) są dużym ob­
ciążeniem  dla w łaścicieli pojazdów. 
Wskazał, że należy przestrzegać prawa, 
nie lekceważyć budżetu państwa, zazna­
czył, że wielkim kosztem udało się unik­
nąć bankructwa państwa.

jakąś małą cegiełkę do tego, co wydarzyło 
się w tym mieście.

Według Z. Szafrańskiego, w porówna­
niu z poprzednią, mijająca kadencja Rady 
wyróżniała się brakiem nerwowości i kłót­
ni na końcu swej działalności. Przewodni­
czący uważa, że przyczyną tej sytuacji 
może być fakt, że w skład tej Rady wcho­
dziło sześć pań (podczas, gdy w Radzie I 
kadencji nie było ich wcale, a w kolejnej -  
tylko trzy). Wzajemnym życzeniom i po­
dziękowaniom nie było końca. Jednak chy­
ba każdy z obecnych radnych z niepew­
nośc ią  czekał na w yniki w yborów  
samorządowych. Pierwsza sesja nowej 
rady odbędzie się jeszcze w listopadzie.

Rafał Marek

W dyskusji zabrał głos M arian  W al­
ny, ubiegający się o stanowisko burmi­
strza Lubonia, który swojemu kontrkan­
dydatowi -  Zdzisławowi Siwińskiemu - 
zadał pytanie o doświadczenie w pracy 
samorządowej po 1990 r. Z. Siwński od­

Od lewej: M. Pol, Z. Siwiński, W. Witkowski i M. Serba

pow iedział, że nie posiada 
dośw iadczenia w sam orzą­
dzie, ale m a je  w kierowaniu 
firmami. Jego zdaniem, bur­
mistrz jest bardziej menedże­
rem niż samorządowcem, za­
tem w Luboniu przydadzą się 
jego menedżerskie doświad­
czenia.

Jeden z rozmówców posta­
wił zarzut Marianowi Walne-

■S mu, że nie jest mieszkańcem 
Lubonia, jest „człowiekiem 
do wynajęcia”, zmieniającym 
miejsce ubiegania się o stano­
wiska. Marian Walny wyja­

śniał, że mieszka tuż za granicą Lubonia 
i protestował przeciwko kwestionowaniu 
jego kwalifikacji.

Kolejny problem, o którym dyskuto­
wano, stanowiła polityka kadrowa. Wi­
cepremier odniósł się do stwierdzenia,

W y b o r c z e  w a g a r y  l u b o n i a n
D em onstracja  n ieśw iadom ośc i czy n ieum ie ję tność  ko rzystan ia  z do ­
b rodz ie js tw a  dem okrac ji?

Demokracja to uczestnictwo i wolny 
wybór. Nieuczestniczenie w wyborach to 
ponoć też świadomy wybór. Odmowa 
udziału w wyborze swoich przedstawicie­
li w samorządzie lokalnym, uniemożliwia 
świadome wpływanie na losy swoje oraz 
otoczenia. Jednocześnie krytyka poczy­
nań władz samorządowych wybranych 
bez osobistego udziału wyborcy staje się 
praktycznie bezzasadna, a nawet nieetycz­
na.

Z całą pewnością ostatnie wyborcze 
wagary nie dadzą się wytłumaczyć żadny­
mi logicznymi przesłankami.

Uderzyć się w piersi winny również ko­
mitety wyborcze, a to z powodu dobom mało 
znanych w lokalnych środowiskach kandy­
datów. Może należy znacznie zwiększyć ilość 
okręgów, aby mniejsza ilość wyborców wy­
bierała znanych sobie przedstawicieli?

Nie ulega wątpliwości, że musi zostać 
podjęta polityczna dyskusja nad sposobem

że koalicja SLD-UP obsadza stanowi­
ska tylko swoimi ludźmi. Przypomniał, 
że pewne stanowiska w państwie są po­
lityczne, zatem obsadzająje przedstawi­
ciele rządzącej koalicji, mający odpo­
w ied n ie  k w a lifik a c je ; p o zo s ta łe  
stanowiska nie m ają politycznego cha­
rakteru i są obsadzane przez fachowców. 
W yraził pogląd, że obecna koalicja 
wstrzymuje się od rewanżyzmu i nie pro­
wadzi czystek kadrowych.

Na spotkaniu m ów iono też o pro­
blem ie bezrobocia, przypom niano, że 
80% pozbaw ionych pracy nie ma pra­
wa do zasiłku. Poruszono też sprawą 
zw iązaną z budow ą autostrady, w ska­
zu jąc , że p ozosta ły  nie w ykupione 
resztki ziemi. M arek Pol odpowiedział, 
że brakuje na to pieniędzy. Jeden z 
rozm ówców wyraził niezadowolenie z 
tego, że autostradę budują zagranicz­
ni wykonawcy, a brakuje m iejsc pracy 
dla tutejszych mieszkańców. M. Pol, 
odnosząc się do tego, przyznał, że pol­
skie firm y nie są w stanie konkurować 
z zachodnim i. W spom niał o sw ojej 
propozycji, by w przypadku budowy 
autostrad inwestycje te dzielić na krót­
sze odcinki, które realizow aliby pol­
scy wykonawcy.

Jedna z kobiet zadała pytanie, co z 
polityką prorodzinną rządu? Marek Pol 
przyznał, że nie jest ona w pełni reali­
zowana.

Kwestionowano potrzebę instalowa­
nia w taksówkach kas fiskalnych. Ma­
rek Pol uznał, że należy to robić, a dla 
urzędów  skarbow ych refundujących 
koszty zainstalowania tych kas będzie 
to opłacalne. Jeden z rozmówców skar­
żył się, że 80% zdających egzam iny 
sankcjonujące uprawnienia do prowa­
dzenia usług transportowych, oblewa. 
Wicepremier obiecał sprawdzenie tego 
sygnału.

Na koniec spotkania w iceprem ier 
Marek Pol zaapelował do zebranych, by 
wzięli udział w wyborach samorządo­
wych. Wyraził przekonanie, że najlepsi 
kandydaci na radnych są w UP i SLD.

R obert W rzesiński

uaktywnienia obywateli. Ciekawe, jaką 
rolę spełniają szkoły w kształtowaniu ko­
nieczności dokonywania wyborów choć­
by na poziomie samorządu szkolnego?

Niezrozumiałe staje się zignorowanie 
apeli o udział w wyborach składanych 
przez autorytety państwowe, z Episkopa­
tem włącznie.

Tłumaczenie nieskorzystania z możli­
wości wyboru swojego samorządu z uwa­
gi na złe warunki pogodowe jest naiwne.

W przedwyborczych dyskusjach pada­
ło wiele uwag i zastrzeżeń ze strony miesz­
kańców Lubonia pod adresem naszego sa­
morządu. Była okazja to zmienić. Następna 
możliwość dopiero za cztery lata.

Zastanawiam się, co jeszcze musi się 
„bolesnego” wokół nas wydarzyć, aby spo­
łeczeństwo doceniło dobrodziejstwo ko­
rzystania z okupionej ofiarami demokra­
cji?

Wojciech Skowroński
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klub Polityczny Forum Lubońskiego zaproponował 
otwartą debatę o naszym mieście, której bohaterami mieli 
być kandydaci na burmistrza Lubonia. Reguły były proste. 
Pełnomocnicy komitetów wyborczych wystawiających bur­
mistrzów mieli zadawać pytania przeciwnikom. Czas na za­
dawanie pytań oraz odpowiedzi był ograniczony. Korespon- 
dencja pomiędzy kandydatam i na burm istrzów  i 
pełnomocnikami komitetów świadczy o tym, że wszelkimi 
sposobami nie chciano dopuścić o debaty. Przede wszyst­
kim zastrzeżenia miała Wspólnota Lubońska. której nie od­
powiadała konwencja debaty, organizator, prowadzący spo­
tkanie, terminy itd. jednym słowem prawie wszystko. 
Spełniono wiele warunków, m.in. poproszono „Wieści Lu­
bońskie"' o przejęcie strony organizacyjnej, zaproponowano 
inne rozwiązania, zgodzono się na kompromisy łącznie z do­
puszczeniem do debaty czwartego komitetu nie wystawiają­
cego kandydata na burmistrza przyjęcie osoby prowadzącej 
z ramienia Wspólnoty Lubońskiej, pomijanie w informacjach

W sobotę 19 października o godz. 17.00 w sali Ochotni­
czej Straży Pożarnej odbyła się zorganizowana przez Nie­
zależny Miesięcznik Mieszkańców - „Wieści Lubońskie” 
Debata o Luboniu z udziałem wszystkich trzech kandyda­
tów na burmistrza miasta: W łodzimierza K aczm arka -  
kandydata Komitetu Wyborczego Stowarzyszenia Obywa­
telskiego Wspólnota Lubońska (ugrupowania będącego u 
władzy w Luboniu w kadencji 1998-2002), Zdzisława Si­
wińskiego -  SLD-UP (poza władzą) i M ariana Walnego -  
Komitet Wyborczy Wyborców Forum Obywatelskie (poza 
władzą).

Spotkanie prowadziła mieszkanka Puszczykowa -  Iwo­
na Jankowska, osoba nie związana z żadnym ugrupowa­
niem wyborczym.

Trzem kandydatom na Burmistrza Lubonia pytania za­
dawali pełnomocnicy ugrupowań: M irosław Klecz (zastęp­
ca pełnomocnika) -  Wspólnota Lubońska (WsLu), M arian 
Serba -  SLD-UP, Wojciech Dutka -  Forum
Obywatelskie (FO). O kolejności zadawania 
pytań decydowało losowanie. Każdy z kan­
dydatów otrzymał po 10 pytań w 5 rundach, 
składających się z 2 pytań do każdego kan­
dydata. Na zadanie pytania przeznaczono 1 
minutę, czas odpowiedzi nie mógł przekro­
czyć 2 minut.

Debata rozpoczęła się z 15-minutowym 
opóźnieniem. Kandydat SLD-UP wraz ze 
swoim sztabem przybył po czasie z uwagi 
na spotkanie z przebywającym w Poznaniu 
premierem RP -  Leszkiem Millerem.

Przedstawiam y szeroką relację z deba­
ty zachowując niezmienioną kolejność.

Pytania do Mariana Walnego:
W sLu: KW W  Forum  Obywatelskie stanowią ludzie 

o zdecydowanie różnych poglądach. Są wśród nich człon­
kowie Platform y O bywatelskiej, Praw a i Sprawiedliwo­
ści, AWS, Unii Wolności, PSL, a nawet sympatycy SLD. 
Czy tak  niejednorodne ugrupow anie będzie bezpieczne 
Pana zdaniem  dla zarządzania miastem przez Radę i 
Pana? Dodam, że PiS chce ograniczyć działalność sa­
morządów, a PO -  rozszerzyć.

M.W.: Doświadczenia ostatnich 3 lat pozwalają na zna­
komite zilustrowanie, że jest to możliwe. Pracuję w tej chwili 
w gminie Mieleszyn w powiecie gnieźnieńskim, liczącej 4 
tys. mieszkańców, w której sympatie polityczne skierowa­
ne są raczej w stronę SLD i PSL -  wskazują na to wyniki 
wyborów. Ja jestem człowiekiem prawicy i nigdy tego nie 
kryłem. Trafiłem tam „z ulicy” i wygrałem konkurs. Ci lu­
dzie wybrali mnie w tajnym głosowaniu, pracowaliśmy ra­
zem 2,5 roku, w tej chwili przychodzi nam się rozstać i 
czynimy to naprawdę w wielkiej przyjaźni. W gminach, w 
których liczebność mieszkańców nie jest zbyt duża, do 20, 
30, a nawet 40 tysięcy, polityka nie powinna mieć żadnego 
znaczenia. Naszą polityką było to, kiedy i jaką rurę poło­
żyć, w której ulicy i w jakiej kolejności. Natomiast w pro­
blemy światopoglądowe w ogóle się nie wdawaliśmy.

(Po prośbie pełnomocnika o uzupełnienie) Uważam, że 
zarządzanie miastem będzie bezpieczne -  z prostej przy­
czyny. Mianowicie jedną z pierwszych rzeczy, którą trzeba 
zrobić, jest aktualizacja strategii rozwoju miasta. Do pracy 
nad tym dokumentem trzeba wciągnąć wszystkie środowi­
ska, nie tylko radnych. Będziemy się kłócić, być może w

Po wezwaniu prowadzącej do zlikwidowania w sali 
materiałów propagandowych burmistrz osobiście zdejmuje 

plakaty wyborcze

(od uzgodnionego terminu) nazwy organizatora, nieprowadze- 
nie w czasie debaty nawet przez pośrednie instytucje kampanii 
wyborczej itd. itp.

sposób straszliwy, dopóki tego dokumentu nie uchwalimy. 
Kiedy to zrobimy, koniec dyskusji -  jest robota.

SLD-UP: Co było powodem tego, że w Komornikach 
po dwóch, Pana zdaniem, świetnych kadencjach, został 
Pan pozbawiony w dość brutalny sposób funkcji burmi­
strza przez radnych, jak Pan to przedstawia na płycie 
załączonej do ostatnich „Wieści”? Radni wszak repre­
zentują wolę swoich wyborców -  mieszkańców Komor­
nik.

M.W.: Na temat kultury nie będę się wypowiadał, bo 
ona sama za siebie mówi, stwierdzę natomiast najkrócej -  
zapłaciłem za politykę prowadzoną na 20 lat do przodu. 
Dzisiaj moi następcy korzystają z efektów mojej pracy. Poza 
tym, jeżeli chce się być jednoznacznym, w miarę niezależ­
nym, chce się rzeczywiście robić poważne rzeczy, nie da 
się tego czynić, nie narażając się pewnym ludziom, czasem 
bardzo wpływowym. To musi być wkalkulowane w ryzyko

K a ndydaci na burm istrza  Lubonia , o d  lew ej: W. K aczm arek, Z. S iw iński, M. Walny

tej pracy. Nie ma się na co i na kogo obrażać. Czas pokazu­
je, kto miał rację. Uważam, że w moim przypadku czas dzia­
ła) na moją korzyść.

Pytania do Włodzimierza Kaczmarka:
SLD-UP: Dlaczego, jak dowiadujemy się z „Wieści 

Lubońskich”, Luboń znalazł się poza pierwszą setką 
gmin w Polsce? Mamy bowiem świadomość dobrej lo­
kalizacji w gospodarce wielkopolskiej, mieszkamy obok 
dużego miasta, jakim jest Poznań.

W.K.: Chciałbym przypomnieć, że w tej setce byliśmy 
w rankingu z 1998 r. Bierze się w nim pod uwagę szereg 
wskaźników. Myślę, że wskaźnikiem, który odegrał duże 
znaczenie był po pierwsze poziom dochodów na mieszkań­
ca i po drugie -  emisja obligacji w 2001 r. oraz przypadają­
cy akurat na ten rok duży niedobór budżetowy. Jeśli chodzi 
o dochody, to w moim przekonaniu, zagęszczenie miesz­
kańców na niewielkiej powierzchni Lubonia powoduje w 
konsekwencji stosunkowo niższy poziom niż gdzie indziej. 
Cdówne dochody w gminie pochodzą z działalności gospo­
darczej. Jeżeli Luboń jest kilkakrotnie mniejszy od tere­
nów, które gmina wiejska, licząca, np. połowę ludności na­
szego m iasta , m oże p rzeznaczyć pod dzia ła lność  
gospodarczą, to po przeliczeniu na jednego mieszkańca, 
zawsze ten dochód będzie niższy. Jestem przekonany, że w 
2003 lub 20041, kiedy nie będzie jednorazowo tego defi­
cytu, będziemy w złotej setce.

FO: Oponenci kandydatury Forum Obywatelskiego 
na burmistrza -  Mariana Walnego -  mówią, że jest to

Kandydaci
na

Do końca nie było wiadomo, czy osobiście skorzysta z 
zaproszenia Włodzimierz Kaczmarek (w razie odmowy 
udziału miał przesiać pytania dla kontrkandydatów). Pew­
nym był Marian Walny. Zdzisław' Siwiński zapowiadał ewen­
tualne spóźnienie, gdyby debata miała się odbyć (postawił 
warunek uczestnictwa w niej wszystkich kandydatów).

W końcu debata się odbyła i to wg zasad, które od same­
go początku były przez organizatorów zapowiadane. Wnio­
skodawcy różnych zmian - Wspólnota Lubońska nie sko­
rzystała nawet z własnych propozycji na które zgodzili się 
pozostali. Jako jedyni też podczas debaty prowadzili kam­
panię wyborczą. Bowiem wnętrze budynku Straży Pożarnej 
oklejone zostało kilkudziesięcioma plakatami Wspólnoty 
Lubońskiej łącznie z zaklejeniem drzwi w indy alarmowej 
oraz ścian sali debaty.

człowiek z zewnątrz. Jakie jest Pana zdanie na temat 
ludzi z zewnątrz we władzach naszego miasta i w powią­
zanych z nim przedsiębiorstwach? Chciałbym przypo­
mnieć, że spółkami miejskimi kierują ludzie spoza Lu­
bonia, niektórymi znaczącymi wydziałami w Urzędzie 
Miasta również. Czy miejsce zamieszkania może być 
kryterium oceny kwalifikacji człowieka?

W.K.: Ocena człowieka może być prowadzona z różnych 
punktów widzenia i akurat ten problem w przypadku stano­
wiska burmistrza nie jest sprawąnajważniejszą w życiu. Na­
tomiast nie ulega dla mnie wątpliwości, że burmistrz kieruje 
i tymi spółkami, i tymi kierownikami, i z tego punktu widze­
nia znajomość terenu chyba ma istotne znaczenie. Myślę też, 
że dotychczasowa więź z mieszkańcami, znajomość ludzi, 
jest elementem, który w tym przypadku pomaga.

Pytania do Zdzisława Siwińskiego:
FO: Idzie Pan do wyborów z ekipą 

ludzi, którzy nie mają doświadczenia w 
samorządzie. Jak Pan widzi sprawne 
działanie samorządu z tym zespołem? 
Jeśli wygracie wybory, jaki czas będzie 
potrzebny, żeby wdrożyć się do prak­
tyki samorządowej i nadrobić zaległo- 
ści? Czy według Pana istotne jest, by 

f znać problematykę samorządową, pa­
ll kiet 150 ustaw? Czy można zaryzyko- 

wać z marszu rozpoczęcie drogi do wla- 
1 dzy?
£ Z.S.: Nigdzie nie jest powiedziane, że

jeżeli ktoś idzie do wyborów z jakąś eki­
p ą  to cała ta grupa będzie musiała przejść 
razem z tym burmistrzem i objąć władzę.

Nigdy się nie wypowiadałem, że nie skorzystam z ludzi, 
którzy dotąd zajmują pewne stanowiska w Urzędzie Mia­
sta. Nigdy też nie powiedziałem, że kiedy zostanę burmi­
strzem, to zrobimy czystkę i wszystkich wartościowych lu­
dzi się pozbędziemy.

Jeśli chodzi o ukierunkowanie samorządowe, chcę po­
wiedzieć, że postrzegam funkcję burmistrza jako funkcję me­
nedżera, a nie samorządowca. Uważam, że bardziej przydat­
ne je s t tu dośw iadczenie m enedżerskie, znajom ość 
prowadzenia działalności zgodnie ze wszystkimi nowymi 
ustawami. W działalności samorządowej na pewno będę miał 
oparcie w Radzie. Muszę też powiedzieć, że w tym roku zda­
łem egzamin państwowy na kandydatów do rad nadzorczych, 
gdzie cała problematyka, łącznie z komunalizacją mienia, co 
jest najważniejsze, była rozważana. Wierzę, że podobnie jak 
dotąd, odnosząc sukcesy na wszystkich sprawowanych przeze 
mnie stanowiskach, dam sobie radę w Luboniu.

WsLu: Jest Pan od niedawna mieszkańcem naszego 
miasta. Mieszka Pan w tzw. domach deweloperskich. 
Często ich mieszkańcy, w tym także z ul. Leśmiana, gdzie 
Pan mieszka, żądają od miasta natychmiastowego uzbro­
jenia ich ulic i posesji. Jak Pan zamierza pogodzić te 
oczekiwania z zaspokojeniem potrzeb obywateli od wie­
lu pokoleń zamieszkujących Luboń? Wiadomo, że bu­
dżet miasta nie jest z gumy i można zaspokoić jednych 
lub drugich.

Z.S.: Uważam, że dotąd w naszym mieście nie prowa­
dzono polityki jednoznacznej i równej dla wszystkich dziel­
nic. Dlatego nie jest najważniejsze, czy ulica, przy której
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akurat mieszkam, będzie utwardzona i co jej mieszkańcy po­
wiedzą. Najistotniejsze są inwestycje tam, gdzie ludzie naj­
dłużej na nie czekają. Szczególnie zaniedbany inwestycyjnie 
jest rejon Lasku. Na moich spotkaniach wyborczych natomiast 
dowiedziałem się, że podobno były możliwości utwardzenia 
nowo budowanych przez deweloperów ulic, tylko na skutek 
pewnych niejasności między Urzędem Miasta a dewelopera­
mi nie została ta sprawa doprowadzona do końca.

Pytania do W. Kaczmarka:
FO: Jaką formę organizacyjną uważa Pan za najlep­

szą dla przedsiębiorstw komunalnych? Czy przykład 
Perkomu, który przyniósł miastu ok. 3 mld
zl strat, a byl Pan w jego radzie nadzorczej 
przewodniczącym, nie świadczy o tym, że 
miasto może się sparzyć na aktywnym za­
angażowaniu w tego typu działalność?

W.K.: Najprościej odpowiedziałbym, że 
podstawa pytania jest niewłaściwa. Perkom nie 
przyniósł miastu żadnych strat i akurat na jego 
przykładzie nie można przesądzać o formach 
organizacyjnych. Moim zdaniem natomiast 
jasno z ustawy o gospodarce komunalnej wy­
nika, że formami organizacyjnymi przedsię­
biorstw są spółki i tutaj właściwie wyboru żad­
nego nie ma. Jest w ybór pom iędzy 
przedsiębiorstwem, a więc spółką i zakładem 
budżetowym, który jest powiązany z budże­
tem miasta. Zawsze w przypadku prowadze­
nia działalności gospodarczej na potrzeby 
gminy będę się opowiadał za tą zorganizowa­
n ą  wyodrębnioną ekonomicznie formą dzia­
łalności, także dlatego, że nawet, jeżeli zdarzy
się taka sytuacja, jaka miała miejsce w przypadku Perko­
mu, nie ma bezpośredniej zależności, która by powodowa­
ła, że firma musi być wspierana pieniędzmi miasta.

SLD-UP: Dlaczego tak nierównomiernie zostały roz­
łożone inwestycje w Luboniu? Chodzi o duże zróżnico­
wanie między Laskiem a centralnym Luboniem.

W.K.: Myślę, że czasami mieszkańcy Lasku popadają w 
taką trochę skrajność. Trzeba by sobie odpowiedzieć, po 
pierwsze: czy podstawą kolejności tych inwestycji jest bu­
dowa kanalizacji, czy było możliwe inne wyjście? I po dru­
gie: czy ten dystans, zapóźnienie zmniejsza się, czy rze­
czyw iśc ie  nic nie robi się  w L asku? C hciałbym  
przypomnieć, jeżeli chodzi o budowę dróg w ostatnim cza­
sie, utwardzenie przed kilku laty ul. Akacjowej i Ogrodo­
wej, a w tym roku -  ul. Walki Młodych. Utwardzanie ulic 
jest i było czynione tylko wyjątkowo. Proszę Państwa, nie 
wolno powtarzać takich sytuacji, że najpierw będziemy bu­
dować trwałe nawierzchnie, i to z solidną podbudową a za 
trzy lata będziemy ją  rozbierać, żeby budować kanalizację. 
Istotną rzeczą jest bowiem budowa kanalizacji sanitarnej. 
Oczywiście, budujemy tę kanalizację od strony północnej, 
a Lasek leży po stronie południowej.

Pytania do M. Walnego:
SLD-UP: Mamy deficyt budżetowy miasta. Czy ma 

Pan na to jakąś receptę, powstałą w oparciu o wielolet­
nie doświadczenie w pracy samorządowej?

M.W.: Najpierw trzeba sobie odpowiedzieć na pyta­
nie, czy ograniczenie deficytu, który powstał w zasadzie 
w zeszłym roku, jest w ogóle konieczne? Nie chcę być źle 
zrozumiany, ale deficyt powstał na skutek emisji obliga­
cji, jak się zdołałem zorientować na podstawie materia­
łów Centrum Badań Regionalnych z ostatnich 5 lat, któ­
rymi dysponuję. Rzecz tkwi natomiast w tym, że miasto 
jest póki co zadłużone na ok. 20% swoich dochodów bu­
dżetowych, a ustawa dopuszcza 60. Roczna obsługa za­
dłużenia może dobiec 15 %. Oczywiście, z jednej strony 
należy ograniczać wydatki i szukać możliwości oszczęd­
ności, natomiast z drugiej strony, nie wyobrażam sobie 
skoku miasta bez poważnych kredytów, oczywiście ko­
rzystnych. W pierwszym rzędzie -  pieniądze, które są 
dostępne we wszystkich funduszach związanych z ochro­
ną środowiska itd., ewentualnie pieniądze unijne. W każ­
dym razie, w moim przekonaniu, kiedy w roku 2001, jak

wynika ze statystyki, miasto nie obsługiwało w ogóle żad­
nego zadłużenia, to znaczy, że polityka miasta nie była 
właściwa.

WsLu: Jakie dokonania władz miasta ocenia Pan po­
zytywnie? Jeżeli znajduje Pan takie pozytywy, to które 
z nich chciałby Pan kontynuować?

M.W.: W mojej ocenie niewątpliwie pozytywną rzeczą 
jest procent budżetu, jaki był wydawany na inwestycje in­
frastrukturalne. W zeszłym roku było to 44%. Różne staty­
styki podają różne liczby, więc proszę tutaj nie łapać mnie 
za słowo. Z całą pewnością to jest rzecz bardzo dobra, któ­
ra świadczy nawet, powiem ostrożnie, o pewnej oszczęd­
ności i musi być kontynuowana, a nawet przyspieszona -  
jeżeli to tylko będzie możliwe.

Pytania do Z. Siwińskiego:
WsLu: Jakie dokonania władz miasta ocenia Pan po­

zytywnie? Jeżeli znajduje Pan takie pozytywy', to które 
z nich chciałby Pan kontynuować?

P ełnom ocn icy  kom ite tów  w yborczych i p row adząca  debatę. 
O d lew ej: J. Jankow ska , M. K lecz, M. Serba, W. D utka

Z.S.: Bardzo pozytywne oceniam działania w kierunku 
oświatowym i kulturalnym. Zauważyłem, że w ostatnim cza­
sie bardzo duży nacisk ze strony Urzędu Miasta i pana bur­
mistrza został położony na oświatę, zlikwidowano naucza­
nie na dwie zmiany. Uważam to za najw iększy plus 
poprzedniego urzędu.

FO: Unia Europejska za drzwiami. Czy ma Pan kon­
cepcję, w jaki sposób Luboń mógłby skorzystać ze środ­
ków Unii, zarówno dla wspomożenia budżetu, jak i zak­
tywizowania swoich terenów?

Sekundy p r z e d  debatą. Sa la  była  pełna .

Z.S.: Jeżeli chodzi o współpracę z Unią Europejską o 
ile zdążyłem się zorientować, na dzś nie poczyniono ze stro­
ny miasta takich działań, które by nam zapewniały możli­
wość uzyskania pewnych środków. W związku z tym nale­
żałoby to działanie zacząć od początku. O ile wiem (może 
moje wiadomości nie są właściwe, to proszę o sprostowa­
nie przez pana burmistrza), to w związku z pewnym opóź­
nieniem nie zdążyliśmy skorzystać z SAPARD-u i innych 
możliwości działania. Nie wiem, jak ta sytuacja wygląda 
na dziś.

Pytania do Z. Siwińskiego:
WsLu: Jakie szczególne cechy wyróżniają koalicję 

SLD-UP w Luboniu i jeśli są takie cechy, to skąd Pana 
ugrupowanie znajdzie środki na realizację tych szcze­
gólnych cech waszego programu wyborczego?

Z.S.: Nasz program wyborczy był rozwieszony na ulot­
kach i opublikowany w „Wieściach Lubońskich”, więc nie 
będę go powtarzał, bo mogliście się państwo z nim zapo­
znać. Szczególny nacisk chciałbym położyć na możliwość 
lepszego funkcjonowania wszystkich zakładów podlegają­
cych pod Urząd Miasta. Te zakłady mają pełną obsadę pra­
cowniczą każdy w swoim zakresie. Widzę to w postaci zor­
ganizowania jakiegoś holdingu tych zakładów, ewentualnie 
w dalszym okresie czeka nas ich prywatyzowanie. Zorga­
nizowanie tego holdingu i stopniowe przekazywanie w ręce 
prywatne lub wchodzenie nawet, bo jest obecnie taka moż­
liwość, w spółki z osobami fizycznymi, widzę dlatego, żeby 
tak ważne dziedziny, jak  np. wywóz śmieci czy komunika­
cja nie przeszły w monopol jednego użytkownika prywat­
nego,.

FO: Na podstawie programu opublikowanego w 
„Wieściach” chciałbym zapytać o punkt, który nazwał 
Pan „usprawnieniem działalności Urzędu Miasta”. Sko­
ro coś usprawniamy, to znaczy, że chcemy, żeby to pra­
cowało lepiej. W opublikowanym programie jest kilka 
spraw, na które chciałbym zwrócić uwagę: kontrola pra­
widłowości inwestycji zleconych przez Urząd Miasta 
Lubonia w ostatnich dwóch latach, opracowanie i wdro­
żenie nowych zasad finansowania placówek kultural­
nych, ściślejsze współdziałanie Policji i Straży Miejskiej, 
dbałość o czystość i estetykę miasta, dążenie do ograni­
czenia emisji szkodliwych zanieczyszczeń -  trucicielom 
mówimy „nie”, zwiększenie efektywności kultury obsługi 
mieszkańców. Czy to znaczy, że te punkty ocenia Pan i 
Pana ugrupowanie negatywnie i ma Pan jakiś program 
poprawy w tych dziedzinach?

Z.S.: Moja bytność w Luboniu liczy się od trzech lat. 
Przez ten okres, kontaktując się z urzędem, zauważyłem 
pewne nieprawidłowości w dziedzinie obsługi petentów, 
czyli mieszkańców naszego miasta. Np., nie może istnieć 
taka sytuacja: w danym biurze, dziale pracują dwie osoby, 
z których jedna przebywa na urlopie, a petent, który przy­
chodzi z bardzo pilną spraw ą jest odsyłany z załatwieniem 
sprawy do czasu kiedy ta osoba wróci z urlopu, co mnie 
osobiście spotkało w jednym z działów naszego urzędu. Na­
tomiast punkty pozostałe wprowadziliśmy ze względu na 
to, że powtarzały się na spotkaniach z wyborcami i uważa­
liśmy, że trzeba będzie na nie w naszej przyszłej działalno­
ści położyć nacisk.

Pytania do W. Kaczmarka:
FO: Ciekawi nas ocena pracowników Urzędu Mia­

sta pod względem zaangażowania i kwalifikacji w sto­
sunku do interesantów, z Pana punktu widzenia jako 
szefa tego urzędu. Jak Pan ocenia kwalifikacje i przygo­

towanie tego zespołu do się­
gnięcia po środki z Unii Eu­
ropejskiej?

W.K.: Każdy ma oczywi­
ście różne dośw iadczenia. 
Tak jak różni ludzie mogą w 
konkretnej sytuacji różnie 
się zachow ać. W ydźw ięk 
wyników ankiety zrobionej 
przy okazji strategii w dużej 
grupie, nie jest tak, jak  pań­
stwo jednoznacznie mówi­
cie, negatywny. Oczywiście 
w określonych sytuacjach 
staram y się pracowników, 
jeżeli tak można powiedzieć, 
przywoływać do porządku. 
Jeżeli chodzi o ich przygo­

towanie do Unii Europejskiej (z tego robię jeden z punk­
tów programu), to pracownicy samorządowi w imieniu 
kilku pojedynczych gmin na razie odbywają szkolenia, 
studia podyplomowe i będą prowadzić szkolenia innych 
pracowników. Jednocześnie jestem  za tym, aby wspólnie 
z innymi gminami powołać lokalne centrum, nazwijmy to 
-  europejskie, złożone z tych przeszkolonych pracowni­
ków, które będzie przygotowywać innych do tej nowej 
sytuacji.

SLD-UP: Mamy wielu nowych mieszkańców, co moż­
na było przewidywać po budowie deweloperskiej. Dla­
czego nie zabezpieczono odpowiedniej ilości miejsc w 
przedszkolach, choć było wiadomo, że w związku z ma­
sowym napływem młodych ludzi z małymi dziećmi bę­
dzie to stanowić duży problem?



w

W.K.: Była taka sytuacja, że mieliśmy nawet nadmiar 
miejsc w przedszkolach. Mamy już przygotowany program 
zwiększenia liczby miejsc w tych placówkach, na razie sys­
temem bezinwestycyjnym. Uważam, że po utworzeniu no­
wych oddziałów w placówkach w Lasku i przy ul. Kona­
rzew sk iego , trzeba  rozpocząć budow ę następnego  
przedszkola.

Pytania do M. Walnego:
SLD-UP: Po przeczytaniu „Wieści Lubońskich” do­

szedłem do wniosku, że jako samorządowiec jest Pan 
świetnie przygotowanym specjalistą. Dlaczego Pan wy­
brał Luboń jako coś nowego, od początku, a nie konty­
nuację tak dobrze prowadzonej pracy w Mieleszynie czy 
też reelekcję w Komornikach, w których Pan przecież 
mieszka i z miejscem zamieszkania czuje się Pan bar­
dziej związany?

M.W.: Jeśli chodzi o Komorniki, to wyznąję zasadę, że 
dwa razy do tej samej rzeki się nie wchodzi, po prostu. Zro­
biłem, wzięli to następcy, ciągną i niech tak będzie. Jeśli 
chodzi o Luboń, to dlatego, że to Luboń mnie chciał. Przy­
najmniej ta grupa osób (a jest ich ponad czterdzieści) które 
mnie o to prosiły. A Luboń jest mi bliski od dzieciństwa, bo 
od tak dawna go znam. Urodziłem się i wychowałem w 
Poznaniu i do dziadków do Wir jeździłem nieustannie -  na 
rowerze, autobusem, pieszo, wszystkimi dostępnymi środ­
kami lokomocji. Kolejny powód: myślę, że najważniejszy 
-  w Luboniu jest dużo do zrobienia, a to akurat mi odpo­
wiada, bo jest to pewnego rodzaju wyzwanie, awans zawo­
dowy -  tak to traktuję. Jeśli chodzi o Mieleszyn, to naj­
większy problem, z którym musialem się uporać (dlatego, 
że ludzie, którzy ze mną pracowali, nie zasłużyli na to, że- 
byśmy się rozstawali w gniewie) była sprawa mojego na­
stępcy. Udało się doprowadzić do tego, że kandyduje tam 
sekretarz miasta Gniezno, od 12 lat mieszkaniec Mieleszy­
na. Niejako w moje miejsce przejmuje robotę i wiadomo, 
że będzie ciągnął w tę samą stronę.

WsLu: Chce Pan przywrócić równomierny rozwój 
wszystkich części miasta. Jak Pan sobie wyobraża ska­
nalizowanie Lasku równocześnie, a nawet wcześniej od 
skanalizowania tzw. starego Lubonia?

M.W.: Proszę państwa, ja  nic takiego nie powiedziałem, 
że będę równocześnie kanalizował. Natomiast z całą pew­
nością mówiłem, że chciałbym przyspieszyć realizację in­
westycji i oczywiście po dokładnym zbadaniu podpisanych 
już umów, gotowych projektów, wszelkich dokumentów, 
które są w urzędzie, być może skorygujemy w jakimś stop­
niu ten proces inwestycyjny. Natomiast z pewnością go nie 
przerwiemy, będziemy starali się tylko go przyspieszyć. 
Wiadomo, że jeżeli ścieki będą miały płynąć do Poznania, 
to kolejność jest oczywista. Trzeba to tylko robić możliwie 
szybko.

Pytania do W. Kaczmarka:
FO: Pytanie, które jeden z wyborców przekazał na 

moje ręce: Dlaczego Luboń nie ma koncepcji urbani­
stycznej i czy podziela Pan pogląd, że miasto wygląda 
szkaradnie?

W. K.: Nie powiedziałbym, że nie ma koncepcji urbani­
stycznej. Podstawą tej koncepcji są plany zagospodarowa­
nia. Oczywiście plan ogólny jest może niedostatecznym na­
rzędziem i dlatego robione są plany szczegółowe, tzn. 
miejscowe. Sporządzane obecnie, bardziej rygorystycznie 
realizują restrykcje miasta w kierunku zapewnienia więk­
szego ładu, większego oddziaływania na inwestorów. Na­
tomiast strona architektoniczna niestety w tym systemie, 
wtedy kiedy my nie widzimy architektonicznie tego budyn­
ku, nie widzimy projektu, kiedy to wszystko wędruje do 
starostwa, może umykać spod kontroli. Myślę, że to wyma­
ga zmiany zasad działania podstaw prawnych, żeby gmina 
miała wpływ na to, co i jak  się tutaj buduje.

Luboń miejscami wyglądał i wygląda szkaradnie. My­
ślę, że jest też wiele miejsc, które się porządkuje, a te szka­
radne z czasem znikną.

SLD-UP: Obecna rzeczywistość jest trudna dla spo­
łeczeństwa. Wiele osób nie potrafi się w niej odnaleźć, 
nie ma też perspektyw ogólnokrajowych na szybkie 
zmiany. Co jako burmistrz zamierza Pan zrobić w tej 
dziedzinie, żeby Luboń był przyjazny dla swoich miesz­
kańców, byl pozytywną enklawą w ogólnokrajowym  
kryzysie i żeby mógł być nawet dla innym gmin spekta­
kularnym przykładem radzenia sobie w ramach własnej 
społeczności?

W.K.: Oczywiście można na to patrzeć z różnych punk­
tów widzenia. Jak zrozumiałem, ma Pan na myśli sytuację 
ekonomiczną. Ja bym powiedział, że zrzucanie na barki 
samorządu zbyt wiele w tym względzie, jest pewną prze­
sadą. To najpierw system ekonomiczny państwa, system 
podatkowy itd. decyduje, a gmina w jakimś tam zakresie. 
Mówimy o nowych miejscach pracy. Myślę, że najważ­
niejsze jest robienie tego, co dotychczas mamy, albo co 
mieliśmy. Przecież mamy nieduże, a mieliśmy jeszcze 
mniejsze, bezrobocie. Trzeba więc dbać o przedsiębior­
ców. Wyrazem tego z naszej strony jest, było kształtowa­
nie podatków nie na maksymalnym poziomie, tych na 
poziomie 80%. Jest to uchwala Rady o restrukturyzacji 
przedsiębiorstw , a więc o m ożliwości ich oddłużania 
względem gminy i ewentualnie pośrednio względem Urzę­
du Skarbowego, ale tych dochodów, które wpływają do 
gminy. Podjęcie tej uchwały daje urzędom skarbowym 
możliwość umarzania.

Pytania do M. Walnego:
SLD-UP: Obecna rzeczywistość jest trudna dla spo­

łeczeństwa. Wiele osób nie potrafi się w niej odnaleźć, 
nie ma też perspektyw ogólnokrajowych na szybkie 
zmiany. Co jako burmistrz zamierza Pan zrobić w tej 
dziedzinie, żeby Luboń był przyjazny dla swoich miesz­
kańców, był pozytywną enklawą w ogólnokrajowym  
kryzysie i żeby mógł być nawet dla innych gmin spekta­
kularnym przykładem radzenia sobie w ramach własnej 
społeczności?

M.W.: Pytanie dotyczy dwóch sfer -  i społecznej, i go­
spodarczej. Sfera gospodarcza dotyczy miejsc pracy. Żeby 
miejsca pracy mogły powstawać w Luboniu, trzeba najpierw 
uporządkować i zaktualizować całą sferę związaną z doku­
mentacją -  myślę o strategii, planach zagospodarowania, 
infrastrukturze, przygotowaniu terenów itd. -  a potem pró­
bować ściągnąć inwestorów i tworzyć miejsca pracy. Nato­
miast jeśli chodzi o sferę społeczną, to szalenie ważną rze­
czą jest, o czym piszemy w programie, oferta spędzania 
wolnego czasu i dla młodych, i dla starych. Są to wszystkie 
kwestie związane z oświatą i opieką nad dziećmi. Myślę 
też o opiece psychologiczno-pedagogicznej, która tutaj, jak 
zdołałem się zorientować, istnieje. To jest współpraca z roz­
maitymi środowiskami, stymulowanie mieszkańców po­
przez powierzanie przez samorząd niektórych swoich kom­
petencji środowiskom pozarządowym itd.

WsLu: Pytanie dotyczy „Wieści Lubońskich”. Na 
dwadzieścia podpisanych artykułów w ostatnim wyda­
niu, od strony 3 do 17, siedemnaście z nich zostało napi­
sanych przez kandydatów na radnych i to tylko z jedne­
go ugrupowania -  Komitetu Wyborczego Wyborców 
Forum Obywatelskiego. Jak w świetle tego zjawiska oce­
nia Pan ten, notabene poczytny, Niezależny Miesięcznik 
Mieszkańców?

M.W.: Pytanie w zasadzie nie do mnie powinno być skie­
rowane, natomiast z tego co mnie wiadomo, co najmniej 
cztery duże szpalty wśród tych artykułów, są szpaltami płat­
nymi. Szereg innych artykułów napisanych przez członków 
Komitetu dotyczy różnych dziedzin i nikt nie bronił rów­
nież państwu zabierać głosu na łamach tego miesięcznika. 
Nie sądzę, żeby ktokolwiek odmówił Panu wypowiedzenia 
się, na każdy temat.

Pytania do Z. Siwińskiego:
WsLu: Pytanie dotyczy tych samych arty kułów, tych 

samych „Wieści Lubońskich”.
Z.S.: Moje zdanie jest jednoznaczne i w pełni zgadzam 

się z tym, żeby to, o co Pan zapyta, potraktować jako odpo­
wiedź. Zauważyłem, że ostatnie wydanie „Wieści” jest na­
pisane tendencyjnie. Po prostu wywyższa jednego z nas jako 
kandydata na burmistrza, natomiast pozostali dwaj kandy­
daci są wyjątkowo negatywnie potraktowani. Chciałbym 
nawiązać do jednego artykułu, który dotyczy mnie bezpo­
średnio. Było tam dane do zrozumienia, że Siwiński jako 
kandydat na burmistrza został przywieziony w teczce przez 
minister Łybacką. Oświadczam tutaj, że jest to artykuł kłam­
liwy, mówię to ze wszystkimi tego konsekwencjami. Jest 
na tej sali obecny jako pełnomocnik przewodniczący Koła 
SLD w Luboniu, który może moje słowa potwierdzić. Mó­
wię, żeby tę sytuację w kilku słowach wytłumaczyć, ponie­
waż przed wyborami nie będę mógł skorzystać z prawa, bo 
następny miesięcznik wyjdzie dopiero po wyborach. Sytu­
acja wyglądała następująco. Jedynym kandydatem wybra­
nym na zebraniu byłem ja. Są dostępne listy obecnych na

2002 LjKon.skU
. ................................................................................................. .

Kandydaci
na

głosowaniu z kół: SLD i UP. Pan Adam Gabler, o którego 
tu chodzi, bo nie wiem, czy kłamcąjest pan Gabler, czy ten, 
kto nie ma odwagi i podpisuje się jako bezpartyjny uczest­
nik zebrania... (Po przypomnieniu przez pełnomocnika 
WsLu istoty pytania) -  Uważam, że ten miesięcznik powi­
nien zmienić nazwę na niezależny miesięcznik grupy miesz­
kańców Lubonia.

FO: Mieszka Pan w Luboniu dopiero od trzech lat. 
Jest Pan trochę tajemniczą postacią. Czy zechciałby Pan 
powiedzieć coś więcej o swojej pracy zawodowej, bo 
mówi Pan tylko ogólnie, że prowadzi Pan działalność? 
Czym zajmuje się Pana firma, czy'jest duża, ilu zatrud­
nia pracowników, jakie ma efekty?

Z.S.: W skrócie -  moje CV. Po skończeniu Politechniki 
Poznańskiej zacząłem pracę w zakładach Hipolita Cegiel­
skiego, gdzie pracowałem 6 lat. Następnie zostałem zastępcą 
dyrektora Okręgowego Zakładu Transportu Maszyn Dro­
gowych w Rogoźnie, potem awansowałem na stanowisko 
dyrektora technicznego przedsiębiorstwa Transmeble o za­
sięgu ogólnokrajowym. W czasie stanu wojennego miałem 
konflikt z komisarzem wojskowym i zostałem zdjęty ze sta­
nowiska w Transmeblach, ponieważ zarzucono mi współ­
pracę z Solidarnością. Następnie byłem zastępcą dyrektora 
w Transmleczu, czyli w Wojewódzkim Zakładzie Trans­
portu Mleczarskiego, w 1990 r. wygrałem konkurs na dy­
rektora Przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowego Bu­
downictwa Komunalnego na ul. Samotnej, które jako 
pierwsze w Poznaniu po dwóch latach wspólnie z biznes 
ekspertem (...) likwidowaliśmy i zamienialiśmy na spółkę 
pracowniczą. Dziś prowadzę własne małe przedsiębiorstwo 
transportowe, które zatrudnia tylko trzech ludzi.

Pytania do M. Walnego:
SLD-UP: Czy rutyna nie sprzyja nowatorskiemu po­

dejściu do spraw związanych z samorządem i lidcrowa- 
niu miastu?

M.W.: Z całą pewnością nie pracuję wcale dłużej niż 
obecnie urzędujący burmistrz. Trochę krócej. Po drugie jako 
jeden z nielicznych w kraju pracuję w drugim samorządzie, 
który jest zupełnie inny. Gmina podpoznańska i gmina w 
powiecie gnieźnieńskim to zupełnie różne światy i trudno 
tutaj o rutynę. Nie pozwolono by mi na to. Gdyby dane mi 
było pracować tutaj, to, znając zespół ludzi, którzy ze mną 
idą do wyborów, z całą pewnością oni nie pozwoliliby mi 
wpaść w rutynę. Dotąd było tak, że to inni dostawali za- 
dyszki, a ja  gnałem z przodu. Tutaj mogłoby być odwrot­
nie.

WsLu: Proszę przedstawić wizję współpracy z sąsied­
nimi gminami, zwłaszcza z Komornikami, gdzie poten­
cjalnie może wygrać opcja, delikatnie mówiąc, niechęt­
na Panu.

M.W.: Tak się składało, że dotąd ta współpraca prowa­
dzona była w bardzo ograniczonym zakresie. Prawie jej nie 
było i żaden z tych samorządów bardzo na tym nie ucier­
piał. Ja ani nie jestem pamiętliwy, ani do nikogo nie umiem 
nawet żywić urazy, nie leży to w moim charakterze. Jeżeli 
ktoś taką by żywił, to już jest jego problem. Jeśli chodzi o 
współpracę między samorządami, jest to jeden z poważ­
niejszych problemów rozwoju Polski. Musimy się wszyscy 
bardzo wiele nauczyć, bo bez tego nie sięgniemy po pie­
niądze unijne.

Pytania do Z. Siwińskiego:
WsLu: Co panem kierowało, że wybrał Pan Luboń 

na swoje miejsce zamieszkania?
Z.S.: Oczywiście nie to, żeby próbować być burmi­

strzem. Chciałem uciekać z tak dużej aglomeracji, jaką 
jest Poznań. Mieszkałem na Ratajach, w blokach zbudo­
wanych 25 lat temu. Chciałem się przenieść do mniejsze­
go miasta w okolice Poznania. Najbardziej właściwy wy­
dał mi się Luboń ze względu na powiązania rodzinne, 
ponieważ mój ojciec .urodził się w Żabikowie i od tych 
okolic zaczynałem szukać miejsca dalszego zamieszka­
nia. Zrządził przypadek. Przyjechaliśmy szukać mieszka­
nia dla syna i tak mi się tutaj spodobało, że kupiłem dru­
gie mieszkanie dla siebie.
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FO: Pierwszy punkt Pańskiego programu wyborcze­

go mówi o zapewnieniu rzeczywistej jawności sprawo­
wania władzy. Ocenił Pan krytycznie „Wieści Lublań­
skie”, czy ma Pan jakiś praktyczny pomysł na sposób, w 
jaki będzie Pan próbował dotrzeć do mieszkańców? Cze­
go się możemy spodziewać, udziału w redakcji na przy­
kład, stworzenia własnego miesięcznika albo uruchomie­
nia telewizji kablowej? Jak to dotarcie do mieszkańców 
widzi Pan w praktyce?

Z.S.: Jestem wrogiem monopolu. Praktycznie widzę, że 
tutaj „Wieści” wyrastają na monopolistę i troszeczkę nie 
doceniane jest „Echo Lubonia”. Może subiektywne, ale ta­
kie jest moje odczucie. Przekonałem się o tym szczególnie 
po ostatnim wydaniu „Wieści” . Widziałbym w Luboniu ist­
nienie większej ilości gazet.

Pytania do W. Kaczmarka:
FO: Pytanie z sali: Co stoi na przeszkodzie zmiany 

zagospodarowania terenu szkaradnego Lasku z przemy­
słowego na mieszkalny? Co to za przemysł na 600-nie- 
trowych działkach? Dlaczego nie można rozbudowywać 
istniejących domów? Czy Lasek ma zniknąć, czy ma być 
skansenem?

W.K.: Trzeba by tu sprecyzować. Nie wiemy, o jakich 
terenach mówimy, bo przecież w Lasku są i tereny przezna­
czone pod budownictwo mieszkaniowe, i pod działalność go­
spodarczą. Część Lasku przylegająca do ul. Dworcowej jest 
w planie zagospodarowania przeznaczona pod warsztaty usłu­
gowe. Nigdzie nie jest powiedziane, że trzeba budować warsz­
tat na 600-metrowej działce. Ja rozumiem, że właściciel ma 
taką i chciałby tam postawić dom, ale mielibyśmy wtedy sy­
tuację, gdzie dochodzi do konfliktu. Jeżeli tam dotychczas 
powstawały zakłady rzemieślnicze czy są sąsiedzi, mamy 
doświadczenia, że umożliwienie postawienia w takim sąsiedz­
twie zabudowy mieszkaniowej jest uciążliwe i nie po to robi 
się plany, żeby potem inaczej je  rozwiązywać.

Nie sądzę, że Lasek pozostanie skansenem. Na tych te­
renach już w tej chwili buduje się wiele, a jestem przekona­
ny, że jeżeli będzie postępować budowa kanalizacji, zabu­
duje się Lasek jeszcze  intensyw niej. Gdy jadę  ulicą  
Sobieskiego, zjeżdżam w dół i patrzę na prawo, to trudno 
powiedzieć, że to jest skansen.

SLD-LP: Czy w planach zagospodarowania prze­
strzennego urząd przewidywał zbudowanie jakiegoś 
ośrodka rekreacyjnego, np. pływalni, z uwagi na mały 
budżet -  w oparciu o inwestorów zewnętrznych?

W.K.: Plan centrum przewiduje w części przylegającej 
do ul. Dworcowej, między tą ulicą a Ogrodową, tereny spor­
towo-rekreacyjne. Jesteśmy zawsze w konflikcie wyboru 
między potrzebami pierwszymi -  budową kanalizacji -  a 
potrzebami wyższego rzędu. Myślę, że już niedługo przyj­
dzie taki moment w Luboniu, że te obiekty będą budowane 
przez inwestorów prywatnych i wtedy nie będzie to obcią­
żało miasta.

Po wyczerpaniu pytań przedstawianych przez ugrupo­
wania nastąpiło 10 minut na pytania zadawane bezpośred­
nio z sali.

Roman Haremza do Z. Siwińskiego: Czy miasto ma 
dotować prasę i w jaki sposób?

Z.S.: O ile wiem, to dotąd pewne dotacje są przekazy­
wane z miasta. Dlatego powiedziałem, że trzeba zachować 
sprawiedliwość i wszystkie dzienniki, które by tu powsta­
ły, powinny być dotowane na równych prawach.

W.K.: Muszę wyjaśnić, że żadna z gazet nie dostaje do­
tacji do swojej działalności. Jak wiadomo, za pośrednic­
twem „Wieści” (no, tu jest problem tego monopolu) jako 
gazety o największym nakładzie, rozpowszechniamy „In­
formator Miejski”, który przekazuje głównie treść uchwał 
Rady. Za to dopłacamy, nie pamiętam ile groszy od jedne­
go egzemplarza.

Z.S.: Chciałbym powiedzieć jeszcze, że w jak najszyb­
szym czasie próbowałbym to robić przez pocztę.

U E B A I A  W  L U B U H I U

Ja mieszkam w Lasku i bardzo mi było przykro, kie­
dy tutaj któryś z panów powiedział, że jest to skansen. 
Naprawdę Lasek robi się teraz bardzo piękny i chciała- 
bym wiedzieć, co panowie Walny i Siwiński chcecie zro­
bić dla Lasku? Szczególnie chodzi mi o to, co z ludźmi? 
Jest tam dużo młodzieży, ludzi młodych z dziećmi. Co 
chcecie Panowie dla nich zrobić?

Z.S.: W naszym programie wyborczym napisaliśmy wy­
raźnie, że jedną z rzeczy, którą się w pierwszej kolejności 
chcemy zająć, jest zagospodarowanie tzw. Kocich Dołów. 
Chcemy tam zrobić teren rekreacyjny w postaci jakiegoś 
boiska sportowego, żeby jak najszybciej dla tej młodzieży 
coś tam zrobić. (Głos z sali -  Ale lam jes t woda!) Wiemy, 
tam są stawy. Mają być ścieżki rowerowe, boisko do siat­
kówki, do tenisa. Takie są nasze zamierzenia. To są zresztą 
postulaty, które wciągnęliśmy do naszego programu po spo­
tkaniu z mieszkańcami tamtego terenu.

M.W.: Ja już częściowo na to pytanie odpowiedziałem, 
mówiąc o infrastrukturze, o kanalizacji i o nieco szybszym 
budowaniu przy pomocy pieniędzy z zewnątrz, przede 
wszystkim Funduszu Ochrony Środowiska, które są, a któ­
re nie były w znaczącym stopniu wykorzystywane przez 
miasto. Natomiast to, o czym mówił pan Siwiński, jest oczy­
wiście bardzo piękne, ale po pierwsze wymaga uporządko­
wania wszystkich spraw związanych z planami zagospoda­
row ania przestrzennego, uporządkow ania stosunków  
własnościowych i są to plany nie na jedną, dwie, a na trzy 
kadencje. Chciałbym zwrócić uwagę jeszcze na to, że w 
Luboniu, w moim odczuciu, jednym z najpoważniejszych 
problemów jeśli chodzi o przestrzeń, jest brak terenów zie­
lonych o charakterze parku. Ja nie wiem, czy to akurat wy- 
padnie w Lasku, czy troszkę obok, nie umiem dzisiaj po­
wiedzieć, natomiast musimy tym się zająć. Miasto po prostu 
musi mieć płuca, musi oddychać. Nie wolno absolutnie ca­
łej przestrzeni zabudować, a w tej chwili wszystko w tym 
kierunku zmierza. I jeszcze jedno. Padłjuż tutaj zwrot: part­
nerstwo publiczno-prywatne dotyczące budowy obiektów, 
np. sportowych. Z tym, że to nie jest łatwe i popularne w 
Polsce i potrwa jeszcze trochę zanim przebije się do świa­
domości i każdy nie będzie wietrzył podstępu w tej formie 
współpracy budżetu z prywatnym kapitałem.

Andrzej Brzycki do M. Walnego -  Z jakich funduszy 
zamierza Pan skorzystać, aby nasze miasto rozwijało się 
szybciej niż dotychczas?

M.W.: Jeśli chodzi o pieniądze unijne, to jest jeden pro­
blem. Żeby móc pozyskać środki z funduszy czy to struktu­
ralnych, czy funduszy spójności, trzeba wpisać się strate­
gią miasta w strategię województwa. Zamierzenia miasta 
muszą pasować do tego, co zamierza zarówno powiat, jak i 
województwo, a przede wszystkim województwo, które ma 
najwięcej do powiedzenia. Nie każde zamierzenie, nawet 
najpiękniejsze i najszczytniejsze będzie mogło się tam zna­
leźć i będzie finansowane z pieniędzy unijnych. Jeśli cho­
dzi o fundusze, to w tej chwili ilość ich trochę się skurczyła 
w stosunku do tego, co było kiedyś, dla miast tych fundu­
szy jest mniej niż dla wsi. W każdym razie wszelkiego ro­
dzaju fundusze ochrony środowiska, tym bardziej, że, jak 
przeczytałem w dokumentach, na koniec bieżącego roku w 
budżecie miasta Lubonia ma pozostać niewykorzystany 
milion 200 tysięcy zł na Gminnym Funduszu Ochrony Śro­
dowiska.

Pytania do W. Kaczmarka:
Andrzej Michalczyk: Jest Pan najstarszy z kandyda­

tów, rządzi Pan miastem już lat 12. Jakie ma Pan nowe 
pomysły dla Lubonia?

W.K.: Tutaj wiek nie ma znaczenia. Chcę Panu powie­
dzieć, że przez te 12 lat nie miałem ani jednego dnia zwol­
nienia lekarskiego, z czego się cieszę. Znaleźliśmy się w 
takiej sytuacji, że istnieje możliwość przyspieszenia roz­
wiązania głównego problemu Lubonia -  problemu kanali­
zacji. Jest to wynik naszych starań w przedsiębiorstwach 
wodociągów i zaangażowania się Wodociągów w budowę 
sieci w Luboniu. Żeby ubiegać się o środki, również unij­
ne, trzeba posiadać dostateczną ilość środków własnych 
bądź pozyskać środki. Myślę, że bardzo silnie można przy­
spieszyć budowę kanalizacji na zasadzie montażu środków 
z tych trzech źródeł: środków własnych, Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji i funduszy unijnych.
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Zofia Skok-Łukomska do W. Kaczmarka: Jakie ma 
Pan koncepcje co do Lasku?

W.K.: Lasek jest bardzo rozległy. Problemy Lasku są 
różne w różnych miejscach. Jako pierwszy wymaga roz­
wiązania problem terenów zwanych Kocimi Dołami. Tam 
plan zagospodarowania właściwie zatrzymuje budowę czy 
rozbudowę czegokolwiek i przeznacza jak gdyby te tereny 
na naturalne wymarcie. Dalej, przeznaczenie ich na dzia­
łalność gospodarczą w sąsiedztwie linii kolejowej i drogi. 
Trzeba jeszcze raz zastanowić się, co zrobić z tymi ludźmi. 
To nie jest takie proste powiedzieć człowiekowi, że ma 
mieszkać aż mu się chata zawali.

Rozwój części Lasku przyległej do torów kolejowych 
zależny jest od rozbudowy ul. Dworcowej. Sytuacja jest 
taka, że miejscowy plan zagospodarowania wyznaczający 
bieg ulicy zatrzymany został m.in. przez mieszkańców, któ­
rzy nie życzą sobie ruchliwej ulicy w sąsiedztwie i nie chcą 
przeznaczyć terenów na ten cel. Zabiegamy więc o przeka­
zanie części terenów kolejowych.

Jeżeli spojrzymy na prawo od ul. Sobieskiego, mamy 
opracowany plan miejscowy dotyczący zabudowy. W rejo­
nie ul. Kwiatowej widzimy budowę osiedla mieszkaniowe­
go. W ub. roku na dwóch ulicach powstały chodniki. Prak­
tycznie, poza dwoma ulicami, w tym roku zakończy się w 
rejonie Lasku budowa wodociągów.

Pytanie do W. Kaczmarka:
Luboń jest taki biedny, dlaczego radni mają tak wy­

sokie diety?
W.K.: Chcę najpierw powiedzieć, że burmistrz, chociaż 

jest radnym, nie ma diety. Dlaczego mają wysokie? Nawet 
nie chcę oceniać. Nie ja  ustalam diety radnych.

Pytanie do M. Walnego:
Marian Olejniczak -  mieszkaniec Komornik, pracu­

je w Luboniu 33 lata: Szanowny kandydat stwierdził, że 
Forum Obywatelskie, którym chce kierować po wygra­
nych wyborach, poprowadzi bardzo dobrze. Ugrupowa­
nie w poprzedniej gminie nazwał Pan egzotyczną koali­
cją, która miała po pól roku się rozpaść, a dotrwała do 
końca kadencji. Twierdzi Pan, że tak Pan dobrze popro­
wadzi, a nie mógł się Pan dogadać z żadnym zarządem 
gminy wokół: Komornik, Puszczykowa Lubonia.

M.W.: Jeśli wolno, wyjaśnię. Akurat kolega Marian wy­
wodzi się z tego samego komitetu obywatelskiego z 1990 r. 
co ja  i w pierwszej kadencji pracował ze mną w zarządzie 
gminy Komorniki, po czym w drugim roku kadencji prze­
szedł do opozycji. Natomiast jeśli chodzi o dogadywanie się 
pomiędzy samorządami, powiem w ten sposób: niestety było 
wiele różnych kieszeni, w których były pieniądze, m.in. wo­
jewodowie też mieli w różnych kieszeniach pieniądze i poli­
tyka prowadzona przez nich powodowała niepotrzebną ry­
walizację między samorządami. Po prostu jeden był lepszym 
kumplem wojewody, drugi gorszym. Jeden wyszarpnął tro­
chę więcej forsy, drugi mniej. Co tu dużo mówić, jako Ko­
morniki rywalizowaliśmy z Tarnowem Podgórnym o lokali­
zację fabryki Mana. Nie chcę opowiadać całej historii. Ta 
rywalizacja była niepotrzebna, z tym, że wówczas wojewo­
da powinien wkroczyć w to i prowadzić pewną politykę. My 
walczyliśmy o pierwszego zachodniego inwestora, w Tarno­
wie było ich już wielu.

Pytanie do Z. Siwińskiego:
Zygmunt Kukula: Pan pokazuje na plakatach naj­

wspanialsze rekomendacje na burmistrza. Czy Pan, pra­
cując na Dębcu jako menedżer, dyrektor miał upadło­
ściową spółkę?

Z.S.: Zgadza się, spółka upadła. Powstała z przekształ­
cenia przedsiębiorstwa państwowego Przedsiębiorstwa 
Transportowo-Sprzętowego Budownictwa Komunalnego w 
pracowniczą spółkę transportową Mitrako pracującą na sta­
rym sprzęcie. W związku z przekształceniami i wolnym 
rynkiem, który „wchodził”, nie mieliśmy takiego sprzętu, 
żeby pokonać konkurencję w obsłudze REB-ów (Rejony 
Eksploatacji Budynków). Dodam, że w tej firmie było tyle 
udziałów i życzenia udziałowców były tak podzielone, że 
spółka nie mogła dalej istnieć. Kiedy wspominałem, że je ­
stem likwidatorem, to właśnie w tej spółce. Długi w sto­
sunku do osób prywatnych były nieliczne. Pozostało prak­
tycznie zadłużenie z tytułu VAT-u i ZUS-u.

(Na podstawie nagrania -  „ WL ’’)
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Kaczmarek Włodzimierz 3208 46,7% 362 50,9% 304 44,3% 317 47,0% 983 47,4% 416 54,8% 490 55,1% 906 54,9% 399 47,2% 338 41,4% 737 44,3%

Siwiński Zdzisław 825 12,0% 66 9,3% 76 11,1% 105 15,6% 247 11,9% 114 15,0% 136 15,3% 250 15,2% 73 8,6% 91 11,2% 164 9,9%

Walny Marian 2658 38,7% 258 36,3% 290 42,3% 239 35,4% 787 38,0% 207 27,3% 221 24,8% 428 26,0% 357 42,2% 371 45,5% 728 43,8%

nieważnych głosów 183 2,7% 25 3,5% 16 2,3% 14 2,1% 55 2,7% 22 2,9% 43 4,8% 65 3,9% 17 2,0% 16 2,0% 33 2,0%
6874 711 686 675 2072 759 890 1649 846 816 1662

Przewaga Kaczmarka nad Walnym w I turzePrzewaga Kaczmarka n<
550| 8,0%| 104|' " W 196| 9,5%| 209| 269| 478| 29,0%| 42| -33|
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Kaczmarek Włodzimierz 3378 56,4% 387 59,3% 329 54,7% 356 61,3% 1072 58,4% 447 67,5% 493 66,6% 940 67,0% 399 53,0% 363 51,9% 762 52,5%

Walny Marian 2558 42,7% 263 40,3% 270 44,9% 216 37,2% 749 40,8% 214 32,3% 239 32,3% 453 32,3% 342 45,4% 330 47,2% 672 46,3%

nieważnych głosów 51 0,9% 3 0,5% 3 0,5% 9 1,5% 15 0,8% 1 0,2% 8 1,1% 9 0,6% 12 1,6% 6 0,9% 18 1,2%
5987 653 602 581 1836 662 740 1402 753 699 1452

Przewaga Kaczmarka nad Walnym w II turze ______ ____________________________ __________________________________________ ___________________________________
I 820| 13,7%| 124| | 59| | 140| | 323| 17,6%| 233| | 254, | 487| 34,7%| 57| | 33| | 90| 6,2%3
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Nazwiska wytłuszczone to  kandydaci którzy w  wyniku wyborów  i ordynacji uzyskali mandat radnego 27 padziernika 2002 r.
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✓  1 W ŁO DZIM IERZ KAC ZM AR EK W sLu 1 193 69 59 65
✓  2 M ARIAN SZYM AŃSKI FO 3 128 34 21 73
✓  3 STEFAN KRUKOW SKI FO 6 115 50 48 17

4 Paweł Radosław Krzyżostaniak FO 1 101 25 62 14
5 Paweł Andrzejczak FO 4 90 13l 63 14

✓  6 L ID IA  GODEK W sLu 4 82 38 20 24
✓  7 WŁODZIMIERZ ANDRZEJ WOŻNIAK LuzM. 1 79 16 26 37
✓  8 ZBIG NIEW  ZIÓ ŁKOW SKI W sLu 7 71 33 12 26

9 Mirosław Klecz WsLu 11 65 39 8 18
9 Genowefa Kiełbasińska FO 8 65 31 26 8

10 M arek Marciniak WsLu 2 64 16 30 18
11 Zdzisław Siwiński SLD-UP 1 58 16 13 29
12 Zdzisław Kujawa FO 7 57 8 38 11
13 Małgorzata Zgoła WsLu 9 55 33 8 14
14 Beata Ratajczyk FO 2 52 29 11 12
15 Maria Nowakowska WsLu 8 50 34 11 5
16 Tadeusz Warmuz WsLu 3 48 10 17 21
17 August Krawiec LuzM. 3 46 21 14 11
18 Maciej Fąferek WsLu 10 40 16 2 22
19 Roman Józef Sróda LuzM. 4 38 5 17 16
19 Dariusz Walkowiak FO 12 38 24 8 6
20 Rafał Graczyk FO 9 37 8 25 4
21 Karol Borysow SLD-UP 6 35 11 14 10
22 Krzysztof Jędrzejewski LuzM. 11 32 8 6 18
23 Teresa Chałupka SLD-UP 9 30 10 1 19
24 Irena Serba SLD-UP 3 29 11 8 10
24 Bronisław Podżerek WsLu 6 29 18 7 4
25 Jerzy Kazim ierz Kołodziej SLD-UP 2 24 6 9 9
26 Paweł Szostak LuzM. 10 23 2 8 13
27 Zofia Borowicz LuzM. 2 22 2 1 19
28 Tadeusz Edmund Grajczak SLD-UP 4 21 4 14 3
29 Jerzy Błaszczak WsLu 5 20 3 14 3
30 Czesława Maruszyńska FO 5 19 4 2 13
31 Zbigniew Jerzy Fibiger LuzM. 7 17 1 1 15
32 Maciej Piotr Kowalewski SLD-UP 5 15 0 4 11
32 Szymon W itt SLD-UP 8 15 2 5 8
33 Jerzy Bogacki SLD-UP 7 12 0 10 2
33 Hieronim Wabiszewski LuzM. 8 12 1 6 5
34 Jacek Józef W łodarczak LuzM. 6 11 9 0 2
35 Zenon Góźniczak LuzM. 5 10 2 3 5
36 Edmund Świniarek FO 10 7 4 1 2
37 Kazim ierz Jerzy Kokot LuzM. 9 6 0 0 6
38 Bogdan Pietrzak FO 11 5 4 1 0

FREKW ENCJA 37,9% 40,2% 38,5% 35,1%
uprawnionych do głosowania 5495 1765 1807 1923

głosowało 2080 710 695 675
głosów ważnych 1966 670 654 642

głosów nieważnych 114 40 41 33
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[ ✓ 1 R Y S Z A R D  O L S Z E W S K I L u zM 1 154 86 68
r z 2 W Ł O D Z IM IE R Z  S M O G U R L u zM 2 122 39 83

E B og d a n  Ję d rze je w sk i LuzM 4 116 41 75✓ 4 E W A  R O G O W IC Z W s L u 2 84 52 32✓ 5 A D A M  D W O R A C Z Y K S L D -U P 2 76 50 26
6 L e sze k  Jan  M ylka LuzM 3 70 47 23
7 Jan  B ła szcza k W sLu 1 67 39 28

L Z Z E R A F A Ł  M A R E K FO 1 59 33 26
9 L id ia  B ia ła s ik FO 10 58 22 36

10 Z y g m u n t K uku ła FO 3 51 14 37
11 M aria n  S erba S LD -U P 1 50 19 31
12 M are k  M ac ie jew sk i W sLu 5 48 12 36
13 B arb a ra  K le ina FO 8 47 8 39
14 E w a A n n a  W ilko w ska W sLu 4 45 13 32
15 D a riu sz  L is tk ie w icz W sLu 3 41 23 18
15 M are k  A n d rze j R ad w a ń sk i LuzM 10 41 28 13
16 J e rzy  O lińsk i LuzM 7 36 29 7
17 R o b e rt G in tro w icz FO 6 35 4 31
18 M ich a ł M arian  N a p ie ra ła S LD -U P 6 34 22 12
19 Z b ig n ie w  K u tzn e r W sLu 6 32 5 27
20 B ożena  K a z im ie ra  W o łyń ska LuzM 9 30 11 19
21 B erna rd  P ią tko w sk i S LD -U P 8 25 9 16
22 R ysza rd  P a w ło w sk i LuzM 5 24 16 8
23 W o jc ie ch  M o tyka S LD -U P 4 21 17 4
24 W o jc ie ch  S ko w ro ń sk i FO 7 20 1 19
25 A n d rze j S tu d z iń sk i LuzM 6 19 13 6
25 K a z im ie ra  K u b ia k FO 2 19 14 5
25 A n d rze j B rzyck i FO 4 19 9 10
26 B a rto sz  M arian  Leyko W sLu 7 18 9 9
26 P a w e ł L e w a n do w sk i FO 5 18 13 5
27 H e n ryk  K le ib e r S L D -U P 5 17 5 12
27 P a w e ł S ło m ia k FO 9 17 0 17
28 Z b ig n ie w  Jó z e fc z a k S LD -U P 3 16 8 8
28 B ożena  D o m in ia k LuzM 8 16 10 6
29 A n d rze j S ta n is ła w  S zn a jd e r S L D -U P 7 14 1 13

F R E K W E N C JA 36 ,7% 33,4% 4 0 ,2%
u p ra w n io n ych  d o  g ło so w a n ia 4 489 2 274 2 215
g ło so w a ło 1649 759 890
g ło só w  w a żn ych 1559 722 837
g ło só w  n ie w a żn ych 90 37 53

O ♦  Średnia w ieku  w ybranych radnych w ynos i 49,4 la t i jest podobna do po- 
czątku poprzedniej kadencji (49,1). Najstarśzy radny ma obecnie 67, la t a naj- 
m łodszy 25. M łodz ież  do 30 roku  życia  ma trzech p rzedstaw icie li, w  po-

>O przedniej radzie nie by ło  n ikogo. Następne p rzedzia ły w iekow e to dopiero 
fZ od 40 do 50 lat -  6 radnych, do 60 lat je s t 8 radnych, a pow yże j 60 roku  życia

m am y 4 radnych.
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220 40,5% 207 35,9% 155 41,7% 582 39,0%

50 9,2% 59 10,2% 55 14,8% 164 11,0%

263 48,4% 298 51,7% 154 41,4% 715 48,0%

10 1,8% 12 2.1% 8 2,2% 30 2,0%

543 576 372 1491

-43I I -91 1| | -133| -8,9%1

F re k w e n c ja
w y b o rc za :

2 7 .1 0 .2 0 0 2

36,8%
1 0 .1 1 .2 0 0 2

32,0%

226 46,4% 204 41,0% 174 55,6% 604 46,6%

256 52,6% 290 58,4% 138 44,1% 684 52,7%

5 1,0% 3 0,6% 1 0,3% 9 0,7%

487 497 313 1297

-86| 36| -80| -6,2%|

Poprzednie 
w ybory sam orzą­
dowe w 1998 r.:

44,0%
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✓  1 ZDZISŁAW JA N  SZAFRAŃSKI W sL u 1 169 78 91
✓  2 PIOTR PAWEŁ RUSZKOW SKI FO 1 140 69 71
✓  3 LECHOSŁAW  KĘDRA W sL u 2 125 100 25
✓  4 TADEUSZ WALICZAK FO 6 116 107 9
✓  5 MAREK SAMULCZYK LuzM 3 91 34 57

6 Leon A ndrzej W aw rzyniak W sLu 3 82 9 73
6 B arbara  M ączyńska W sLu 5 82 26 56
7 T adeusz  K aralus W sLu 7 74 69 5
8 Krzysztof Moliński FO 2 59 39 20
9 Je rzy  P a lu szczak W sLu 6 58 45 13

10 Ł ukasz  Ja n  Rybacki FO 3 51 26 25
11 Je rzy  Nowakowski FO 5 48 5 43
12 Izabela N ow akow ska FO 9 39 24 15
13 S tan isław  Machnicki SLD-UP 1 38 16 22
14 T ad eu sz  Nowak SLD-UP 2 35 12 23
14 P rzem ysław  G órniaczyk WsLu 4 35 5 30
15 A nna B ręczew ska LuzM 4 34 11 23
16 Je rzy  S obczak SLD-UP 5 32 11 21
16 Je rzy  Przytocki FO 7 32 7 25
17 B arbara  E lżbieta Przybylska LuzM 1 31 9 22
17 A leksander R ogalka LuzM 2 31 26 5
18 K rzysztof K aralus LuzM 6 29 23 6
19 M arek B artosz FO 10 25 12 13
20 D aniela R ogal - Przybylak FO 4 20 8 12
21 Ja n  Szym kow iak SLD-UP 3 19 6 13
21 Andrzej Krzysztof Hyżyk FO 8 19 1 18
22 Zdzisław  C zaja W sLu 8 14 7 7
22 J a n  Uhryn LuzM 5 14 2 12
23 Sław om ir P astu siak LuzM 8 10 4 6
24 Piotr K azim ierz Zieliński SLD-UP 4 7 7 0
25 Ja ro s ław  Kordziński LuzM 7 3 2 1

FREKW ENCJA 39,6% 40,2% 39,1%
upraw nionych do g łosow ania 4197 2111 2086

głosow ało 1664 848 816
głosów  w ażnych 1562 800 762

głosów  niew ażnych 102 48 54

o
*
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O
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♦  Powyżej 100 głosów w wyborach do Rady Miasta uzyskało dokładnie 
10% kandydatów -  czyli 14 na 140. Z tego 7 otrzymali kandydaci Forum, 
4 ze Wspólnoty Lubońskiej i 3 z Lubonianki z Miastem. Pierwsze trzy miej­
sca zajęli Wł. Kaczmarek 193 głosy, Z. Szafrański 169 i R. Olszewski 154 
głosy. Dalej: 4. D. Szmyt (144), 5. P.P. Ruszkowski (140), 6. M. Szymański 
(128), 7. L. Kędra (125), 8.W. Snrogur (122), 9. miejsce z równą ilością 
głosów mieli B. Jędrzejewski i T. Waliczak, (116), 10 S. Krukowski (115).

♦  W drugiej turze wyboru burmistrza Lubonia, W łodzimierz Kaczmarek 
otrzymał 170 głosów więcej niż w pierwszej, a Marian Walny 100 głosów 
mniej niż w pierwszej turze.

L U B O N IA N K A  Q  
Z  M IA S TE M

S LD -U P  1
Ukonstytuowaną 21 -osobową Radę Miasta, z funkcj ami poszczególnych radnych przed­

stawimy po wyborach wewnętrznych w  następnych „Wieściach Lubońkich”. Na skutek 
prawdopodobnego zrzeczenia się mandatu przez Burmistrza oraz ewentualnych wicebur­
mistrzów pochodzących z rady, osobowo ostateczny skład Rady może ulec zmianie.
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✓  1 DARIUSZ SZMYT FO 1 144 60 50 34
✓  2 ANDZREJ M ICHALCZYK FO 2 104 46 54 4
✓  3 W ANDA S U LE JA-KO T W sLu  8 103 28 46 29

4 Mariusz Frąckowiak FO 3 89 25 50 14
5 Roman Franciszek Haremza FO 5 77 25 48 4

✓  6 ANDRZEJ SOBIŁO LuzM  3 68 9 55 4
✓  7 ZO FIA  SK O K - ŁU K O M S K A W sLu  4 66 33 13 20

8 Małgorzata Teuschner W sLu 7 64 9 11 44
9 Anna Sawicka - Baraniak W sLu 5 61 36 14 11

10 Antoni Przybylski FO 7 56 18 29 9
11 Krzysztof Jurga W sLu 3 54 16 5 33
11 Magdalena Sosnowska FO 4 54 25 21 8
12 Grażyna Kiercul WsLu 1 52 36 8 8
13 Euqeniusz Józef Kowalski LuzM 1 49 5 5 39
14 Halina Teresa Strzesak LuzM 6 45 22 13 10
15 Zbigniew Chudzicki SLD-UP 5 41 24 12 5
16 W iesława W ilczyńska LuzM 2 39 17 14 8
17 Beata Janicka LuzM 7 38 9 19 10
18 M ieczysław Kaczmarek SLD-UP 6 30 11 11 8
19 Bogdan Leonarczyk SLD-UP 1 28 5 12 11
20 Ireneusz Zygm anowski LuzM 8 24 9 9 6
21 Jarosław Piotr Surdyk FO 9 22 18 2 2
22 Kazim ierz Szymczak LuzM 4 20 1 18 1
23 Jacek Bolesław Przebierała W sLu 6 19 7 2 10
24 Jerzy Nowak SLD-UP 2 17 2 5 10
24 Tadeusz Podbylski LuzM 5 17 6 11 0
25 Grażyna Lis SLD-UP 4 14 2 7 5
25 Jolanta Maria Klaus W sLu 2 14 10 2 2
26 Maciej Bernaczyk FO 6 8 1 6 1
27 Henryk Nowak SLD-UP 3 7 5 0 2
28 Zdzisław M atuszczak FO 8 1 1 0 0

FREKW ENCJA 33,1% 33,4% 36,3% 28,7%
uprawnionych do glosowania 4511 1631 1583 1297

glosowało 1492 545 575 372
głosów ważnych 

głosów nieważnych
1425

67
521

24
552

23
352
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♦  W bezwzględnej ilości głosów oddanych na poszczególne ugrupowania 
największe poparcie otrzymało Forum Obywatelskie 2161 głosów, dalej o 37 
głosów mniej Wspólnota Lubońska, na trzecim miejscu z ilością 1270 była 
Lubonianka z Miastem, i dalej z 760 głosami SLD-UP.

♦  Gdyby mandaty przydzielane były w poszczególnych okręgach wg bez­
względnej ilości głosów zdobytych przez kandydatów, a nie liczonych m e­
todą Donta, to: 10 mandatów miałoby Forum Obywatelskie, 6 mandatów 
Wspólnota Lubońska, 4 Lubonianka z M iastem i 1 mandat SLD-UP.

♦  W obecnej Radzie mandaty zdobyło 12 radnych poprzedniej kadencji. 
Po trzech nowych radnych m ają okręgi - Żabikowo i Lasek, dwa -  Lubo­
nianka i jeden nowy mandat przypadł w  okręgu Luboń.

Nie tacy kryształowi
W ub. miesiącu, po publikacji wizytówek wyborczych, odebraliśmy kil­

ka sygnałów podważających wiarygodność treści podanych przez niektó­
rych kandydatów na radnych.
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Luboń
w Bornem Sulinowie
IV dniach 4-6 październ ika br. w Bornem  S u linow ie  odbyła  się m iędzy­
narodow a kon fe renc ja  naukowa „F o rteczn e  D ziedzictw o  K u ltu row e  
Potencja łem  Turystycznym  P o ls k i” . Je j uczestn ik iem  b y ł Przem ysław  
M aćkowiak, k tó ry  zaprezentow ał dz ia ła lność Lubońsk iego  S tow arzy­
szenia H istorycznego związaną z fo rty fikac jam i.

Gołębiarze 
zakończyli sezon

Od 1999 roku Zarząd Główny Towa­
rzystwa Przyjaciół Fortyfikacji cyklicznie 
organizuje konferencje naukowe poświę­
cone problematyce ochrony, konserwacji 
i rewaloryzacji zabytkowych zespołów i 
dziel fortyfikacji, jako europejskiego dzie­
dzictwa kultury. Spotkania te odbywają się 
w ramach kampanii „Europa -  Wspólne 
Dziedzictwo”, przygotowanej przez Radę 
Europy. Tematem przewodnim cyklu jest 
hasło „Fortyfikacje Europejskim Dziedzic­
twem Kultury”. Ideą przewodnią natomiast 
jest przedstawienie różnorodności koncep­
cji oraz dzieł fortyfikacji występujących na 
obszarze Polski a także podkreślenie fe­
nomenu naszego kraju, jedynego w swo­
im rodzaju „otwartego muzeum fortyfika­
cji europejskiej” . Celem  tegorocznego 
spotkania w Bomem Sulinowie była oce­
na potencjału turystycznego zabytków  
nowszej fortyfikacji i możliwości wyko­
rzystania go jako czynnika lokalnego i re­
gionalnego rozwoju gospodarczego.

Wiceprezes LSH Przem ysław  M aćko­
w iak wygłosił na konferencji referat pt. 
„Popularyzacja wiedzy o fortyfikacjach w 
działalności Lubońskiego Stowarzyszenia 
Historycznego”. W jego pierwszej części 
został przedstawiony rys historyczny wy­
branych obiektów południowo-zachodnie­

Dużą atrakcją konferencji było spotkanie z ćwiczącymi na poligonie w Bornem 
Sulinowie żołnierzami amerykańskimi. Na zdjęciu słynne samochody terenowe 
„Hammer" z wyrzutniami pocisków przeciwlotniczych „Stinger". Sytuacja w 

latach 80. nie do pomyślenia!

Podczas konferencji można było obejrzeć w Brzeźnicy-Kołonii radziecki schron 
dla samobieżnej wyrzutni rakiet z głowicami jądrowymi. Przeczy to tezie, że  w 

Polsce nie znajdowała się broń atomowa.

go w ycinka pasa fortecznego tw ierdzy 
Poznań, leżącego w pobliżu Lubonia, na 
których skupiają się działania prowadzo­
ne przez Stowarzyszenie. Natomiast w dru­
giej części referatu zostały omówione for­
m y p ro p ag o w an ia  w ied zy  o tych  
stosunkowo mało znanych obiektach, ta­
kich jak  cykliczne artykuły prasowe (m. 
in. w „W L”), wystawy oraz imprezy tury­
styczne. Ich podstaw ow ym  celem  jes t 
uświadamianie dużej wartości zabytkowej 
przede wszystkim mieszkańcom miasta i 
sąsiednich gmin.

Konferencja była nie tylko okazją do 
poszerzenia wiedzy i wymiany doświad­
czeń, ale także okazją do zwrócenia uwa­
gi środowisk naukowych i społeczności 
lokalnych innych regionów na aktywność 
mieszkańców miasta oraz samorządu te­
rytorialnego w promowaniu walorów hi­
storycznych i kulturowych Lubonia oraz 
jego okolic.

Szerzej o „fortecznej” działalności Sto­
warzyszenia można poczytać w  najnow­
szym numerze „Przeglądu Wielkopolskie­
go” (3-4/2002).

Przemysław Maćkowiak
Autor jest m.in. wiceprezesem LSH oraz 
sekretarzem Oddziału Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Fortyfikacji.

7 w rześnia hodow cy gołębi poczto­
wych z Sekcji 6 Luboń przy Oddziale 409 
Poznań-Zachód Polskiego Związku Ho­
dowców Gołębi Pocztowych zakończyli 
sezon. Mistrzem w sekcji w lotach gołębi 
seniorów został Tadeusz Nowak, wicemi­
strzem -  tandem: M ieczysław Piechocki 
i Jarosław  Piasecki, II wicemistrzem -  
Bogdan Vogt. Mistrzostwo gołębi młod­
szych zdobył Tadeusz W ałiczak, wicemi­
strzem został B ogdan Vogt, II wicemi­
strzem Tadeusz Nowak.

Trofea T. Nowaka

Święto gołębiarzy
Po raz 13, szóstego października, na 

Górze św. Anny, odbyła się w tamtejszym 
sanktuarium, coroczna uroczysta msza św. 
z okazji dnia patrona hodowców - święte­
go Franciszka. W uroczystościach wzięło 
udział m. in. tysiące miłośników gołębi. 
Wśród 78 pocztów sztandarowych z całe­
go kraju był też ten niesiony przez lubo-

Hodowcy z całej Polski na Górze Świętej Anny

C zyste pow ietrze  
-  p rzy jazne środow isko
cd. ze str. 10

ce ujęcia wody, studnie w pobliskich sie­
dzibach ludzkich, spływające do jezior i 
cieków wodnych, będą zanieczyszczone 
przez najbliższych kilkaset... kilka tysię­
cy lat. Założenie parku Luboń - Północ 
to tylko zabieg kosmetyczny, przykry wa- 
jący  „raka” ... (tak, jakby  chirurg po 
stwierdzeniu nowotworu na stole opera­
cyjnym, zdecydował: przykryjmy czymś 
zdrowym i zamknijmy). To jest bom ba

Tadeusz Nowak drugi rok z rzędu zdo­
był tytuł najlepszego lotnika sekcji oraz 
oddziału i mistrzostwo średniego dystan­
su w oddziale, wicemistrzostwo w okręgu 
i 13 przodownika w regionie.

Podsumowaniem tegorocznego sezonu 
będzie wystawa okręgowa gołębi poczto­
w ych  p rzep ro w ad zo n a  w M osin ie  w 
dniach 7 - 8  grudnia. Wezmą w niej udział 
rów nież członkow ie lubońskiej sekcji. 
Zwycięskie gołębie pojadą na w ystawę 
ogólnopolską do Katowic, która odbędzie 
się w styczniu 2003 r. (R.W.)

nianina - Tadeusza Waliczaka, wicepreze­
sa a zarazem chorążego sztandaru Poznań­
skiego Okręgu Polskiego Związku Ho­
dowców G ołębi Pocztow ych. Sztandar 
Poznańskiego Oddziału, do którego przy­
należą lubońscy gołębiarze, został ufundo­
wany niedawno, z okazji 75 rocznicy ist­
nienia Okręgu. (II)

ekologiczna na sk ra ju  m iasta, k tórą 
trzeba rozbroić przy pomocy nowych 
rozwiązań. O nowych i realnych (w Lu­
boniu) technologiach oczyszczania tere­
nów skażonych napiszemy w kolejnych 
numerach „W L”

(współpraca z Instytutem Dendrolo­
gii Polskiej Akademii Nauk w Kórniku).

K azim iera K ubiak



21uwiwrnu
2 0 0 2

W IU U

Oddawali krew
l*V n iedzie lę  20 paździe rn ika  w Szkole P odstaw ow ej n r 1 odbyła  się  
kole jna -  czternasta ju ż  -  akcja krw iodawcza zorganizowana przez K lub  
H onorow ych Dawców K rw i HDK PCK Lubonianka, prowadzona przez 
19 p racow n ików  R egionalnego Centrum  Krw iodaw stw a i K rw io leczn ic ­
twa z Poznania. Krew  oddawano p rzy  6 stanow iskach.

Dzieci nie z Builerbyn
Często zachowuje  się  ja k  nakręcone, n ie  przesta je  m ów ić przeryw a jąc  
innym  i z trudem  czeka na swoją ko le j. Bez p rze rw y biega, wspina się, 
n ig dy  nie je s t  zmęczone. Opuszcza m ie jsce, wsta je z ławki, nie p o tra fi 
skup ić  uwagi. M ów im y w tedy o dziecku  nadaktyw nym , im pulsyw nym , 
a fachow o - nadpobudliw ym .

Agnieszka Przybyła z Lubonia krew 
oddaje już od szeregu lat, należy do „Lu- 
bonianki”. Wychodzi z założenia, że kie­
dyś ta krew (ma rzadką grupę) będzie ko­
muś bardzo potrzebna. Ewa Stachowiak 
brała udział w akcji krwiodawczej po raz 
pierwszy. Nie ukrywa, że na początku czu­
ła strach. Teraz zapewnia, że będzie uczest­
niczyć w kolejnych akcjach, bo jej krew 
może komuś uratować życie.

Podczas akcji 143 osoby, w tym 43 
kobiety, oddały 64,35 l krwi, przybyło ok. 
10 nowych członków „Lubonianki” (Klub 
liczy teraz 134 osoby). Obecnie na jego 
koncie jes t 681,985 1 krwi. K ierownik 
Działu Krwiodawców tego centrum -  lek. 
med. Ewa Speichert-Mądra - wyraziła za­
dowolenie z efektów akcji. Przypomnijmy, 
że pierwsza odbyła się 24 października 
1998 r„ a od 2000 r. odbywa się regular­
nie co kwartał. Prezes Klubu HDK PCK
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Pogotowie? Potem!
czy li film  w ażn ie jszy od zdrow ia

Każdego z nas od czasu do czasu coś 
tak zaboli, że wszelkie dostępne bez re­
cepty środki przeciwbólowe nie działa­
ją. Zdarza się to o różnych godzinach, 
czasem w środku nocy, kiedy pomocy 
możemy szukać jedynie na pogotowiu. 
Mnie również dopadły ostatnio takie ata­
ki bólu...

Piątek, około godziny 22.00. Otwie­
ram drzwi budynku siedziby lubońskie- 
go pogotowia i ...nic. Czekam, pytam, 
jak długo jeszcze będę czekać i nadal 
czekam. Siadam na schodach -  strasz­
nie mnie boli i stanie nie sprawia przy­
jemności. Jeden z lekarzy właśnie roz­
m aw ia p rzez  te le fo n . To znaczy , 
opowiada komuś to, co właśnie widzi w 
telewizji -  jak ludzie chodzą po skałach 
z dzidami itd. Film rnusiał go wciągnąć, 
długo reklamował go swojemu rozmów­
cy, dzwoniąc ze służbowego telefonu. A 
ja  tak sobie siedzę, wycierając tyłkiem 
kolejne stopnie. Pojawiła się karetka,

Lubonianka -  Jerzy Zieliński - podkreślił, 
że przy organizowaniu akcji pomagali se­
kretarz K lubu -  Stanisław Sobkowski - 
oraz członek -  Bronisław Tomkowiak.

Wszyscy jej uczestnicy otrzymali upo­
minki dzięki sponsorom, którym i byli: 
„Ziołolek” -  Poznań, Grupa Żywiec, Hur­
townia Wyrobów Cukierniczych „Mikoli”
-  Luboń, firma Niedźwiedź - Lock, Novol
-  Komorniki, Radio Merkury, BGŻ -  Od­
dział w Poznaniu, producent kosmetyków
-  „Kulpol” -  Komorniki, palarnia kawy 
„Astra” .

Zarząd Klubu HDK PCK Lubonianka 
zaprasza członków Klubu na uroczyste 
spotkanie, które z okazji Dni Honorowych 
Dawców Krwi odbędzie się w sobotę 23 
listopada o godz. 17.00 w sali Spółdziel­
ni Mieszkaniowej na ul. Żabikowskiej.

Robert Wrzesiński

wszyscy pracownicy, którzy nią przyje­
chali, zapełnili korytarz. Lekarz skoń­
czył rozmowę przez telefon i zaczął opo­
w iadać o film ie  now o p rzyby łym . 
„Świetny” -  zachwalał. „A co, grzeją 
się?” -  pytali. „Nie, ale baby latają z 
uszam i na w ierzchu” -  odpow iadał. 
Nadal siedzę i czekam. Kiedy w końcu 
udało mi się dostać do gabinetu lekarza, 
powitały mnie słowa: „W czym mogę 
pom óc albo zaszkodzić?” . Pomocy! 
W ychodząc po bezow ocnej w izycie, 
próbuję się nie załamać. Jakaś pani ode­
brała telefon zgłoszeniowy (komuś uda­
ło się trafić, lekarz zrobił sobie wtedy 
przerw ę w relacjonow aniu  film u na 
żywo). Zapisała coś na kartce i poszła 
przekazać to załodze karetki. Dotarły do 
mnie słowa „Traugutta? Jakieś dziecko? 
A, to poczekamy, aż film się skończy”.

Ciekawe, co pierwsze się skończy: 
film czy życie...?

eM!Pe

Dużym problemem w przedszkolu jest 
praca i kontakt z dzieckiem nadpobudli­
wym. Jeśli w  przedszkolu nie zaśpiewa 
piosenki czy nie wyrecytuje wiersza, któ­
re zna cała grupa, uzna się je  za mniej ak­
tywne, niedojrzałe, usprawiedliwi długą 
absencją. W szkole to samo dziecko za- 
cznie mieć problemy z nauką. Nie wyko­
nuje poleceń, nie kończy prac i zadań 
szkolnych, nie podejmuje zadań wymaga­
jących długotrwałego wysiłku intelektual­
nego, łatwo się rozprasza. Szczególnie iry­
tu jące  je s t  je g o  g u b ien ie  rzeczy  
potrzebnych do zajęć. Ma kłopoty z orga­
nizacją pracy, co powoduje, iż nauka staje 
się udręką, nigdy nie kończącym się kosz­
marem. Dziecko pozbawione pomocy za- 
cznie dotkliwie przeżywać swoje proble­
my, un ik ać  ich  różnym i sp o so b am i, 
najczęściej kłamstwami, a potem zacznie 
uciekać ze środowiska szkolnego jako ten 
najgorszy, nic nie wart, odosobniony i sa­
motny.

Czym tłum aczym y
nadpobud liw ość  dziec i?

Trudnościami życia codziennego, nie­
spokojną atmosferą domową, brakiem sta­
łej kontroli nad dzieckiem, niekonsekwen- 
c ją  w y m agań . M ów i s ię  też  o 
uszkodzeniach układu nerwowego. W każ­
dym przypadku konieczna jest pomoc psy­
chologa, który zdefiniuje problem. Bez 
tego odpowiedzialni za dziecko nie będą 
mogli mu pomóc. Właściwie postawiona 
diagnoza ochroni dziecko przed etykieta­
mi: „niewychowany”, „leniwy”, a zastąpi 
je  określeniami: „dziecko indywidualnych 
potrzeb”, „ukierunkowanej edukacji” .

Trzech na jednego

Psycholog, pedagog i rodzice współpra­
cując ze sobą, tworzą wspólny front prze­
ciwko złośliwem u bakcylow i zwanemu 
„nadpobudliwością” dziecka. W „lecze­
niu” nauczyciel unika krytyki dziecka, 
pokpiwania i długotrwałych dyskusji.

Unika zadań przerastających możliwo­
ści ucznia, czuwa nad jego organizacją pra­
cy, zapewnieniem mu spokoju. Pedagog 
umiejętnie dozuje materiał do nauki, za­
chęcając dziecko do zapamiętywania tek­
stów krótkich, a unikając długich, przy 
których dziecko szybko niecierpliwi się i 
nie może doczekać się zakończenia.

Barbara Kozar (psycholog, Gimnazjum 
nr 2): Funkcjonowanie dzieci nadpobudli­
wych w szkole je s t  nierówne, dotyczy to 
nastroju, koncentracji i uwagi czy zacho­
wania. Jednym razem potrafi bez proble­
mu rozwiązać zadanie, a następnego dnia 
nie będzie go rozumiało. Najważniejsze w 
pracy z  dzieckiem nadpobudliwym to ak­
ceptowanie go, niereagowanie krzykiem, 
życzliw ość i serdeczność wobec niego. 
Ważny je s t  stały rytm dnia, duża ilość snu, 
egzekw ow anie  w ykonyw anych  zadań, 
wdrażanie do finalizowania ptzedsięwzięć, 
przypom inanie o obowiązkach. Rodzice 
muszą eliminować nadmiar bodźców ma­
jących wpływ na nadpobudliwość dziec­
ka, stąd potrzeba wychowania w harmo­

nijnej atmosferze z  ograniczonym czasem  
na telewizję.

Co z łego w  te lew iz ji? !

Jeśli dziecko zna bohaterów wszystkich 
seriali, wie, kto doszedł w „M ilionerach” 
dostatecznie w ysoko, aby kupić sobie 
mieszkanie, kto w  tym tygodniu wyleciał 
z „Big Brothera” i zna problemy gości Ewy 
Drzyzgi z „Rozmów w toku” -  to po pierw­
sze potrafi jednak skupić uwagę, a po dru­
gie -  skupia uwagę nie na tym, co rozu­
mie i pow inien zobaczyć. W rezultacie 
dziecku wystarcza skupienia jedynie na

N a sze  lubońskie  m aluchy
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telewizję, lekcje potraktuje jako zło ko­
nieczne, tym bardziej, że w grupie rówie­
śników jego wiedza telewizyjna wzbudzi 
podziw, a nawet zazdrość. Ale tak napraw­
dę rozem ocjonowane, pobudzone sporą 
dawką telewizji dziecko poczuje się zagu­
bione i pełne niepokoju. Stanie się skłon­
ne do wybuchu i nieopanowania. Przy lada 
okazji będzie niepostrzeżenie usuwać się 
za ekran sw ojego telew izora, szukając 
oparcią w świecie, w  którym najczęściej 
przebywa. Trudno ustrzec dzieci przed te­
lewizją, a spacery, rozmowy, rodzinne spo­
tkania i niedzielne wycieczki to brzmi dla 
wielu banalnie. Ale przypomnijmy sobie: 
dzieci z Builerbyn nie miały telewizji, ra­
dia, rowerów, ich rodzice nie mieli kom­
puterów, samochodów, a książka pełna jest 
niesamowitych przygód, eskapad, rozmów 
i pomysłów tych szczęśliwych malców.

Namawiam do wyrzucenia z domu te­
lewizora? Nie, proponuję urozmaicenie w 
korzystaniu z czasu wolnego.

Barbara Kozar: Dla łagodzenia nadpo­
budliwości u dziecka rodzice pow inni kie­
rować ich aktywnością. Często je s t tak, iż 
rezygnuje się  z  dodatkow ych zajęć dla  
dziecka, bo je s t  na nich niecierpliwe, nie 
skupia uwagi. To błąd. Dodatkowe zaję­
cia, hobby, zainteresowania w perspekty­
wie zmniejszają napięcie psychoruchowe 
u dzieci.

Iwona Kmiecik
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Złote gody
Kole jną parą m ałżeńską św ię tu jącą  w bieżącym  roku  ju b ile u s z  50-le- 
cia pożycia  m ałżeńskiego, któ rą  przedstaw iam y, są państw o Maria i 
Jan Jóskow iakow ie  m ieszkający p rzy  ul. D w orcow ej 10.

Pani M aria pochodzi z Kotowa (dziś 
Poznań), gdzie wraz z rodzicami i rodzeń­
stwem mieszkała do 16 roku życia. W 1947 
r. ojciec pani Marii -  Józef Ciesielski - dłu­
goletni pracownik Zakładów Ziemniacza­
nych w Luboniu, otrzymał mieszkanie za­

F otogra fia  sp rze d  50  lal

kładowe przy ul. Dworcowej, do którego 
przeprowadził się wraz z rodziną

Pan Jan urodził się w Kościanie, gdzie 
wraz z krewnymi mieszkał aż do 2 1. roku 
życia.

Jubilaci poznali się w Kościanie na we­
selu swoich krewnych. Mieli wtedy po 17 
lat. Mimo młodego wieku swoją znajomość 
traktowali poważnie. Po czterech latach na- 
rzeczeństwa pobrali się. Ślub odbył się 13 
września 1952 r. w kościele pw. św. Jana 
Bosko w Luboniu. Młodych małżonków 
pobłogosławił śp. ks. Teodor Nogala.

Państwo Jóskowiakowie przez szereg lat 
mieszkali wraz z rodzicami pani Marii przy 
ul. Dworcowej. Po roku wspólnego życia 
urodziło się pierwsze dziecko -  córka Elż­
bieta, a po kolejnych czterech latach rodzina 
powiększyła się o drugą córkę -  Grażynę.

Pani Maria przez sześć lat pracowała 
jako krawcowa, jednak po przyjściu na 
świat potomstwa przerwała pracę zawodo­
w ą i w pełni zajęła się domem oraz wy­
chowywaniem dzieci.

Pan Jan po odbyciu służby wojskowej w 
Zgorzelcu, która trwała od 1952 do 1954 r.

K A Ż D Y  IN N Y  -  W S Z Y S C Y  R Ó W N I  
G R U P A  A N T Y - N A Z IS T O W S K A  L U B O Ń
Żyjemy w kraju doświadczonym tra­

gicznie przez faszyzm. Tysiące ludzi zo­
stało ofiarami chorej ideologii dzielącej 
ludzi na lepszych i gorszych. Również dzi­
siaj ludzie wyróżniający wśród ogółu są 
źle traktowani. Większość dzisiejszej mło­
dzieży traktuje przedstawicieli pewnych 
subkultur jak gorszą rasę. Obecnie subkul­
turą przeważającą wśród młodzieży sątzw. 
dresiarze. Nie posiadają oni określonych 
poglądów, ale każdy miody człowiek róż­
niący się od nich poglądami automatycz­
nie staje się ofiarom prześladowań. Jak 
echo powraca w m ediachtem at brutalnych 
napadów z tak błahych powodów jak  od­
mienna fryzura czy ubiór. W większych 
miastach dochodzi nawet do wojen mło­
dzieżowych. Często kończą się one trage­
diami -  wiele osób zostaje pobitych -  a 
nawet traci życie.

rozpoczął pracę w Zakładach Rowerowych 
„Romet”. Początkowo zatrudniony był w fi­
lii na terenie Lubonia, a od 1962 r., po prze­
niesieniu do Poznania, pracował na stano­
wisku mistrza w dziale głównego mechanika. 
Po długoletniej pracy zawodowej w 1990 r. 
przeszedł na zasłużoną emeryturę.

Dziś państwo Jóskowiakowie są szczę­
śliwymi dziadkami i pradziadkami. M ają 2 
wnuczki i 3 wnuków. Przed laty dziadko­
wie pomagali w  wychowywaniu małych 
jeszcze pociech. Najmłodsi potomkowie ju ­
bilatów to pięcioletnia prawnuczka Kamil- 
ka i półtoraroczny prawnuczek Sebastianek.

Państwo Jóskowiakowie wolne chwile 
sp ęd za ją  w spó ln ie  w p rzydom ow ym  
ogródku lub u córek, które wraz rodzina­
mi również mieszkają na terenie Lubonia. 
Wszystkie domowe obowiązki małżonko­

P aństw o  Jóskow iakow ie  -  obecnie

wie dzielą na dwoje. Wspólnie pracują i 
wspólnie odpoczywają.

Z okazji złotych godów państwo Jósko­
wiakowie brali udział w uroczystości ju ­
bileuszowej w lubońskim USC, gdzie zo­
stali odznaczeni medalami. 14 września w 
kościele pw. św. Jana Bosko została od­
prawiona uroczysta msza św., po której 
złota para w gronie rodzinnym świętowa­
ła ten szczególny dzień aż do świtu.

W imieniu redakcji „W L” składam sza­
nownym Jubilatom życzenia zdrowia, mi­
łości i doczekania kolejnych rocznic.

Beata Ratajczyk

W wielu miastach w Polsce powstają 
tzw. bojówki faszystowskie. Promotorami 
takich grup są przedstawiciele skrajnie pra­
wicowych partii politycznych. Werbują oni 
młodocianych, agresywnych ludzi i wpa­
ja ją  im ideologię nazistowską. Uzbrojone 
w kije baseballowe bandy w ychodzą na 
ulice i w brutalny sposób pokazują swoją 
wyższość.

Co prawda w Luboniu nie powstają, 
jak  na razie, zorganizowane grupy m ło­
dych faszystów, lecz nie oznacza to, że 
naszem u miastu obca jest nietolerancja, 
której następstwem jest przemoc. Nie po- 
zwólmy, aby Luboń stał się kolejnym  
miastem, w którym nazizm stanowi zor­
ganizow aną siłę, zagrażającą naszej wol­
ności.

Istnieje duże prawdopodobieństwo po­
wstania wyżej wymienionych grup rów­

W s p o m n i e n i e  o  
W ł o d z i m i e r z u  G a w r o ń s k i m
W la tach 1970-74 P rzewodniczący Prezydium  M ie jsk ie j Rady Naro­
dow ej w Luboniu, a następnie Naczelnik M iasta Lubonia  (1974-1981). 
Zm arł 6 czerwca br.

Urodził się 12 stycznia 1945 r. w Ino­
wrocławiu, w rodzinie robotniczej. Mat­
ka Kazimiera Grzelak spokrewniona była 
z poetą i dramaturgiem -  Janem Kaspro­
wiczem. Po liceum
o g ó ln o k s z ta łc ą ­
cym , k tóre  ukoń ­
czył w rodzinnym  
mieście, uczył się w 
dwuletnim Studium 
N auczycielskim w 
Poznaniu. W 1966 
r. skierowany został 
do pracy w luboń- 
skiej SP 4 i uczył w 
niej: historii, tech­
niki i wychowania 
o b y w a te ls k ie g o .
Tutaj też przepro­
wadził się w 1967 r. 
najpierw do pokoju 
przy ul. Puszkina, 
później do mieszka­
n ia  s łu żb o w eg o  
przy SP 4. Ożenił 
się w 1967 r. z Hen­
ryką Bilicką z Ino­
wrocławia, nauczy­
c ie lk ą  w y ch o w an ia
plastyczno-technicznego w latach 1967- 
1977 w SP 2 w Luboniu. Mieli dwóch 
synów.

12 września 1970 r. powołany został 
przez Kazimierza Szczerbala na stanowi­
sko najpierw Przewodniczącego Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej (miał 
wówczas 25 lat i był najmłodszym prze­
wodniczącym w ówczesnym wojewódz­
twie). Od roku 1974, po reformie admi­
n is tra c ji  pań stw o w ej ( lik w id ac ja  
powiatów), został Naczelnikiem Miasta 
Lubonia. Funkcję tę pełnił przez prawie 
11 lat do marca 1981 r.

Do osiągnięć, które uważał za naj­
większe podczas pracy w Luboniu, tak­
że dzięki szczególnemu zaangażowaniu

nież w naszym mieście. Liczymy na ak­
tywny opór ze strony mieszkańców wo­
bec fali przemocy. W przeciwnym razie za 
kilka lat nikt nie będzie mógł czuć się bez­
piecznie na ulicach Lubonia.

Postanowiliśmy rozpocząć nasze dzia­
łania, byśmy nie stali się kolejnym mia­
stem zarażonym nazizmem. Dla oddziału 
Grupy Anty -  Nazistowskiej w Luboniu 
ukazanie się tego artykułu na łamach pra­
sy jest początkiem działań.

Mamy zamiar zająć się problemem ra­
sizmu, a także w cześniej wspomnianej 
wzajemnej nietolerancji wśród młodzieży.

Liczymy na przychylność i pomoc ze 
strony władz miasta oraz dyrektorów lu- 
bońskich szkół, podczas gdy będziemy 
prowadzić akcje mające na celu zniszcze­
nie podziałów  pom iędzy subkulturam i 
młodzieżowymi.

się inż. Janusza Króla i Józefa Pawlic­
kiego, zaliczał: uzbrojenie (bez kanali­
zacji sanitarnej) i wyasfaltowanie 36 ki­
lom etrów  u lic . G dy o b e jm o w ał 

s tanow isko  p rz e ­
wodniczącego - j a k  
tw ierdził -  Luboń 
m iał jed y n ie  400 
mb drogi asfaltowej 
na ul. P o n ia to w ­
skiego. O dczuw ał 
niedosyt inwestycji 
w dziedzinie oświa­
ty  (n ie  udało  się 
rozbudować istnie­
jących  i w ybudo­
wać nowych szkół). 
Ze zdarzeń tragicz­
nych w sp o m in a ł 
pam iętny w ybuch 
dekstryny w 1972 r. 
Z u ro c z y s ty c h  -  
w ręczen ie  m iastu 
p rzez  p rem ie ra  
Edwarda Babiucha 
Krzyża Komandor­
skiego Orderu Od­
rodzenia Polski. 

Pracując w Luboniu, skończył w ie­
czorowo studia z tytułem mgra chemii 
na poznańskim UAM (1970-1976). Od 
1981 r. przez 4 lata był dyrektorem po­
znańskiego ZEAS (Zespołu Ekonomicz­
no Administracyjnego Szkół). Następ­
n ie , w sp ó ln ie  z żoną , do 1990 r. 
prowadził pracownię plastyczną z galan­
terią skórzaną.

Od 1986 r. mieszkał wraz z rodziną 
w Puszczykow ie. Przez ostatnie lata 
udzielał indywidualnych lekcji z mate­
matyki, fizyki i chemii. Pedagogika była 
jego pasją. Dużą wagę przykładał do pro­
cesu dydaktycznego synów. Poza tym 
wiele czytał, zajm ował się ogrodem i 
uczył się języka francuskiego. Planował 
podróż do Paryża, (red)

Mamy nadzieję, że po ukazaniu się tego 
artykułu  znajdą  się osoby, które będą 
wspierać nas podczas organizowania, np. 
różnego typu akcji informacyjnych czy też 
koncertów.

Jeśli ktoś ma jakieś pytanie na temat 
Grupy Anty -  Nazistowskiej w Luboniu 
lub chce w jak iś sposób pom óc, może 
skontaktować się z nami przez e-m ail: 
Błąd! Nie zdefiniowano zakładki.

GAN LUBOŃ 
G A N  (Grupa Anty-Nazistowska) pow sta­
ła w Bydgoszczy w 1992 r. w reakcji na 
neofaszystowską przem oc. Jest ruchem  
nieformalnym, który w 1996 r. powołał sto­
warzyszenie ..N IG DY WIĘCEJ". Wydaje 
kwartalnik o tej sam ej nazwie oraz pro­
wadzi kampanie i programy po d  hasłami: 
,, Muzyka przeciwko rasizm ow i", „ Wykop­
my rasizm ze stadionów ".



Kto jest Kim w Luboniu
R o m u a ld  P rz y b y la k
-  S y b ira k , a u to r  w s p o m n ie ń  z  o k re s u  II 
w o jn y  ś w ia to w e j i p o b y tu  w  Z S R R ,  
w s p ó łp r a c o w n ik  „ W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”

Urodzony 30 maja 1929 r. >v Tarnopo­
lu (Galicja). Żonaty -  żona Leokadia. Jest 
ojczymem Haliny i Grażyny, ojcem Romu­
aldy. Ma 7 wnuków i 2 prawnuków.

Do wybuchu II wojny światowej ukoń­
czył 4 klasy 6-klasowej Szkoły Powszech­
nej im. Henryka Sienkiewicza przy Pań­
stw ow ym  L iceum  P edagog icznym  w 
Tarnopolu.

W 1939 r. był świadkiem wkroczenia 
Armii Czerwonej na wschodnie tereny Rze­
czypospolitej, doświadczył związanych z 
tym okropności. Na jego oczach żołnierze 
Armii Czerwonej rozstrzeliwali wziętych do 
niewoli polskich oficerów z rozbitych od­
działów i zrzucali na półżywych do grobli.

Ojciec pana Romualda -  Jan Przybylak - 
był poszukiwany przez radzieckie władze -  
musiał się ukrywać (ur. w 1897 r. w Nowym 
Tomyślu; w latach 1915-1918 służył w  ar­
mii pruskiej -  otrzymał stopień sierżanta; 
następnie był żołnierzem Armii Hallera, brał 
udział w w ojn ie  po lsk o -b o lszew ic ­
kiej 1920 r., w 1922 r. zdemobilizowany w 
stopniu chorążego - został zatrudniony na 
poczcie)

Romuald Przybylak do 1941 r. ukończył 
5 klasę radzieckiej dziesięciolatki. Musiał 
przedtem powtórzyć czwartą klasę, nauczyć 
się języka rosyjskiego. Uczestniczy! w mi­
tyngach, wiecach pionierów. Pamięta, jak z 
polskich harcerskich mundurków obrywa­
no patki.

Kiedy w 1941 r. wkroczyli do Tarnopo­
la Niemcy, ojciec pana Romualda przestał 
się ukrywać, a nawet dostał pracę. Romu­
ald poszedł do 6 klasy. Uczył się przez dwa 
lata w szkole z językiem polskim. Od 12

roku życia pracował w ko­
palni torfu. Zajmował się 
handlem -  niemieckim żoł­
nierzom sprzedawał gaze­
ty za papierosy. W  latach 
1942-1943 zajm ował się 
zaopatryw aniem  w broń 
AK-owców walczących z
atakującymi polską ludność Ukraińcami.

Do 1944 r. rodzina pana Romualda na­
dal mieszkała w Tarnopolu, po zarządzeniu 
ewakuacj i przez N iemców pozostała w mie­
ście, ukrywała się w piwnicach. Romuald z 
kuzynem wyszukiwali żywność.

Kiedy Tarnopol zajęła A nnia Czerwo­
na, poszedł do 8 klasy. Niestety Romual­
dem zainteresowało się NKWD (Ludowy 
Komisariat Spraw Wewnętrznych -  central­
ny organ radzieckich władz bezpieczeń­
stwa). Był wzywany na przesłuchania, na 
których pytano go o dostarczanie broni dla 
AK. W końcu za namową matki (Marii z 
domu Żołyńskiej) nie poszedł na kolejne 
przesłuchanie.

W marcu 1945 r. nielegalnie przekroczył 
granicę. Wędrował po Polsce -  był m. in. 
w Warszawie, aż znalazł się na ziemiach 
zachodnich. Ukończył 1,2 i 3 klasę gimna­
zjum, zdał małą maturę w Lubaniu Śląskim. 
Nawiązał kontakt z rodzicami, którzy prze­
bywali już w Nowym Tomyślu.

Pojechał do Gdańska, gdzie znany jesz­
cze z okupacyjnych czasów ojciec domini­
kanin pomógł mu znaleźć posadę kościelne­
go w kościele pw. św. Anny. Podjął naukę w 
Liceum Matematyczno-Fizycznym w Gdań­
sku-Wrzeszczu. 17 listopada 1947 r. między 
3.00 -  4.00 w nocy po Romualda przyszło 6 
ubranych w mundury i po cywilnemu funk­

cjonariuszy UB i aresztowa­
ło go. Postawiono mu zarzut 
należenia do AK, bycia łącz­
nikiem w bydgoskim i prze­
wożenia dokumentów oraz 
broni. Tymczasem pan Ro­
muald jeździł do Włocław­
ka nie po broń, a po wino 
mszalne dla księdza. Ubecy 
w trakcie przesłuchań skato­
wali go. Mimo brutalnego 
śledztwa do niczego się nie 
przyznał. Po 13 dniach prze­
kazano go na noszach ra­
dzieckiej stronie. Uznano, że

nie jest polskim obywatelem...
Pized świętami Bożego Narodzenia Ro­

muald został skazany przez radziecki sąd 
za nielegalne przekroczenie granicy w 1945 
r. na dwa lata więzienia. Znalazł się w Sam­
borze, potem Lwowie, Dniepropietrowsku. 
Następnie został wywieziony na wyspę Sa- 
chalin, gdzie przebywał do 15 stycznia 1950 
r. Mimo że odsiedział swój wyrok, nie mógł 
opuścić ZSRR. W cyniczny sposób mówio­
no mu, iż musi przejść resocjalizację po­
przez pracę... Znalazł się w Chabarowsku, 
potem zesłano go do Kraju Ałtajskiego, 
gdzie budował drogę. W miejscowości Cze- 
remchowo pracował w odkrywkowej ko­
palni węgla, potem był zatrudniony w rzeźni 
w Irkucku. W latach 1952-1953 przebywał 
w miejscowości Igarka -  ok. 250 km na pół­
noc od 66 równoleżnika. Temperatury do­
chodziły tam do minus 60 stopni! Zajmo­
wał się transportem drewna. Potem znalazł 
się 70 km od jeziora Bajkał, w miejscu, 
gdzie było lotnisko i budowano samoloty 
Migi. Następnie przebywał przy granicy z 
Mongolią. Z Mongolii przeganiał bydło. 
Znowu trafił do Igarki. Wreszcie dzięki sta­
raniom męża koleżanki Marii Kochańskiej 
w listopadzie 1958 r. mógł powrócić do 
Polski. Miał wtedy 29 lat i ważył 53 kg... 
Zamieszkał z rodzicami w Nowym Tomy­
ślu. Przez rok nigdzie nie mógł dostać pra­

cy, a przecież ze swoją m ałą maturą mógł 
być zatrudniony nawet w biurze. Kiedy w 
poszczególnych firmach dowiadywano się, 
co robił przez ostatnie 11 lat, kazano mu 
przychodzić później, potem okazywało się, 
że posada jest już zajęta...

W końcu Romuald Przybylak znalazł 
pracę w piekarni przy ul. Różanej w Po­
znaniu. Rozwoził chleb do sklepów, m. in. 
do Lubonia. Właśnie tutaj w 1959 r. poznał 
swoją obecną żonę. Przez 22 lata pomagał 
jej prowadzić sklep u zbiegu ulic Fabrycz­
nej i Sobieskiego. Potem był zatrudniony 
w piekarni przy ul. Obodrzyckiej w Pozna­
niu, gdzie jeździł na wózku elektrycznym. 
W 1994 r. przeszedł na emeryturę.

Od kilku lat publikuje swoje teksty na 
łamach „Wieści Lubońskich” dotyczące 
wspomnień z okresu okupacji i pobytu w 
ZSRR. Do tej pory zamieścił już ponad 
dwadzieścia odcinków cyklu „Ze wspo­
mnień Sybiraka”. Chciałby opublikować 
swoje wspomnienia w formie książkowej.

Ze względu na utratę zdrowia po dra­
matycznych przeżyciach Romuald Przyby­
lak ma przyznaną 1 grupę inwalidzką. Na­
leży do Związku Sybiraków -  oddział w 
Poznaniu, Związku Inwalidów Wojennych 
RP. Jednym z hobby pana Romualda jest 
historia, od 11 października 2000 r. rozwija 
swoje zainteresowania w Lubońskim Sto­
warzyszeniu Historycznego. Pisze też wier­
sze. Choć mieszka w Luboniu już od 1962 
r., tęskni do swoich ojczystych stron. Za­
chował charakterystyczny akcent, podobny 
do lwowskiego. W zeszłym roku pojechał 
na wycieczkę do obecnej Ukrainy. Był w 
rodzinnym Tarnopolu, zwiedził też m.in. 
Lwów, Stanisławów (Iwanofrankowsk), 
Kamieniec Podolski, Krzemieniec, Zbaraż.

Mimo dramatycznych przeżyć, zacho­
wał pogodę ducha. Szczególną sympatią 
darzą go wnuki. Jest skromnym człowie­
kiem. Choć ma za sobą tragiczne przeży­
cia, nie uważa się za bohatera.

Robert Wrzesiński

K a z im ie ra  P ie tz  -  p rze w o d n ic zą c a  

K lu b u  „ P ro m y k ” PZN  W ild a  w  L u b o n iu  
s k u p ia ją c e g o  n ie w id o m y c h  i s ła b o  w id zą c y c h

Urodziła się 21 lutego 1941 r. w Żabi- 
kowie. Jest wdową. Ma syna Marka (ur. w 
1968 r.) oraz dwoje wnuków Pawia i Ewu­
nię. Od urodzenia mieszka przy ul. Sien­
kiewicza h» Luboniu.

Po ukończeniu szkoły podjęła pracę w 
1959 r. w Krawieckiej Spółdzielni Pracy 
„Pokój” w Poznaniu, gdzie była zatrudnio­
na przez 38 lat. Uzyskała tytuł czeladnika. 
Wspomina, że do pracy dojeżdżała pierw­
szym autobusem z Lubonia -  o godz. 4.45. 
Nigdy się nie spóźniła, była obowiązkowym 
i cenionym pracownikiem. Do domu wra­
cała około godz. 15.30, miała tam swoje 
obowiązki, pracę w ogrodzie, opiekę nad 
rodzicami. W grudniu 1964 r. wyszła za 
mąż. Po śmierci rodziców wszystkie domo­
we obowiązki spadły na nią i męża. W 
1996 r. przeszła na zasłużoną emeryturę -  
w tym samym roku została wdową. Od tej 
pory musiała już samodzielnie dbać o dom. 
Nie było to łatwe dla osoby słabo widzącej. 
Któregoś dnia jej brat Józef namówił ją, by 
poszła do Biblioteki Miejskiej, na odbywa­
jące się tam raz w miesiącu spotkania Klu­
bu „Promyk” Polskiego Związku Niewido­
m ych. P odczas d rug ieg o  spo tkan ia  
ówczesna przewodnicząca „Prom yka” -

Danuta Wołodkowicz -  zapro­
ponowała pani Kazimierze prze­
jęc ie  funkcji szefowej klubu.
Pani Pietz obawiała się, że nie 
zdoła wykonywać obowiązków 
tak, jak robiła to przez wiele lat 
pani Danuta, ale po namyśle wy­
raziła zgodę. Od 5 lat jest prze­
wodniczącą lubońskiego klubu.

P row adzen ie  „ P ro m y k a” 
uważa za zaszczyt. Swoje obo­
wiązki stara się wykonywaćjak 
najlepiej, niosąc innym  po­
moc, radość i uśm iech. Pani Kazimiera 
pomaga ludziom załatwiać różne sprawy, 
odwiedza ich w domu, rozm awia, prze­
kazuje życzenia. N a spotkaniach klubu 
panuje bardzo miła atmosfera. W szyscy 
członkowie czują się jak  jedna rodzina. 
Przy kawie i herbacie om aw iają różne 
problemy, w yjeżdżają też na jednodnio­
we wycieczki. Na spotkania przychodzą 
także prelegenci, artyści, zespoły m ło­
dzieżowe, którzy bezpłatnie um ilają czas 
niewidomym i słabo widzącym. Do Klu­
bu „Prom yk” należy ok. 70 członków, 
niemal połowę trzeba odwiedzać w domu, 
gdyż ze w zględu na stan zdrow ia nie 
m ogą docierać na spotkania.

Pani K azim iera 
jest osobą towarzy­
ską, lubi spotkania, 
wyjazdy, wycieczki 
z koleżankami z pra­
cy. Uwielbia space­
rować. Należy do lu­
dzi pow szechn ie  
łubianych i szano­
wanych. Uważa, że 
jak każdy człowiek 
ma wady.

Jako rodowita lu- 
bonianka kocha swo­
je  miasto i nie mogła­
by zam ieszkać  w 
innym miejscu. Cie­
szy się, że Luboń się 
rozwija i pięknieje. 
Robert Wrzesiński 

Klub „Prom yk” obchodzi »r tym miesiącu
10. rocznicę powstania

Z  c y k lu :  F a k t y  i m i t y  o  a l k o h o l i z m ie

M ity
O n za dobrze  w ykonuje  sw oje  obow iązk i, aby 
był a lkoholik iem .

P iw o n ie  z aw ie ra  alkoholu .

D la  m iło ś n ik ó w  
s ta ro c i

O d p a źd z ie rn ik a  n a  te ren ie  n ieczynnej z a ­
by tkow ej rzeźn i p rz y  ul. G arba ry  o d b y w a ją  się 
p ie rw sze  w  Poznan iu  g ie łd y  staroci, an tyków  i 
m ilitariów .

Już  p ie rw sza  im preza dow iod ła , że istn ieje 
ogrom ne z apo trzebow an ie  zaró w n o  w śród  w y ­
staw ców , ja k  i kupców  -  k o lekc jonerów  n a  tego 
rodzaju  spotkania.

G ie łdy  o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d ą  d ru g ą  s o b o ­
tę  m ie s iąc a  (w  g rudn iu  w y ją tkow o  7 .) w  godz . 
od  7 -  14.

In fo rm u jem y  P aństw a rów nież, że  w  każdą  
n ied z ie lę  w  tym  sam ym  m ie jscu  o d b y w ają  się 
tzw . „ F lo h m ark i”  -  p ch le  ta rg i, gdz ie  m ożna 
sprzedać  i kup ić  dosłow n ie  w szystko  (w szy st­
ko  z  tzw . drugiej ręk i).

W ojciech  M ańkow ski 
teł. 842 -03-60 , 0501 45 4  718 

w o jm ar@ hot.p l

F a k ty
W ielu  a lk o h o lik ó w  to  św ietn i pracow nicy . Są 
w śród  a lkoho lików  pro fes jona liśc i, o soby  z a j­
m ujące  k ie row n icze  stanow iska  i n a jlepsi fa ­
chow cy  w  sw o ich  dz iedzinach .

P iw o je s t n apo jem  a lkoho low ym . Z aw artość  a l­
koho lu  w  p iw ie  je s t  co raz  w yższa  (do  12 % ).

mailto:wojmar@hot.pl
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Ziem ia grom adzi prochy
O tym , g d z ie  w  L u b o n iu  w y k o n y w a n o  w y ro k i ś m ie rc i

Każdego roku, w dniu Wszystkich Świę­
tych i Dzień Zaduszny udajemy się na cmen­
tarze, by na grobach najbliższych nam osób 
złożyć dowody naszej pamięci i odmówić 
modlitwę za ich dusze. Jednocześnie zdaje- 
my sobie sprawę z tego, że nawet po najdłuż­
szym życiu dla każdego nadejdzie ten mo­
ment rozstania się ze światem i przejście do 
innej - wiecznej rzeczywistości. Boimy się 
tej chwili, gdyż odbywa się to często w cier­
pieniach fizycznych, nieraz w samotności, a 
czasem nagle, bez żadnej zapowiedzi. Jakże 
trafna jest modlitwa o dobrą śmierć: „Od na­
głej i niespodziewanej śmierci zachowaj nas, 
Panie!” Chcemy umierać godnie, pojednani 
z ludźmi i Bogiem. Tę myśl bardzo dobrze 
wyraził poeta Eugeniusz Wachowiak, pisząc:

„ N ie chcę  na je z d n i  
konać B oże  
nie  ch cę  na dw orcu  
na chodniku  
g d y  tłum  się  sp ieszy  
a konanie  
ty lko  p rzeszkodą  
je s t  d la tłum u (...)
Więc p o zw ó l B oże  
bym  ten p a d ó ł  
opuszcza ł godn ie  
j a k  o jcow ie  
co sz li do C iebie  
w łasce Twojej 
z e  św iecą  w d łon i 
i r ó ż a ń c e m ..."

Egzekucje na cmentarzu
Na naszym cmentarzu parafialnym św. 

Barbary w Luboniu -  Żabikowie jest takie 
miejsce, (patrz mapka poz. 9) na którym w 
imieniu narodu niemieckiego wykonywano 
wyroki śmierci na Polakach. Tu funkcjona­
riusze gestapo z pobliskiego obozu zabijali 
więźniów Polaków strzelając im w tył gło­
wy. Ilu ludzi zginęło w ten sposób w czasie 
wojny, tego już się nie dowiemy, gdyż zbrod­
nie popełniano bez świadków. Zdarzało się 
też, że nocą przywożono zwłoki osób zastrze­
lonych na terenie gminy Żabikowo i tu skry­
cie chowano. Nie wszystko jednak można 
ukryć.

Fakty
Dość dobrze udokumentowane są trzy 

egzekucje wykonane w styczniu 1945 r.:
- 9 stycznia zginęło 18 żołnierzy Armii 

Krajowej z inspektoratów rejonowych Środa 
Wlkp. i Leszno

- 12 stycznia 12 żołnierzy AK, głównie z 
inspektoratu Leszno.

- 22 stycznia 33 więźniów z powiatu Ma­
ków Mazowiecki

W sumie w styczniu 1945 r. na cmenta­
rzu żabikowskim Niemcy zamordowali 63 
Polaków.

dawny cmentarz ewangelicki (1908 - 1945) 
przyłączony po 1945 r. do katolickiego

cmentarz katolicki założony w  1928 r. - dar 
rodziny Mizerków. o pow. 15 000 m1

darI I I  powiększenie cmentarza w  1990 r. - 
rodziny Mizerków. o pow. 5400 u f

IV  powiększenie cmentarza w 2002 r.

5 dawna brama na cmentarz katolicki

6 dzisiejsza brama na cmentarz katolicki

7 kaplica cmentarna

8 grób rodziny Mizerków

9 miejsce rozstrzeliwań i doły śmierci

10 dzisiejsze mogiły rozstrzelanych i Pomnik Bohaterów

_ _  granice cmentarza parafii 
św. Batbary w 2002 r.

Ś w iadectw o

Niemieckie zbrodnie wi­
działy polskie dzieci; wśród 
nich Alicja Korcz z d. Wilczak, 
która podzieliła się swymi 
wspomnieniami: „ U rodziłam  
się  w  1937 r. p rzy  ul. Cmentar­
nej 1 w Żabikow ie i tam przez  
cały okres w ojenny mieszkałam  
z  m atką i dwoma starszymi brać­
mi, dziś ju ż  nieżyjącymi. Ojciec 
b y ł w n iew o li niem ieckiej. W  
styczniu 1945 r. widziałam sa­
m ochód ciężarowy wyładow any  
w ięźniam i i uzbrojonymi straż­
nikami, który, ja d ą c  ul. Ponia­
towskiego o d  strony obozu ża-
bikowskiego, m inął nasz dom  i wjechał dawną  
bram ą dziś nieistniejącą na teren cmentarza ka­
tolickiego (mapka poz. 5). Po kilku godzinach  
w rócił tą sam ą drogą do obozu. W  następnych  
dniach to s ię  pow tórzyło. B yliśm y ciekawi, co  
tam się  dzieje. Poszłam więc z  braćm i na cm en­
tarz, g d y  nikogo j u ż  tam nie było i zobaczyli­
śm y  dw a do ły  w yrąbyw ane  w zm arzn ię te j z ie ­

mi. G dy p o  kilku dniach zn ó w  przy jecha ł sa ­
m o ch ó d  ciężarow y, p o b ieg liśm y  za  nim  ul. 
Cmentarną, by  p rzez dziurę w  p ło c ie  w ejść na 
cm entarz ew angelicki wypełniony pom nikam i 
oraz gęstym i krzew am i i zb liżyć się  niepostrze-

50 m rys. Piotr Flieger

M iejsce egzekucji -  dzisiaj znajduje się  tam śmietnik. Zdjęcie wykonano  
z  odległości, z  której zdarzenie obserw ow ane było przez świadka.

żen ie  do p ło tu  oddzielającego.obydw a cm en­
tarze. Z  tego miejsca, oddalonego o d  wspo­
m nianych do łów  o ok. 30 -  40 m, widziałam, 
co tam się  działo. N a d  dołem  sta li w ięźniow ie  
w  pasiakach  skuci łańcuchami. N iem iec strze­
la ł im  w głow ę, a  on i w padali je d e n  p o  dru ­
gim  do dołu  ściągani tym i łańcuchami- N ie ­
k tó r z y  je s z c z e  ży li, c zeg o  d o w o d e m  by ła

unosząca się  p rzez trzy dn i cienka warstwa  
z ie m i".

Dopiero w maju 1945 r., w obecności le­
karzy i służb medycznych, przeprowadzono 
ekshumację zwłok na miejsce, gdzie dziś stoi 
Pomnik Bohaterów (mapka poz. 10).

Kim były ofiary?
W egzekucjach przeprowadzonych w 

dniach 9 - 1 2  stycznia 1945 r. zginęli wybit­
ni żołnierze AK, wśród których wymienić 
należy: por. Antoniego Filipowskiego, za­
stępcę inspektora rejonowego w Lesznie, 
ppor. Maksymiliana Lewandowskiego, sze­
fa sztabu w obwodzie AK Leszno, ppor. Mi­
chała Patryasa, dowódcę placówki, ppor. 
Ignacego Wachowicza, oficera sztabu inspek­
toratu rejonowego Leszno, ppor. Stefana Za- 
wielaka (ps. „Bruk”), kolejowego inspekto­
ra rejonowego AK w Środzie Wlkp., chor. 
Feliksa Hołdysa (ps. „Różyczka”), oficera 
organizacyjnego AK w Środzie Wlkp.

Natomiast z 33 osób zamordowanych 22 
stycznia 1945 r. pochodzących z powiatu 
Maków Mazowiecki, udało się ustalić tożsa­
mość tylko 18: Tosia Tańska, Mieczysław 
Bratkiewicz lat 33, Paweł Buda, Władysław 
Chrzanowski lat 47, Albin Fabisiak lat 38, 
Bolesław Fęski lat 25, Hubert Glębica lat 19, 
Mieczysław Grabowski lat 42, Bronisław 
Kaczorek lat 22, Hieronim Kaczyński lat 38, 
Piotr Krajewski lat 53, Wasil Kriwuszyn lat 
30, Józef Lenda lat 42, Dominik Pawłowski 
lat 29, Jan Skrobecki lat 40, Stanisław Sta- 
chelek lat 18, Stanisław Wąsowicz lat 54, Ste­
fan Zakrzewski lat 35.

Gdzie jeszcze?
Mordowano też na terenie 

obozu żabikowskiego. Wszyst­
kie egzekucje przeprowadzano 
tajnie; jedynym wyjątkiem było 
rozstrzelanie Kazimierza Tomia­
ka, kolejarza zamieszkałego 
przy ul. Fabrycznej. Egzekucja 
odbyła się na pl. E. Bojanow- 
skiego 24 kwietnia 1940 r. o 
godz. 11.40 w obecności przy­
musowo ściągniętych polskich 
dzieci, w pobliżu wejścia do nie­
czynnej wówczas kaplicy Sióstr 
Służebniczek. Kazimierz To­
miak spoczywa również na 
cmentarzu w Żabikowie.

W styczniowych egzeku­
cjach zginęła najlepsza cząstka 
narodu, świadoma i patriotycz­
na. Byli to ludzie w większości

młodzi, przed którymi było jeszcze całe życie. 
Niestety nie doczekali się starości i tej wspo­
mnianej na początku „świecy w dłoni i różań­
ca”, zamiast różańca i kochających bliskich, wi­
dzieli puste ośnieżone pole za płotem.

Niech pamięć o tych bohaterskich Pola­
kach będzie wieczna.

Stanisław Malepszak i Piotr Flieger

Generał Henryk Kowalówka
IW listopadzie przypadają dni szczególne: Święto Zmarłych oraz Święto Niepodległości. Miesiąc ten sprzyja więc 
chw ili zadumy i re fleks ji nad życiem i śmiercią. Wspominamy w nim tych, których nie ma ju ż  wśród nas. Oczywi­
ste je s t to, że pamiętamy o zmarłych z naszych rodzin. Warto jednak także pamiętać o tych, którzy oddali swoje 
życie za Niepodległą Polskę. Szczególne miejsce wśród nich zajmuje generał Henryk Kowalówka, rozstrzelany w 
1944 roku w Obozie Żabikowskim. Jego postać je s t w naszym mieście mało znana, stąd też postaram y się ją  
przybliżyć naszym czytelnikom.

Henryk Kowalówka urodził się w 1897 
roku we wsi Brzezinka w pobliżu Wadowic, 
w rodzinie rolniczej. Jego ojciec pragnął, aby 
syn został nauczycielem. Chłopca jednak po­
ciągała służba wojskowa i po ukończeniu 
szkoły podstawowej oraz Seminarium Na­
uczycielskiego zapisał się do Związku Strze­
leckiego. Po wybuchu I wojny światowej 
walczył w Legionach Piłsudskiego oraz w 
Polskiej Organizacji Wojskowej Rydza Śmi­
głego. Po odzyskaniu niepodległości, za mę­

stwo wykazane w wojnie polsko-bolszewic­
kiej awansował do stopnia porucznika oraz 
został odznaczony w 1920 roku Srebrnym 
Krzyżem Orderu Virtuti Militari. W 1938 
roku awansował do stopnia podpułkownika.

W czasie kampanii wrześniowej walczył 
w Armii Kraków. Uczestniczył m. in. w wal­
kach na Górnym Śląsku oraz pod Tomaszo­
wem Mazowieckim. Unikając niewoli prze­
dostał się do Krakowa, gdzie podjął działania 
konspiracyjne. W 1940 roku objął dowódz­

two Związku Walki Zbrojnej, tworząc od 
podstaw konspirację na Śląsku. Był jedną z 
osób najbardziej poszukiw anych przez 
Abwehrę i Gestapo, stąd też aby uniknąć 
aresztowania musiał opuścić Śląsk. W 1942 
roku przedostał się do Wielkopolski, gdzie 
objął stanowisko komendanta Okręgu Po­
znańskiego Armii Krajowej. Przede wszyst­
kim odbudował rozbitą licznymi aresztowa­
niami Komendę Okręgu oraz zreorganizował 

cd. na  str. 25
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Z walk o Luboń
Działania wojenne o Luboń, Kotow o i Poznań w 1945 r.

Od walk o Poznań i okolice w 1945 r. 
minęło przeszło 56 lat. W ciąż poznajemy 
nowe, dotychczas nieznane epizody z tam­
tych działań, gdy do Wielkopolski i Po­
znania w wyniku działań radzieckich zbli­
żało się wyzwolenie.

Dowódca frontu radzieckiego generał 
K atukow  rozkazał dow ódcy 8. A rm ii 
Gwardii generałowi płk. Wasilijowi Czuj- 
kowi skoordynowanie działań 1. Armii 
Pancernej 29. Korpusu oraz jednostek 69. 
Armii osiągających linię Warty, by wspól­
nym wysiłkiem tych wojsk zdobyć obo­
w iązkowo Poznań do dnia 25 stycznia 
1945 r. Rozpoznanie przedpola Poznania, 
działania zwiadu oraz informacje z prze­
słuchań jeńców  niemieckich, świadczyły 
o silnym przygotowaniu fortyfikacji Po­
znania. Nie dawały one jednak odpowie­
dzi na pytania, w jakim  stopniu wykorzy­
stane zostały stare dzieła fortyfikacyjne, 
jakimi środkami i urządzeniami wzmoc­
niono twierdzę, jaki jest rzeczywisty stan 
załogi oraz jaki ma być charakter jej opo­
ru. Urzeczywistnić się miało to dopiero w 
czasie długotrwałych walk o Poznań za­
kończonych zwycięstwem żołnierzy ra­
dzieckich w dniu 23 lutego 1945 r.

W pierwszych działaniach walk o Po­
znań związki taktyczne wojsk radzieckich 
nadchodzące od Czerwonaka, podjęły z 
marszu próbę przekroczenia Warty pomię­
dzy C zerw onakiem  a K ozieg łow am i. 
Niemcy, nie spodziewając się prób forso­
wania Warty tak blisko miasta, osłabili tam 
swoją obronę. Zwiadowcy z 40. Brygady 
Pancernej zameldowali kapitanowi Uniko­
wi, że na tym odcinku przeciwnik ani nie 
ostrzeliwuje, ani nie oświetla rzeki. Pierw­
sza grupa gwardzistów, dowodzona oso­
biście przez kpt. Urukowa, przebyła rzekę 
wpław, transportując broń na tratwach spo­
rządzonych z wrót stodoły. Jeszcze nocą, 
mimo intensywnego ostrzeliwania odcin­
ka forsowania rzeki przez niem iecką arty­
lerię z Festung Posen, na lewy brzeg prze­

G e n e r a ł  H e n r y k  K o w a ló w k a
cd. ze str. 24
Poznański Okręg, tworząc nowe inspektora­
ty. Rozbudował Służbę Ochrony Powstania i 
Wojskową Służbę Kobiet. Powstały wówczas 
Wojskowy Sąd Specjalny, Ośrodki Dywersji 
oraz Wojskowa Administracja Zastępcza.
Przygotowano 10 zrzutowisk do przyjęcia 
alianckiego zaopatrzenia. Przeprowadzono 
także akcję scaleniową i odbudowę szeregów 
AK po licznych aresztowaniach. Poznański 
Okręg osiągnął w tym czasie maksymalne
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Warta honorowa przed ścianą śmierci na terenie byłego obozu karno-śledczego w  Żabiko- 
wie w czerwcu br.

prawił się na tratwach cały ba­
talion kpt. Urukowa. Strome 
brzegi rzeki nie pozwalały na 
przejście ciężkich wozów bo­
jowych, czołgów oraz artylerii 
korpuśnej i batalionowej. Na 
rozkaz gen. Katukowa wszel­
kie związki, bataliony i bryga­
dy zmechanizowane skierowa­
no w kierunku wsi Czapury, 
gdzie następowała przeprawa 
tych w ojsk na przeciw legły 
brzeg , co doprow adziło  do 
opanowania Lasku, Lubonia,
Żabikowa i Wir w dniach 22 i 
23 stycznia 1945 r.

Walki o Luboń podjęła 74.
D yw iz ja  P iech o ty  pod d o ­
wództwem gen. Szemienkowa 
i gen. Dymitra Bakanowa. Na
odcinku wsi Kotowo i Fabianowo działa­
ła 27. Dywizja Piechoty. Jeszcze nad ra­
nem pułki 27. Dywizji (83 ,76 i 74) rozwi­
nęły się w jednym  rzucie na nakazanej 
rubieży na południe od Kotowa, Fabiano- 
wa, Żabikowa i Rudnicze. W jej składzie 
znajdowała się artyleria pułkowa i moź­
dzierzowa oraz dywizyjna artyleria prze­
ciwpancerna, a także przydzielone baterie 
dział pancernych. Na ich tyłach stanowi­
ska bojowe miały oba dywizyjne pułki ar­
tylerii lekkiej (157 i 54), mające utrwalić 
powodzenie natarcia przez przedpole pasa 
fortecznego.

Pułki 27. Dywizji, choć szybko w y­
parły przeciwnika z Plewisk i Żabikowa, 
nie od razu zdołały rozwinąć natarcie w 
kierunku południowego skraju Poznania 
na nierówne tereny po obu stronach szo­
sy z Komornik przez Kotowo, Fabiano­
wo do G órczyna, a także z Żabikowa do 
Swierczewa. N iem cy usadowieni w Rud- 
niczu, Kotowie, Fabianowie i Świercze- 
wie związali w alką nadchodzące oddzia­
ły  ra d z ie c k ie , s ta w ia ją c  z a c ię ty  i 
początkowo skuteczny opór. Odparli atak

stany organizacyjne i stanowi! wielotysięcz­
ną armię podziemną.

Po dokonaniu zrzutów jesienią 1943 roku 
ppłk Henryk Kowalówka awansował na puł­
kownika. Nieprzerwanie tropiony przez Ge­
stapo został w wyniku prowokacji areszto­
wany 22 stycznia 1944 roku na Dworcu 
Głównym w Poznaniu. Umieszczono go w 
baraku K-2 obozu karno-śledczego w Żabi- 
kowie. Po półrocznym ciężkim śledztwie

Znalezisko LSH z okresu walk o Kotowo (1945 r.): dwa 
hełmy niemieckie i jeden radziecki oraz szczątki 
karabinów radzieckiego (z lewej) i niemieckiego

73. Pułku na Rudnicze, blokowali szosę 
górczyńską, po osi której miał nacierać
74. Pułk i udaremnili próbę obejścia od 
zachodu Kotowa i Fabianow a. Silnym 
ogniem z południowego skraju Świercze- 
wa pow strzym yw ali także pododdziały 
76. Pułku, zalegające w śród wysypisk 
śmieci i ogródków działkowych w doli­
nie Ceglanki. Od strony cegielni Kidlera 
na Świerczewie przeprowadzili kontratak 
w kierunku wsi Kotowo w sile niekom ­
pletnego batalionu wspieranego dwoma 
czołgami, które stracili w wyniku ostrza­
łu radzieck ich  dzia ł czołgow ych roz­
m ieszczonych we wsi Kotowo.

Sytuacja uległa zmianie dopiero w po­
łudnie, kiedy na rozkaz gen. Szemienko­
wa kolejne natarcie pododdziałów 74. Puł­
ku na Kotowo i Fabianowo wsparł batalion 
czołgów 11. Brygady Pancernej. Zalega­
jący  w pobliżu parku cegielni Glabisza 
żołnierze niemieccy zostali zdziesiątkowa­
ni właśnie ogniem z tych dział.

Po walkach o Kotowo znaleziono przy 
zabitych żołnierzach niemieckich oficer­
skie legitymacje jednostki zapasowej Dy-

przeprowadzonym w Domu Żołnierza został 
rozstrzelany 2 czerwca 1944 roku na terenie 
obozu.

W dniu 11 listopada 1995 roku prezydent 
RP awansował go pośmiertnie na stopień 
generała brygady.

Pamięć o zamordowanym generale oraz 
jego współpracownikach pielęgnują członko­
wie Okręgu Wielkopolskiego Światowego 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej. Każde­
go roku w pierwszą sobotę czerwca organi­
zują w Żabikowie uroczystości rocznicowe.

W tym roku rozpoczęły się one mszą świę­
tą w kościele parafialnym św. Barbary. Po niej 
uczestnicy przeszli w pochodzie za poczta­
mi sztandarowymi na teren byłego obozu, 
gdzie zginęło prawie 200 żołnierzy polskich 
organizacji podziemnych. Odbył 
się tam apel poległych. Następnie 
przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych, Poznań­
skiego Garnizonu WP, licznych 
organizacji kombatanckich i spo­
łecznych, harcerstwa i szkól zło­
żyli kwiaty pod ścianą śmierci.

Można tylko żałować, że tak 
nielicznie w uroczystości uczest­
niczyli mieszkańcy miasta. Szcze­
gólnie warto byłoby upowszech­
nić postać generał w śród 
młodzieży. Do najbliższych ob­
chodów jest jeszcze pól roku...

Przemysław Maćkowiak

wizji SS „Grossdeutschland” z 4. Kompa­
ni 26. Pułku czołgów 26. Dywizji Piecho­
ty. W  czasie walk o Kotowo zginął tragicz­
nie m.in. młody mieszkaniec tej wsi, który 
został pochowany na cmentarzu parafial­
nym w Żabikowie.

W iele śladów tamtych wydarzeń za­
chowało się w  Kotowie do czasów obec­
nych. Przy ulicy Kotowo widać przestrze­
lo n y  p a rk a n  m e ta lo w y  o ta c z a ją c y  
budynek mieszkalny. Ślady kul na tyn­
kach budynków mieszkalnych i gospodar­
sk ich  w ciąż  za św iad cza ją  o tam tych  
dniach z 1945 r.

W minionych latach członkowie Lu­
bońskiego Stowarzyszenia Historycznego 
-  Benon Matecki pamiętający tamte wy­
darzenia, Bogdan Leonarczyk, Tomasz 
Frąckowiak, M ariusz Krasowiak i autor 
artykułu -  Ryszard Jaruszkiewicz prowa­
dzili w  miejscach walk w pobliżu parku 
cegielni prace znaleziskowe. W ich rezul­
tacie natrafiono na zakopane w ziemi dwa 
hełmy niemieckie i jeden radziecki, a w 
niedalekiej odległości fragmenty dwóch 
karabinów: radzieckiego „Mosina” i nie­
mieckiego „Mausera” .

Ryszard Jaruszkiewicz

P if-p a f -  
mgnienie 
pudło lub 
trafienie

Pod tym osobliwym tytułem kryje się 
historia z przełomu wieków XVIII i XIX, 
gdy po Wielkiej Rewolucji Francuskiej w 
Europie wzmogła się i ożywiła tożsamość 
narodowa. Po upadku cesarstwa francu­
skiego i zesłaniu Napoleona Bonaparte na 
Elbę, ogień niepodległościow y ogarnął 
całą Europę. Nie ominęło to porozbioro- 
wej Polski, gdzie odbywały się przemar­
sze wojsk, potyczki i bitwy, także na tere­
nach  W ie lk o p o lsk i. D ow odem  tych  
zdarzeń są najnowsze odkrycia dokonane 
przez członków Lubońskiego Stowarzy­
szenia Historycznego na drogach w okoli­
cy Lubonia. Zdjęcia przedstawiają różne­
go kalibru ołowiane kule, naszym zdaniem, 
pochodzące ze zdarzeń związanych ze zry­
wem Polaków w okresie Wiosny Ludów. 
Właśnie stwierdzenie „pudło lub trafienie” 
ma sens. Rozumując pod kątem historycz­
nym, dochodzimy do wniosku absolutnie 
niepodważalnego, mianowicie: gdyby nie 
było pudla, nie byłoby znalezisk, z kolei 
gdyby nie było trafień, nie byłoby przele­
wu krwi naszych pradziadów w walce o 
ojczyznę. Tak więc w  tych ołowianych 
kulach tkwi cząstka naszej historii.

Romuald Przybylak - LSH

Ołowiana kula karabinowa z XVIII u : znaleziona przez LSH
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Andrzej i Ewa
Andrze j Szczepaniak, 17-letni m ieszkaniec Lubonia, zagrał jedną  z g łów ­
nych ró l w film ie  „E w a ”, k tó rego  prem iera odbyła  się  25 października  
w poznańskim  k in ie  Malta

Najstarszy z Kolejorza
IV m arcu br. przypad ła  80. roczn ica  pow stan ia  p iłk a rs k ie j d rużyny Le­
cha, czy li „K o le jo rz a ” . Z te j okaz ji w prasie  opub likow ano  teks ty  po ­
św ięcone początkom  tego klubu. Okazało się  też, że w Lubon iu  m ieszka  
obecnie je d y n y  ju ż  zaw odn ik p ie rw szego sk ładu Lecha 95-le tn i pan Jan 
Blumreder.

Andrzej jes t absolwentem lubońskiej 
Szkoły Podstawowej nr 3, obecnie uczy się 
w III klasie o profilu ogólnym w LO św. 
Marii Magdaleny w Poznaniu. Mieszka w 
domu jednorodzinnym przy
ul. Ks. Nogali w Luboniu, 
wraz z rodzicami i starszym 
rodzeństwem: dwoma brać­
mi i siostrą. W wywiadzie 
dla „W ieści Lubońskich” 
opowiada o swojej filmowej 
roli, życiu i planach na przy­
szłość.

Wieści Lubońskie: Jak  
t r a f i łe ś  na p la n  film u  
„E w a”?

A ndrzej Szczepaniak:
Kiedyś, podczas lekcji pol­
skiego, przyszedł do naszej 
klasy Mikołaj Talarczyk, re­
żyser filmu. Cały czas sie­
dział z boku, przyglądał się.
Po lekcji zaproponował mnie i dwóm moim 
koleżankom udział w castingu. Poszedłem 
z ciekawości.

W L: Dużą miałeś konkurencję?
AS: Film jest właściwie o dziewczynach, 

jest w nim tylko jedna pierwszoplanowa rola 
męska, do której startowało około 20 chło­
paków. Wybierano dla nas konkretne sce­
ny ze scenariusza, musiałem na przykład 
bronić Ewę, główną bohaterkę, przed za­
czepiającymi ją  chłopakami. Potem okaza­
ło się, że dostałem tę rolę -  rolę Tomka.

W L: Kim jest Tomek?
AS: To uczeń I klasy liceum, beznadziej­

nie zakochany w Ewie, koleżance z klasy, 
która nie jest pewna, czy odwzajemnia jego 
uczucie. Tomek nie bardzo wie, jak zdobyć 
Ewę, trzyma się trochę na dystans, za to jest 
jej dobrym duchem, czuwa nad nią.

W L: Jest podobny do ciebie?
AS: Tomek jest raczej spokojny, cichy i 

nieśmiały, ja  jestem bardziej impulsywny, 
towarzyski, lubię imprezy. No i chyba le­
piej radzę sobie z dziewczynami. W ogóle 
z dziewczynami łatwiej jest mi nawiązać 
kontakt i zacząć rozmowę, niż z chłopaka­
mi, dlatego nie czułem się nieswojo na pla­
nie, gdzie grają prawie same dziewczyny.

W L: Myślisz o aktorstw ie jako  przy­
szłym zawodzie?

AS: W przeszłości brałem udział w róż­
nych przedstawieniach i konkursach recy­
tatorskich i bardzo mi się to podobało, my- 
ślałem  naw et o szkole ak torsk iej, ale 
zmieniłem zdanie. Udział w  filmie „Ewa” 
traktuję tylko jako fajną przygodę. Teraz 
jedyne co łączy mnie z graniem to szkolne 
kółko teatralne prowadzone w języku an­
gielskim, ale to raczej zabawa.

W L: O baj twoi b racia  stud iu ją  bu­
downictwo na Politechnice. Pójdziesz w 
ich ślady?

AS: Raczej nie, ten kierunek w ogóle 
mnie nie interesuje. Bardzo lubię biologię i 
na pewno chciałbym studiować coś zwią­
zanego z tym przedmiotem, może medycy­
nę, ale to jeszcze nic pewnego.

W L: Co jeszcze lubisz, oprócz biolo­
gii?

AS: Uwielbiam pływanie i chodzenie po 
górach, popołudniami uczę się języków. A 
moją słabością są słodycze -  na nie wydaję 
najwięcej pieniędzy - i kawa -  codziennie 
muszę wypić gorzką kawę.

W L: Jak ie  są twoje m arzenia?

AS: Chciałbym zwiedzić trochę świata, 
najchętniej jakieś ciepłe kraje, bo nie lubię 
zimna.

W L: Czy przeżyłeś ju ż  miłość równie 
w ielką jak  Tomek?

AS: Cały czas czekam. 
D ziękuję bardzo  za 

rozmowę.
Rozm aw iała A nna 

Krzyszkowska

„Ewa" M ikołaja Tatar­
czyka pokazuje, że m oż­
na z ro b ić  n ie z ły  film  o 
młodzieży, nie uciekając 
się do wulgaryzm ów, ani 
tanich sztuczek. (DD)

Jest to  produkcja n ie­
za leżna z  rodzaju nisko 
bu dże to w ych  (z rea lizo ­
w ana przez piątkę m ło­
dych  ludzi na p ro fes jo ­

nalnym  sprzęcie -  kam erze cyfrow ej -  za...
4  tys. zł). O bok am atorów, w  50-m inuto- 
w ym  film ie  w ys tą p ili ró w n ież  zaw od ow i 
aktorzy. Tw órcom  za leża ło  na ukazan iu  
rozterek w ew nę trznych  m łodzieży, szuka­
nia przez n ią  w łasne j tożsam ości. Fabuła 
op iera s ię na zdarzeniach zw iązanych z 
w yjazdem  pierw szej k lasy licealnej na w y­
c ieczkę  szkolną. G łów na bohaterka zab ie ­
ra ze  s o b ą  pa m ię tn ik , k tó ry  zn a le z io n y  
przez kolegów, je s t p rzez nich następn ie  
publiczn ie  odczytyw any.

Na razie film, prezentow any przy pom o­
cy projektora video przez poznańskie kino, 
og lądać m ożna było tylko przez 3 dni. C ie­
szył się dużym  zainteresow aniem . Szerszy 
odbiór zapew nić mu m oże jedyn ie  ogólno­
polska dystrybucja, co w iąże się z kosztow ­
nym przystosow aniem  jakości technicznej 
film u do w ym ogów  dużego ekranu, (sr)

Brama Azjatycka
Z e  w s p o m n ie ń  S y b ira k a

Wreszcie skończyło się to cierpiętnicze 
oczekiw anie, stanąłem  w raz z innym i 
przed faktem zatwierdzonym przez M o­
skwę -  jedziem y za Ural, na wschód, do 
szerokiej, niegościnnej dla Europejczyków 
Azji.

Pamiętam, było to w połowie tygodnia, 
2 września 1948 roku. Obudziły nas moc­
ne uderzenia w drzwi celi. Na korytarzu 
ruch jak  na bazarze na Targówku w War­
szawie. Czemu się spieszą, pomyślałem? 
Zerwano nas na nogi wczesnym rankiem, 
sporo przed godz. 5.00. Dla nas było to 
niezrozumiałe, dla nowych schludnie ubra­
nych ochroniarzy (czyste, wyprasowane 
mundury, zawadiacko naciśnięte na gło­
wach czapki o niebieskich denkach) sta­
nowiło precyzyjnie dawno zaplanowane 
działanie. Wyglądało na to, że jesteśm y w 
rękach specjalnych oddziałów  NKW D, 
które będą nas konwojować w tajemniczą 
dal, bliżej wschodzącego słońca -  na ze­
słańczą Syberię.

Czas mknął jak  ekspres Paryż -  Lizbo­
na. Pohukiw ania „m ołojców ” odniosły

M ieszkańcem  Lubonia jes t od 4 lat. 
Przeprowadził się tu z poznańskiego Dęb- 
ca po śmierci żony. Opiekują się nim cór­
ka -  Maria Kolecka oraz wnuk -  Marcin 
Kolecki.

Pan Jan ze względu na stan zdrowia nie 
wychodzi już z domu, jednak ma bardzo 
dobrą pamięć, potrafi na starych zdjęciach 
rozpoznawać swoich kolegów -  nieżyją­
cych już piłkarzy dawnego Lecha.

Jan Blumreder byt bramkarzem. Przed 
1922 r. na Dębcu istniał klub Lutnia, prze­
kształcony w  marcu 1922 r. w Towarzy­
stwo Sportowe Liga-Dębiec, które dało 
początek Lechowi. W rozmowach z wnu­
kiem wspomina trudne początki klubu. Pa­
nowała bieda, mecze rozgrywano na polu,

Jedno  z  najstarszych zd ję ć  ilustru jących  h istorię  Lecha. L ubonian in  -  Ja n  B lum reder -  w i­
d oczny  z  lewej. Zd jęcia  p a n a  Ja n a  z  la t 1925-27  zw yc ięży ły  iv konkursie  na na jstarszą  fo to ­
g ra fię  ogłoszonym  z  okazji 80-lecia  klubu p rz e z  „ G los W ielkopolski ”

skutek -  sprinterskie mycie, pozbawienie 
nas zbędnego owłosienia oraz dezynfek­
cja odzieży -  nadały nam pożądany przez 
„kozaczeńków” ze spec grupy wygląd.

W reszcie słowo stało się ciałem. Po 
wywołaniu nazwisk, uformowaniu grup i 
przemieszczeniach po rewirach dniepro- 
pietrowskiej twierdzy, oddzielono mnie od 
Hryniuka. Żegnając się z nim, miałem łzy 
w oczach. Formowano dwa wielkie trans­
porty -  do Pryamurskiego Kraju na Dale­
kim W schodzie, gdzie przydzielono rów­
nież mnie oraz na Kołymę do Czukockiego 
Okręgu -  północno-wschodniego rejonu 
arktycznego, rozciągającego się za 66 rów­
noleżnik. Hryniuka czekała mitręga w ark- 
tycznej pustyni przy kilkudziesięciostop- 
niowym mrozie, mnie zaś łagodny, ciepły 
klimat pozostający pod wpływem ciepłe­
go prądu Kurosziwo.

O godz. 9.00 miejscowego czasu zała­
dowano nas do pociągu towarowego (w 
obrębie wielohektarowego terenu więzien­
nego znajdowała się stacja), zawczasu za­
ryglowano drzwi i po kilkunastu minutach

a szatnie zawodników znajdowały się w 
restauracji...

Na jednym  z zachowanych zdjęć, wy­
konanym 5 sierpnia 1928 r. po zwycięskim 
meczu z Polonią Poznań 7:2 Jan Blumre­
der rozpoznaje oprócz siebie zawodników: 
Józefa Goślińskiego, Franciszka Nowic­
kiego, Lucjana Kunca, Jana Nowickiego, 
Zygfryda Tomczaka, Stanisława K wiat­
kow skiego, Stefana Paetza, B olesław a 
Goździka, Kazimierza Żmudę, M aksymi­
liana Magdziaka.

Jan B lum reder grał w klubie do ok. 
1932 r. W 1939 wziął udział w kampanii 
wrześniowej. Okres okupacji hitlerowskiej 
spędził na robotach przym usow ych w 
Niemczech - w Karlsruhe.

Robert Wrzesiński

ruszyliśmy w nieznane. Eszelon składają­
cy się z dwudziestu jeden wagonów po­
łknął ponad 1200 niewygodnych pasaże­
rów wraz z ochroną rozmieszczoną tuż za 
elektroparowozem, w samym środku i na 
samym końcu składu. Ciekawy to był ze­
staw -  bydlęce wagony przedzielone trze­
ma wagonami osobowymi. Dopóki było 
w idno, przez szczelinę zakratow anego 
okna przykrytego daszkiem z desek zdo­
łałem odczytać miejscowość Szachty. Była 
to jeszcze Ukraina. Stąd pochodzili nasi 
opiekunowie, których zdradzały rozmowy 
w tymże języku. Powoli nadchodziła noc, 
robiło się chłodno, nie chciało mi się spać, 
w głowie kłębiły się myśli. W sercu głę­
boko tkwili ojciec z matką i siostrą, nie 
mniej ważny Hryniuk, Szymonowicz, Ka­
ziu -  kleryk z Sambora, koleżanka Masia 
z Lubania Ś ląskiego, ks. p roboszcz z 
Gdańska i cała plejada bliskich memu ser­
cu znajomych, których spotkałem w swo­
im życiu. W wagonie spekulowano, jaką 
drogą dostaniemy się do Bramy Azjatyc­
kiej. Jedni wróżyli drogę przez Kałmucję, 
Nizinę Kaspijską do Aktobe i Orska, inni 
prorokowali szlak na Saratów, Orenburg 
przez południową Baszkirię, zostawienie 
na południu Wyżyny Turgajskiej, przez 
Magnitogorsk do Czelabińska w kierunku 
Petropawłowska. cdn.

R. Przybylak
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Bogactwo różnorodności Akcenty lubońskie

Tak krótko można by opisać III Powia­
towy Przegląd Chórów, który odbył się w 
niedzielę 6 października. W  wypełnionym, 
tym razem po brzegi, holu Gimnazjum nr 2 
(które już kolejny raz gościło śpiewaków z 
powiatu) zaprezentowało się kilkanaście 
chórów. Były wśród nich zespoły młode 
stażem, niedawno powstałe, ale i takie, któ­
rych tradycja jest o wiele dłuższa. Także 
wiek członków poszczególnych zespołów 
był zróżnicowany; z równym zapałem śpie­
wały kilkuletnie dziewczynki, co i panie i 
panowie w wieku... nieco dojrzalszym. Lu- 
bońskiej publiczności zaprezentowały się 
zespoły już dobrze znane z poprzednich 
przeglądów, a także takie, które przybyły

Chór Gimnazjum 
nr 2 -  „Piano-

Forte " otworzył 
przegląd

Tegoroczna 
impreza cieszyła 
się dużym 
zainteresowa­
niem

Impresje kwiatowe
27 paździe rn ika  2002 r. o godz. 19.00 w „G a le rii na R egale”  B ib lio te k i M ie jsk ie j w Lubon iu  o d b y ł s ię  w ern i­
saż D anuty G azińskiej, abso lw en tk i Państw ow ej Wyższej Szko ły Sztuk P lastycznych w Poznaniu, k ie runku  
arch itektu ra  wnętrz. A rtys tka  sw oje  życie  zawodowe zw iązała ze szko ln ic tw em , przez w iele la t uczyła p la ­
s ty k i w klasach liceum , była m etodykiem  w ychow ania  p lastycznego.

Wystawę malarską zatytułowaną „Im­
presje kwiatowe” w „Galerii na Regale” 
tworzą 22 obrazy z różnych okresów ży­
cia autorki, wykonane w technice olejnej, 
>ch tematami są kwiaty i pejzaże. Spośród 
wielu kwiatów artystka najbardziej upodo­
bała sobie nasturcje -  małe, skromne, a 
jednak niezwykłe, potrafi dostrzec w nich 
Piękno, które, niestety, nie wszyscy zauwa­
żamy. W galerii można obejrzeć aż sześć 
obrazów przedstawiających kompozycje z 
nasturcji w różnym oświetleniu, oprócz 
nich znalazły się też bukiety róż, maków... 
Na wernisażu nie zabrakło akcentu z innej 
dziedziny sztuki, a mianowicie poezji, mąż 
Danuty G azińskiej odczytał zebranym  
wiersz Jana Kasprowicza pt. „Nasturcje” .

Obrazy Danuty Gazińskiej są wyrazem 
zapatrzenia w przyrodę i otaczający świat. 
Autorka prac przyznała, że tematów ma­
larskich dostarcza jej często przydomowy 
ogródek, w którym lubi spędzać wolny 
czas, a przede wszystkim znajdujące się w 
nim kwiaty. Artystka zwraca więc uwagę

tu po raz pierwszy, aby pochwalić się swo­
im kunsztem śpiewaczym. Wśród nich aż 
trzy zespoły z Murowanej Gośliny. Nasze 
miasto reprezentowały tym razem dwa chó­
ry: zespół wokalny „Piano -  Forte”- pro­
wadzony przez panią magister Dorotę Mu­
chę (rozpoczynający przegląd) oraz już 
tradycyjnie chór „Bard” pod dyrekcjąpana 
Arkadiusza Klemczaka, który wystąpił na 
końcu.

M yślę, że w m uzycznym  bogactwie 
różnorodności każdy, kto uczestniczył w 
tym małym festiwalu, mógł znaleźć coś dla 
siebie. Organizatorem przeglądu było tra­
dycyjnie Towarzystwo M iłośników Mia­
sta Lubonia. P.J.

Danuta Gazińska -  absolwentka Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych (obecnie Akademia Sztuk Pięknych) w Poznaniu, kierunku architektury 
wnętrz. Swoje życic zawodowe związała ze szkolnictwem; przez wiele lat była 
metodykiem wychowania plastycznego, ucząc równocześnie plastyki w klasach 
licealnych. Jest autorką licznych artykułów metodycznych o nauczaniu plastyki, 
drukowanych w czasopiśmie „Plastyka w szkole", programu nauczania i pod­
ręcznika do gimnazjum (2002 r.) „Piękno wokół nas” .

Brala udział w wielu plenerach malarskich jako uczest­
nik i konsultant. Jej obrazy eksponowane były na wysta­
wach indywidualnych i zbiorowych. Maluje przede wszyst­
kim techniką olejną, a tematami dzieł są kwiaty i pejzaże.

na piękno wokół nas. Gdy ogląda się jej obrazy, przychodzą 
na myśl słowa poety Juliana Tuwima:

Bukiety wiejskie, ja k  wiadomo,
Wiązane były wzdłuż i stromo.
W barwach podobne do ołtarza,
Kształt serca miały lub wachlarza 
Albo palety.
Warto zatem wybrać się do „Galerii na Regale”, aby obej­

rzeć „Impresje kwiatowe” Danuty Gazińskiej, zobaczyć cuda 
natury, które doskonale znamy, i odkryć w nich coś nowego.
Wystawa malarska czynna będzie do 30 listopada. (A. M.)

W p o zn ań sk im  C h ó rze  M ęsk im  
„Arion”, który istnieje 90 lat, działa trzech 
lubonian: M aciej F rasu n k iew icz -ten o r, 
R a jm und  K rusińsk i -  członek zarządu 
Związku Chórów i Orkiestr Okręgu Wiel­
kopolskiego „Macierz” (tenor pełniący w 
zespole także funkcję głosowego), oraz 
bardzo zaangażowany w życie chóru bas - 
Zbigniew  Scigocki, który jest też człon­
kiem zarządu Chóru Męskiego „Arion” .

Zespół swym śpiewem oraz ekspresją 
potrafi wcielić się w  rolę zbójników, nie­
wolników  lub żaków. W ykonuje pieśni 
ludowe, patriotyczne czy starocerkiewne. 
Ma w swym repertuarze ballady oraz kla­
syczne przeboje mistrzów takich jak: Ha- 
endel, Lutosławski, Verdi i inne.

Chór „Arion ” w Częstochowie

Chór ten kontynuuje tradycje zapocząt­
kowane w Poznaniu już w 1912 roku. Do 
znaczących osiągnięć artystycznych zali­
czyć należy m.in.:

- 1 miejsce wśród chórów męskich na 
XII Festiwalu Pieśni Chóralnej

-1 miejsce w kategorii chórów pracują­
cych (Nagroda Ministra Kultury i Sztuki)
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-trzykrotne Grand Prix na Festiwalu 
Oręża Polskiego

-II miejsce (1-go nie przyznano) na Fe­
stiwalu Muzyki Religijnej oraz nagroda na 
III Festiwalu Pieśni Religijnej „Cantate 
Deo” w Rzeszowie.

Chór odbywał także wiele wyjazdów 
artystycznych m.in. do: Austrii, Bułgarii, 
Danii, Francji (3-krotnie), Holandii (7- 
krotnie), Czech, Słowacji, Łotwy, Rosji, 
Niemiec (6-krotnie), Wielkiej Brytanii (2 
razy) i Włoch. Ostatnio we wrześniu byli 
na 25 już występie zagranicznym - ponow­
nie w Holandii.

To bardzo krótka nota biograficzna ze­
społu zasłużonego dla wielkopolskiej chó-

ralistyki. Sukcesy artystyczne chóru to za­
sługa jego dyrygentów. W okresie powo­
jennym  byli to: prof. W italis Dorożała, 
Leszek Bajon i od 1985 roku Andrzej Nie­
działkowski. Sprawy organizacyjne zespo­
łu prowadzi od I983r. prezes Stanisław 
Mikołajczyk. Obecnie chór „Arion” repre­
zentuje grupa 49 panów w różnym wieku, 
różnych zawodów, w tym trzech lubonian.

Zwieńczeniem  obchodów jubileuszu 
był uroczysty koncert galowy pod patro­
natem Ministra Kultury, który odbył się 19 
października w Auli UAM. Koncert za­
szczycili sw ą obecnością przedstawiciele 
władz wszystkich szczebli, od państwo­
wych po samorządowe, posłowie, senato­
rowie, przedstaw iciele duchow ieństwa, 
osoby związane ze światem kultury.

RENE
Zapewniono nas, że chór „Arion” go­

tów jest zaśpiewać także dla mieszkańców 
Lubonia.
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Jubileusze świątyni „Zem sta” w  „Jedynce”
75-lecie p a ra fii i  90-lecie kośc io ła

Parafia pw. św. Barbary została ery­
gow ana 1. 07 .1928  roku , a zatem  
1.07.2003 roku będziem y obchodzić 
75 lat je j istnienia. Kościół natom iast 
w y b u d o w an y  z o s ta ł p rz e z  g m in ę  
ew angelicko-unijną w latach 1908 -  
1914, tym samym w roku 
bieżącym obchodzi sw o­
je  90-lecie. Mamy zatem 
okazję, aby podziękować 
P anu  B ogu za  te  dw a 
wspaniałe dary -  p ara fię  
i kościół. W zw iązku z 
tym  p rag n ę  p rzek azać  
czytelnikom  niniejszego 
p ism a pew ne p ropozy ­
cje, które chcielibyśm y w spólnie zre­
a lizow ać, a je d n o cz eśn ie  p ro szę  o 
przekazanie do biura parafialnego p i­
sem nie czy ustnie sw oich w łasnych 
pomysłów.

Oto niektóre propozycje:
- rekolekcje adwentowe i misje wiel­

kopostne,
- peregrynacja obrazu Miłosierdzia 

Bożego do rodzin w parafii,
- dni kultury chrześcijańskiej na te­

renie naszego miasta, np. sztuka teatral­
na, wieczór poezji itp.,

- spotkania parafian  z kapłanam i 
związanymi z parafią pw. św. Barbary,

- kontakt z gminą ewangelicką, pa­
storem,

- można by też zostawić następnym 
pokoleniom jakiś znak materialny nasze­
go jubileuszu, np. kładąc nową kostkę

Flażolety zagrały
W ostatni poniedziałek października w 

O środku K ultury przy ul. Sobieskiego 
mali muzycy zadem onstrowali przed ro­
dzicami swoje umiejętności gry na flażo- 
le c ie . G ru p ę  p ro w a d z i lu b o n ia n in  
K rzysztof Brycli, który ma ambicję stwo­
rzyć LubońskąO rkiestrę Flażoletową. Jej 
podstawowym repertuarem będzie muzy­
ka celtycka.

Po miesiącu nauki dzieci zagrały kil­
ka utworów, pom iędzy którymi wystąpił 
sam nauczyciel grając na flażolecie, akor­
deonie i dudach. Ze swojego pierwszego 
koncertu dzieci będą miały m iłą pam iąt­
k ę - p ły tę  CD.

Chętnych: dziewczynki i chłopców za­
praszamy na zajęcia do OK przy ul. Sobie­
skiego w poniedziałki o godz. 17.00. (BJ)
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O piekun g ru p y  K r zy s z to f B rych
Z espó l fla żo lec is tó w  O środka K u ltu ry

brukową na placu przykościelnym i do­
konując dalszych nasadzeń.

Zbliżający się adw ent -  od 1 g ru d ­
nia 2002 - niech będzie czasem rozpo­
czynającym  nasze uroczystości.

- Od niedzieli 1.12.do 
środy 4.12. br. będą trwać 
rekolekcje przed odpu­
stem  św. B a rb a ry , na 
które wszystkich serdecz­
nie zapraszam. Będzie je  
prow adził o. Stanisław  
Grzybek od misjonarzy 
oblatów.

- W czw artek  5.12.
pragnęlibyśm y zbliżyć szkoły naszej 
parafii do patronki św. Barbary, a na wie­
czornym nabożeństwie mógłby do nas 
przemówić ks. Tadeusz R aszyk -  p a ­
stor z Poznania.

- W pierwszy piątek miesiąca 6.12. 
parafia mogłaby przeżyć dzień w yna­
grodzenia Bogu za grzechy poprzednich 
pokoleń oraz dzisiejsze.

- W sobotę 7.12. możemy być widza­
mi tea tru  parafialnego zaproszonego 
do naszej wspólnoty.

- W niedzielę 8.12. na każdej mszy 
św. chcielibyśmy zyskać ponownie od­
pust zupełny.

W szystkie p lanow ane działania i 
przeżycia religijne polecamy naszej pa­
tronce - św. Barbarze.

ks. B ernard  Cegła - proboszcz

Dnia 11 października w Szkole Pod­
stawowej nr 1 mogliśmy obejrzeć sztu­
kę A leksandra Fredry pt. „Zem sta”, 
przygotowane przez koło teatralne, któ­
rego opiekunem jest pani mgr Anna Tro- 
cha. Zarówno gra aktorów, ich stroje jak 
i piękne dekoracje wywarły na zgroma­
dzonej publiczności ogromne wrażenie. 
W roli Papkina wystąpiła Kasia Wal­

Urodziny
patrona

14 listopada minęła 188 rocznica uro­
dzin błogosławionego Edmunda Bojanow- 
skiego -  założyciela Zgromadzenia Sióstr 
Służebniczek NMP, których Dom Gene­
ralny mieści się w Żabikowie przy placu 
jego imienia.

Z a p ro s z e n ie  
na w y s ta w ę

Od 23 listopada br. do 7 lutego 2003 
r. w  siedzibie Wielkopolskiego Parku 
Narodowego w Jeziorach eksponowa­
na będzie wystawa plastyczna prac na- 
grodzonych w konkursie „Leśny kalen­
darz” . W śród nich obejrzeć będzie 
można prace dwóch uczniów ze Szko­
ły Podstawowej nr 1: M oniki S tro j­
nej i W ojciecha T alarczyka. (red.)

1 1  L i s t o p a d a
T eg o ro czn e  Ś w ięto  

Niepodległości uczczono 
w drużynach harcerskich 
wieczornicami, składają­
cymi się z gawęd i pieśni 
patriotycznych.

Seniorzy z 18 Drużyny Harcerskiej w 
Lasku tradycyjnie uczcili pamięć zmarłych 
druhów mszą św. w kościele pw. św. Mak­
symiliana Marii Kolbego i apelem pole­
głych przy obelisku przed SP 4. Po części 
oficjalnej nastąpiło spotkanie towarzyskie 
w szkole.

Uroczystości z okazji 11 listopada od­
były się też w lubońskich szkołach oraz 
tradycyjnie na placu Edmunda Bojanow- 
skiego (K .K.)

czak. Cześnikiem był Maciej Trocha, a 
wiodącym z nim spór Rejentem - Miko­
łaj Strugała. O rękę pięknej Klary (w tej 
roli Anna Stępień) starał się Wacław, 
czyli Malwina Szymańska. Konkurent­
ką Klary była Podstolina, grała ją  Ur­
szula Wysocka. Agata Materna wystą­
piła jako Dyndalski, czyli wiemy sługa 
Cześnika. Ci, którzy widzieli już „Ze­

mstę” A. Wajdy w ki­
nie, na pewno pow ie­
dzą, że „mali” aktorzy 
z Jedynki grali równie 
dobrze i interesująco. 
Spektakl, w przygoto­
wanie którego ucznio­
wie włożyli wiele pra­
cy, zad ed y k o w ali 
swoim nauczycielom z 
okaz ji ich św ię ta . 
Gromkie brawa świad­
czyły, że przedstawie­
nie bardzo się widzom 
podobało.

A n ia  S tę p ie ń  k i.
Va

Szko lna  trupa teatralna  
w raz z  op iekunką  -  
p a n ią  A nn ą  Trochą

Bliżej Unii
24 października D niem  Francuskim  

zainaugurowano w Gimnazjum nr 2 dni 
pośw ięcone poszczególnym  państw om  
należącym do Unii Europejskiej. W kon­
kursie wiedzy o kraju nad Sekwaną zwy­
ciężyły klasy drugie, najciekawsze stroje 
w barwach francuskich przygotowała kla­
sa I c. Co dwa miesiące prezentowane bę­
dzie inne państwo członkowskie Unii, (sr)

Biblioteczny

Informator

Kulturalny

Biblioteka Miejska w Luboniu ul. 
Żabikowska 42 tel. 8 13-09-72 zapra­
sza:

• 23 X1 2002 r. gudz. 9.00 i 11.00
- D ziałania plastyczne „K olo row e 
m alow anie”

• 25 XI 2002 r. godz. 19.00 - K on­
cert jesienny w wykonaniu Bożeny 
Borowskiej i A ntoniny Choroszy

• Do 31 XI 2002 r. trwać" będzie 
wystawa malarstwa D anuty G aziń- 
skiej - „ Im presje  kw iatow e”

• 7  XII 2002 r. godz. 9.00 i 11.00
- D ziałania plastyczne „K olo row e 
m alow anie”

• 10 XII 2002 r. godz. 14.00 - Spo­
tkanie opłatkowe w Klubie „Prom yk”

• Przyjmujemy zapisy na kurs ję ­
zyka francuskiego na I rok (młodzież 
i dorośli)
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Według K a to lic k ie j A g e n c ji In fo rm acyjne j, 210 szkó ł w Polsce n o s i im ię  Jana 
Pawła II. Lubońsk ie  G im nazjum  n r 2 je s t  jedną  z n ich. Bardz ie j p op u la rn i od Pa­
pieża są ty lko  S tan is ław  Staszic, M iko ła j K opern ik  i Tadeusz Kościuszko.

„Łowi serca
słów Bożych prawdą...”

Następca św. Piotra -  apostoła. Papież wiary, nadziei i 
miłości. Największy budowniczy mostów pomiędzy chrze­
ścijanami, żydami i muzułmanami. Przyjaciel młodzieży. 
Uczy chodzić śladami Chrystusa. „Łowi ludzkie serca słów 
Bożych prawdą.”

Karol Józef Wojtyła, a właściwie papież Jan Paweł II, 
nasz rodak, członek wielkiej polskiej rodziny, przez 24 
lata dźwiga na swych plecach ogromny ciężar. Ciężar ca­
łego świata.

Gimnazjum nr 2 w Luboniu ma zaszczyt no­
sić imię tego wielkiego człowieka. Młodzież jest 
papieżowi szczególnie bliska, On nigdy nie za­
pomina o nas w swych modlitwach i prośbach 
do Boga.

I my nie zapomnieliśmy o Nim w rocznicę 
wyboru na tron Piotrowy. W dniach 10 -1 6  paź­
dziernika obchodziliśmy Tydzień Patrona. Na 
wszystkich przedmiotach poznawaliśmy życie 
Jana Pawła II, śledziliśmy trasy pielgrzymek, 
rozmawialiśmy o wyjątkowości Jego pontyfika­
tu- 16 października odbyła się w gmachu gim­
nazjum uroczysta msza św. w intencji papieża.

Koncelebrowali ją  księża: proboszcz 
Bernard Cegła i K rzysztof Mizerski. 
Kółko teatralne naszej szkoły, pod kie­
runkiem pani Jolanty Turzańskiej, przy­
gotowało program o I pielgrzymce do 
Polski. Wielu twierdzi, że była ona naj­
ważniejszą, bo dodała otuchy Polakom 
pogrążonym  w niewoli komunizmu.

iO.X
5

P ie m s z a  w  g m achu  g im nazjum  m sza św.

Nauczyciele p rzy  kawie  Turystyczne
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N i e  z a p o m n i e l i . . .
11 października w Gimnazjum nr 2 im. Jana 

Pawła II w Luboniu odbyła się akademia z okazji 
Unia Nauczyciela. Samorząd szkolny przy współ­
pracy z kółkiem muzycznym oraz klasą III f  opra­
cował godzinny program. Trzecioklasiści pod kie­
runkiem  pań: E lżbiety  Szw edziak i Barbary 
Małeckiej przygotowali krótkie przedstawienie. 
Recytowali wiersze wyrażające wdzięczność dla 
Pedagogów. Później zmienił się nastrój. Rozpo­
częła się wesoła zabawa prowadzona przez prze­
wodniczącego samorządu szkolnego Marcina Cie- 
śliczaka, która polegała na zadaw aniu pytań 
uczniom. Dotyczyły życia prywatnego nauczycie­
li- Wszyscy świetnie się bawili. Na zakończenie 
gimnazjaliści wręczyli wszystkim pedagogom zło­
te jabłka -  symbole mądrości, wyrażające uzna­
nie oraz szacunek uczniów. Drugim prezentem 
były zabawne karykatury dla nauczycieli, wyko- 
n‘ine przez uczniów.

W programie wystąpił także nasz szkolny ze­
spół wokalny Piano - Forte, prowadzony przez 
Panią Dorotę Muchę. Program podobał się i na­
uczycielom, i uczniom.

Takie uroczystości na pewno pomagają w two­
rzeniu miłej atmosfery w naszej szkole!

P a try k  B a r tk o w ia k  

K o ło  d z ie n n ik a rs k ie  G im n a z ju m  n r  2

9 października z 
okazji Dnia 
Edukacji 
Narodowej w 
lokalu o nazwie 
„Szafoniera” w 
Puszczykowie 
spotkali się 
nauczyciele ze 
Szkoły Podsta­
wowej n r 4. 
Były życzenia, 
wyróżnienia 
i wspomnienia. 
(K.K.)

Podczas komunikowania

Obecni na uroczystości obejrzeli slajdy i w y­
słuchali słów Ojca Świętego z jego homilii. 
Dziewczęta i chłopcy recytowali poezję Karo­
la Wojtyły -  na tle cichego podkładu muzycz-

■S nego. Całość skłaniała do refleksji i zadumy. 
-| W ten sposób oddaliśmy hołd naszemu Patro- 
* nowi.
s  Agata Kalwińska
g Koło dziennikarskie Gimnazjum nr 2

atrakcje
25 października 2002 roku wybraliśmy się do 

Swarzędzkiego Centrum Rekreacji „Wodny Raj”. 
Na miejscu znajdują się: 2 baseny, sztuczna rze­
ka, gejzery, wodospady, 2 zjeżdżalnie, wanny do 
hydromasażu, brodzik i sauna. Mogliśmy przez 
dwie godziny korzystać ze wszystkich atrakcji 
ośrodka.

Później udaliśmy się na Stary Rynek w Po­
znaniu, by tam zwiedzić Muzeum Historii Mia­
sta. Oprócz stałej ekspozycji zobaczyliśmy wy­
stawę okolicznościową rozpoczynającą cykl pt. 
„Poznańskie rody i rodziny”, który otwiera ro­
dzina Czepczyńskich, w pierwszej połowie XX 
wieku należąca do elity poznańskiego kupiectwa.

Hanna Idzikowska
Małgorzata Kubiak

Atrakcją dla lubonian była niedawno 
otwarta pływalnia w Swarzędzu. Czy Luboń 

doczeka się kiedyś podobnego obiektu?

Mistrzostwa na Rzecznej
18 październ ika na s tad ion ie  LKS p rzy  ul. Rzecznej rozegrano M istrzostw a Pow iatu  w Sztafe towych  
Biegach Prze ła jow ych. S tartow a ły  szko ły  podstaw owe, g im nazja oraz szko ły  licealne.

Oto rezultaty w poszczególnych 
kategoriach:

Szkoły podstawowe (startowało  
15 ekip)

1. SP 2 Stęszew
2. SP 1 Mosina
3. SP Lusowo
4. SP 2 Luboń
5. SP Murowana Goślina

Gimnazja -  dziewczęta (15 zespołów )
1. Gim. Murowana Goślina
2. Gimn. Kostrzyn
3. Gimn. Mosina
4. Gimn. nr 1 Luboń

Gimnazja -  chłopcy (14 szkół)
1. Gimn. Komorniki
2. Gimn. Mosina
3. Gimn. Kórnik
4. Gimn. nr 1 Luboń

Licea -  dziewczęta
1. LO Puszczykowo
2. LO Kórnik
3. LE Pobiedziska

Licea -  chłopcy
1. LO Puszczykowo
2. LO Kórnik
3. LE Pobiedziska
4. LO Tarno­

wo Podgórne

IT dniu Mi­
strzostw

Wojewódzkich 
okolice stadionu 
zastawione były 

autokarami

Zwycięskie ekipy zapewniły sobie awans do 
rozegranych tydzień później M istrzostw  Woje­
wódzkich. W zawodach powiatowych wystarto­
wało ogółem 510 uczniów. Finał wojewódzki, zor­
g an izo w an y  ró w n ież  na  o b iek c ie  L K S -u , 
zgromadził rekordową liczbę 2500 uczestników! 
O wynikach tej imprezy w następnym numerze 
„W L” .

Przemysław Kwiatkowski
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STELLA „na przem ian” Nagana dla prezesa!
Pierw szy mecz w paździe rn iku  I zespó ł S te lli rozegra ł 6.10. z zawsze D ługo oczekiwane przez fanów  TMS Stella Luboń 80-lecie k lubu  ju ż  za 
groźnym  zespołem  POLONII POZNAŃ. nami. Jak w spom ina liśm y w ubieg łym  m iesiącu, n ie  w szystk ie  akcen­

Na początku spotkania gospodarze do­
znali szoku. W 4. minucie przegrywali już 
0:2. Wtedy wzięli się do „roboty” i do prze­
rwy po bramkach Majchrzaka i Kleibera 
wyrównali 2:2. W 80. minucie Drajer zdo­
był zwycięską bramkę i gospodarze wy­
grali 3:2.

Sobota 12 października to wyjazd na 
mecz z liderem tabeli -  zespołem LECHI- 
TA KŁECKO. Spotkanie rozgrywane było 
w anormalnych warunkach pogodowych 
(porywisty wiatr). Do 80. minuty gra była 
w yrów nana, ze w skazaniem  na Stellę. 
Majchrzak z 5 m nie trafił, główkując w 
bramkę, także Karwasiński nie strzelił w 
bardzo dogodnej sytuacji. Pomiędzy 81- 
84 m inutą  m eczu gospodarze zdobyli 
bramki i wygrali 2:0.

Następny październikowy mecz to spo­
tkanie w niedzielę 20 .10. z ostatnią druży­
ną w tabeli. Po bramkach Krzyżaniaka (w 
24. min.) i Kotlińskiego (w 70. i 88. min.) 
Stella zwyciężyła 3: l . Gdyby gospodarze 
wykorzystali 50% szans, zwyciężyliby w 
tym meczu 10:1. Poprawmy skuteczność 
panowie!

Ostatni mecz w październiku zawodni­
cy Stelli rozegrali w Dolsku z miejscową 
ZAWISZĄ. M imo dwukrotnego prow a­
dzenia ulegli gospodarzom 2:3, po bram­
kach Szynki i Plucińskiego.

Puchar
Polski

Do drugiego meczu z cyklu rozgrywek 
o Puchar Polski STELLA LUBOŃ wylo­
sow ała sąsiadów  za m iedzy LKS KO­
MORNIKI. Spotkanie rozegrano w środę 
2 października na boisku w Komornikach 
(o czym zadecydowało losowanie) o godz.
16.00. Niestety, goście ulegli gospodarzom 
3:2, a bramki dla Stellowców zdobył Zbi­
gniew Pluciński (w 18. i 65. Minucie me­
czu). Wszyscy kibice czekali na rozstrzy­
gnięcie spotkania w rzutach karnych, lecz 
w 87. minucie gospodarze zdobyli decy­
dującą bramkę, lubonianom zabrakło cza­
su na wyrównanie. Do dalszego etapu roz­
grywek awansował zespół Komornik.

A. Sznajder

Gimnazja 
na Stelli

Na stadionie Stelli Luboń rozegrano te­
goroczne Mistrzostwa Lubonia Gimnazjów 
w Piłce Nożnej. Po ciekawym i zaciętym 
meczu lepsze okazało się Gimnazjum nr 2, 
pokonując Gimnazjum nr 1 wynikiem 2:1. 
Ta wygrana dała możliwość awansu do pół­
finału Mistrzostw Powiatu, który również 
odbędzie się w Luboniu. P.K.

22 lata w Luboniu
14 listopada 1980 r. powstał w Luboniu oddział PTTK (Polskiego To­

warzystwa Turystyczno-Krajoznawczego), który w pięć lat później przy­
brał imię Cyryla Ratajskiego. Od początku prezesem lubońskiego oddziału 
jest Eugeniusz Kowalski. (HS)

Jeszcze jeden mecz w listopadzie i koniec 
jesiennej rundy rozgrywek A klasy gr. I.

Oto wyniki przedostatniej kolejki i ta­
bela:

P O L O N IA -K Ł O S  1:0 
LECHITA -  GUŁTOWY 4:1 
FARA PELIKAN -  CLESCEVIA 1:8 
Z A W ISZ A -ST E L L A  3:2 
L IP N O -O R K A N  2:4 
PIAST -  pauza

Tabela:
1. Lechita Kłecko 9 25 34:7
2. Lipno Stęszew 9 18 28:14
3. Orkan Konarzewo 10 18 28:19
4. Polonia Poznań 9 16 21:15
5. Kłos Zaniemyśl 9 15 18:8
6. Stella Luboń 9 14 14:13
7. GKS Gułtowy 9 12 14:13
8. Zawisza Dolsk 9 9 18:35
9. Clescevia Kleszczewo 9 7 13:23
10. Piast Kobylnica 9 7 10:20
11. Fara/Pelikan Żydowo 9 0 11:42

Ostatni mecz rundy jesiennej STELLA 
rozegra 3 listopada na swoim boisku z wi- 
celiderem rozgrywek, zespołem LIPNO. 
Życzymy powodzenia, relację z tego spo­
tkania wraz z podsumowaniem przedsta­
wię czytelnikom w następnym numerze 
„W L”.

A. Sznajder

Jesienne granie Jedynki
Z espó ł m łodz ików

Ekipa ambitnie walczyła w swych ko­
lejnych meczach ligowych, mimo to rywa­
le wykazywali na boisku jeszcze lepszą 
formę.

W meczach wyjazdowych z Olimpią 
Poznań oraz P oznaniakiem  chłopcom  
przyszło się zmagać nie tylko z przeciw­
nikiem, ale również z pogodą, która nie 
sprzyjała rozgrywaniu zawodów. Oba te 
mecze zakończyły się przegranymi Jedyn­
ki, kolejno 0:2 i 0:4.

Również w meczu na własnym boisku 
chłopcy trenera Bartkowiaka doznali po­
rażki, ulegając MKS Szamotuły 0 :3 .1 tu­
taj fatalny stan płyty boiska nie sprzyjał 
ekipom w zaprezentowaniu swych umie­
jętności. Lepiej poradzili sobie goście.

Na kolejny mecz chłopcy pojechali au­
tobusem do Wróblewa. Tradycyjnie poje­
dynek toczył się w trudnych warunkach 
atmosferycznych (silny wiatr). Po wyrów­
nanym meczu chłopcy Jedynki przegrali 
0:1, po bardzo wątpliwym rzucie karnym.

Ostatni mecz Jedynka rozegrała już po 
zam knięciu tego numeru -  9 listopada, 
mając za rywala drużynę Lecha Poznań.

Z początkiem listopada chłopcy prze­
nieśli się na salę gimnastyczną, gdzie w 
okresie zimowym doskonalić będą swoje 
piłkarskie umiejętności oraz przygotowy­
wać do rozgrywek halowych.

ty ju b ile u szu  w ypad ły  jed na k  pom yśln ie . N iewątpliwą plamą okazały  
się dwa w ydarzenia: brak p rzeds taw ic ie li LKS na im prezie w „M o te lu  
A & B ”, a przede w szystk im  incyd en t na s tad ion ie  S te lli w dn iu  22 wrze­
śnia. Oba p o s ta w iły  obecny zarząd k lubu  pod  lupą.

Z wielkim  zainteresow aniem  oczeki­
waliśmy więc rozstrzygnięcia sporu w tej 
drugiej sprawie -  konfliktu pomiędzy ro­
dzicami juniorów  a Zarządem . Po złoże­
niu przez opiekunów protestu, Zarząd w 
ciągu 7 dni miał ustosunkow ać się do za­
rzutów  staw ianych przez rodziców. Jak 
dow iedzieliśm y się oficjalnie od skarb­
nika klubu Tadeusza M roczyńskiego, Za­
rząd postanow ił ukarać naganą prezesa 
klubu Je rzego  K ołodzieja! (Zapytany o 
decyzję Zarządu prezes klubu -  Jerzy 
K ołodziej - najzw yczajniej... w ykręcił 
się od odpow iedzi. Stw ierdził, że najle­
piej będzie, jak  o całej sprawie zapom ni­
my!) Oto inne istotne ustalenia, do któ­
rych doszedł Zarząd w porozum ieniu z 
rodzicami:

1. Bezwzględny zakaz spożywania na­
pojów alkoholowych na terenie obiektu 
klubu. Pisaliśmy już w poprzednim nume­
rze, że zakaz ten był wcześniej wielokrot­
nie łamany, napoje wyskokowe były na 
stadionie Stelli na porządku dziennym, do 
czasu ... Należy w nioskować, że od tej 
chwili jakakolwiek „wpadka” alkoholowa 
może przysporzyć klubowi kłopotów. Je-

Tram pkarze

Nie popisali się również starsi zawod­
nicy Jedynki, którzy po obiecującym po­
czątku przegrali 3 kolejne mecze (z LKS, 
MKS Szamotuły oraz Rekordem Chludo- 
wo). Ostatni mecz z Lasem Puszczykowo 
został po 5 minutach przerwany na skutek 
fatalnego stanu murawy Stelli Luboń i 
przełożony na 9 listopada.

Podobnie jak ekipa młodzików, tramp­
karze wraz z początkiem listopada rozpo­
częli treningi pod dachem, przygotowując 
się do imprez halowych.

M iko ła jk i

Pierw szym  tu rn ie jem , k tóry  czeka 
chłopców  Jedynk i, będzie  tradycyjny  
Turniej M ikołajkowy. W sobotę 7 grud­
nia grać będą tram pkarze, a dzień póź­
niej drużyny młodzików. Nasze zespoły 
za przeciwników  będą miały ekipy LKS, 
D opiew a, M osiny, Puszczykow a, M uro­
wanej Gośliny, Poznaniaka, UKS Skó- 
rzew o oraz Kani G ostyń. T ram pkarze 
Jedynki w ystąpią w tym turnieju w no­
wych dresach, ufundow anych przez fir­
mę „Lubanta” . M łodszy zespół otrzym a 
natom iast „w spadku” dresy starszych 
kolegów.

W szystkich chętnych do organizacji 
imprezy można zgłaszać u prezesa Jedyn­
ki p. Mirosława Klecza bądź opiekuna ze­
społu p. Lecha Bartkowiaka.

Gra o puchar

SP 1 po raz kolejny zgłosiła się do roz­
grywek o Puchar Prezesa W ielkopolskie­
go Związku Piłki Nożnej (WZPN) i Kura­
torium Oświaty, organizowanych przez p. 
Krzysztofa Rexa w SP 34 w Poznaniu. W

żeli bowiem na obiekcie przy ulicy Szkol­
nej napotka się jakiegoś delikwenta np. z 
piwkiem, podczas meczu lub imprez oko­
licznościowych, wówczas odpowiadać za 
to będzie prezes klubu, będący w tym mo­
mencie na przysłow iow ym  świeczniku. 
W tedy może dojść do sporych zmian w 
Zarządzie...

2. Możliwość obecności nieograniczo­
nej liczby rodziców na spotkaniach Zarzą­
du klubu. Tak więc Zarząd, kojarzony za­
zwyczaj w różnorakich klubach z gremium 
zamkniętym, zmienia w tym momencie 
charakter zgromadzeń, bo nikt nie ma prze­
cież na twarzy napisane, że jest rodzicem 
bądź krewnym danego zawodnika.

To tylko dwa, z wielu postanowień, któ­
re udało się ustalić pomiędzy klubem a 
rodzicami drużyny juniorów  Stelli Luboń.

„Poczekamy, zobaczym y.. -  pisałem 
kiedyś starając się rozwikłać zagmatwaną 
sytuację dotyczącą czystek w LKS. Teraz 
przyszła kolej na drugi luboński klub. Co 
wyniknie z ostatnich zajść w Stelli? Zoba­
czymy!

Przemysław Kwiatkowski

grudniu grać będą chłopcy klas V, a w 
styczniu do boju przystąpią klasy IV. Za 
rywali nasze szkoły mieć będą drużyny z 
Poznania i okolic.

W yróżn ien ie  dla op iekuna

Na uroczystościach Dnia Piłkarza ob­
chodzonych przez WZPN w Poznaniu, 
które odbyły się na stadionie przy ul. Buł-

Lech Bartkowiak z wyróżnieniem
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garskiej, rozegrano szereg imprez. Prócz 
okolicznościowych meczów piłkarskich 
(w tym m.in. kobiet LKS-u), dokonano 
wręczenia odznaczeń. Opiekun UKS Je­
dynki Lech B artkow iak  otrzym ał z rąk 
prezesa WZPN Stefana Antkowiaka pla­
kietkę o treści „Zasłużony A nim ator Pił- 
karstw a M łodzieżow ego w W ielkopol- 
sce” , nadaną przez W ZPN. W imieniu 
redakcji „W L” laureatowi serdecznie gra­
tulujemy!

Przem ysław  K w iatkow ski
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IV liga

16 punktów  
w 13 meczach LKS

11 kolejka okazała się ostatnią, w któ­
rej drużynę LKS poprowadził dotychcza­
sowy trener zespołu Zenon Piechocki. Po­
rażk a  z S o k o łem  R a k o n ie w ic e  na 
w łasnym boisku przyspieszyła decyzję 
Zarządu o zwolnieniu tego szkoleniow­
ca. Nowy (stary) trener Ryszard M arcin­
kowski na razie też niczego nie zwojo­
wał. Dwa mecze i jeden punkt to skromny 
dorobek, ale znając charyzm ę oraz zacię­
tość pana Ryszarda, można liczyć na po­
prawę gry zespołu. Oto relacje z ostatnich 
meczów drużyny.

Powtórka z h is to rii

K onkretnie z poprzedniego sezonu. 
LKS wywiózł bowiem z gorącego terenu 
w Mosinie komplet trzech punktów, zwy­
ciężając 2:1. Taki sam rezultat pad! na tym 
boisku w minionych rozgrywkach, nawet 
kolejność strzelanych bramek przez ekipy 
była podobna. Rozpoczęło się od prowa­
dzenia przez gospodarzy, po trafieniu Sob- 
kowiaka w 24 minucie. Mosinianie utrzy­
mali prowadzenie do przerwy. W drugiej 
odsłonie z impetem ruszyli podopieczni 
trenera Z enona Piechockiego. Efekt? W 
65 minucie wyrównującego gola zdoby­
wa Sebastian Jakubczak  (widać w jego 
grze coraz większe postępy), w 80 minu­
cie natomiast zwycięskiego gola strzelił 
R obert Siejek. Były więc po tym spotka­
niu powody do optymizmu. Niestety na 
krótko...

W ysoki lo t Sokoła

W kolejnym meczu, w pojedynku na 
własnym boisku, Luboński nie sprostał 
Sokołowi Rakoniewice. W szystkie gole 
padły w pierwszej połowie. Prowadzenie 
dla gości uzyskał w 5 minucie Bogusław 
Maik, w 28 minucie było ju ż  2:0 dla So­
koła, po trafieniu W ojciecha Jedlińskie­
go. Jak się później okazało, honorowego 
gola dla LKS-u zdobył Wojciech Głowiń­
ski, w 36 minucie spotkania. Warto za­
znaczyć, że w końcówce poprzedniego 
sezonu, w meczu tych drużyn na Rzecz­
nej, Luboński rozgromił rywala 6:0! Wi­
dać więc gołym okiem, że drużyna z Ra­
koniew ic to nie ten sam  zespół, co w 
minionych rozgrywkach.

P ow rót „M a rc in a ” !

Porażka z Sokołem doprowadziła do 
togo, że Zarząd LKS zdecydował się na 
rozstanie z dotychczasowym trenerem Ze­
nonem Piechockim . Kto zajął jego miej­
sce? Nie kto inny jak  R yszard M arcin ­
kowski -  trener Lubońskiego w latach 
1989-94 , pod którego wodzą nasza dru­
żyna osiągała niegdyś znakomite rezulta­
ty- Czy teraz będzie podobnie? Początek 
nie był zbyt udany. Po latach przerwy de­
biut nowego szkoleniow ca przypadł na 
mecz w Gnieźnie. Potyczka z miejscowym 
Mieszkiem zakończyła się triumfem go­
spodarzy 4:2. C iekaw ostkąjest fakt, że do 
Porażki lubonian przyczynił się m.in. M a­
d e j B rauza, mieszkaniec naszego miasta, 
grający w ekipie z Gniezna, zdobywając 
Jedną z bram ek. Pozostałe gole w tym 
toeczu zdobyli: Łukasz Kańczykowski (9 
toinuta), Łukasz Pachulicz (56 - karny),

Robert Robiński (72) dla M ieszka oraz 
D ariusz G ajow iecki - 2 (22 i 90 minuta) 
dla LKS.

Remis u s iebie

Wydawało się, że kolejny rywal Luboń­
skiego -  Sokół Pniewy, jest ekipą do ogra­
nia przez naszych zawodników. Niestety 
w tym meczu nie doczekaliśmy się bramek, 
tak więc w 13 kolejce LKS zremisował z 
drużyną z Pniew 0:0.

W tym meczu Luboński w ystąpił w 
następującym zestawieniu: Brali -  Mag- 
dziński, Jarlaczyk, W awrzonkowski, R. 
Sołecki, S. Sołecki, Jujeczka, Walkowiak 
(46 Jakubczak), Gajowiecki (82 Urbaniak), 
Głowiński, Siejek

Tabela po 13 ko le jkach:

Lech 11 Poznań 13 28 34:12
Sparta Oborniki 13 28 23:11
Warta Śrem 13 27 22:14
Mieszko Gniezno 13 24 23:9
Sokół Rakoniewice 13 23 28:24
Polonia Środa 13 20 19:16
Polonia Chodzież 13 19 15:17
Sokół Pniewy 13 17 18:19
Huragan Pobiedziska 13 17 15:20
l, L uboński KS 13 16 16:15
. Patria Buk 13 15 19:18
:. 1999 Pila 13 14 13:23
. Spaita Polonia Jastrowie 13 12 22:27
•. Wełna Rogoźno 13 12 16:24
>. 1920 Mosina 13 9 13:30
i. Fortuna Wieleń 13 7 9:26

Następne mecze LKS:

02.11. godz. 14.00 -  1999 Piła -  LKS 2:0 
09.11. godz. 14.00 -  LKS - Polonia Cho­
dzież
01.12. godz. 13.00 -  LKS - Sparta Polo­
nia Jastrowie

K om entarze

Mecze komentuje trener Ryszard M ar­
cinkowski:

M ieszko G niezno -  LKS 4:2
Uważam, że mój zespół w tym meczu 

był niezdyscyplinowany taktycznie. Zało­
żenia, które postawiłem  drużynie przed  
meczem, nie zostały zrealizowane. IV 2 
połowie pojedynku przeważaliśmy, ale nie­
stety to rywale strzelali bramki. Niewiele 
brakowało, a utracilibyśmy ich więcej niż 
cztery...

LKS -  Sokół Pniewy 0:0
Strategia ustalona przeze mnie w tej 

potyczce była prosta -  nie stracić bram­
ki, a dodatkow o coś strzelić. N ieste ty  
mało, że gola nie strzeliliśmy, to bliscy 
byliśmy jeg o  stracenia! Bolesna była dla 
mnie szczególnie sytuacja, że zarówno  w 
meczu z  Mieszkiem, ja k  również z  Soko­
łem, często byliśm y kontrowani z połow y  
boiska, co g roziło  u tra tą  bram ki. Na 
szczęście  w tym pojedynku gola nie stra­
ciliśmy.

Przem ysław  K w iatkow ski

PS Uwaga! W następnym numerze za­
prezentujemy wywiad z trenerem Ryszar­
dem Marcinkowskim.

Świeża krew w LKS-ie
Zawodnicy byli ju ż  zmęczeni monotoniąpracy tre­

nera Piechockiego, więc Zarząd doszedł do wniosku, 
że potrzebna jes t „świeża krew ", dlatego postanowi­
liśmy dokonać zmiany na stanowisku trenera pierw­
szej drużyny. -  Tak prezes LKS Marek Bemaś sko­
m entow ał zw olnienie szkoleniow ca z k lubu i 
zatrudnienie na jego miejsce Ryszarda M arcinkow­
skiego. Prezes dodał też, że trener Marcinkowski bę­
dzie opiekunem ekipy co najmniej do końca sezonu, 
by potem, w zależności od wyników, zdecydować o 
jego dalszej pracy w klubie.

Przypomnijmy, że trener Zenon Piechocki pra­
cował w LKS od sierpnia 1998 r. W tym okresie 
zdążył już na krótko rozstać się z klubem (przez 
jakiś czas trenerem był Andrzej Borówko), jednak 
ostatecznie trenera Piechockiego zw olniono po 
porażce drużyny z Sokołem Rakoniewice.

Przem ysław  K w iatkow ski

Będą dwie ligi?
16, a na jpóźn ie j 23 lis topada  rozpoczn ie  się  IV  edycja rozgryw ek Lu- 
b ońsk ie j P iłka rsk ie j L ig i Halowej. Do zam knięcia  tego wydania „W L ”  
organ iza to rzy im prezy -  zastępca kom endanta S traży M ie jsk ie j Prze­
m ysław  G robelny oraz nauczyc ie l w f w SP 2 A ndrze j C hy lińsk i - nie  
p o d ję li jeszcze  osta teczne j decyz ji co do ksz ta łtu  lig i w tym roku.

Organizatorzy zorganizowali spotkanie kapitanów poszczególnych zespołów, by usta­
lić formułę ligowych rozgrywek, odpowiadającą każdej z drużyn. Spotkanie to odbyło 
się 9 listopada na stadionie LKS, w trakcie ligowego meczu ekipy z ulicy Rzecznej. 
Ciekawostkę stanowi fakt, że jedną z opcji jest stworzenie dwóch lig -  silniejszej oraz 
słabszej. O ostatecznych ustaleniach, uczestnikach oraz wynikach pierwszych meczów 
poinformujemy w następnym numerze „W L” .

Przem ysław’ K w iatkow ski

P i e r w s z a  r u n d a  d l a  P e u g e o t a
19 paździe rn ika  zakończyła się  p ierw sza runda rozgryw ek Lubońsk ie j 
L ig i P iłkarsk ie j. D zięki św ie tnem u fin iszo w i w os ta tn ich  po jedynkach  
pozyc ję  lidera  o b ją ł zespó ł Peugeota Surdyk.

M eczem  decydującym  o pierwszym  
miejscu okazała się potyczka Peugeota z 
drużyną Waldi, rozegrana 12 październi­
ka. Po bardzo dobrej i mądrej taktycznie 
grze, zwyciężyli zawodnicy Peugeota Sur­
dyk 4:1. Jednak po tym meczu nie było 
jeszcze wiadomo, komu przypadnie pry­
mat przed przyszłoroczną rundą rewanżo­
wą. W szystko miało się rozstrzygnąć w 
siódmej, ostatniej kolejce, która odbyła się 
19 października. W tedy bowiem istotne 
mecze rozegrał zespół Las Palmas -  po­
czątkowy lider tabeli. Remis z Polonią2:2 
oraz porażka z Walczakami 2:3 (świetny 
mecz!) spowodowała, że Las Palmas nie 
wykorzystał ogromnej szansy i spadł osta­
tecznie na czwartą pozycję. Jednak różni­
ce pomiędzy czołowymi zespołami są tak 
niewielkie, że w rewanżach wszystko się 
może zmienić.

Od czołów ki zdecydow anie odstają  
natomiast ekipy Sportingu i Sparty, oku­
pujące dwa ostatnie miejsca w tabeli.

Jesienna wyprawa
5 października członkowie koła PTTK przy SP 1 wraz z opiekunem udali się na VIII 

Rajd „Złota Jesień w Wielkopolskim Parku Narodowym” z metą w Mosinie -  Pożego- 
wie. Organizatorem rajdu był luboński oddział PTTK. Uczestnicy mieli do wyboru 4 
trasy. Nasza grupa wybrała trasę nr 1. M iejscem startu była stacja PKP w Puszczykowie, 
dalej szliśmy szlakiem turystycznym poprzez Głaz Leśników, wzdłuż Jeziora Góreckie­
go, aż dotarliśmy do Pożegowa. Na mecie czekała na nas pyszna grochówka i wiele 
konkurencji sprawnościowych. Ponadto nasz zespół zajął 11 miejsce w konkursie w ie­
dzy o WPN. Mimo nie sprzyjającej pogody wszyscy uczestnicy bawili się doskonale i 
zadowoleni wrócili do domów.

O piekun szkolnego kola PT TK  
H anna Idzikow ska

Nie mniej zacięta od rywalizacji dru­
żynowej jest także walka o koronę króla 
strzelców LLP. Na razie liderem jest pił­
karz zespołu Waldi M ikołaj Św iderski -  
zdobywca 15 bramek, który wyprzedza 
Daniela Ciećko (Peugeot Surdyk) -  11 tra­
fień - oraz M arcina Komorowskiego (Las 
Palmas) i W ojciecha W ysockiego (Wal­
di) -  strzelców 9 goli.

Tabela po p ierw sze j rundzie :
6 131. Peugeot Surdyk

2. Waldi
3. Walczaki
4. Las Palmas
5. Polonia Eisemann
6. Sporting
7. Sparta

38:10 
6 12 43:15
6 12 24:23
6 11 33:11
6 10 22:24
6 3 14:43
6 0 8:57

Runda rewanżowa planowana jest w 
okolicach marca i kw ietnia przyszłego 
roku.

Przem ysław  K w iatkow ski
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B a w  się z n a m i -  L IS T O P A D  2 0 0 2 N a s z a  k rz y ż ó w k a
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 21 utworzą rozwiązanie, które po wpisaniu do kuponu na 

kartce pocztowej należy do końca listopada dostarczyć do redakcji. Wśród osób, które poprawnie od­
gadną hasło, wylosujemy odbiorcę nagrody -  niespodzianki, którą ufundowała Kwiaciarnia GARDE- 
NA. Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w sierpniu brzmiało: „NOWA SZATA SM LUBONIAN- 
KA” Nagrodę wylosowała pani Janina Rozumek z ul. gen. Sikorskiego 1/28 w Luboniu. Gratulujemy! 
Po odbiór niespodzianki zapraszamy do redakcji w godzinach dyżurów.
P O ZIO M O :
I. ul. „Chabrow a” w  Luboniu
9. zaburzenia układu nerwowego
10. bylina trująca, m ordow nik
II . syn Apollina
12. gat. kaw y brazylijskiej
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Luboń, ul. Traugutta 27 
tel. 0605-892-993

Poleca:
■ bukiety okolicznościowe 

- bukiety ślubne

30

17

21

13. kłopoty, tarapaty
14. śledzenie, pilnowanie
15. patron Szkoły Podstawowej 
nr 2 w  Luboniu
20. m iasto nad Renem  (Szwaj­
caria)
23. najstarszy stażem  pediatra 
w  Luboniu
27. dw ukołow a taczka
30. lilak
31. w yspa na Bałtyku
32. piw o angielskie
33. barszcz na zakw asie z chle- 
ba i mąki żytniej
34. krewniak strusia
35. w  mit. gr. jeden  z  sędziów 
w  H adesie
36. Tadeusz -  m łociarz
37. motyl lub stopień w  m ary­
narce wojennej

PIO N O W O :
1. luboński „bard”
2. święto ku czci Zeusa i Hery
3. N ina  -  słynna  ak to rka  te ­
a tra lna
4. dodatkow a opłata za postój 
w agonu
5. najwyższy kapłan żyd. w I w.
6. szlachetny m etal
7. chm ura pierzasta 
8 . ,A nio ł...”
16. m iejscowość w czasowa w  
Belgii
17. pianista radź., 1 nagroda w  
konkursie F. C hopina (wspak)
18. aromat, zapach
19. rodzaj uczesania
21. strach, obawa
22. ptak w odny
24. szpital w ojskowy
25. w oda
26. pierwsze litery imienia, na­
zwiska
27. defensywa
28. ostre zapalenie gardła
29. barw na osłona lam py

(B. S.)

& Kochanej córce Karolince z okazji 18. 
urodzin -  szczęścia, spełnienia marzeń i sa­
mych radosnych dni Tyczy Mama z Małgosią.

'&■ Z okazji 18. urodzin kochanej siostrze 
Karolinie spełnienia marzeń i dużo radości 
w dorosłym życiu -  życzą: Arieta z Adamem.

#  Kochanemu Michałowi Korek z oka­
zji urodzin i imienin dużo zdrowia, uśmie­
chu na co dzień oraz spełnienia wszystkich 
marzeń życzą: rodzice z Dawidem.

& Kochanemu Arturowi Korek z okazji 
imienin dużo zdrowia, pomyślności i radości 
życzą: rodzice i bracia.

#  Kochanej Joannie Gawalek z okazji 
urodzin dużo zdrowia, uśmiechu na co dzień 
oraz spełnienia wszystkich marzeń życzy: 
Michał z rodzicami i Dawid.

/ X X , ' / X X X .
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i® A rturze, już 15 lat jesteśmy razem na 
dobre i złe. Niech dalsze lata naszej więzi 
upłyną w zgodzie, szacunku i miłości życzy: 
żona Bogusia.

$8 Lilii i Bogdanowi Cybulskim z oka­
zji 18. rocznicy ślubu -  następnych wspól­
nych lat w szczęściu i miłości oraz błogosła­
wieństwa Bożego życzy matka chrzestna z 
mężem.

& Lilii i Bogdanowi Cybulskim z oka­
zji 18. rocznicy ślubu zdrowia, szczęścia i 
miłości życzy: Ania.

& Z okazji 18. rocznicy ślubu wielu łask 
Bożych na dalsze lata Lilii i Bogdanowi 
Cybulskim życzy: Norbert

& Z okazji 30. rocznicy ślubu kochanym 
Rodzicom -  Stefanii i Aleksandrowi Na- 
dobnikom -  dużo zdrowi, pomyślności i bło­
gosławieństwa Bożego na dalsze wspólne lata 
życzą: dzieci.

$8 Z okazji 50. rocznicy ślubu kochanym 
Rodzicom -  Henrykowi i M ariannie Jaz- 
doń -  zdrowia, dużo radości, uśmiechu i za­
dowolenia na dalsze lata życia życzą: syn 
Henryk i synowa Danusia oraz wnuki: Mag­
dalena i Paweł.

& W dniu 35. rocznicy ślubu -  najser­
deczniejsze życzenia dla najukochańszych ro­
dziców, Danuty i Stanisława Mańczaków, 
wielu wspaniałych, radosnych lat oraz dużo 
zdrowia, składają: synowie i córka z rodzi­
nami.

& Z okazji 15. rocznicy ślubu, Mariolee 
i Krzysiowi W angnerom, z serca płynące 
życzenia: dużo zdrowia, pociechy z córki 
składają: rodzice, babcie, ciocie, wujkowie i 
całe kuzynostwo oraz grono znajomych.

N a kolację w e dw oje do restauracji NOVA  
w  P uszczykow ie  p o ja d ą  w  tym  m iesiącu  p a ń ­
stw o  B o g u m iła  i  A r tu r  S łow n ikow scy . G ra­
tu lu jem y ju b ile u szu  i życzym y Państw u  p rz y ­

je m n o ś c i . Z a p ro sze n ie  j e s t  do  o d b io ru  w  
redakcji w  godzinach  dyżurów.

U w aga! P rzypom inam y, że  w  losow aniu  
n a g ro d y  w  ru b ry c e  „ K o la c ja  w e  d w o je "  
udzia ł b iorą  tylko kupony opa trzone adresem  

jub ila tów .

& Basi Kubiak z okazji minionych 12- 
tych urodzin i nadchodzących imienin, 
wszystkiego najlepszego: zdrówka, pomyśl­
ności, samych radości i dobrych ocen w szko­
le życzą: mama, tata, Piotr, Ania z Astianem 
oraz babcia.

#  Kochanemu mężowi i tacie z okazji 
40. urodzin -  dużo zdrowia, uśmiechu i wy­
trwałości w pracy życzą: żona i synowie -  
Bartek i Michał.

-®> Oleńce -  sukcesów w nowej szkole i 
pozostałych ważnych dziedzinach, nad któ­
rymi z zapałem pracuje, zdrowia szczęścia 
samych słonecznych chwil życzą rodzice i 
siostry.

& Kochanej siostrze Ariecie Bąkowskiej 
w dniu 40. urodzin -  dużo zdrowia, szczę­
ścia, miłości od najbliższych i wytrwałości 
w realizacji życiowych planów życzą: Kry­
sia z Bogdanem i rodziną.

$g D r. Janowi Banasiukowi, wspaniałe­
mu szefowi i człowiekowi, z okazji 20-lecia 
pracy zawodowej, wszystkiego co najlepsze 
życzy: personel.

#  Księdzu proboszczowi Karolowi Bi- 
niasiowi życzymy zdrowia i błogosławień­
stwa Bożego.

& Przewodniczącemu Rady Miasta panu 
Zdzisławowi Szafrańskiemu składamy ży­
czenia pomyślności w życiu osobistym, za­
wodowym i społecznym.

& Naszemu szanownemu koledze redak­
cyjnemu panu Stanisławowi Malepszakowi 
życzymy zdrowia, realizacji życiowych za­
interesowań i wielu satysfakcji.

& Kochanej Mamie, Teściowej, Babci i 
Prababci Stanisławie Ryszewskiej z okazji 
80 urodzin serdeczne życzenia składają: cór­
ka, zięć, wnuki i prawnuki.

/ / / / / / / /  
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OGŁOSZENIA DROBNE
♦ Zaopiekuję się dzieckiem u siebie w domu, 
tel. 0501-130-028(159)
♦ Korepetycje z angielskiego, tel. 0606-513- 
622(160)
♦ Niemiecki -  korepetycje, tanio i fachowo, 
tel. 0609-528-699(161)
♦ Korepetycje z matematyki -  tanio, tel. 893- 
22-18 (162)
♦ Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 40 m2 
w Luboniu, cena 87.000 zl, tel. 813-19-81 
(163)
♦ Zaopiekuję się dzieckiem, starszą osobą, 
tel. 830-62-36(164)
♦ Korepetycje język niemiecki, tel. 810-31- 
36(165)
♦ Korepetycje z języka polskiego, tel. 830- 
69-32 (prosić Rafała) lub 893-22-11 (166)
♦ Studentka polonistyki udziela korepetycji 
z polskiego, tel. 0603-168-095 (167)
♦ Sprzedam mieszkanie 52m2 + garaż w Lu­
boniu, tel. 0606-27-89-50 (168)
♦ Matematyka, tel. 813-16-28; 0502-997-934 
(169)
♦ Korepetycje zjęzyka niemieckiego, tel. 66- 
23-236; 0693-48-60-64(170)
♦ Blacharstwo, dekarstwo, wywóz makula­
tury bezpłatnie, usługi transportowe, tel. 
0602-766-919(171)
♦ Korepetycje z matematyki i chemii, tel. 810- 
55-23; 0607-091-681 (172)
♦ Matematyka korepetycje, tel. 810-45-11; 
0501-93-55-13(173)
♦ Sprzedam działkę budowlana w Luboniu 
ul. Topolowa, tel. 810-52-04 (174)
♦ Księgowość tanio: książka podatkowa, ry­
czałt, ZUS, VAT, rozliczenia roczne. Pomoc 
Przy prowadzeniu działalności gospodarczej, 
tel. 0693-494-509; 893-12-19 (175)
♦ Wynajmę garaż murowany, tel. 810-25-36 
(wieczorem) (176)
♦ Sprzedam suknię ślubną z trenem odpi­
nanym 38/40, tel. 810-30-53; 810-31-73 
(147)
♦ Wysprzedaż kurtek, tel. 813-02-88 (148)

L u b o ń s k i p iłk a rz  2 0 0 2
Po raz trzec i rozpoczynam y p le b is c y t na najlepszego p iłka rza  Lubo ­
nia. 2 lata temu zwycięzcą zos ta ł napastn ik  LKS Rafał Sołecki, zdoby­
wając 124 g łosy. Rok temu natom ias t zaszczyt ten p rzypad ł obrońcy  
Ste lli Luboń Paw łow i K o tlińsk iem u, k tó ry  uzyska ł 156 g łosów .
Kto okaże się  trium fa torem  w tym  roku?

Zależy to w yłącznie od kibiców pił­
karskich w naszym mieście, którzy tym 
razem m ają w iększą możliwość wyboru, 
gdyż od jesieni 2002 została zgłoszona 
do rozgrywek drużyna żeńska, stworzo­
na przy LKS, grająca w rozgrywkach II 
ligi kobiecej. Jak na razie zawodniczkom 
nie brakuje animuszu i temperamentu pił­
karskiego, w iodą prym w swojej klasie 
rozgrywkowej.

W tym roku kandydatów będzie więc 
sPoro, laureatem zaś zostanie tylko jedna 
osoba. Kto to będzie? O tym dowiemy się 
w styczniowym numerze „W L”. G loso­
wać można w yłącznie na oryginalnych 
kuponach, na których należy zamieścić 
tylko jedno nazwisko zawodnika bądź za­
wodniczki. W śród w szystkich kuponów, 
nadesłanych bądź dostarczonych do na- 
S2cj redakcji do 30 grudnia 2002, rozlo­
sujemy atrakcyjne nagrody. Ufundowali 
Je sponsorzy, za co serdecznie dziękuje­
my!

W ładysław Szczepaniak
Obok lista sponsorów tegorocznych na­
gród. Kupon -  ptrz str. 32.

BnUHi ■M

♦ Chemia,j. niemiecki, tel. 810-32-47; 0607- 
733-913 (177)
♦ Sprzedam działkę budowlaną 1150 m2 
Puszczykowo-Niwka, tel. 0603-851-999 
(178)
♦ Zespół muzyczny „Repertuar” -  zabawy, we­
sela, biesiady, karnawał, tel. 810-50-86 (001)
♦ Junkersy, kotły gazowe, kuchenki, serwis 
-  wymiana, sprzedaż, instalatorstwo -  awa­
rie, tel. 0602-299-146, 813-14-22 (007)
♦ Komputery -  naprawa, sprzedaż, korepe­
tycje, tel. 813-19-95 (010)
♦ Anteny -  montaż, naprawa -  Cyfra, Polsat, 
tel. 813-19-95 (011)
♦ Alarmy -  monitoring, tel. 813-19-95 (012)
♦ Komputeropisanie, tel. 813-19-95 (013)
♦ Angielski -  nauka, korepetycje, tel. 810- 
20-73 (137)
♦ Język niemiecki -  korepetycje, tel. 810-32- 
10(141)
♦ Niemiecki -  korepetycje -  tanio, tel. 0607- 
548-194(144)
♦ Zaopiekuję się dzieckiem od ZARAZ, tel. 
813-01-80.(156)
♦ Nauka gry na instrumentach klawiszowych 
w domu ucznia tel. 0608 46 11 80, 813-03-67
♦ Kucharz -  znajomość kuchni chińskiej, 
francuskiej, myśliwskiej -  podejmie pracę, 
tel.0601 565 828 lub 810-34-79
♦ 22-latek (kucharz po wojsku) podejmie 
pracę w zawodzie, w handlu lub inną tel. 810- 
34-79 lub 0601 565 828
♦ Matematyka, Fizyka - korepetycji udziela 
student Politechniki Poznańskiej tel. 8130- 
715,0606443379
♦ Chemia tel. 8130-715, 0606443379
♦ Komputeropisanie -  krótkie terminy, kon­
kurencyjne ceny, tel. 810-37-17.
♦ Wypracowania -  politolog, 0601 209 956
♦ Oferta pracy dla pań -  branża kosmetycz­
na, tel. 830-09-66
♦ Zaopiekuję się dzieckiem od 7 miesięcy 
wzwyż. Opiekuńcza, kochająca dzieci, bez 
nałogów, tel. 893-43-37. (179)

1) PHU „A nna” s.c. A nna, Marek 
Krakowiak, Luboń ul. Żabikowska 47 -  
zegar

2) Plac Handlowy - Ryneczek, Luboń 
ul. Powstańców Wlkp. i ul. Żabikowska -  
bon wartości 100 zł

3) „Ozeta” moda męska -  Pajo Cen­
trum sklep nr 46, Luboń ul. Żabikowska 
66 -  bon wartości 100 zł

4) „Schiesser” Bielizna damska, mę­
ska i dziecięca -  Pajo Centrum sklep nr 
52, Luboń ul. Żabikowska 66 -  bon war­
tości 100 zł

5) Usługi pogrzebowe Krzysztof Wi­
śniewski, Luboń ul. Wiśniowa 1 -  torba 
sportowa

6) Kwiaciarnia „Gardena” Mariola, 
Kazim ierz Jendrysiakow ie -  Luboń ul. 
Traugutta 27 -  piłka nożna

7) Zakład Kamieniarski „Kam-Bet” 
Jerzy Domagała, Luboń ul. Poniatowskie­
go 51 -  komplet narzędzi samochodowych

8) Przedsiębiorstwo Handlowe „Pol- 
Agri” Marek Marciniak, Krzysztof Szyk, 
Luboń ul. Powstańców Wlkp. 48 -  piłka 
nożna

sfi

ŚLUBY MS
105.10.2002r. V  

11.10.2002r. *
18.10.2002r. V

19.10.2002r. *
26.10.2002r. V

Cielas Mirosław i Broda Dorota
Krawczyk Krzysztof i Całujek Anna 
Kaźmierczak Tomasz i Torz Karolina 
Piekutowski Jacek i Derucka Natalia 
Mroczyński Piotr i Kaczmarek Barbara

ZGONY i
+  0 8 .10.2002r. Rożek Henryk lat 72 
+  12.10.2002r. Borecka Zofia lat 87
+  16.10.2002r. Wawrzyniak Waleria lat 78 +25.10.2002r. Sikorski Henryk lat 50 
+  20.10.2002r. Mścisz Bronisława lat 74 + 3 1 .1 0.2002r. Gramza Michał lat 49

K ierow nik USC m gr Wiesław a Voelkel

Pani G rażynie  A ntkow iak 
nauczycielce 

Szkoły Podstawowej nr 2 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 
m atki

składa społeczność szkoły.

♦ Angielski, tel. 0607 445 012, 893-23-34 
(180)
♦ Zaopiekuję się dzieckiem, tel. 810-56-99; 
0602 864 513 (181)
♦ Sprzedam stół i 6 krzeseł; tel. 810-33-03; 
0606 389 149(182)

N o c n e  ja d ą  
d a le j

Przedsiębiorstwo Transportowe „Trans- 
lub” zawiadamia, że z dniem  1 paździer­
nika nastąpiła korekta w codziennych roz­
kładach jazdy autobusów L -l i L-B:

W  rozkładzie jazdy autobusu L -l do­
łożono dodatkowy kurs z D ębca do mar­
ketu o godz. 23.15. Tu autobus kończy 
swój bieg, a nie jak  przedtem -  na Dębcu.

Autobus linii L-B wyjeżdżający z Gór- 
czyna o godz. 23.00 jedzie obecnie do pę­
tli Żabikowo, gdzie kończy bieg (poprzed­
nio dojeżdżał do dworca PKP).

Powyższe zmiany spow odowane zo­
stały korektą czasu pracy kierowców.

Zbigniew  D obry 
G łów ny specjalista  

ds. E ksp loatac ji

9) Sklep W ielobranżow y art. spo­
żywcze i przemysłowe Mieczysław Nowa­
czyk, Luboń ul. Żabikowska 39 -  komplet 
pościeli

10) Zakład Fryzjerski „Wacław” Wa­
cław Sikora, Luboń ul. Niezłomnych 1

11) MATEO sklep spożywczo-mono- 
polowy Ewa, Piotr Walkowiak s.j., Luboń 
ul. Dworcowa 13a -  kronika sportu

12) Zakład Zadrzewień, Zieleni i Re­
kultywacji, Luboń ul. Kościuszki la - k ro -  
nika sportu

13) „Blanc” -  Łazienki, meble łazien­
kowe na wymiar Tomasz Lesiński -  Cen­
trum Handlowe „Gesa”, Luboń ul. Żabi­
kowska -  bon wartości 100 zł

14) P rzed s ięb io rs tw o  H and low e 
„Skrzat” Sylwester Filipowicz, Luboń ul. 
Żabikowska 4 7 - 3  organizery

15) P.H.U. Sklep monopolowo-delika-

W środę 20 listopada o godz.
7.00 w kaplicy Sióstr Służebni­
czek w Żabikowie odbędzie się 
msza św. w intencji zmarłej we 

wrześniu naszej redakcyjnej 
koleżanki

D anusi R uc ińsk ie j.
Wszystkich, którym była bliska, 

zapraszamy.
Redakcja „W L”

F e r ie  z im o w e  
z  Z H P

Jeśli chcesz się dobrze bawić, użyć 
świeżego powietrza i pojeździć na nar­
tach, jedź z nami na zimowisko do 
Zakopanego w okresie od 26 stycz­
nia do 4 lutego 2003 r. Wszelkie in­
formacje możesz uzyskać pod nume­
rem telefonu 810-36-96. (K.K.)

U w a g a
m e lo m a n i!

20 listopada w holu G im n a­
zjum  n r 2 o godz. 18.00 odbędzie 
się Koncert Jesienny w wykonaniu 
uczniów Zespołu Szkół Muzycz­
nych z ul. Głogowskiej w Pozna­
niu. Serdecznie zapraszamy. (G2)

tesowy DEL-MON s.c. A.E.K. Kapelań- 
skie, Luboń ul. 11 Listopada 83 -  torba 
sportowa

16) PPH .U . „Lena” s.j. Jarosław, Mał­
gorzata Młynek, Luboń ul. Armii Poznań 
35 a -  czajnik bezprzewodowy

17) Cukiernia „Krzyżan” Piotr Krzy- 
żański, Luboń ul. Żabikowska 49 -  tort

18) P.P.H.U. GALANTEX Piotr Za­
wodny, Luboń ul. Armii Poznań 57a -  pa­
rasol męski

19) Sklep piekarsko-cukiemiczy Gra­
żyna Ławniczak, Luboń ul. Powstańców 
Wlkp. 79 -  tort

20) Firma krawiecka MEN Zenon Ro- 
szak, Luboń ul. Kościuszki 55 -  piłka noż­
na

21) K w iaciarnia „Szafran” Elżbieta 
Szafran. Luboń ul. Żabikowska 49 -  piłka 
nożna
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S z a n o w n i  W y b o r c y  z  L a s k u .

Serdecznie dziękujem y za Państw a poparcie w yrażone 
w wyborach samorządowych. Szkoda, że tak mało mieszkańców Lubonia 
poszło oddać swój głos w wyborach do Rady Miasta. Tym bardziej cenne są 
dla nas Państwa głosy.

Obiecujemy, że będziemy uczciwie reprezentować mieszkańców 
naszego rejonu w władzach naszego miasta. Mamy również nadzieję, że 
będą się Państwo z nami dzielić swoimi problemami, sugestiami 
i pomysłami abyśmy mogli w pełni stać się Państwa reprezentantami.

Z poważaniem
A n drzej M ichalczyk, D ariusz S zm yt

S tartow a łam  w  w yborach  do  R ady 
P ow ia tu  P oznańsk iego . O trzym ałam  
ponad 300 g łosó w  od W yborców . To dla 
m nie w ie lk ie  w yróżn ien ie . Tak w ie le  
osób obdarzy ło  m nie sw o im  zau fan iem . 
N in ie js z y m  s k ła d a m  s e r d e c z n e  
podz iękow an ie  w szystk im , k tó rzy na 
m n ie odda li sw ój g łos. To, że ty le  osób 
mi zau fa ło  u tw ie rdza  m nie w  przekona­
niu, iż  w a rto  p row adz ić  w  da lszym  ciągu 
dz ia ła lność  spo łeczną . P otw ierdz iliśc ie  
P aństw o, że  idę s łuszn ą d ro g ą .

Izabe lla  C h o d o ro w s k a

Pragnę pdziękować 
Wszystkim, którzy poparli 

moją kandydaturę 
w wyborach

do Rady Miasta Lubonia

A d am  D w oraczyk
(k1174)

D z i ę k u j ę  W s z y s t k i m  
W y b o r c o m ,  k t ó r y m  
zawdzięczam doskonały wynik 

wyborczy. Pomimo nieuzyskania 
m a n d a tu  R ad n eg o  (m e to d a  
przydziału) zobowiązuję się do 
P a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n ia  
(o tw arta form uła sesji Rady 
Miasta, możliwość uczestnictwa 
w pracach komisji).

Paweł Radosław Krzyżostaniak

W szystk im  w ybo rcom , 
k tó rz y  o d d a li sw ój głos 

na m o ją  k a n d y d a tu rę  o raz  ty m , 
k tó rz y  u d z ie lili w sze lk ie j pom ocy 

w  p rze p ro w a d ze n iu  k a m p a n ii 

w yb o rcze j sk ładam  serdeczne 
p o d z ię ko w a n ia .

R a fa ł M a rek

S z a n o w n i  lY i i is z k A Ń c y  L u H o m a !
Dzięki Państwa życzliwym  głosom i zaufaniu zostałem  wybrany do 
Rady Powiatu Poznańskiego w dniu 27 października tego roku - za 

co składam  moim W yborcom  serdeczne podziękowania, życząc 
Państwu samych jasnych, słonecznych dni i pom yślności. 

Sobie zaś życzę dwóch rzeczy: żebym  nie zaw iódł okazanego mi 
zaufania i aby moja praca w Radzie Powiatu obróciła się na korzyść

naszego środow iska. <bi37)

Z wyRAZAMi głębokiego szACUNku
ArtkAcly RAdosHw FiEdlER

P o d z i ę k o w a n i e

Wszystkim wyborcom , którzy w  wyborach samorządowych 
-  27.10.2002 r. głosowali na moją kandydaturę z listy nr 10 
-  Forum Obywatelskie -  do Rady Miasta Lubonia, powodując tym 

sam ym , że zosta łem  wybrany, s k ła d a m  n a js e rd e c z n ie js z e  
p o d z ię k o w a n ia .
Życzę wszystkim  rodzinom  i każdej z osobna przede wszystkim  
zdrowia, radości oraz wiele łask Bożych.

Z wyrazami należnego szacunku
radny Rady M iasta Luboń 

d r  inż. M a ria n  S zym a ń sk i

M o im  W y b o rc o m , 
m ie s z k a ń c o m  

L u b o n ia  -  L a s k u ,  
k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł  

i  o d d a l i  g ło s  w  w y b o ra c h  

s a m o rz ą d o w y c h  2 0 0 2  

s k ła d a m  p o d z ię k o w a n ia

R o m a n  H a re m za

Moim Wyborcom z okręgu nr 2 
(Osiedle Lubonianka) dziękuję za 
oddanie głosów na moją kandydaturę 
w  dniu 27. października br. Uczynię 
wszystko, aby udzielony mi mandat 
zau fan ia  spo łecznego  w ypełn ić  
zgodnie z Państwa oczekiwaniami. 
Uwagi, opinie, propozycje proszę 
kierować pod nr teł. 810-36-51. 
Państwa wsparcie jes t mi nadal 
bardzo potrzebne.

Ewa Rogowicz

S e rd e c z n ie  d z ię k u je  W y b o rc o m , 
k tó r z y  o b d a r z y l i  m n ie  k o le jn y  ra z  

s w o im  z a u fa n ie m  w  w y b o ra c h  
s a m o rz ą d o w y c h  do  

R a d y  M ia s ta  L u b o n ia

T ad eu sz W a lic z a k

K O M I T E T  W Y B O R C Z Y  
W Y B O R C Ó W

„ L U B O N I A N K A  Z  M I A S T E M ”

W szystk im  w yborcom  m ieszkańcom  Lubon ia , k tó rzy  
w  w yborach samorządowych obdarzyli nas zaufaniem  oddając 
głos na kandydatów  K O M IT E T U  W Y B O R C Z E G O  
W Y B O R C Ó W  „L U B O N IA N K A  Z  M IA S T E M ”  składam y 
serdeczne podziękow ania
W oźniak W ło dz im ie rz , B o row icz  Z o fia , K raw iec  August,
Środa Roman, G uźniczak Zenon, W łodarczak Jacek,
F ib ige r Z b ign iew , W abiszewski H ie ron im , K o ko t K az im ie rz , 
Szostak Paweł, Jędrzejewski K rzyszto f, O lszew ski Ryszard, 
Sm ogur W łodz im ie rz , M y lk a  Leszek, Jędrzejewski Bogdan, 
Paw łow ski Ryszard, S tudziński A ndrze j, O liń sk i Jerzy, 
D om in ia k  Bożena, W ołyńska Bożena, Radwański M arek, 
Przybylska Barbara, Rogalka Aleksander, Sam ulczyk M arek, 
Bręczewska Anna, U hryn  Jan, Karalus K rzyszto f,
K o rdz ińsk i Jarosław, Pastusiak S ław om ir, K o w a lsk i Eugeniusz, 
W ilczyńska  W iesława, Sobiło  A ndrze j, Szymczak K azim ie rz, 
Podbylsk i Tadeusz, Strzesak H alina , Janicka Beata, 
Zygm anow ski Ireneusz.

W szystkim  W yborcom  dziękujem y za 

zaufanie, jakim  obdarzyli nas -  kandydatów  

Komitetu W yborczego Forum Obywatelskie. 

W w yborach 27 październ ika otrzym aliśm y

najw iększą liczbę g łosów  od wszystkich 

uprawnionych m ieszkańców  naszego miasta, 

lecz system  obsadzania m andatów  

wg ordynacji wyborczej nie dał nam przewagi 

liczebnej w  Radzie M iasta Luboń. 

Zgodn ie jednak z deklaracjam i i otwartym  

charakterem  Forum pragniem y 

zdecydow anie pracow ać na rzecz 

spraw iedliw ego rozwoju naszego m iasta 

we wszystkich możliwych strukturach 

w ładzy Lubonia.

kandydaci i radni Forum Obywatelskiego



L O M B A R D
pożijczki pod zastaw

telefon G S M

Luboń, ul. Sobieskiego 34
te ł. 8 9 3 -4 4 -2 0  ,bl

te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l. 0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

R.erfect
adm inistracja wspólnot 

m ieszkaniowych

usługi adm instracyjno  
księgow e d la  firm

te l. 8 9 3 -2 2 -8 0  (w ieczorem ) doradztw o i szkolenia  
kom . 0 6 0 6 -3 8 7 -0 8 6  (2 4 h ) zaw odow e

(r)

&ĆL£P tZAGELL
OFERUJE:

Firany, o b ru sy , se rw e tk i
B ie liznę d a m s k q , m ę skq , 

d z ie c ię c q ,  k o m p le ty  z s a ty n y  
R a js topy , p o ń c z o c h y , s k a rp e ty  

D resy, b luzy , leg insy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lo ry
ROLETKI MATERIAŁOWE

230 w z o ró w
ŻALUZJE PIONOW E 

220 w z o ró w  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

p ro d u k c ja -m o n ta ż -s e rw is  
2 LATA G W A R A N C JI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893 -26 -49 ,0601-712 -606

C zyn n e : 11.00 d o  18.00 
s o b o ta  9 .00 d o  14.00 »646)

K O M P U T E R Y
• K O M PU TER Y
• DRUKARKI
• M ONITORY
• O PR O G R A M O W A N IE
• A K C E SO R IA
• ELEM EN TY  SIE C IO W E

► S P R Z E D A Ż
► NAPRAW A

(k6,o, ► M OD E R N IZA C JA

R
A
T
Y

62-031 Luboń www.masterbit.poznan.pl
ul. W ojska Polskiego 3 a
tel. /fax 893-26-33 E-m@ il: b iuro@ m asterbit.poznan.pl

pub „mallorea”
Zaprasza na

ZABAWĘ ANDRZEJKOWĄ 
w siedzib ie O.S.P. LUBOŃ, 

ul. Żabikowska 36
C ena  zap ro sze n ia : 150z ł od pary, 

w  tym  pe łna  konsum pcja .
30 listopada 2002 - godz. 19.00-4.00

Zaproszenia do nabycia w pubie Mallorea, 
ul. Walki Młodych 29, 

tel. Kom. 0609-911-435

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
H U R T  - D E T A L

pub „mallorea”
1 BILARD * GDY ZRĘCZNOŚCIOWE

PR O D U C EN T:

P A R P L A S T
LUBOŃ

u l. C hop ina 16 
te l.  813 08 44

(b641)

Luboń, ul. Walki Młodych 29 
otwarty od wtorku do niedzieli 

od godz. 12.00 do 22.00 
kuchnia serwuje tanie dania 

(od lO z ł)

Dania na te lefon - 0609-911-435
O d 12,00 z ł na te re n ie  Lubon ia  dow óz g ra tis !

Organizujem y:
zabaw y, w ese la , bank ie ty , p rzy jęc ia  o ko licznośc iow e

Przyjm ujem y zamówienia na:
p ie czoną  g iez w o łow ą , p ieczoną  g iez c ie lecą , p ie czony  indyk  w  ca łośc i,

g a rm aże rkę , d z iczyznę  g rilio w a ną  (w)

............. ...........  ........ .......”  ’

INFORMATOR LUBOŃSKI
♦  URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU

pl. Boianowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9.00 - 17.00 
wt. - pt. - 7.30 - 15.30, sob: nieczynne

♦  BURMISTRZ LU B O N IA
dr W łodzim ierz Kaczmarek 
tel.813-01-41

♦  POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

♦  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

♦  POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

♦  STRAŻ M IEJSKA
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-86 
te l. 24 h : 0 0602 618 428

♦  STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-98

♦  POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

♦  BIURO NAP R A W  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19.00

♦  M IEJSKA K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S LU B "
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

♦  S TAC JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦  KOM -LUB
ul. N iepodległości 11. tel. 813-05-51 
e-mail: kom-Tub@kom.lub.com.pl 
www.kom-lub.com .pl

♦  LUBO Ń SKI O ŚR O D EK KULTURY
ul. Sobieskiego 97 
pn-pt: 10.00 - 18.30 
Sala H is to r ii M iasta 
pn-pt: 1 4 .00- 18.00 
te l.813-00-72  
ul. Arm ii Poznań 51 a

♦  MUZEUM MARTYRO LOG ICZNE
ul. N iezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  B IB L IO TE K A  M IEJSKA
ul. Żabikowska 42
tel. 813-09-72, c zyn n a : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 -1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE B IB L IO TE K I M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Arm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 .
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 , czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (K lub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 -1 5

♦  przychodnie
P rzych od n ia  Lekarza R o dz inn e go
ul. Okrzei 65, te l.813-03-62  
po 18.00 - pom oc doraźna - 
Pogotowie tel. 813-09-99 
P rzych od n ia  Lekarza R odz innego  
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)
G ab ine t Lekarza  R odz innego  
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233 
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna 
N Z O Z H C P -te l.  831-25-38

♦  P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w is k o w o - 
R o dz inne j ‘P AN AC EU M ”
ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

♦  APTEKI
p l. B o ja n o w s k ie g o  6, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w  soboty 8.00 -1 4 .0 0  
ul. Ż a b ikow ska  16. tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 - 18.00 
ul. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna 8.00 - 20.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00, soboty 9.00 -1 3 .0 0  

A Centrum Pajo, pn. - sob. 9 - 21, niedz. 1 0 -1 9
♦  POCZTY

L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L ub oń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8.00 - 15.00 
L uboń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

♦  BAN KO M A TY  CZYNNE 24 GODZINY
W BK, ul. Kościuszki
PKO BP, ul. Sikorskiego
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

♦  KOŚCIOŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70 
św . B arba ry , pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

♦  SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2. ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3. ul. Armii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4. ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM NAZJA
Nr 1, ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłąta ja 1, tel. 893-23-16

♦  L iceum  O gó ln oksz ta łcą ce  
Zaoczne  L iceu m  O gó ln oksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

♦  PUNKT KO N SU LT.-TERAPEUTYCZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 -1 9 , wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

♦  PO RADNIA PSYCHOLO GICZNO  PEDAG O G ICZNA
tel. 813-01-73

4  POLSKI KOM ITET POMOCY SPO ŁECZNEJ
Pl. E .Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

♦  GMINNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA  
PRO BLEM Ó W  A LKO HO LO W YCH
pn. 9 - 17, wt. 8 -1 5 ,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Armii Poznań 51 a

>  M IEJSKI O ŚRODEK POMOCY SPO ŁECZNEJ
ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  S PÓ ŁDZIELN IA  M IESZKANIO W A "L U B O N IA N K A "
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01-71

▲ TOW . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LUBO N IA
ul. Sobieskiego 97

♦  LUBO Ń SKIE  STOW ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a
piątek 18.00 - 20.00
tel. 810 24 39. tel. kom. 0 604 869 102

♦ Dyżury 
redakcyjne:

pn . 13.00 - 14.00 
wt. 1 1 .0 0 -1 2 .0 0  
śr. 1 7 .0 0 -1 8 .0 0  
cz. 1 3 .0 0 -1 4 .0 0  
pt. 1 7 .0 0 -1 8 .0 0

♦ R ek lam y  
p rz y jm u ją :

Biuro Ogłoszeń - 
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - piętro, 
tel. 813-09-72

Redakcja „WL” - 
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - parter, 
tel. 810-43-35 

reklama@wiesci-lubonskie.merix.com.pl 
Akwizytorzy:

Kazimiera Kubiak 
- tel. 813-14-45, 0608-037-267 

Władysław Szczepaniak
- tel. 813-09-46
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RUTO
KLIMATYZACJE 
OGRZEWANIA 
INSTALACJE GAZOWE 
ELEKTRONIKA
diagnostyka komputerowa.
naprawy,
wtryski benzyny, BBS, SRS

Mercedes

aaaa

L u b o ń , u l. M o re lo w a  5 
te l. 8 9 9 -1 2 -2 0  

C Z Y N N E : p n -p t 8 -1 7

www.alpo.ig.pl

,  FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
Hieronim Berdyszak
u l. A rm ii  P o z n a ń  5 7 a  

6 2 -0 3 2  L u b o ń  
t e l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .3 3

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  t a p e t o w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  ś c ia n  d z ia ło w y c h  

z p ły t  g ip s o w o -  
k a r to n o w y c h

•  m o n ta ż u  s u f i tó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t  

g ip s o w o - k a r to n o w y c h  !

G w a ra n tu je m y  w y s o k q  ja k o ś ć  
us ług  w y k o n y w a n y c h  

n o w o c z e s n y m i te c h n o lo g ia m i 
o ra z  k o n k u re n c y jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

H U R TO W N IA  FIRAN
pph  u. Q ft fo /2 fe y

P O LE C A  W  S P R ZE D A ŻY  HURTO W EJ I DETALIC ZN EJ:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE I WOALE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN Z GIPURĄ NA ZAMÓWIENIE

L U B O Ń , U L . A R M II  P O Z N A Ń  5 7 a  
(w ja z d  p rz y  s k le p ie  "S E Z A M ")
TE L. 8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7  

Z A P R A S Z A M Y
P O N , W T , C Z W , P IĄ T E K  8 . 0 0  -  1 6 .0 0  

Ś R O D A  1 0 .0 0  -  2 0 .0 0  
Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E
HENRYK CISZAK

Poznań, ul. Opolska 75A 
tel. dom ow y 830-33-53 
te l. kom. 0602-590-015

- mapy zasadnicze do celów 
budowlanych

- inwentaryzacje powykonawcze 
budynków, przyłączy gazowych, 

wodnych i energetycznych 
- wytyczenia budynków (beie)

Usługi
transportowe 

[ - wykopy ziemne ]
Luboń

ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93

b̂3tl> 0501-93-54-74

Przedsiębiorstwo Usług Transportowych 
Luboń, ul. Armii Poznań 49 

tel. 813-08-05,813-08-69

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALAC JE IN D Y W ID U A LN E  
i ZBIORCZE
N APR AW Y, M O D ER N IZAC JE 
KABLO W AN IE  BUD YNKÓ W  
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy  S a sse k

kom. 0-608369 652 
(b307) tel. (061) 863-65-25

P R Z E D S T A W IC IE L  F IR M T
IS O  9 0 0 2

od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-19.00 
w każdą sobotę od 8.00 do 14.00

ROZSZERZONY ZAKRES
pojazdy do przewozu materiałów niebezpiecznych, 

zasilane gazem,
rejestrowane po raz pierwszy za granicą

D G G
ON, 095, Pb95 i olejów silnikowych

od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-17.00 
w każdą sobotę od 8.00-14.00

POLECA:

- naprawy bieżące, diagnostykę, 
smarowanie i wymianę oleju samochodów 
osobowych i ciężarowych,
- przewóz towarów samochodami 
ciężarowymi i dostawczymi,
- przewóz materiałów niebezpiecznych grup 
2 ,3 ,8 ,
dodatkowo cysterna 18 tys. I. do 
PODCHLORYNU, KWASÓW, ŁUGU 

SODOWEGO, CHLORKU CYNKU,
- prace sprzętem budowlanym - ładowarki 
L-34,
- przewóz sprzętu budowlanego - 
niskopodwozie noś. 25 ton,
- przewóz wycieczek autokarami,
- wywóz nieczystości płynnych (zlecenia 
przyjmujemy całą dobę)

(b310)

U S Ł U G I
D Ź W IG I
W Y K O P Y
Ł A D O W A R K A  F A D R O M A  
C A T T E R P IL L A R

T € L . 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (M09)
UL. PONIATOWSKIEGO 39

A LU M IN IU M  PCV
O K N A , D R Z W I

P arap e ty  z PW S 
Rolety, żaluzje 
pionowe i poziome

•PŁYTK I C E R A M IC Z N E  
• PANELE P O D ŁO G O W E

K R E D Y T Y
H IP O TE C ZN E

-  n a  b u d o w ę , re m o n t,  
ro zb u d o w ę  

-  z a k u p  m ie s z k a ń ,  
d o m ó w , d z ia łe k

N IS K IE  O PR O C EN TO W A N IE
PO ŻYCZKI H IPO TECZNE

TE L . 6 6 2 -0 7 -5 0 /5 1
0 6 0 3 -6 7 1  -1 3 2  (k3i 50)

L u b o ń  (k625)

u l .  P o n ia t o w s k i e g o  2 a  
t e l .  8 1 3 - 9 4 - 9 0  
k o m .  0 5 0 4 - 2 1 1 - 9 2 0

. p (k645)
całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

•  P A N E L E  B O A Z E R Y J N E
•  D E S K A  B A R L IN E C K A  

B O A Z E R IA  P C V  
L IS T W Y  W Y K O Ń C Z E N IO W E  
A K C E S O R IA  D O  M O N T A Ż U  P A N E L I 
KLEJE, F U G I 
P IA N K I, S IL IK O N Y  
M O N T A Ż  P A N E L I 1 4  Z L /M 2

R A T Y !!!

SKLEP (  I S

P a rad yż
O p o c z n o
C lassen

H o rn ite x
S o uda l
A tla s

B a rlin e k

N A  T E R E N IE  L U B O N IA  
B E Z P Ł A T N Y  D O W Ó Z

ZAPRASZAMY: 
p n -p t 9 .0 0 -1 8 .0 0  
sob  9 .0 0 -1 3 .0 0

LUBOŃ
(b 3 0 8 )

ul, Fabryczna 21
t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

http://www.alpo.ig.pl


GARNITURY, MARYNARKI, 
SPODNIE I GALANTERIA 

PŁASZCZE

N A P R A W A

w  d o m u  k l i e n t a

t e l .  8 1 0 - 7 4 - 5 4 ,  t e l .  k o m .  0 6 0 2 - 6 7 2 - 8 1 5
(b615)

Luboń, 11 Listopada 51 
ZAPRASZAMY 

codziennie 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00 

TEL. 810-41-02

AUTO SZYBY
R om an K obersk i

Szyby do wszystkich 
typó w  sam ochodów  
Sprzedaż - M ontaż

(b637)

ul. Żabikow ska 71 
(róg ul. W irow skie j) 

62-052 Kom orn ik i 
tel. 810-72-82

RESTAURACJA
"NOVA"

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47

TEL. 813-30-12
( b 6 0 l )

KREDYTY HIPOTECZNE  
NA ZAKUP

DOM ÓW  I M IESZKAŃ, 
REMONT, BUDOWĘ 

POD ZASTAW  
NIERUCHOMOŚCI

0 6 0 3 -7 5 9 -4 3 3
0 6 0 5 -8 2 1 -1 7 8

(0 6 1 )8 2 3 -2 0 -7 1  <k316S)

■ E M O  M A R K
ZAKŁAD OGÓLNOBUDOWLANY 

Marek Koprucki
■ usługi parkieciarskie
■ układanie paneli *
■ układanie płytek, glazury mieszkań

■ usługi malarskie
■ montaż ścianek gipsowo-kartonowych
■ podwieszanie sufitów
■ sprzedaż i montaż okien
PCV firmy THYSSEN (b652)

tel. 310-44-42, 0602-521-245

L O D Ó W K I
zamrHżarki
P R A L K I
N A J T A Ń s jlJ lA P R A W Y  

U K L IE N T A

„ A R N I K A ”  s.c.
Poznań, ul. Opolska 58

F I Z Y K O T E R A P I A
R E H A B I L I T A C J A

M A S A Ż

W * ’ '

T E L . 83 2 -3 3 -4 9

? JB
(b322)

FOTOTERAPIA
LAMPA BIOPTRON

ZAPRASZAMY! 
tel. 832-28-21, czynne 9 -1 7  (k6g2)

D R U K A R N I A

L u b o ń , R iv o lie g o  8  

te l . / fa x  8 1 3  19 45

Jak do nas tra fić  ? w e rw o p le x
RADOSŁAW I WŁODZIMIERZ WIERK1EWICZ S.C.

Luboń, ul. A ka c jo w a  33 
te l. (0 6 1 )8 1 0 -5 5 -5 4  

te l./fa x  (061) 810 -51 -55

M ateriały
elektro instalacyjne

(K1147)

S p r z e d a ż  h u r to w a  i d e ta l ic z n a
pn.-pt. 7.30-17.00, wszystkie soboty 8.00-13.00

G A B IN E T  K O S M E T Y C Z N Y
Zaprasza na zabiegi 

pielęgnacyjne i lecznicze

J A N S S E N

- henna, oczyszczanie
- manicure
- tipsy metodą FLY-ON
- woskowanie, parafina 
-a lg i

- masaż twarzy

Zapraszamy 
pn-pt: 12-18 
Wizyty przed 

godz. 12 
po uzgodnieniu 
telefonicznym

L u b o ń , u l. W o js k a  P o ls k ie g o  6 7  
te l. 0 6 9 2 -0 0 9 -2 9 9

AEROBIK. CALLANETICS, STEP
1- ćwiczenia odstresowująceJOGA

K o m p le k s o w e  u s łu g i p o lig ra f ic z n e  - o d  p ro je k tu  d o  re a liz a c ji.  

b iu ro @ d ru k a rn ia to m .p l; w w w .D ru k a rn ia T o m .p l

F o lde ry , ka ta lo g i, c z a s o p is m a ,...

l is to w n ik i,  w iz y tó w k i,  e ty k ie ty , i in n e  d ru k i.

MINIAEROBIK
W SOBOTY KURS TAŃCA TOWARZYSKIEGO
dla dzieci i dorosłych

BRZUSZKI, UDA I POŚLADKI
- rano i wieczorem
ODZIEŻ SPORTOWA 
ODŻYWKI
KONSULTACJE DIETETYCZNE GRATIS

•  -SIŁOWNIA
•  - MASAŻ ODCHUDZAJĄCY

L U B O Ń

u l . S o b ie s k ie g o  6 3  

PN-PT. 17 .00 -23 .00  T E L .  + 6  1 8 1 0 - 5 6 - 9 3  

, K O M .  6 O 6 - 4 D 6 - 9 7 D
O d n a id z L z łz

iL z I jL z !  ZAPRASZAMY
(k112)

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


WAŻNY ADRES!
NOWE BIURO UBEZPIECZEŃ

Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 818-10-78

Zapraszamy w poniedziałki 9.00 -18.00
♦  u b e zp ie cze n ia  ko m u n ika cy jn e  O C, A C , N W
♦  u b e zp ie cze n ia  p a k ie to w e  od 3 ,8%
♦  Z ie lo n a  K arta
♦  u b e zp ie cze n ia  m a ją tko w e  o só b  fizyczn ych

P@LONIA s a H E S T IA
IN S U R A N C E

- z nami zyskujesz więcej

B  O E 3  D

© © □ (? © © © )
62-031 Luboń sorcitudz
ul. S zko ln a  62 nosze
®  8 9 3 -2 0 -0 9

(b 6 6 1 ) 1 4 3 5  m m

SKLEP „SKRZATI I

POLECA:
- zabawki
- artykuły szkolne

- biżuterię złotą i srebrną

- ceratę
- artykuły do Chrztu św.
i Komunii św. (świece, koszulki itp.)

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00 

Sobota 10.00-14.00
Tel. 810-36-34 

Luboń, ul. Żabikowska 47
(W)

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNA I LECZNICZA _  V

MATEMATYKA, FIZYKA
korepetycje

mgr inż. Robert Orczyk

•  szkoła podstawowa
•  gimnazjum
•  liceum

(k315S) teł. 0 605 533 361,8194 318

S a Lo n  K o s m e t y c z n y

G R A Ż Y N A
Poleca:

* kosmetykę pielęgnacyjną 
i leczniczą na kosmetykach firm: 

Academie, Babor, Femii

ACADEMIE tiABCpR FEMI

KREDYTY ^HROBRY
* GOTÓWKA NA KONTO ►

* MINIMUM FORMALNOŚCI
*  KORZYSTNE

RATY + UBEZPIECZENIE
* SPŁATA DO 36 M-CY
* BEZ OPŁAT WSTĘPNYCH 
62-031 LUBOŃ
UL.POWSTAŃCÓW WLKP.79 

TEL.893-36-94 (k3100)

Neoderma • złuszczanie naskórka 
- leczenie trądziku 

- usuwanie zmian potrądzikowych 
• likwidacja zmarszczek 
Guam ■ zabiegi na ciało 

- solarium ElRGOLINE 43/4

tel. 810-34-46
Luboń, ul. Sikorskiego paw. 2

(k637)

WULKANIZACJA
Sprzedaż opon:

nowych, używanych, bieżnikowanych 
do samochodów 

osobowych i dostawczych

* gwarancja na nowe opony 
* gwarancja 1 rok na bieżnikowane

W ym iana klocków ham ulcowych
b66

Poznań, ul. Jaszuńskiego 60 
(rów no leg ła  do Leszczyńskiej, w jazd od  Buczka) 

< te l.  6 6 2 -3 1 -95 , kom . 0 6 0 4 -7 5 6 -9 6 7 ,/

henna, woskowanie, porafina, makijaże, m anicure, ped icure ■ 

usuwanie odcisków, leczenie wrastających paznokci

zabiegi na twarz, szyję, dekolt:

- odczulająco-wyciszoiące, ■ nowilżojąco-napinaiące,

- anłystresowe-liftingujgce, - przeciwzmarszczkowe-dotleniające,

ekfoliacja kwasami A.H.A. • specjalny zabieg dla skóry starzejące! się, 

odwodnionej, niedożywionej, tłustej, lojolokowej i trędzikowej, z 

przebarwieniami pigmentocyjnymi • spłyca zmarszczki i blizny potrądzikowe 

ZABIEGI NA CIAŁO
TIPSY

promocyjne ceny

FRYZJERSTWODAMSKO-MĘSKIE
modne strzyżenie 

fryzury fantazyjne 

pasemko 

bolejage

trwolo (zwykła, kwaśno) (wól 2)
koloryzocjo

kuracje regenerujące zniszczone włosy

- POŁĄCZONE Z DRENAŻEM CIAŁA
TRAITEMENTCONTROLECELLULITE 

{redukuje cellulit,odtruwa organizm, wyszczupla, likwiduje obrzęki, 

poprawia krążenie, pojędrnia i regeneruje skórę)

ZIMNE BANDAŻE-BODY STAR

{likwiduje cellulit, wyszczupla, modeluje sylwetkę, stymuluje metabolizm 

tkanki tłuszczowej, dziola osmotycznie, wzmacnia noczynio, regeneruje

NOWY ZABIEG J  

Nieinwazyjne działanie botuling J  
CHI ADIIIfUl - osuwanie głębokich zmarszczek
bULAKIUm i bruzd mimicznych

tanie, szybkie i bezpieczne opalanie

SERDECZNIE ZAPRASZAMY ś r o d y  z n i ż k a  1 0 %  d l a  r e n c i s t ó w  i e m e r y t ó ’ 

Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00 LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, lei. 810-25-73

SOLARIUM
POLECAMY:
Łóżka opalające f irm :
Ergoline,UWE

mr Opalacze na twarz 
i dekolt 

mp- Kosmetyki do opalania 
renomowanych firm

P o m i e s z c z e n i e  k l i m a t y z o w a n e

11-go Listopada 140a 
(pętla autobusowa)

L U B O Ń
Sikorskiego 9 

(przy Banku PKO)

S 899-21-82
ZAPRASZAMY: Pn-Pt od 10°°

@  810-37-14
do 21“  sobota od 9“  do 17“



JULIUSZ MICHALAK

W yR Ó b z spR ZEdAŻ

motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. A rm ii Poznań 38 
te l./fax 813-16-95 ,M

Kaprawa
pralek

i WSZYSTKIE
a kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

z NAPRAWA R T V '
telewizory

magnetowidy
piloty

tunery satelitarne 
magnetofony 

radia samochodowe 
radia

Cfc>631)
Eugeniusz Namysłowski 

LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 
^ t e l .  810-25-43, 0 5 0 3 -6 0 5 -7 2 1 ^

BOAZERIA
WTRÓB-SPRZEDAŻ

D łu g o ś c i od  20cm  d o  280cm

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (w ó o ó )

OKNA
PCV

SPRZĘT
AGD

P ro fil T h y s s e n  
O k u c ia  W in k h a u s  
R A B A T  7 %  o kn a  

7 %  m o n ta ż

K u c h e n k i, P ra lk i, 
Z m y w a rk i,  C h ło d z ia rk i

Zam ów ien ia  indyw idualne  
w  cenach hurtow ych

NOWOCZESNA ZABUDOWA KUCHNI
WYMIANA BLATÓW, FRONTÓW 

I ZLEWOZMYWAKÓW

Zakupiony sprzęt do zabudowy 
instalujemy w  system meblowy. 

Podłączamy kuchenki gazowe
i płyty ceramiczne.

(k3114)

SZAFY WNĘKOWE
P.H.U. NAKO DOM

Luboń
ul. S iko rsk ie g o  7 

p rzy Banku PKO BP
te l. 810-49-98

* GRZEJNIKI C.O. „FERROU", „PURM O", „RADIATOR"
* KOTŁY GAZOWE C.O. „JUNKERS", „BERETTA", „NECTRA",
* DRZWI „ASTRA", „PORTA" „V IE S M A N N "

* O KNA PCV THYSSEN
* KLEJE „ A T L A S " _____ _____  ______________________

k o m p l e t a c j a  d o s t a w  - d o w ó z  g r a t i s  - r a t y  b e z  ż y r a n t ó w  - h u r t - d e t a l

H U R T O W N IA  K O L O R Y T  s .c .
6 2 -0 3 0  LUBOŃ, ul. A rm ii Poznań 24, te l. / fa x  8 1 0 -2 8 -9 6 , kom. 0 5 0 1 -3 3 5 -0 5 0  

Pon.-Pt.: 8 .0 0 -1 7 .0 0 , Sobota: 8 .0 0 -1 4 .0 0  (kw

USŁUGI KOSMETYCZNE 

W DOMU KLIENTA

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  K IE R O W C Ó W

RED L
Zaprasza na 

C A R  kurs nauki jazdy 
kat. “ B”

- manicure 
-pedicure

(usuwanie wrastających paznokci, 
usuwanie odcisków)

- henna - woskowanie 
- zabiegi na twarz

T E L  8 2 5 -0 5 -9 2  lu b  0 6 0 3 -8 7 7 -7 0 7
początek kursu: 19.11., 3.12., 17.12 

Dom Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

599zł

lei. kom. 0501-329-591 
tel. dom. 813-11-18

ZAPEWNIAMY:
- młodzi, weseli instruktorzy
- w dwóch miejscach Poznania place manewrowe oraz w Wirach
- RATY (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

N a p ra w y  w  d o m u  k l ie n ta  
E k s p re s o w o  - G w a r a n c ja  

te l. 8 1 0 -7 5 -3 0

W A L K E R
TŁU M iK ! DO W S Z Y S TK IC H  S A M O C H O D Ó W

sp rzedaż 
m o n ta ż

w y m i a n a
F IR M A

U S Ł U G O W O  - H A N D L O W A

M O N I X

> T Ł U M IK I ,  K A T A L IZ A T O R Y
> A M O R T Y Z A T O R Y
> K L O C K I  H A M U L C O W E
> O L E J E
> Z A W IE S Z E N IA
> S P R Z Ę G Ł A
> B L A C H A R S T W O  S A M O C H O D O W E

(w610)

LUBOŃ, ul. Ks. Nogali 1, tel. 0606-354-105 (wejście od ul. Powstańców Wlkp.)

HURTOWNIA ODZICZY
Polecamy w sprzedaży 

H u rt-D e ta l

odzież dziecięcę, m ło d zieżo w q , 
odzież dom skq i m ęskq
oraz bieliznę i skarpetki, 

rajstopy, ręczniki

Luboń  - Ż ab ikow o , 
u l. K a s p rza k a  10

(k331)

(wejście od u l. Reja, 
b o czn a  od 11 L istopada)

®  8 1 3 - 1 0 - 0 6
Zapraszamy na zakupy: |

L iga  O b ro n y  K ra ju
O środ ek  S zko len ia  K ie ro w có w  

w  Poznan iu
■ ■ ■ ■  f  Zaprasza na ku rs y  praw a jazdy

kat.: A, B, C, D, E
Możliwość opłaty w ratach

Zapisy i inform acje:
Poznań, ul. Czechosłowacka 108 R ów nież

tel. 830-10-96,0604-151-694 w yna jem
lub 0606-138-383 n n m i a e ^ i a ń„B662_ pom ieszczeń

L ig a  O b ro n y  K ra ju  
O ś ro d e k  S z k o le n ia  K ie ro w c ó w

w  P o zn a n iu
Z aprasza  na w e e ke n d o w e  s zko le n ia  g: d la  k ie ro w c ó w  p rze w o żą cych

m a te ria ły  n ie b e zp ie czn e  - ADR
Zapisy i in form acje:

Poznań, ul. C zechosłow acka 108
tel. 830-10-96, 0604-151-694  R Ó W n ie Ż

lub 0606-138-383 oraz
Poznań, ul. N iezłom nych  1A W y n a je m

ses tel 852-14-70 pom ieszczeń



SKUP ZŁOMU STALOWEGO 
I METALI KOLOROWYCH

- demontaż i skup urządzeń telekomunikacyjnych 
- skup złomu kablowego 

- w łasny transport 
- duża rozpiętość cen skupu 

CZYNNE: 8.00-16.00, SOBOTA: 8.00-13.00
--------------—----------------- --- -    —  7—   --------- -—- (k634) i

MONTAŻ
PANELI

PODŁOGOWYCH 
od 14zł/m2

(b636)

Z

Luboń, ul. Dworcowa 17, tel. 0602-279-884, 810-50-02, 0604-787-368

PflNELE
P O D Ł O G O W E
- klejone
- bezklejowe (klik)
- strukturalne
- drewniane (BARLINEK)
- dodatki, akcesoria
Ś C IE N N E  p o n a d  3 0  w z o r ó w

SZflFY. GARDEROBY 
Z DRZWIAMI PRZESUWNYMI 

BEZPŁATNY „
SPRZEDAŻ DOWÓZ ,el.(061 j 810^5  20 

PN.-PT. 1 0 -1 8  tel. kom. 0601 71 97 42
SOB. 10-14 Luboń, ul. Długa 6

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych (b533)

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38. tel. kom. 0602-177-145

KARCHER
P ran ie  i  czyszczen ie

D Y W A N Ó W
W Y K ŁA D Z IN  I TA P IC E R K I

L U B O Ń  
TEL. 810 -23 -12

S C ł - l O P  T b M P

PRODUKCJA * * *  M O N TA Ż

S T O P y  D C T J

PRZYJMĘ UCZNIÓW
,  (b M 5 )

L U B O Ń , u l.  D w o rc o w a  33  

te l. (0 6 1 )  893 -44 -31 , k o m , 0501 -307-180

B IU R O
P R A W N O -P O D A T K O W E

TERALEX
m gr ZBIGNIEW CHUDZICKI

Licencjonowany 
Doradca Podatkowy

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
te l. 810-52-11 

te l. ko m . 0601-755-211

- o b s łu g a  p ra w n o -p o d a tk o w a  f i r m  
i  z a k ła d ó w  w ra z  z  d o ra d z tw e m
- k s ię g o w o ś ć , k a d ry ,  p ła c e , Z U S
- t r u d n e  p ro b le m y  g o s p o d a rc z e

/p o m o c  w  o d z y s k iw a n iu  
n a le ż n o ś c i/

- d o ra d z tw o  p o d a tk o w e  d la  o só b  
n ie  p ro w a d z ą c y c h  d z ia ła ln o ś c i

g o s p o d a rc z e j
- ro z l ic z e n ia  p o d a tk o w e , z e z n a n ia  

ro c z n e

c z y n n e  p n . - p t .  9 -1 7
(b317)

In te rn e t Cafe
• in ternet, gry
• archiw izacja  

danych na CD
• druk, skanowanie '
• sprzeda! zestawów  

kom puterowych
• konfigurowanie sprzętu PC

Zapraszamy l i "  -  23°

Luboń, u l. S ikorskiego 9
tel. 8139-125 <K117O>

Usługi in tro lig a to rsk ie
- o p raw a  prac dyp lom ow ow ych, 
m agisterskich, usługi ekspresowe 

- książek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów k i

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

te l.8 1 0 -2 4 -3 5 ,0603-317 -256
czynne do godz. 20.00 ( tó 2 4 ) j

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , UL. S IKORSKIEGO 1O# TEL. 0501-868-716

893-14-22

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI 
- piece gazowe, junkersy

PORĘCZYCIELI

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

- wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14(b312)

Z a k ł a d  f r y z j e r s k i  
d a m s k o - m ę s k i

p o l e c a

- m o d n e  s trz y ż e n ia  
- b a le ja ż

- m a k ija ż  w ło s ó w
- trw a ła  o n d u la c ja

N IS K IE  C E N Y !
(k)

Z A P R A S Z A M Y
p o n - p t .  1 0 - 1 8 ,  s o b .  1 0 - 1 - 4

L u b o ń ,  u l .  P r z e m y s ł o w a  1 1 
t e l .  0 6 0 2 - 3 0 0 - 6 7 6

L  KOMBI
Rozpoczęcie kursu kat. B - 2.XII.2002, 
godz. 19 w Szkole Podstawowej Nr 1 

ji ul. Poniatowskiego 16

s Najnowszy program multimedialny
WYPOŻYCZENIE GRATIS 

(pełnoekranowa prezencja obrazów, filmów i 
animacji) # Sala komputerowa

Raty # Cena kursu 540 zl

Luboń,ul. Jodłowa 3 
tel. 813 03 96,0602-251-005 (6642)

S k le p  B iż u te ry jn o -K o s m e ty c z n y  
ul. K o ś c iu szk i 1a, Luboń  

“p rzy  s tra ż y ”

W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż
L IK W ID A C J A  A S O R T Y M E N T U

OBNIŻKA O 30%

(B333)

S z e ro k i w y b ó r :
- fa rb y  do  w ło s ó w  

- ko sm e tk i p ie lę g n a c y jn e
- ko sm e tyk i k o lo ro w e

- b iżu te r ia
- o z d o b y  do  w ło s ó w

Przyjdź i przekonaj się sam!

f i r m a  w i e l o b r a n ż o w a

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel.(061)810-52-39 
lub 0602-344-645 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. Kręta ► WIRY

ul. Wiejska
o A t> M A
3  uL WĄska21
co
_  ul. Kwiatowa 

J lokal
Jan III Sobieski

OFERUJEMY:
‘  F arby em u lsy jne , akry low e, fta low e , o le jne , 
n itrom a le , ch lo ro ka u czu ko w e , lak ie ry  
bezbarw ne , rozc ieńcza ln ik i
* P igm en ty , be jce , lak ie ro  be jce
* K le je , p iank i, s ilikony
* D rew noch rony  i s ta loch rony
* Ś rodk i do  zw a lcza n ia  p leśn i i g rzybów , 

g lo n ó w  i m chów
* K le je , zap raw y, A T LA S  i A N S E R G L O B
* U szcze lk i do  ok ien  i d rzw i
* B e tondu r - po lim erow a  pow łoka
* A rtyku ły  e le k tryczn e  (p rzew ody, gn iazdka , 
w y łą czn ik i, puszk i, itp.)
* P rzed łużacze  na życze n ie  k lien ta
* Ś ruby  do  d rew na , m eta lu , ośc ieżn ic , p ły t 

g ip so w o -ka rto no w ych , ko łk i rozpo row e , haki 
itp.
‘  W iertła , ta rcze  do  c ię c ia  m eta lu , be tonu  itp.
* N a rożn ik i a lu m in iow e  itp.

(b ó l 9)



K A F L O W E  

K O M I N K I  
P R A C E

R E M O N T O W O -  

B U D O W L A N E

ZaMacI Remontowo - B u d o w l A N y  
WaU emar LeItmann 
L u b o Ń ,  u l.  Ż A b i k o w s k A  2 5  

8 1  5 J  9 - 6 0TE (Ó643)

telewizorów 
i pilotów

Luboń - 3
ii. Kościuszki 41 (blok)

TEL 813-13-48  
893-13-66

0603-367-828

*1 -s e k u n d o w e  
n a lic z a n ie
p ła c is z  t y l k o  z a  t o ,  
c o  p o w ie s z  t *

s
T e le fo n y  

d o s tę p n e  
w  p r o m o c ji  

z  n o w y m i  
t a r y f a m i

>

Tw ój Sklep

ecf a  w * c i  e  I

WIOSENNA PROMOCJA OKIEN Z  PCV

<?<
ul. Chabrowa 12
t e l - f a x  8 1 9

poru- pŁ 8-16

Puszczykowo

35 35
sob. 8 -12

w s z y s t k o  c o  d o t y c z y

OKNA
w  j e d n y m  m i e j s c u

F » C \X D R E W N O

S i e m e n s  M E 4 5

5 5  z ł

P a j u  C e n t n . a u  
o L Z a W k o w s k a  6 6  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  
t e k :  8 9 9 4 1 4 3  
t e ! . k o r n . : 6 0 4 6 0 5 9 3 0

S p e c ja l is t y c z n y  D R Z W I  z e w . i w e w . Ż A L U Z J E  
R J I A M T A 7  R O L E T Y  P A R A P E T Y
IVIUIN I A Z . O K N A  D A C H O W E
5 la t G W A R A N C JI O G R O D Y  Z I M O W E  0645)
JEDYNY PRODUCENT OKIEN SZEŚCIOKOMOROWYCH

N o k i a  3 4 1 0

Luboń, ul. ks. Streicha 23 

(500 metrów od dworca PKP) 

sprzedaż - wymiana - wyważanie - wulkanizacja

ZAPRASZAMY
(b649)

tel. 8 1 3 -0 6 -2 2
pn-pt 9 -17  

sobota 9 -14

SALON O PTYCZNO-OKULISTYCZNy
EREŃSKA

P A J O  C E N T R U M  -  u l .  Ż a b ik o w s k a  6 6 ,  P ię tro  -  B O X  17 , t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o tw a r te :  p o n ie d z ia łe k -s o b o ta  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

n r

n rIn fo rm a c ja
te le fo n ic z n a
8 9 9 -4 1 -3 2

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
-  ko m p u te ro w e  bad an ie  w zroku  A T R A K C Y J N E

- b ad an ie  dna oka C E N Y  _  _  _

- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trzg a łk o w e g o  h a ł i i a i  ir
-  a p lik a c ja  soczew ek k o n tak to w ych  USŁUGI OPTYCZNE

-  soczew ki o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y lin d ry c z n e ,  
dw u o g n isko w e, p rogresyw n e (w ie lo o g n is k o w e )

- drobne napraw y o ku la ró w  

-  o k u la ry  do ko m p u te ra  

10% Z N IŻ K I * o k u la ry  p rz e c iw s ło n e c z n o -k o re k c y jn e
DLA EMERYTÓW  I RENCISTÓW  - o k u la ry  d la  k ie ro w c ó w

BADANIE WZROKU CRATISII!
p rzy  za k u p ie  k o m p le tn e j pary  o k u la ró w

Centn.au


U I V I I K I

S P O R T O W E  K O N C O W K I
T Ł U M IK I D R G A Ń

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
WSZYSTKIE MODELE

te l./fax

810-51-62

PRYWATNY
GABINET

STOMATOLOGICZNY

L u b o ń , u l. M o k ra  3
(ból7) (dojazd ul. Panka - p ierw sza w praw o za stacją  CPN, kierunek W iry)

t e l e - a u d i o - v i d e o
M a r iu s z  F r ą c k o w ia k

n a p r a w a :
-  t e l e w i z o r y

-  r a d i a
-  s p r z ę t  a u d i o

-  k a m e r y

m o n t a ż  a n t e n
-  R T V  i S A T

-  C y f r a  ■+■
- P O L S A T  C Y F R O W Y  (W06)

L u b o ń ,  u l .  L a k o w a  2 6  
te l .  8  1 0 - 2 6 - 0 0 ,  0 6 0 6 - 2 3  1 - 4 9 9

1'KARCHER'l
S Z Y B K O S C H N Ą C Y

c z y s z c z e n ie  d y u u c in ó u j ,  
w y k ł a d z i n  i v e r t i c a l i  
( ż a l u z j e  p i o n o w e ) ,  
t a p i c e r k i  m e b l o w e j

i s a m o c h o d o w e j  

le i.  8 6 7 - 0 2 - 3 7 ,  0 5 0 3 - 7 7 -4 0 - 1  ó

DO JAZD  GRATIS (b318 )

Świerczewo

ul. Zygalskiego (Bardowskiego) 22

*  p o n a d  2 0  la t p ra k ty k i
*  z a c h o d n ie  m a te r ia ły  i z n ie c z u le n ia  

*  p ro te ty k a  w  p e łn y m  za k re s ie
(p ro te z y  s z k ie le to w e  b e z k la m ro w e )

Przykładowe ceny:

*  w y p e łn ie n ie n ie  ś w ia t ło  u tw a rd z a ł ne
-  4 0 z ł

*  u s u n ię c ie  zęba  - 3 0 z ł
* p ro te z a  a k ry lo w a  - 3 0 0 z ł

*  1 p k t w  p o rc e la n ie  - 2 5 0 z ł

Godziny przyjęć: pon.-p t.: 16-20 
Pozostałe godziny 

po uzgodnieniu te le fonicznym

T e l. 830 -57 -76  <36̂

O E I e c t u s
b s b  ALyU XL POSIKr
■ Komputery

- Sieci

- Drukarki fiskalne

- Programy dla Firm

- Strony W W W
- Kataldgi elektroniczne

TE L. 0 5 0 1 - 4 7 - 2 9 - 7 8  
E -M A IL! E LE C TU S @ P O S T.P L  (B332)

U B EZPIEC ZEN IA

H E S T IA '

s

SAMOPOMOC S A.

Zapras2am,  Korzystne
pn-pt ii.oo-i8.oo pakiety 
sob 10.00-14.00 
Luboń, ul. 11 Listopada 104 
tel./fax 899-21-64, tel. 810-27-97

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITflRZ-WflSIEWICZ
* P o ra d y  o g ó ln o le k a r s k ie

* P r o f i la k ty k a  i le c z e n ie  a le r g i i
* P o r a d y  a n e s te z jo lo g ic z n e  -

p r z y g o t o w a n ie  
d o  z a b ie g ó w  o p e r a c y jn y c h

* H o m e o p a t ia
* Z w o ln ie n ia  Z U S

* R e c e p ty  n a  k a s ę  c h o r y c h
* W iz y t y  d o m o w e
* M a s a ż e  le c z n ic z e

* A k u p r e s u r a  
* I n h a la c je

* S z c z e p ie n ia  p r z e c iw g r y p o w e

L E C Z E N IE  B Ó L U  I Z M I A N  S K Ó R N Y C H

N a ś w ie t la n ia  le c z n ic z e  ś w ia t łe m  
s p o la r y z o w a n y m  

d u ż ą  L A M P Ą  B IO P T R O N

-  p r z y ś p ie s z e n ie  g o je n ia  ra n ,  
o w r z o d z e n ia  ż y la k o w e ,  o p a r z e n ia ,  

o d m r o ż e n ia ,  t r ą d z ik ,  b r o d a w k i  s k ó r n e ,  
p o k r z y w k i ,  o p r y s z c z k a ,  

p ó łp a s ie c ,  g r z y b ic a

- d z ia ła n ie  p r z e c iw b ó lo w e ,  
n a ś w ie t la n ie  +  m a s a ż  
+  e le k t r o a k u p u n k t u r a

Z a p is y  t e le f o n ic z n e

G O D Z IN Y  PRZYJĘĆ:
Pn: 1 6 -1 8 , C z : 1 6 -1 8

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 (b628) 

te l. 8 1 3 -0 2 -0 7 , te l. kom . 0 6 0 2 -5 9 5 -7 0 8

SPECJALISTO! GABDIEIT LEKASSKE
Luboń, ul. Zabikowska 62 (Pawilon) 

O fe r u je m y  d ia g n o s ty k ę  i le c z e n ie  w  z a k re s ie :

t>  G in e k o lo g ia  i p o ło ż n ic tw o , USG

d r W. Kozerski pon. 18.30 - 20,00 -  -  £ t s£ a3>a
CZW. 17,30 - 19,00 - 0602-281-949

d r M. D e m b iń s k a  śr, 17,00 - 18.30 oóoi°747-6O1

t>  K a rd io lo g ia
d r m e d . W. S korupsk i

re jestracja
861-97-40w to rk i, c z w a rtk i

Rejestracja wyłgeznie telefoniczna

O k u lis ty k a  
d r A . W oźn iak śr. 16.00-18.00 re jestracja

893-22-48
0504-070-905

L a ry n g o lo g ia  - A u d io lo g ia  
d r T. M ic h a ls k a  - P ie c h o w ia k

Rejestracja w y łączn ie  
te le fon iczna

(b 3 1 4 )

re jestracja
0501-484-618

d r  n . m e d .  A r k a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

G IN E K O LO G IA  - USG
•  DIAGNOSTYKA i terapia ginekologiczno-położnicza
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka now otw orów  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

d r  A n n a  H o r n o w s k a  - B a n a c h
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

OSTEOPOROZA
•  k o m p u te ro w e  o zn a c z a n ie  g ę s to śc i kości 

(d e n s y to m e tr ia )
•  k o m p le k s o w e  le cze n ie

USG jamy brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (b626)

LEKARZ STOMATOLOG

PIOTR GETT
P O L E C A  W Y S O K I E J  J A K O Ś C I  U S Ł U G I  P O P A R T E  2 0 - L E T N I M  D O Ś W I A D C Z E N I E M :

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia wykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* N owoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach)
korony, m osty porcelanow e 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stom atologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka 
- zabiegi

LuboŃ, ul. G e n . SikoitskiEgo 4 2  
REjESTRACjA TElEfONiCZNA 81 5 '9 4 '8 0 , 0 6 0 2 '?  24-? 1 2

, , W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C IE 1 1 I"  (b*2»jW y s t a w i a m y  r e c e p t y  z g o d n i e  z  p r z y s ł u g u j ą c y m i  z n i ż k a m i .

mailto:ELECTUS@POST.PL


P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G I C Z N A
LUBOŃ, UL. KARŁOW ICZA 16

( 3 0 0  m .  o d  s t r a ż y  p o ż a r n e j )

REJESTRACJA TELEFONICZNA 
telefon: 813-13-05

♦  K O M P L E K S O W E  L E C Z E N IE
♦  R T G  N A  M IE J S C U
♦  P R O T E Z Y  A K R Y L A N O W E  - E K S P R E S O W O

P R ZY JM U Ą :
lek. s to rn . M a łg o rza ta  K O R S A K -F R Ą T C Z A K  
(te l. 0608-030-760, 893-16-97 (po  2 1 ) )
p o n ie d z ia łe k  i c z w a rte k  9 .0 0 -1 5 .0 0  
w to re k , ś ro d a , p ią te k  9 .0 0 -1 3 .0 0 , 1 5 .0 0 -2 0 .0 0  
so b o ta  1 0 .0 0 -1 4 .0 0

lek. s to m . Ig o r M EISSN ER (te l. 0602-648-095)
p o n ie d z ia łe k  i c z w a rte k  1 5 .3 0 -2 2 .0 0  
so b o ta  1 0 .0 0 -1 4 .0 0

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c ja lis ta  c h ir u r g

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
-  k o n s u lta c je , z a lń e g i
-  g a s tro s k o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a id o s k o p ia

-  c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o ro b y  
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o

-  d ro b n e  z a b ie g i, w ra s ta ją c e  
p a z n o k c ie , k u i-z a jk i  i tp .

-  le c z e n ie  ż y la k ó w  o d b y tu
-  w s zy w a n ie  e s p c ra lu

K W A L IF IK A C J A  
D O  Z A B IE G Ó W  
L A P A R O S K O P O W Y C H
W IZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  - 21.00

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
-  p o ra d n ic tw o  ro d z in n e  

-  m e d ia c je  w  k o n f l ik ta c h  
-  t e r a p ia  p a r  

m o c ze n ie  n oen e  
-  lę k i  u  d z ie e i 

i  < lo ros lvch

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, ul. Lipowa 61  
tel. 810-33-11 (róg Poniatowskiego) (b6o8)

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
z-ca Ordyantora Oddziału Dermatologii 

Szpitala im.J.Strusia 
P-ń ul. Szkolna 8

PR YW A TN A  P R ZYC H O D N IA  
STO M A TO LO G IC ZN O  - PR O TETYCZNA  
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 810-30-31

GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23
200m od Urzędu Miasta , . 
tel. (061) 813-14-87 poniedziałki i piątki 

18.00-1930

ZAPRASZAMY
CODZIENNIE

STOMATOLOGIA

PONIEDZIALEK-PIĄTEK 10.00 - 20.00  
SOBOTY 8 .0 0 -1 2 .0 0

PROTETYKA ORTODONCJA

GABINET
GINEKOLOGICZNO ■ POŁOŻNICZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
potożnik-ginekolog 

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20
te l.8 1 3 -0 8 -3 0  g 647

Pn - godz. 19-20, ś r  - godz. 17-20 
w  p o z o s ta łe  d n i po  u z g o d n ie n iu  te l.

•  Leczenie 
(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
m ateriały
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stomatologiczna

•  Protezy szkieletowe  
akrylanowe

•  Korony, mosty 
porcelanowe, metalowe, 
akrylanowe

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty 
korekcyjne

•  Diagnozy 
ortodontyczne

(bó50)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

O D E S S O S  sp. z o.o.
NATURALNE METODY LECZENIA I REJIABIEITAC.II

N A .J T A N S Z K  
U S Ł U G I  N A  

R Y N K U

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. Mtd. JAN BANASIUK

ul. dit. Romana Maya 1 a (pRzy ZAkUdAck CkeMiczNyck), teL 8 1 5 4 )2 -5 1  w. 2 52, 25 5
O Irydodiagnostyka 
O Akupunktura  
O Masaż i Terapia Manualna  
O A piterapia  
O Homeopatia
O Bodyformer (Zabiegi w  Zakresie  
Poprawy Sylwetki C iała)

K o ł łą ta ja  3  
6 2 -0 3 1  L u b o ń  
te l .  8 1 0  4 1  0 5  

’ 0  6 0 4  2 6 1  0 9 0  
w w w .o d e s s o s .m e r ix .c o m .p l

e -m a il :o d e s s o s @ m e r ix .c o m .p l
( b 6 l4 ;

- porady internistyczne 
- EKG

badania profilaktyczne (wstępne, 
okresowe, kontrolne)

- badania kierowców 
- możliwe przejęcie opieki 

lekarskiej (profilaktycznej) nad 
pracownikami zakładów pracy

(b315)

GABINET C ZY N N Y  od poNiedziAłku do piĄTku: 8 .0 0 -1 2 .0 0 ,  1 5 .5 0 -1 8 .0 0  
Posiadamy LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

A lin a  K a s p ro w ic z
l e k a r z  c h o r ó b  
w e  w n ę  t r z n y c h  

EKG
badania wstępne  
badania okresowe  
badania k ierow ców  
w izyty domowe  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b651)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel, służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

R enata P rzyby lska

Luboń, ul. Dr. R. Maya 1a 
(przy Zakładach Chem icznych) 

tel. 813-02-51 wew. 232
U m ow a z kasą chorych 

Leczenie dorosłych  i dz iec i

godz. przyjęć od 8-12 i 16-18

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI OD GODZ. 19.00 

PRZYJMUJE
lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 

SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 
z-ca Ordynatora w Centrum Medycznym HCP 

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
(k372)

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com.pl


U R O L O G
lek, m ed . W o jc ie c h  C ieś liko w sk i

specja lista uro log

* d ia g n o s ty k a  i le c z e n ie  c h o ró b  u k ła d u  m o c z o w o -p łc io w e g o
* le c z e n ie  o p e ra c y jn e  i e n d o s k o p o w e
* k ru s z e n ie  k a m ie n i n e rk o w y c h  E S W L
* U S G

IN TE R LA B  - P oznań, u l. 28 C zerw ca  161, te l. 833-39-49(bó22)

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

GABINET: Luboń, ul. 3-go Maja 12 
Czynny: P n„ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. Opolska 58

Rejestracja telefoniczna - tel. 8 1 3 - 1 0 - 3 1 ^ 2

K r y s ty n a  K o ź lik  s p e c ja lis ta  c h o ró b  o c z u

Kom puterowe b a d a n ie  wzroku, leczenie  
R e je s tra c ja :

te l. 0602 -5 7 1 -8 4 8  lu b  w ie c z o re m  te l. 810-29-41 

Zabiegi w ram ach  kas chorych
P rzyjęcia : p o n ie d z ia łk i o d  18.30 

środa , p iq te k  o d  17.00 
pozos ta łe  dn i

p o  uzg o d n ie n iu  te le fo n iczn ym

IM

Luboń
ul. P o n ia to w s k ie g o  20

(Budynek P rzychodn i,! piętro, 
p o kó j 204)

S P E C JA L IS T Y C Z N Y
G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y
dr Bożena Kamprowska

Luboń, ul. W.Polskiego 67 
czynny: pon. - pt. 15.00 -19 .00  

sobota 9 .0 0 -1 2 .00
J e l .:  8 9 9 -2 3 -0 7 , 0 602 34 15 63 (k384)J

Bielizna damska, męska i dziecięca

GABINET
ST©MAT©L©GICZNY

lek. słom. 
Beato Baraniak

L u b o ń
u l. S z k o ln a  3 ó a

•teł. 499-21-47
( b 6 6 5 )

G IN Ę  K O L O G I A -  P O Ł O Z N  IC T W O
Doc. Jacek Koźlik

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 

0-602-312-392 
lub wieczorem 810-29-41 

Luboń, ul. ŻABIKO W SKA 20A

S C H IE S S E R

( W )  R A J O  C E N T R U M ,  B O X  5 2

G A B I N E T  S T O M A T O L O G I C Z N Y
LE K , STO M . P A W E Ł D U D L IK

pon., w t., czw., pt.
L ub oń , 9.00-12.00,15.00-20.00
u l. Ż ab ikow ska  16 sobota 9.00-13.00

tel. kom . 0501-221-442 (k162j środa nieczynne

* profilaktyka i lecznictwo 
* r tg
* ekg
* badanie krwi

Luboń, ul. S tasz ica  52 
pn .-p t.: 11 .00 -20 .00 , sob .: 11 .00 -15 .00

& kopia rk i nowe

#  kopia rk i używane

jfr skup - sprzedaż 
kopiarek używanych 
narpawy drukarek 
i faxów

3 lata 
gwarancji

oferuje:
- odzież damską
- odzież żałobną

hurt-de ta l-us ług i 
od pon iedz ia łku  do  p ią tku  11-17

62-030 Luboń, ul. N iepodległości 10B 
te l.(0 6 1 )81 0 -2 3 -1 4  (b6O7

FHU Sebastian Talkowski - Luboń 
te l.k o m .O  6 0 1  8 7 8  6 9 5

t e l . ( 0 6 1 ) 8 1 0  2 6  2 2  (k350)

H O R M A N N
B r a m y  •  D r z w i  •  N a p ę d y

DRZWI
ANTYWŁAMANIOWE

A U T O M A T Y K A  
BRAMY W JAZDOW E 
OGRODZENIA KUTE

PHU „PORTA"
ul. 11 Listopada 17, Luboń ( 1
te l.  8 1 0 -4 6 -9 2 , te l . / f a x  8 1 0 -4 1 -1 4
AUTORYZOWANY PARTNER HORMANN



L O K A L  G A S T R O N O M IC Z N Y

IM P R EZY O K O LIC ZN O Ś C IO W E  
W E S E LA , K O M U N IE , LECIA , IM IN E IN Y, 

U R O D ZIN Y, STY P Y  itp. 

Zap raszam y
Luboń, ul. 11 L istopada 158, te l./fax  813-04-80

APTEKA „ZABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - tel. 813-02-82

Polecamy leki, zioła, kosmetyki 
i wykonujemy leki recepturowe

Zapraszamy
|k670) pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

Jedyne w Luboniu, Poznaniu i 
okolicach studio kwiatów z 

międzynarodowym certyfikatem 
Florysty (FDF - Fachreband der 
deutschen Floristen - Związek 
Florystów niemieckich) i Biuro 

kwiatów Polska

w y k o n u j e m y :

A w a n g a rd o w e  i t ra d y c y jn e  b u k ie ty  o k o lic z n o ś c io w e
D o r ę c z a m y  k w i a t y  

w  d o w o l n e  

m i e j s c e  w  k r a j u  

i n a  ś w i e c i e

Luboń, ul. Traugutta 24a  
te l. 813-04-54

Czynne: Pn-Nd = 8 .00 -20 .00

* K o m p o z y c je  k w ia to w e  w  
k o s z a c h  i n a c z y n ia c h  

* o p ra w a  p la s ty c z n a  ś lu b ó w , 
w y s tró j k o ś c io łó w , d e k o ra c ja  

s a m o c h o d ó w
* D e k o ra c je  w y s ta w  s k le p o w y c h

i a ra n ż a c je  w n ę trz
* W ią z a n k i i w ie ń c e  p o g rz e b o w e

(K3154)

S O L A R Z
C E N T R U M  E / T N E S S  3  S O L A R Z U M

S O L A R I A
- Ergoiine Avantgarde 
600 UTP
- Ergoiine 50 UTP
- Posiadamy certyfikat

BEZPIECZNE
SOLARIUM

6 2 - 0 3 1  L U B O Ń ,  u l .  1 1 - g o  L i s t o p a d a  1 O l  t e l .  8  1 3  0 4  6 4

A E R O B I C
- Konfortowe warunki
- Profesjonalna sala 160m2
- Swobodny w ybór karnetu, 
godziny, instruktorki, 
form y zajęć

S I Ł O W N I A
- Rehabilitacja
- Masaże lecznicze i 
relaksacyjne dla m ięśni
- G imnastyka korekcyjna

K O S M E T Y K A  
- NEODERMA 
-GUAM
- ENERGY SCHOCK LIFT
- Bezbolesne przekłuwanie uszu
- Oczyszczanie twarzy, pleców
- W oskowanie
- Henna, makijaż
- Manicure, pedicure



A u to ry z o w a n a  S ta c ja  O b s łu g i
S t a n i s ł a w  N a g ó r s k i  &  S y n o w i e

Ł ę c z y c a  k /  P o z n a n ia ,  u l .  P ó łn o c n a  3 3  t e l . / f a x  ( 0 6 1 ) 8 1 0 - 6 5 - 8 3  t e l .  ( 0 6 1 )  8 1 0 - 6 7 - 6 0

W S Z Y S T K I C H  M O D E L I  F I A T A

(k628)

S E R W I S  B L A C H A R S K O  -  L A K I E R N I C Z Y  
P R Z E G L Ą D Y  I N A P R A W Y  

G W A R A N C Y J N E  I P O G W A R A N C Y J N E

P O M O C  D F f c O C S O W A

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)
TEL 810-29-83 
0 602 186 167

- p ro je k ty  indyw idua lne  i typow e
- nadzo ry  budow lane - odb io ry  i k ie row n ic tw o  robót
- adaptacje p ro jek tów
- zb ie ran ie  n iezbędnych dokum entów
- m apy budow lane o raz na prąd - wodę - gaz
- podz ia ły , zapisy notar.
- rea lizacja  książeczek m ieszkaniow ych

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b639)

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM

WSZELKICH PORAD 
BUDOW LANYCH

*  S Y S TE M Y  
ALARM OW E

* TE LE W IZJA  
PRZEM YSŁO W A

* V ID E D O M O FO N Y

TEL. 0 6 0 4 -46 7 -825

PRZYCHODNIA
STOMATOLOGICZNA

M1LMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

Przyjęcia:
pn.-pt.:9-20, sob. 9-13

U m o w a  z W lk p .  Kasą C h o ry c h

L u b o ń - Z a b ik o w o ,  u l .  L e ś m ia n a  10 
( w ja z d  o d  P o n ia to w s k ie g o )

te l.  8 9 3 -1 2 -5 0  (w>49)

PARPLAST

TANIE
GRZANIE

KOTŁY C.O. NA 
DREW NO OPAŁOWE

Sa l a
Ba n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o l e c a :

o rg a n iza c ję  w ese l, kom unii, 
styp, b a n k ie tó w  o raz  innych 

uroczystości 
oko licznościow ych

Już w  sp rzedaży  
b ile ty na 

Sylwester 2002

Honorujemy
karty

kredytowe

A l P T I

1 Z Ł O T Y  L E K
Leki 

gotowe 
i recepturowe

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

od pon. -  pt. 9 .00 - 22.OO, sob. 9.00 -18 .00  
tel. 813-08-11, 0601-881-621

6 2 -0 3 6  L u b o ńw"®/
uli. C h o p in a  16 

te l.  (0 6 1 ) 8 1 3 -0 8 -4 4

Zapraszamy:
LUBOŃ (k603)

ul. Sobieskiego 126A
te l./ fa x  813-19-63 - p raca  
tel. 8 1 3 -0 7 -5 0 - d o m

fM Is e lY I
HERMANNl

Luboń, ul. Chem ików 2 
(przy Zakładach Chemicznych) 

te l./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
www.herm ann.pl

LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH
“O PO L-M ED /sc

Poznań, u l. O po lska  58, III p ię tro  
te l. 832-29-01, te l. kom . 0607-61-60-62

Czynne od poniedziałku do piątku 7.00 - 17.00 
w sobotę od 7.00 - 12.00

Punkty pobierania krwi codziennie (prócz sobót) 
Luboń, ul. Poniatowskiego 20 w godz. 8.00 - 9.30 

Luboń, ul. Dworcowa w godz. 8.00 - 9.30

O F E R U JE M Y :
‘  szeroki zakres analiz:

- hematologia
- biochemia
- immunodiagnostyka
- wirusologia
- bakteriologia

* analizy bezpłatne i płatne
* fachowa obsługa
* pobrania u pacjenta w domu
* badania okresowe na terenie 
zakładów pracy (dojazd gratis)
* możliwość wykonania badań

31 .X II.20 02r.

U w a g a ! U lg a  re m o n to w ą  
w a ż n a  d o > ‘

R A B A T

LY TK I C E R A  _
S A Ż E N IE  Ł A Z IE N E K  

D A C H Ó W K I 
EG ŁY K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

M. J. P aw liccy  P rz e d s ię b io rs tw o  W ie lo b ra n ż o w e

” S TA L-B E T”  r. za l. 1956
Luboń ul. 3-go Maja 10, tel. 813-04,-10, pon.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00-14.00

M A TE R IA ŁY  B U D O W LA N E , TRANSPORT C IĘŻARO W Y

(w ó l 3)

13

http://www.hermann.pl


Firma M E B L E

- meble pokojowe 
- kuchenne

- biurka, regały na zamówienie 
- meble tapicerowane

I > W » IH i

PA S R TTn

p a SBUb
62-030 Luboń, ul. Ks. Streicha 37 
tel./fax 813-07-55
tel. kom. 0607-374-545, 0601-883-575

K N A  i D R Z W I
DREW NO - PCV - ALU

z a p ra s z a  do  n o w o  o tw a rte g o  
sk le p u  m e b lo w e g o

Luboń , u l. D w orcow a 12
te l. 8 9 3 -3 7 -2 5

Zapraszam y
pn -p t: 1 0 .0 0 -1 8 .0 0  

so b o ta : 1 0 .0 0 -1 4 .0 0
(k3128)

(K3163)

Je s te śm y firm ą, k tó ra  
zapew n i T ob ie  spokó j o 

T w o je  dz iecko .

Z aop ieku je  s ię  nim  osoba  
za u fan a  i sp raw dzona  

przez nas.

D la tego  nie zas tanaw ia j się 
d łuże j, pop ilnu jem y Tw oje  

dz ie cko  i sp raw im y, by 
m ia ło  n iezapom n iany

uśmiech.
P row adz im y op iekę  

nad osobam i s ta rszym i.

AUTO-GAZ
MONTAŻ

SAMOCHODOWYCH
INSTALACJI
GAZOWYCH
* w ie lo p u n k to w y  

w try s k  gazu
* w s z y s tk ie  m ark i

L u b o ń ,  u l .  B u k o w a  2 1  
T e l e f o n y :  8 1 0 - 3 8 - 0 9  

8 6 1 - 4 8 - 5 8  
0 6 0 5 - 8 5 9 - 8 1 6  
0 6 0 4 - 4 0 2 - 8 7 5

D o ka żd e j in s ta la c ji - 
w c z a s y  d la  d w o jg a  g ra tis !

w
a
r
a
n
c
j
a

R O L E T Y  i Z A L U Z J E
PARAPETY ZEW NĘTRZNE I W EW NĘTRZNE

DASZKI
UW AGA! O K N A  P C V  - P R O M O C J A  W IO SEN N A ! 

P R Z Y  K O M P L E K S O W E J  U S Ł U D Z E  RABATY ! 
-O K N A  DO  10%
- M O N T A Ż  DO  30 % R E H A U

a lu p la s tO K R E S  O CZEKIW AN IA - 7 DNI

_______ PORTA
________________________________

A U T O R Y Z O W A N Y  P A R T N E R

DRZWI A N TY W ŁA M A N IO W E - G E R D A  
DRZWI W EJŚ C IO W E, W E W N Ą T R Z L O K A L O W E

■ D G G
\ l'V!\|i. M l’t \

DREW NO

OKNA g*
rok zal. 1979

ŻA LU ZJE ; ROLETY 

ŚW IAT PARAPETÓW

DRZWI
jp  o K T flWEU/NĘTRZNE

KARNISZE
Luboń, u l. Krasickiego 19 

te l. 8 1 3 -1 5 -4 4
(b 6 57 )

U
KRAINA

KWIATÓW
U l.1 1  L is to p a d a  100 

L u b o ń
d e ta l - h u r t  

ro ś lin y  d o n ic z k o w e
k w ia ty  c ię te  

k w ia ty  sz tu czn e
w ie ń c e  i w ią z a n k i  

p o g rz e b o w e  (k609)

TWÓJ DOM
art. wykończeniowe

* panele ścienne i podłogowe
* parkiet

‘ listwy wykończeniowe
* korek

‘ tynki żywiczne, mineralne, akrylowe 
‘  farby DULUX, mieszalnia

* silikony
‘ i co tylko potrzebujesz...!

Luboń, ul. Sienkiewicza 43/1  
poniedziałek-sobota 8 .0 0 -2 0 .0 0  

niedziela 10 .00-16 .00

CENTRUM
OGRODNICZE

Choinki
cięte

doniczkowe
<k1149)

Luboń, ul. Osiedlowa 15 paw. (wejście od ul. Sikorskiego), tel. 893-17-20

Z a k ł a d  S t o l a r s k i  J .
P P H  , , f a j n "  s c

O F E R U J E :
- b iżu te rię  z ło tą , srebrną, zega rk i, o b rączk i go tow e  

i na za m ó w ie n ie  (łączone z b ia ły m  z ło tem ) 
u p o m in k i z ka m ie n ia  (agat), nap raw y 

Ceny konkurencyjne!
kii72) Zapraszamy! Pn-Pt 10-18, Sob 10-13

te l.  8 1 3 -0 6 -4 6
p t i  T a b n /c z n a  4 9  (4 0 0 m  o d  C P N )

____ i Sprzedaż Mebli, ponad 50 wzorów
meble stylizowane z naturalnych oklein 

. ostatnio najmodniejsza czereśnia antyczna

drugim  pokoleniem w branży meblarskiej, 
arancją solidności naszych wyrobów

wykonujemy, montujemy meble kuchenne 
oraz szafy przesuwane SENATOR



100.000 DA CHÓ WEK\
yv ciagej sprzedaży - magazyn detal, hurt, ra ty

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu

P E Ł N A  O B S ŁU G A  “M A Ł Y C H  F IR M ”

IB F
BOLESŁAWIEC

D a c h ó w k i ce m e n to w e  
D a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
D a c h ó w k i b itu m ic z n e  
P a py  te rm o z g rz e w a ln e  
P ły ty  d a ch o w e  b itu m ic z n e  
P ły ty  d a ch o w e  s ty ro p ia n o w e  
C e g ły  k l in k ie ro w e  
P u s ta k i k e ra m z y to w e  
R y n n y
O k n a  d a ch o w e  
O k n a  d re w n ia n e  
O k n a  P C V
W e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
S id in g  e le w a c y jn y  
F o lie  d a ch o w e  
L a ty , k o n łr la ły ^ M M ircgnpy  
D o d a tk i i a k c e s o ria  d a c fio w e  
B la c h y  p ła s k ie  oc ; ty t . - c y n k ,k o lo r  
P ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  d a c h ó w e k  
P o ra d y  te c h n ic z n  e, k a lk u la c je  
O rg a n iz a c ja  d o s ta w  
W y k o n a w s tw o

Roben
C E R A M IK A  B U D O W L A N A

IB F ,  U N I B E T
R O B E N , W IE K O R  

IK O ,  IC O P A L  
W .Q U A N D T  

O N D U R A  
P W 1 1 A  

R O B E N  
I B F

N IC O L L ,  M A R L E Y  
V E L U X , F A K R O  

U R Z Ę D O W S K I  
D A K O  

G U L L F IB E R  
R O Y A L  S ID IN G

- Ł A T W E  O T W A R C IE  R A C H U N K U ,

- U P R O SZC ZO N E P R O C E D U R Y  K R E D Y T O W E ,

- E L E K T R O N IC Z N E  R O Z L IC Z E N IA ,

- H O M E  B A N K IN G ,

- M IĘ D Z Y N A R O D O W E  K A R T Y  P Ł A T N IC Z E ,

- R Ó ŻN O R O D N E  LO K A TY ,

- G W A R A N C JE B A N K O W E ,

- 24 G O D Z. IN F O R M A C JA  T E L E F O N IC Z N A  

O STA N IE  Ś R O D K Ó W  NA  R A C H U N K U .

URZĘDOWSKI

m a x
k o r z y ś c i

Dach-Bud P o zna ń  (D ę b ie c ) u l. S a m o tn a  4
te l. 83-20-709, 83-21-736, 83-20-581 w.208 
www.dach-bud.com.pl dachbud o dachbud.coni.pl»a

m in .
p r o c e d u r

O d d z ia ł w  L u b o n iu
PI. E. B o ja n o w s k ie g o  2, te l./fa x . 813 01 31

A > o 7 j o o  

ro k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  Usług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Zasady w spółpracy  
do uzgodnienia

UL. 11 LISTOPADA 5 1 /4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y ,

P rz y jm u je m y  z le c e n ia  w  za k re s ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o so b o w e  i  inne )
- u s łu g i a u to ka ro w e

Z a d zw o ń

“S* 813-30-15

WIELKOPOLSKA

Zlecenia opłaty bez prowizji 
Sklep Tytoniowy  

centrum “GESA"g. 8.30-17.00

C e r t y f ik a t

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

Polecamy nieodpłatnie nasze pojemniki

Certyfikat

BO POLSKIE

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3

! tek. storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski 

o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i
bezboiesne leczenie próchnicy w  zn ieczuleniu 
najnowsze materiały wypełnia jące 
stom atologia estetyczna

•' toczenie kanałowe I
'wybielanie zębów  TQRbflb Jbł' 1

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a  EMl, ............ J
korony i m osty ceram iczne 

RL protezy szkie letowe i bezklamrowe (jy protezy całkow ite, natychm iastowe
wszystkie rodzaje

zn ie czu le n ia  o g ó ln e  (n a rko zy )

Sobota 9 -1 4

usuwanie zębów 
leczenie dzieci i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
b iy ^toczenie paradontozy 

f e i ,  I  usuwanie kamienia
(ultradźw ięki, p iaskowanie)

o r to d o n c ja
aparaty ruchome

p ro fila k ty k a
lakowanie zębów 

lakierowanie

Proponujemy: b e z p ła tn e  z n ie c z u le n ia  n a  ż y c z e n ie  p a c je n ta ,  b e z p ła tn e  p o r a d y  I  p r z e g lą d y

http://www.dach-bud.com.pl
dachbud.coni.pl

